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Wstep

Problematyka rozwoju Afryki zar6wno jako catos$ci, jak i poszczegolnych
jej krajow, a takze rozwijanych relacji miedzy tym kontynentem, a reszta
$wiata staje si¢ tematem coraz czgéciej poruszanym w dyskusjach na forum
miedzynarodowym. Dzieje si¢ tak m.in. za sprawa zauwazalnego kontrastu
- Afryka jest kontynentem, ktory z jednej strony jest bardzo zasobny w
surowce naturalne, z drugiej natomiast wskazniki rozwoju gospodarczego oraz
dobrobytu spotecznego poszczegdlnych panstw klasyfikuja Afryke jako jeden
z najubozszych regionow §wiata. Wlasnie ten rozstrzat miedzy hipotetycznym
bogactwem zwigzanym z wydobyciem oraz sprzedazg surowcow, a faktyczng
ich eksploatacja stanowi ogolno§wiatowa zachete, by pochyli¢ si¢ nad sprawa
rozwoju Afryki. O kontynencie tym mowi si¢ rowniez z innego wzgledu.
Jednoczesnie badacze coraz czgséciej komentuja rozwdj technologii, ktory
dokonuje si¢ na tych terenach w ostatnich latach.

Zagadnienie podj¢to ze wzgledu na rosnaca skale oraz znaczenie badanego
problemu rozwoju technologii w Afryce. Waga przedstawianego zjawiska
zostata dostrzezona m.in. przez Komisje Unii Afrykanskiej. W Agendzie 2063
posrod glownych celow rozwoju dla kontynentu afrykanskiego wielokrotnie
podkresla si¢ znaczenie technologii w rozwoju Afryki (m.in. w punkcie 11 —,,By
2063, Africancountrieswill be amongst the bestperformers in globalquality of
life measures. This will be attained through strategies of inclusive growth, job
creation, increasing agricultural production; investments in science, technology,
research and innovation...”)[Komisja Unii Afrykanskiej, 2015], co §wiadczy o
szczegolnej uwadze, jaka darzy si¢ to zjawisko oraz fakcie, ze jego dalszy rozwoj
stanowi wazny kierunek, prowadzacy do poprawy dobrobytu na kontynencie. W
ostatnich latach obserwuje si¢ rowniez powstawanie publikacji odnoszacych si¢
do dualistycznego charakteru rozwoju Afryki [Alzouma, 2005]jednakze ilo§¢
wcigz jeszcze mozna okresli¢ jako deficytowa.

Artykul opiera si¢ gtownie na raportach oraz artykutach naukowych
przedstawiajacych skale zjawiska oraz dynamike jego rozwoju, a takze analizie i
interpretacji glownych wskaznikéw ekonomicznych oraz danych statystycznych.

Opracowanie ma za zadanie rozstrzygnaé, czy Afryka jest obecnie
kontynentem technologicznie zaawansowanym, a takze scharakteryzowac
zachodzaca przemiang technologiczng oraz jej udzial w rozwoju gospodarczym
kontynentu afrykanskiego. Ponadto praca pozwala na wyprowadzenie wnioskow
odnoszacych si¢ do obszaréw funkcjonowania panstwa, ktorych dostosowanie
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w dobie afrykanskiej rewolucji technologicznej wydaje si¢ nie tyle konieczne,
co nieuniknione.

Wartosciag dodang opracowania jest spojrzenie na temat z dualistycznej
perspektywy, z wykorzystaniem najnowszych dostgpnych danych, samodzielna
analiza materialow statystycznych oraz wyciaggnigcie wnioskow.

Praca sklada si¢ z czterech gldwnych czesci. W pierwszej kolejnosci
zostang pokrotce omowione przelomowe wydarzenia w ramach rewolucji
technologicznej na §wiecie oraz jej przebieg w Afryce. Nastepnie uwaga zostanie
poswiecona tematyce najwazniejszych determinant oraz skutkéw rozwoju
technologicznego w Afryce. W tym miejscu na przyktadach zostang omowione
glowne procesy zachodzace w panstwach afrykanskich, trudnosci z nimi
zwigzane, a takze korzysci z nich ptynace. Ponadto zostang przytoczone dane
ekonomiczne oraz demograficzne wybranych panstw. Kolejng czgsécia pracy
bedzie omowienie wplywu panstw zewnetrznych na rozwoj technologiczny
poszczegodlnych panstw kontynentu afrykanskiego.Opracowanie zostanie
zwienczone podsumowaniem, ktore bedzie zawierato ostateczne rozstrzygniecie
hipotezy oraz wnioski dotyczace wad oraz zalet rozwoju technologicznego na
terenie Afryki.

Rewolucja technologiczna w Afryce i na §wiecie

Celem nalezytego opracowania tematu technologii w Afryce nalezy w
pierwszej kolejnosci pochyli¢ si¢ nad historig rewolucji przemystowych, ktore
miaty tam miejsce oraz ich znaczeniem dla rozwoju nowoczesnej technologii.
Niniejszy rozdziat dotyczy dobr cywilizacyjnych, ktore docieraty do Afryki ze
znacznym opéznieniem w stosunku do reszty Swiata.

Badacze s zgodni co do faktu, ze kluczowym wynalazkiem stanowiagcym
niejako fundament rozwojowy jest elektryczno$é. Oprdocz znacznego utatwienia
w zyciu codziennym stanowi ona rowniez czynnik niezbedny w dalszym rozwoju
przemystu oraz technologii. Nalezy w tym miejscu przywotac niekorzystne dla
Afryki statystyki - m.in. badania Africa Progress Group, ktore wykazuja, ze dwie
trzecie (620 milionéw) Afrykanczykow wciaz jeszcze nie ma statego dostepu do
pradu [International Energy Agency, 2014]. Dla poréwnania z danych Banku
Swiatowego wynika, ze w Europie czy USA praktycznie kazdy obywatel ma
dostep do elektrycznosci [World Bank, 2017]. Eksperci wskazuja, ze trudno$ci
z dostepem do pradu stanowig powazng barier¢ w mozliwosci korzystania z
rewolucji informacyjne;j.

Innym istotnym elementem w rozwoju przemystowym Afryki jest
upowszechnienie transportu drogowego, co umozliwia duzo tatwiejsze dotarcie
w glab kontynentu z urzadzeniami oraz materiatami niezb¢dnymi do budowy
infrastruktury technicznej. Ponadto zwigkszenie jako$ci transportu drogowego
moze doprowadzi¢ do budowy fabryk, zaktadow badawczych oraz zwigkszy¢
ilo$¢ miejsc pracy. Zgodnie z raportami, na poczatku okresu postkolonialnego
sie¢ drog byta stabo rozwinigta. Dominowaty drogi waskie, o $redniej no$nosci,
czestokro¢ ziemno-kamieniste, bez pokrycia asfaltem. Sytuacja ta sprawiata, ze
koszt transportu drogowego w Afryce byt zdecydowanie wyzszy w stosunku do
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reszty $wiata [Garlinska-Bielawska, 2015]. W ostatnich latach zauwazalny jest
trend wzrostowy w zakresie budowy glownych drog oraz zageszczenia owej sieci
[Garlinska-Bielawska, 2015]. Z racji kluczowej roli rozwoju sieci drég sprawa
podejmowana byta rowniez na forum ONZ - Komisja Gospodarcza ds. Afryki
podjeta decyzje o budowie panafrykanskiej sieci 7 autostrad przebiegajacych
przez caly kontynent [Garlinska-Bielawska, 2015]. Na chwil¢ obecna, budowa
postegpuje stosunkowo wolno z powodu brakéw kapitalowych[Garlinska-
Bielawska, 2015].

Podobnie rzecz ma si¢ z nowoczesna technologia informatyczng. W Stanach
Zjednoczonych, bedacych kolebka rozwoju informatyki pierwsze przenosne
komputery zaczely pojawiac si¢ w urzedach w latach 70 XX wieku[Westin,
1979]. W latach nastgpnych nastapit gwattowny wzrost powszechnej dostepnosci
tych urzadzen. Zauwazalnym jest, ze w Afryce dobra te na poczatku swojego
istnienia byly zarezerwowane wylacznie dla najbogatszych, mogacych sobie
pozwoli¢ na import dobr elektronicznych zza granicy. Mimo, iz w czasach
obecnych nastgpuje systematyczne upowszechnianie elektroniki uzytkowej,
wcigz jeszeze nie jest ona dostgpna dla ludnosci wsi oraz ludnosci miejskiej
zamieszkujacej slumsy. Zgodnie z danymi Banku Swiatowego jedynie okoto 20
% mieszkancow Afryki Subsaharyjskiej ma dostgp do internetu[World Bank,
2019]. Dla porownania w USA z internetu skorzysta¢ moze 75% ludnosci, a w
Europie ponad 80 % [World Bank, 2019]. W Afryce odnotowuje si¢ rOwnoczes$nie
szybki wzrost technologii informacyjnej oraz komodrkowej [Kopinski,
2019]. Przyktadowo od poczatku XXI wieku liczba uzytkownikow telefonow
komoérkowych na kontynencie wzrosta o ponad 7000%, co pozwala Afryce zajaé
drugie miejsce w rankingu ogolno$wiatowym w tej kategorii[Zajaczkowski,
2019].Mimo tak duzego wzrostu dostepu do urzadzen elektronicznych nalezy
jednak zwrdci¢ uwage, na wezesniej przytoczone problemy z tacznoscia - ten
rozdzwigk $wiadczy to o dualistycznym, nierownym rozwoju technologii w
Afryce.

Przytoczone dane i oméwione problemy wskazuja na nieréwny charakter
dokonujacej si¢ na kontynencie afrykanskim rewolucji technologicznej - z jednej
strony rozwija si¢ sie¢ drog, z drugiej natomiast na kontynencie obserwuje si¢
state przerwy w dostawie pradu, niezbednego do wdrazania nowych rozwigzan
technologicznych.

Dodatkowym aspektem problemu rozwoju technologii jest zestawienie
z danymi dotyczacymi mozliwos$ci zaspokojenia podstawowych potrzeb
obywateli, takich jak dostgp do zywnosci, czy tez dostep do wody, ktory w czesci
panstw wciaz nie przekracza 50% (przyktadowo w Somalii w roku 2010 byto to
29%, w Etiopii 44%, Demokratycznej Republice Konga 45%, na Madagaskarze
46%...][African Development Bank, 2013]. Wniosek plynacy z takiego
poréwnania rowniez wskazuje na nieréwny, dualistyczny rozwoj kontynentu
Afrykanskiego - podczas gdy w Europie zadbano najpierw o podstawowe
potrzeby obywateli, kolejno przechodzac do zaspokajania coraz to wyzszych,
w Afryce mozna zaspokoi¢ potrzebe posiadania telefonu, bedac rownoczesnie
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glodnym lub spragnionym.

O dualistycznym rozwoju technologii w Afryce $wiadczy réwniez
przyjeta przez badaczy nazwa dotyczaca tego zjawiska —, the leapfrog model”.
Leapfrog, zgodnie z definicjg, oznacza wyminigcie kilku kolejnych krokow, by
znalez¢ si¢ w danej pozycji[Goldemberg, (1998)]. Naukowcy wskazuja w ten
sposob na swoje wnioski - rewolucja technologlczna dotarta do Afryki, pomijajac
kilka kolejnych etapow w I'OZWO_]u kontynentu. Idealnym zobrazowaniem
opisywanego problemu jest rowniez uwaga poczyniona przez Polskie Centrum
Studiéw Afrykanistycznych ,jak rewolucje technologiczng pogodzi¢ z faktem, ze
weiqz setki milionow Afrykanczykow nie ma dostepu do prqgdu, co wiecej — jak
mowic o rewolucji technologicznej gdzie setki milionow mieszkancow kontynentu
nie ma dostgpu do wody pitnej. ’[Kopinski, 2017].

Wybrane determinanty rozwoju technologicznego wybranych krajéw
Afryki

Jedna z najistotniejszych determinant rozwoju technologicznego krajow
Afryki jest ich zrdéznicowanie spoteczne. Badacze wskazuja, ze Afryka jest
kontynentem najbardziej zréznicowanym pod wzgledem etnicznym[Hundley i
in., 2003] Zgodnie z pogladami Afrykanistow w chwili obecnej na kontynencie
wyr6zni¢ nalezy od ponad 800 do 1200 réznych plemion, z czego kazde nich
charakteryzuje si¢ odmiennym jezykiem i kultura, a takze systemem warto$ci
i strukturg spoteczenstwa[Komorowski, 1994]. Eksperci wskazuja, ze jest
to jeden z powodow wystgpowania trudnosci na poziomie panstwowym,
jezeli chodzi o zapewnienie stabilnej wladzy, akceptowanej przez wigkszosc
drobnych plemion. Idealnym zobrazowaniem tego stanu jest Republika
Potudniowej Afryki, ktora zgodnie z Konstytucja posiada 11 oficjalnych
jezykow urzedowych[Van Heerden, 2007]. Przyjete rozwigzanie zapewniajace
respektowanie praw mniejszosci etnicznych stanowi jednoczesnie dodatkowa
trudno$¢ w komunikacji oraz wprowadzaniu nowoczesnych rozwigzan, ktore
w pierwszej kolejnosci musza zostaé przettumaczone na wszystkie jezyki.
O trudnosciach we wprowadzaniu technologii §wiadczy rowniez fakt, ze w
czesci spoteczenstw jest to takze uwarunkowane ich baza jezykowa - wiele
jezykow afrykanskich nie posiada w swojej strukturze czasu przysziego[Mbiti,
1990]. Sprzyja to prowadzeniu zycia ,,z dnia na dzien”, podczas gdy rozwdj
technologiczny nastawiony jest w duzej mierze na myslenie przyszto$ciowe. Tak
duze zréznicowanie kulturowe oraz jezykowe, a takze zwigzane z tym trudnosci
wprowadzaniem nowych rozwigzan technologicznych w takich wptywaja
na nieréwny rozwoj technologii zarowno w obrgbie panstw, jak i na szczeblu
mig¢dzypanstwowym.

Inng przyczynastabego rozwoju technologicznego jest typ ustroju danego
panstwa. W Afryce wystepuje szerokie spektrum ustrojowe - od demokracji, po
panstwa, gdzie rzadzi autorytarny dyktator. W drugim wymienionym przypadku
rozwdj technologii jest zahamowany, a czgstokro¢ nawet niemozliwy, co wynika z
zauwazalnej niecheci niedemokratycznych wladcow do jakiejkolwiek ingerencji
zewngtrznej w sprawy danego panstwa. Badacze wskazuja, ze wérdd wiadcow
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autorytarnych wystgpuje ponadto obawa, ze rozw¢j technologii informacyjnej
doprowadzitby do wzrostu §wiadomosci spotecznej, przyktadowo na skutek
dostepu do internetowych zrodet wiedzy, czy mozliwo$ci poréwnania wlasnego
kraju do innych, demokratycznych krajow Europy. Jednoczesnie badacze
zauwazaja, ze szersze uzycie internetu mogloby pozwoli¢é na bezposrednig
kontrol¢ wiladz oraz umozliwienie bezposredniego udzialu w decydowaniu
o losach panstwa i spoteczenstwa[Alzouma, 2005].Dodatkowym aspektem
problemu aplikacji nowoczesnych technologii w spoleczenstwach afrykanskich
jest fakt, ze ze wzgledu na niedawno odzyskang po dtugich latach kolonializmu
i wyzysku ludnosci afrykanskiej suwerennos¢, czgs$¢ narodowcharakteryzuje si¢
przekonaniami nacjonalistycznymi, z czym wigze si¢ zauwazalna nieche¢ do
wprowadzenia jakichkolwiek rozwiazan pochodzacych z zewnatrz, czgstokroé¢
proponowanych przez byle panstwa - kolonizatoréw.

Kolejnym istotnym krokiem na drodze do opracowania problemu
wdrazania technologii w Afryce jest przyblizenie sytuacji demograficznej
panstw kontynentu. Jedna z przeszkdd w rozwoju technologii jest wysoki
wzrost demograficzny wielu panstw Afryki [Murkowski, 2019].Wiele krajow
afrykanskich [m.in. Nigeria, Angola] nalezy do najszybciej rozwijajacych si¢ na
$wiecie. Problem pojawia si¢ jednak, gdy dane zestawiane sa z porownaniem
per capita, gdzie rozwijaja si¢ o wiele wolniej. Teza ta znajduje potwierdzenie w
danych Programu Narodéw Zjednoczonych ds. Rozwoju. Przyktadowo w latach
1990 - 2017 PKB Nigerii wzrosto o okoto 250% (z poziomu 289,8 miliardow
dolaréw, do 1019 miliardow)[United Nations Development Programme,
2020], podczas gdy PKB per capita wzrosto zaledwie o 75% [z poziomu 3042
do 5338 dolarow][United Nations Development Programme, 2020]. W tym
samym okresie czasowym PKB Kenii wzrosto o 167%, podczas gdy PKB per
capita jedynie o 26%. Rownocze$nie PKB Angoli wzrosto o 315%, a PKB per
capita odpowiednio o 70%. Patrzac na przytoczone dane nasuwa si¢ wniosek,
ze demograficzne rosng szybciej niz gospodarcze. Ludno$¢ Czarnej Afryki w
ostatnich latach zwigksza si¢ ponad 2 razy szybciej niz ludnos¢ $wiatowa -
przyrost ludnosci dla kontynentu afrykanskiego wynosi obecnie ponad 2,6%,
podczas gdy dla wielu panstw wysokorozwinigtych jest to ponizej 1%[African
Development Bank, 2016].

Inne dane demograficzne dotyczg stopnia wykszta%cenia spoteczenstwa.
Badacze zwracaja uwage na fakt, ze panstwa regionu wypadaja w tym
aspekcie niezwykle stabo. Na obszarze Afryki Subsahary]skle] wspotczynnik
analfabetyzmu nalezy do najwyzszych na $wiecie, a liczba analfabetow z
roku na rok ro$nie - wérdd dorostych mieszkancow jest to juz ponad 200 mln
0s6b[UNESCO, 2017].Zjawisko to w naturalny sposob przektada si¢ na problemy
nie tylko z liczbg fachowcdw mogacych zajac si¢ wdrazaniem technologii, ale
réwniez ze zrozumieniem potrzeby rozwoju technologicznego. Eksperci zwracaja
uwage na fakt, ze ze wzglgdu na si¢ wystgpowanie w krajach rozwijajacych si¢
zdecydowanej przewagi pracownikéw nisko wykwalifikowanych, dla celow
wprowadzania nowych technologii sprowadza si¢ pracownikdéw zza granicy,
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glownie z Chin. Nastgpstwem jest sytuacja, ze mimo iz technologia jest dostgpna,
ludnos$¢ rodzima czgsto nie ma mozliwosci przyczynic si¢ do jej rozwoju, a takze
ponosi negatywne konsekwencje z tym zwigzane.

Wyzej opisane duze zréznicowanie kulturowe oraz jezykowe, a takze
inne trudnosci z wprowadzaniem nowych rozwigzan technologicznych w takich
wplywaja na nierowny rozwdj technologii zarowno w obrebie panstw, jak i na
szczeblu migdzypanstwowym, przyczyniajac si¢ do jego tzw. dualistycznego
charakteru.

Najwazniejsze skutki rozwoju technologicznego wybranych panstw
Afryki

Warto zastanowié¢ si¢ nad korzysciami o charakterze ekonomicznym
wynikajacymi z upowszechnienia technologii w zyciu publicznym.

Pierwsza z nich jest obnizenie kosztoéw administracji publiczne;j.
Technologia cyfrowa umozliwia redukcje kosztow funkcjonowania aparatu
administracyjnego poprzez zautomatyzowanie niektérych proceséw i redukcje
zatrudnienia. Pozwala takze na uszczelnienie systemu podatkowego poprzez
latwiejsza kontrole, a takze zwigksza bezpieczenstwo panstwa. Dla zobrazowania
przytoczonej tezy, nalezy wskazaé¢, ze w RPA koszty administracji po spadty
0 22%, a w Rwandzie przychody wzrosty o 6%. Ponadto, w wielu krajach
[Senegal, Mauretania, Rwanda] nastepuje zauwazalny rozw6j matych i srednich
przedsigbiorstw poprzez ushugi e-commerce[African Development Bank, 2016].

Zgodnie z opinig badaczy OECD rozwo6j nowych technologii przyczynia
si¢ do industrializacji Afryki[African Development Bank, 2017]. Stolice RPA,
Kenii oraz Nigerii ze wzgledu na demografi¢ oraz urbanizacj¢ regionow,
wskazywane s3 jako jedne z najchetniej wybieranych terenow dla start-upow
pochodzacych z calego §wiata. Rozwoj technologii komunikacji przyczynia si¢
rowniez do rozwoju handlu, poprzez mozliwo$¢ sprzedazy produktéw online,
zauwaza si¢ tez popularno$¢ bankowosci internetowej [African Development
Bank, 2017].

Zdaniem cze$ci badaczy nowe technologie przynosza roéwniez
negatywne konsekwencje. Zdaniem Rodricka [2018] obnizaja one ceny dobr
i ustug - zarbwno w krajach wysoko rozwinigtych, jak i rozwijajacych sie.
Jednakze uwaza on, ze aby zmiana technologiczna przyczynila si¢ do rozwoju
gospodarczego panstw istotne jest, by wraz ze spadkiem cen, odpowiednio
wzrastato wynagrodzenie[Rodrick, 2018]. Jego badania jednoznacznie wykazuja
jednak, ze jest przeciwnie - rozwdj technologii powoduje presj¢ na wzrost
zatrudnienia wsrod wysoko wykwalifikowanej kadry pracowniczej, co ze
wzgledu brak mozliwos$ci uzupelnienia tych stanowisk pracownikami o nizszych
kwalifikacjach powoduje spadek ptac pracownikow niewykwalifikowanych. W
zwiazku z rozwojem technologii w Afryce, na kontynencie mozna zauwazy¢
wzrost zapotrzebowania na kadr¢ wysoko wykwalifikowang - w RPA wigze si¢ z
tym juz ponad 25% stanowisk pracy, w Botswanie okoto 19%, Botswana 18%,
Namibia 16%[World Economic Forum, 2017]. Innym oczywistym skutkiem
rozwoju technologii wobec rynku pracy jest wzrost uzytkowania IT w zaktadach
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pracy oraz intensywne zastosowanie technologii informacyjnej i nowoczesnej
komunikacji (w Kenii ma z nim do czynieniablisko 18,4% zatrudnionych)
[World Economic Forum, 2017].

Ciekawym negatywnym zjawiskiem naglego zderzenia rozwoju
technologicznego z tradycyjnym, w duzej mierze nie wyksztalconym
spoteczenstwem (w Nigerii wskaznik alfabetyzacji w 2008 roku wynosit
zaledwie 51%[Data World Bank, 2019]) jest posadzanie tamtejszych dzieci o
czary, a w konsekwencji surowe karanie[Gavan, Valk, 2010].Rozpowszechnienie
filmu o nawiedzonych przez szatana dzieciach w$rod ludnos$ci Nigerii podatnej
na przyjmowanie zabobonow sprawito, ze od roku 2000 cz¢$¢ populacji,zaczeta
przyczyny wszelkich nieszczgs¢ w wioskach upatrywac w opetaniu dzieci przez
demony[Gavan, Valk, 2010]. Takie dzieci poddawane s3 okrutnym torturom
glodzenia, pozbawiania snu, cierpieniom fizycznym a nawet $mierci[ Gavan, Valk,
2010]. Bezposrednim dowodem na fakt, ze bez tego filmu zjawisko nie zostatoby
rozpowszechnione w takiej skali jest moment, w ktérym dziewczynka posadzona
do czary jest zabrana do swojej rodzinnej wioski, a mieszkancy twierdzg, ze ma
si¢ nie zbliza¢ do jedzenia, bo jest opgtana - powolujg si¢ na to, ze analogiczna
sytuacja miala miejsce w filmie ,,Koniec zta”.

Zestawienie omowionych powyzej skutkow, zar6wno pozytywnych, jak i
negatywnych, po raz kolejny dowodzi tezie o dualistycznym rozwoju technologii
na kontynencie afrykanskim. Fakt, ze w wielu panstwach rozwijaja si¢ e-ustugi
oraz, ze Afryka jest kontynentem coraz to czg¢sciej wybieranym dla ulokowania
rozwigzan technologicznych, nie koresponduje z ciemng strong tamtejszej
rzeczywistosci - wérdd afrykanskich pracownikoéw brakuje 0os6b o odpowiednich
kwalifikacjach dla podjgcia dostgpnych prac, a takze spoleczenstwo wciaz
jeszcze wierzy w zabobony, ktére nie ida w parze z ideg rozwoju technologii.

Wplyw zagranicy na rozwéj technologiczny Krajow Afryki

W krajach afrykansklch wcigz jeszcze wyczuwalne sg silne powigzania
spoteczne, jezykowe 1 gospodarcze z dawnym protektorem[Pawlowska,
Stowinska-Heim, 2010]. Przyktadem takiego zjawiska sa kraje Afryki
Zachodniej, ktore wciaz uzywaja jezyka francuskiego jako urzedowego
oraz utrzymuja silng wspotprace gospodarczo-handlowa z Francja. Innym
przyktadem regionu prezentujacego stosunkowo szybki rozwoj dzigki
inwestycjom zewnetrznym jest Kenia. Jej stolica - Nairobi jest jednym z
najbardziej rozwini¢tych miast afrykanskich, a wzrost PKB Kenii w 2018
roku wyniost 5,9%][African Development Bank, 2019]. Rozwdj gospodarczy
utatwiony jest m.in. przez duza dostgpnos$¢ surowcow oraz wspotprace z rynkiem
chinskim. Naptyw tanich produktow z Azji umozliwia szerszy dostep do taniej
elektroniki. Mimo wigkszego niz $rednia afrykanska odsetka osob posiadajacych
dostep do nowoczesnej technologii, w kraju tym wcigz widoczne sa typowe
problemy charakterystyczne dla gospodarek afrykaﬁskich takie jak niedobor
wyprodukowanej energii przejawiajacy si¢ przerwami w dostawie pradu.

Wzrastajace uczestnictwo Chin w gospodarce kontynentuAfrykansklego
nie jest bez zwigzku z historycznymi uwarunkowaniami. Nalezy zauwazy¢
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nieche¢ poszczegolnych panstw afrykanskich do panstw Zachodu, kojarzonych z
bylymi mocarstwami kolonialnymi. Z tego tez powodu Chinom, jako panstwu ,,z
zewnatrz” duzo tatwiej bylo rozpoczaé ekspanSJe; na rynki afrykanskie[Czerep,
2009]. Chinskie 1nwestyCJe w Afryce najczesciej polegajq na budowie zaktadow
produkcyjnych i fabryk, przez co powstaje wiele miejsc pracy dla ludnosci
miejscowe;j.

Oprocz inwestycji korporacyjnych wystepuje takze przedsigbiorczosc¢
imigrantow indywidualnych. Migranci z Panstwa Srodka prowadza czesto
sklepy z produktami orientalnymi oraz trudnig si¢ produkcja, a takze handlem
ubraniami. Wraz ze wzrostem inwestycji powstaje takze szeroko pojcta
infrastruktura towarzyszaca - m.in. drogi, linie kolejowe czy sie¢ energetyczna.
Ich rozwdj prowadzi do rozwoju calego kontynentu.

Warto w tym miejscu przytoczy¢ opinie badaczy - m.in. prezydenta
Rwandy Paula Kagame[Czerep, 2009], ktory zauwazyl, ze pomoc Chin ma
charakter aktywny - prowadzi do wzrostu inwestycji, zatrudnienia orazrozwoju
technologicznego.

Podsumowanie

Cato$¢ przeprowadzonych badan dowodzi, iz Afryka jedynie pozornie
jest kontynentem technologicznie zaawansowanym. Mimo wptywu czynnikow
zewngtrznych przeprowadzane zmiany nie odnosza si¢ do calosci zycia
spoteczno-gospodarczego krajow afrykanskich - na kontynencie czesto aplikuje
si¢ gotowe rozwigzania, bez wczesniejszego przystosowania tamtejszych
struktur panstwowych - zar6wno gospodarczych, jak i spolecznych.

Przeprowadzone rozwazania prowadza do wniosku, iz aktorzy
odpowiedzialni za podejmowanie decyzji dotyczacych przysztosci panstw
afrykanskich, zarowno bezposrednio zwigzani z panstwami, jak i prowadzacy
z nimi wspolprace gospodarcza, powinni wdrozy¢ S$rodki systematycznego
i zrbwnowazonego rozwoju. Konieczne jest wprowadzenie w zycie zmian
prowadzacych do likwidacji dualistycznego charakteru rozwoju kontynentu
afrykanskiego.
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Haykoeuti kepienuk —

3acnyscenutl npayigHux oceimu Yxpainu

Kanouoam icmopuyHux Hayk, ooyeum B.I Lliecamuii

[HCTHTYIIIOHATBHA ICTOPISA — [1€ OJIHH i3 TEPCIIEKTUBHUX HAMIPSIMIB Cy4acHOT
ICTOPUYHOI HayKH. HayKOBa IIKOJIa iHCTHTyuiOHanLHo'f ictopii C(bopMOBaHa
Ha 0a3i KuiBchkoro HalioHajgbHOTO yHlBepcuTeTy imeni Tapaca IlleBuenka i
Npe3eHTOBaHa, MepII 3a BCe, TAKUMHU BiJOMUMH HaykoBIsIMHU sk: B.I. LliBaruii,
LK. Marpunsak, B.I. Cepriitayk, O.I1. Mamescekuii, B.I1. Kanemomnanii, b.1.
I'ymentok, T.B. Opmora, T.B. Topbans, }0.B. Jlatum, O.B. lanmnenko, A.T.
CrrocapeHko Ta iH.

[HcTHTYIIOHANIBHA  ICTOpISt  JIepXKABHUX  YCTaHOB 1  Opraizaiiy,
JIEp>)KaBOTBOPYMX MPOLECI B HOBHUX TIEONMOJITUYHUX CHCTEMaX KOOpJHHAT
(mepexigHux emnoxax) HaOyBa€ OCOOJIMBOI aKTyaJIbHOCTI. Y 3a3Ha4eHOMY
KOHTEKCTi ITOCHITIOETBCS IHTEpeC 1 J0 iCTopii THX OpraHizamiil, IHCTUTYIH i
MIPOIIECiB, SKi B1IOyBaINCs Ha TepeHAaX YKPATHCHKUX 3eMelTb Y 0Oy HaIllOHATbHUX
BU3BONIbHUX 3Maranb (1917-1921pp), 30kpema — iy cdepi ernHomomiTiku [1].

Momii 1917-1921 pp. Ha TepeHax konuiiHbOi Pociiicbkoi immepii i,
Hacamrepes B YKpaiHi, Hikoiu He Oyiu o0iiiieHi yBaroro ictopukis. [To-nepuie,
TOMY, 1110 peBoJIoLiitHa OypxJiBa 1002, HATOBHEHA HETEpEeBEPIICHIM MadocoM
1 JApamatypriero, 3aBxau npuBalmoBana no cede mocmigaukis. [lo-gpyre, 3a
CBOEI0 ITEePi0AN3AIlI€T0, TIPEICTABICH] B XpOHOJIOTIYHAX paMKax mozii 1917-1921
Pp. HOBTHH Yac TPaKTyBaJIHCh 3a TOTaliTapuiMy ik noba Bemnkoi XKoBrHEBOi
COMIATICTUYHOT PEBOMIONIT 1 TPOMAASHCHKOI BifiHU. BiiacHe Takuii KOHLIEOT i
BU3HAYUB OCHOBH PaJITHCHKOT ICTOPHKO-TIAPTIHHOI HayKH Ta 11 icTopiorpadiro.

AHalizyloun 1 y3arajJbHIOIOYM iCTOPHYHY MpPAKTHKY PaJsSHCHKOI I100H,
yKpaiHChKHI HaykoBelb B. YcrumeHnko cnpaBeminBo 3a3Hadas, mio B YPCP
ICTOpUYHI JOCTi[KeHHS (PaKTHYHO BTPATIIIM HAYKOBHH XapakTep, MOBHICTIO
MPUITUHIIIOCH BUBYEHHS iCTOpii HallOHAFHUX MEHIIHH, a Tpalli, OIyOIiKoBaHi
31e0UIBIIOr0 KePIBHUITBOM BHIIMX ACPXKABHUX OPraHiB, MaJd B OCHOBHOMY
HAyKOBO-TIOMYJISIPHHI 1 IPpOIaraH IucTChKuii xapaktep. [IpodieMu HarlioHaTbHUX
MEHIIIUH aHATi3yBaJIUCS 3COUTBIIOTO 3 KUTBKICHOTO OOKY [2, . 7].

Bupimanpanii BB Ha TpaHC(GOpPMAIil0 HAYKOBHX 1 METOIONOTIdYHHX
IOpOOKiB HAyKOBIIIB y 3a3HAueHI MpoONeMaTHii cTajga IeKOHCTPYKIIis
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ToTaJliTapHOI cucteMu Ha pyOexi 1989-1991 pp. Ha 3aBepmansHomy erari
nepeOyIoBH BaXKJIMBOIO IMOJITHYHOIO IOMIEI0 CTaja MyONiKamis iCTOPHYHUX
mkepen — «Yorupu VYHiBepcanmm», BumaHe ToBapHCTBOM JIOOWTENB KHHTH
YPCP. JlemokpaTuuHi NEpeTBOPEHHS B YKpaiHI CIPHUsIIM TMOBEPHEHHIO 3i
CHEIICXOBHI HaykoBoi cmammuHu M. I'pymescekoro, B. Bunumuenka, C.
Hetntopu, . Jopomenka, I1. Xpuctioka, I. Mazenun, I1. Cxoponaacskoro, M.
[ManoBaxna, O. Hlyneruna, H. Maxsa Ta iH. 6e31mocepeHix y4acHHKIB i TiHoBIX
oci® YKpaiHCBKOI peBOIIOIII.

Yopomosx 1990-x pokiB po3BigKH 3 MiKHAI[IOHANBHUX BiJHOCHH TOOH
HAalliOHAJIBHOI PEBOJIOLIT 3/1iHCHIOBANN TMPOBIZHI HAYKOBI YCTaHOBH KpaiHH,
BigmoBinHi Bimgimu IHcruryty ictopii HAH Vkpainu, 3amouarkyBaBiin
crneuianbHy 30ipKy npanb «IIpobnemn BuBUeHHS icTopii YKpaiHChKOT peBOMIONIT
1917-1921 pp.», Ae 4MHHE Micue MOCUIM NMPOOIEeMH AEpXKaBHOI ITOJMITHKU Ta
CTaHOBHINE HAI[IOHATHHUX MeHmocTedl B Ykpaini. d@opmyBaHHIO MOIEpHOI
yKpaiHchKOi Hamii Ta i1 icTOpraHNM 3B’ 13KaM 3 HalllOHAJTbHUMHU MEHIIIMHAMH Oysa
npUCBsYeHa TOKTOpchka MoHOTpadis 5. ['punaka. 3a3HaueHa npaiis Bij3Ha4anach
OnHCKYy4OI0 iHTEpIIpeTali€elo noii, GakTiB 1 CyCHiIbHO-NONITHYHHUX SBHLL, L0
SKICHO Bi/IPI3HAJIO pOOOTY JOCHIHUKA BiJ HOTO MornepeaHuKis [3].

VYopomorx  1990-x — 2000-x pp. IHCTHTYTOM TONITHYHHX i
€THOHAIIIOHAIFHUX JOCTiKeHb, [HeTUTyTOM icTopii Yikpainm HAH VYkpainu
Ta IHIIMMHU HAYKOBHMH IHCTHUTYIISIMHU OYyII0 3MIHCHEHO Pl BAXKINBUX HayKOBUX
PO3BIIOK, MPHUCBSIYCHUX MIKHAI[IOHAJBPHUM BiTHOCHHAM B YKpaiHi 4YaciB
PEBOJIONIIT. Henepeciqﬂa POJIb Y pO3pOOILIi STHOIONITUKA YKpaIHCbKoi' peBon}oui'l'
HanexuTh akanemiky I. Kypacy ta KOIICKTHBY BIJJOMHX HAayKOBIIB, KU BiH
ouonroBaB. OcHOBHi imei nociimHukiB eTHOmomitukn 1917-1921 pp. 6yJ10
aKyMyJIbOBaHO B CIICIiaJIbHOMY HAayKOBOMY 30ipHUKY, KW JJaBaB MOXIIUBICTh
03HAHOMHTHUCH 13 piBHOMaHiTHI/IMI/I aCIeKTaM{ ETHOMONITHKU YKpal'HCLKo'l'
peoutonii. L{eii 30ipHUK BiIKPHBABCSI CTATTEO BiIOMOTO YKpaiHCBKOTO icCTOpHKa
B. Conparenka «YkpaiHChbKa pEBONIONIS 1 ETHOHAI[IOHANBHI BIIHOCHHH:
npoOJiemMa JOCIiKEHH», sika (JaKTUYHO BH3HAYMIIA aKTYalbHICTh 1 TPAKTHIHY
3HAYYIIICTh HAayKOBOi mpobiemu. Y HactynHi poku B.®. Connarenky Baanocs
HE JIMIIe TiATOTYBaTH (yHAaMEHTaBHI mmpari 3 icropii YKpaiHCHKOI peBOIIOLI1,
a OKPECIIUTH BaXUINBI KOHIENITyaJ bHI MiAXOAN A0 iCTOPUYHUX MOAii.. Baromy
ICTOPUYHO-IDKEPENbHY IIIHHICTh MalOTh HaykoBi jopoOku B.I. Cepriiiuyka.

BucBiTiieHHs eTHONONITHKY B YKpaiHi CKi1aHO co0i ySIBUTH O3 BAXKIMBUX
y3araJpHIOIOYHX Tpallb NPEICTaBHUKIB 3apyOi>KHOT YKpaiHICTHKN — 1CTOPHKIB
JIiaCTIOpH.

HaykoBa e(exkTHBHICTD MOCIHIIKEHb 3 icTOpil HAIlOHANBHOI PEBOIIOIIT
1917-1921 pp. no3Bommia BITYM3HSHUM HAYKOBISIM TIEPEUTH IO IEBHUX
HAyKOBHUX y3arajbHEHb, siki Oynu 3maidicHeni JI. Pamguenko ta B. Kanenrouraum
3]

MigroroBka no 100-piudust YkpalHCBKOI HAIliOHAJIBHOI PEBOMIOIIT 1
CBSITKyBaHHs 3HAKOBOTO /ISl Cy4acHOI YKPaiHCHKOI JIepKaBU IOBIJICIO CIIPHSIO
aKTHUBI3aIlil MiSUTBHOCTI BITYM3HSHUX JOCHITHHKIB. Y IOMY KOHTEKCTi Tpeba

BUMNYCK 35 (Tom 2) 15



Bim3HaunTH (yHmameHTanbHi mpaui [HctuTyTy icTopii HAH VYkpainm [4] Ta
[HCTHTYTY yKpaiHCHKOi apxeorpadiiTa mrepenozHaBcTa iM. M. C. ['pymeBchKoro
[5], B IKHIX aBTOPH PO3MIIANAIOTH Y KOMIUIEKCI CYCIUTFHO-TIONITHYHI, COIialTbHO-
CKOHOMIYHI, KYJIBTYPHI, IOJITHKO-IAIUIOMATHYHI, 30BHIIIHBOIIOIITHYHI Ta
€THOIOJIITUYHI IPOLECH. 3acnyr013ye Ha yBary IOTY)XHUH CIIJIbHUI HayKOBHH
IIPOEKT BYCHUX IHCTHTyTy 1CTop11 HAH pralHI/I Icropuunoro dakynerery
KuiBchkoro HarioHaqIbHOTO YHlBepCI/ITGTy imeni Tapaca IlleBuenka Ta
YKpaiHCBKOTO IHCTUTYTY HalioHaIbHOI mam’siTi «IcTopist 6e3 neH3ypm».

Bes3anepeuny HayKoBY LIHHICTH IS PO3YMIHHSA IporeciB (GopmMyBaHHS
MozIepHOT yKpalHChKOT Hallil MatoTh po3Bifaku A. [anymiku, 1. Tupuya, 1. Tnuzs,
B. Macuenka, 1. Monomnaris, 1O. Ilpucsokuioka, C. Hlamapu, B. Ilanapu.
JlyMKH TIpOBITHMX BITYM3HSHUX HAyKOBIIB, PE3YJbTaTH OCTAaHHIX iCTOPHKO-
MOJITONIOTIYHNX JOCTIKCHb 3HAWIUIA CBOE BiMOOPaXCHHS B KOJICKTHBHIN
mpati A. Pykkaca, M. KoBanpuyka, A. [1amakina, B. JlobomaeBa, sika mprcBsdeHa
npobieMam HallioHaJIbHOI peBomrorii 1917-1921 pp. [6].

Poub HaliOHANBHUX YUHHUKIB, TPOTUOOPCTBO OLIBIIOBHKIB 3 YKPaiHCHKUM
HAI[IOHAJILHUM MPOEKTOM, (POPMYBaHHS HAIliOHAIBHOI 17IC0JIOTIT KOMYHICTHYHOT
JIep>)KaBU  aHAII3YIOThCS B KOJIEKTMBHOMY jociipkeHHi [. €dimenka, .
ITpumavenxko, O. FOpkoBoi i HaykoBoMy 10po0OKy B. JIuteuna ta B. Connarenka,
SIKi OXOIUTIOIOTH KOHIIETITYaIbHI TUTAHHS YKPAiHCHKOT PEBOJIOII].

i po3yMiHHS 3arajbHOI HayKOBOi KOHIENIii YKpaiHCHKOi HalliOHATBHOT
peBoutollii Barome 3HaueHHs MaroTh po3Binku I. IMarpunska, A. CirocapeHka,
M. Tomenka, B. LliBaroro, ®. Typuenka, I1. 'aii-Huwxkuuka, JI. Beneneepa ta
iH. AHai3 icropiorpadivyHoi ClIaANUHA TOBOIUTS, IO TPOOIEMHU ETHOMOMITHKH
YKkpaiHCBhKOi JlepKaBU CTallll NPEIMETOM Y3arajbHIOIOUHX YH CIICIiaJbHUX
mpams i, BIacHe, He OO0ilifieHi yBarow. Y TOH ke 4ac MyCHMO 3a3HAYHTH, IO
eTHONONITHKAa B YKpaiHi (CTaBIEeHHS 1O HALIOHAJIBHOTO MHUTAHHA PI3HUX
MOJITHYHHUX PEKHUMIB) HE cTalla 00’ €KTOM CHeLialbHUX JI0CHIKEHb.

YV HayKOBI# i JOKyMEHTaJIbHIH ClIaIINHI yKPATHCHKOT IepKaBu MacIITaOHO
BimoOpasmimcsi CBOIM po3MaiTTsM Jokepena YKpaiHChKoI —HallioHaJIBHOT
pesomtonii 1917-1921 pp. [7; 8]. IlporosomieHHss He3aneXHOCTI YKpaiHH
3HSUTO TPH(] «CEKPETHO» 3 0araTboxX HEBIJOMHX JIO I[LOTO Yacy MarepiaiiB, sKi
CTaJIM JOCTYHHHMH ISl JOCHiAHUIBKOI pobotu. Cremnudika ITOCHTiTHAIBKOT
pobOTH 1O BHSBJICHHIO apXiBHUX MaTepiajiB BH3HAYMJIa OCHOBHI TpyNHu
qokepeit: 1. IMoniTiyHi, aKTOBI, ITPaBOBI Marepiaiy, siKi HaJleXaTb Jep)KaBHUM
opranam llentpansHoi Panu, Ykpaincekoi Haponuoi PecnyOmniku, [depxasi I1.
Ckopomnazcekoro, Tupexropii YHP Ta iHIINM MOMITHYHAM cHi1aM, 10 60poiInch
3a BIaay B Ykpaidi. 2. HapaTtuBHi, OCHOBY SIKUX CKJIQJIalOTh MEMYyapH, CIIOTaIH
i omiHku Oe3mocepenHix ydYacHHWKIB ictopmyHuX moxidd. 3. Iadopmariiao-
TIIyMa4Hi JpKepelna, sKi JAal0Th MOMIIMBICTh BU3HAYMTH 3arajlbHUH Xapaktep
€THOIOJIITUYHUX MPOLECIB Ta MDKHAIIOHAIBHUX BIIHOCUH B YKpaiHi.

xepenbHy 0a3y IOCIHIIPKEHb 3a3HAUCHOI IPOOJIEMATUKH CKIIAIAI0Th
apxiBHI MaTepiaiv i KOJIEKIi1 IepKaBHUX apXiBiB YKpaiHH, IepioANTIHI BUAAHHS,
OITyOITiKOBaHI TOKYMEHTH, [0 MiCTAThCA Y pI3HOMaHITHHX 30ipHHAKAX, MEMYyapH,
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croraji Ta MIOACHHUKU OE3MMOCepelHIX YYACHHUKIB TOMiA, a TaKOX OKpeMi
KoJekmiiHi (ouan HarionanpHOI OibmioTexku Ykpainm iM. B. BepHancekoro.
Haiibinpmm BaroMmii KOpIyc apXiBHHX MarepiajlliB, SKHH CTOCY€ETHCS
erHononitukn 1917-1921 pp., 30epiraetbess y lleHTpanbHOMY IepkaBHOMY
apxiBi BUIIUX OpraHiB Biaay i yrnpasninas Ykpainu (LIIABO Ykpainn).

[Momryk TeOpeTHKO-METOAOIOTIYHHX ITiIXO/TiB, 0COOIMBO B TaKil AeTiKaTHIH
TeMi, SK KOHIENT «eTHomoiiTuka» 1917-1921 pp., Ha TyMKy HeymnepemKeHnX
OCIIHUKIB, Ma€ OOOB’SI3KOBO BUSBUTH TPAHWYHWN HAyKOBHH i BOZHOYAC
B3a€MHHUI HAIllOHANBHUI TaKT, TOBary 10 BCIX apryMeHTiB, a HE OaKaHHS
peatizyBary crapi o0pasw, iHIII eMOLil, MOKJIACTH iX B OCHOBY JOCII/DKEHB [9,
c. 3-10].

TakuM YWMHOM, aHANI3YIOYM TOMIi Ta €Tamd CTHOMONITHUYHUX IPOIIECIB
1917-1921 pp. HEMOXIMBO He MOOAYNTH, IO HALIOHAIBHI YKPaiHCHKI JIiiepu
HaMarajucsi He TITbKA MOOyQyBaTH YKpAalHCBKY HAIlOHAJIBHY [IEpIKaBy,
a W CTBOPUTH HAaWIPOTPECHBHINMKA 1 TNEPENOBHH CyCHiIHHO-IIONI THIHUHA
YCTpii, KMl MIr OM CIYKUTH 3pa3KOM €IHOCTI i MOPO3YyMIiHHS JUIsl IHIIWX
HapoaiB. ETHononityHa ictopist (IHCTHTYyLIOHaJIbHA ICTOPISt €THOIOJIITHKH)
HamioHanbHOI peBomonii B Ykpaini 1917-1921 pp. 3ailimae Barome Mmicue B
Cy4acHil yKpaiHCBKill CyCHUTBHO-NOMITHYHIN qyMIli. DopMyBaHHS YKpaiHCHKOT
MOJITHYHOI Hamii 3pOOMII0 MOMIJIMBAM TIPOAYKTUBHE, HAyKOBO-00’€KTHUBHE i
MIpaBIMBE BUCBITICHHS €THOHALIOHATBHHUX mporeciB 1917-1921 pp. [Homryku
HAIliOHAIBHOI 1IEHTUYHOCTI, CYNEepPEeWIMBICTh MIKHAIIOHAIBHUX BITHOCHH B
Cy4acHOMY I100aJ1i30BaHOMY CBiTi IIEPETBOPIOIOTH €THOMOMITHKY Ta i1 icTOpU4Hi
JIOCBIZIM B aKTyaJIbHY 1 IEPCIIEKTHUBHY TEMY JUISl HAYKOBHX PO3BiJIOK.
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The relevance of the problem of identifying the features of socio-
psychological motivation of students in the period of adaptation to the conditions
of training in the Institute of higher education is due to a number of factors.

The presence of numerous social and psychological factors causes a
number of difficulties, which has a huge impact on the activity and efficiency of
students of transport specialties. The result of these processes is a decrease in the
socio-psychological adaptation of students [1-3].

The most significant factors that affect the decrease in students’ motivation
are:

— failures in educational and cognitive activities due to insufficient level of
school readiness;

— negative value judgments of teachers, low grades in subjects.

Atthe same time, the presence of sufficiently high indicators of achievement
motivation with a decrease in the average values of the considered component
allows to conclude that the first-year students successfully overcome the
difficulties in their adaptation.

We can identify the following factors that contribute to the formation of
students’ positive motivation to study at the Institute of higher education:

— awareness of the immediate and final learning goals;

— awareness of the theoretical and practical significance of the acquired
knowledge;

— emotional form of presentation of educational material;

— professional orientation of educational activities;

— the choice of tasks that create problematic situations in the structure of
educational activities;

— the presence of curiosity and cognition in the study group.

Modern students use two concepts of motivation that influence their
choice and Outlook. First, they should be interested, and second, they should
be profitable. In other words, students see a future perspective for their own
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self-development and professional success. It is these two driving forces that
ensure the interaction of the teacher and the student, motivate them to work
together in the direction of acquiring professionalism, self-development and self-
improvement [4].

The combination of such important components as training, development
and education will make it possible to form personal and professional qualities
of students. Training, in turn, affects the acquisition of knowledge, skills, and
education reflects the degree of responsibility of the student to society.

However, existing system of specialties training does not give proper
attention to personality-professional formation and the development connected
with formation of personal properties and qualities, abilities and professional
responsibility, independence, social activity and a position choice.

The existing system of training transport specialties does not pay due
attention to personal and professional formation and development associated
with the formation of personal properties and qualities, abilities and professional
responsibility, independence, social activity and position choice.

Insufficient knowledge of this problem in modern pedagogical psychology
causes spontaneity and weak manageability of professional development of future
specialists of the transport complex, which negatively affects their professional
activities after graduation.

One of the important directions of forming of personal qualities and
professional students transport specialties is the purposeful organization of
professional development of students, aimed at stimulating their activity in
relation to their own professional development, to promote the formation of the
personal meaning of professional training and the transition of students from
the position of the object of vocational training to the position of a subject of
professional formation of the personality, able to successfully integrate into
professional activities and adapt in the process of this activity [5].

A necessary condition for the success of students is the development of
new features of their studies at the the Institute of higher education, eliminating
the feeling of internal discomfort and blocking the possibility of conflict with
the environment. Throughout the period of study develops students formed the
skills and abilities of rational organization of mental activity, realized calling
for their chosen profession, produces optimal regime of work, leisure and life,
installed the system of self-education and upbringing of professionally significant
qualities of the personality, the ability to effectively be involved in the production
collectives.

From course to course, the socio-psychological motivation and adaptation
of students of transport Institute of higher education increases:

— the ability to adapt students to the existing requirements in society by
assigning norms and values of this society;

— the formation of self-awareness and role behavior, self-control abilities,
adequate connections with others, their own style of behavior;

— readiness for active activity;
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— success in mastering professional knowledge and skills.

First-year and senior-year students differ significantly in their intellectual
and personal qualities.

Entrants who become first-year students are a group of students who
did not choose their profession as a promising specialty, being intellectually
successful and well-trained. For most students, choosing a profession and
entering the transport Institute of higher education is the implementation of a
family professional scenario. Thus, the leading trends among first-year students
are their adaptation to the pressure of the external environment, which is the
Institute of higher education.

Second-year students are relatively adaptable and motivated. Their
intellectual effectiveness becomes more independent and stable, moving away
from the emotional influence of the environment. There is a more complete
integration of the student role in the role range.

The most adapted group for inclusion in real professional roles is third-and
fourth-year students.

However, senior students are not ready enough to adapt to the workplace.
This leads to difficulties in the process of professional adaptation and can lead to
conflict in production teams, since the socio-psychological situation in production
teams is structurally different from the expectations of graduate students.

To successfully resolve existing socio-psychological problems, it is
necessary to implement a set of management and psychological measures,
starting with production teams, forming a corporate culture in its most adaptive
forms. To improve the efficiency and quality of work of transport specialists, it
is necessary to provide psychological support for their activities from entrants to
production teams.
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Abstract:

The paper aims to show the importance of statistical sources in historical research, in
particular, in research related to social history. Even simple analysis of statistical data allows to show
courses of certain historic-demographic processes. It is visible when we consider the population
of Siedlce and analyse changes in the population divided by sex. In the presented period of time,
statistical analysis allows to see certain effects caused by the war or phenomena occurring in the
population in the post-war period, as well as the impact of administrative factors on demographic
processes. A significant elements of statistical analysis is the fact that it considers all social groups,
and, consequently presents a complete picture of the community.

Keywords: demography, Siedice, population, census

Streszczenie

Celem artykulu jest ukazanie znaczenia zrédel statystycznych w badaniach historycznych.
Szczegolnie jesli dotyczy to historii spolecznej, a nie jednostkowej, indywidualnej. Nawet proste
zestawienie dostepnych informacji pozwala na zobrazowanie przebiegu pewnych procesow
historyczno-demograficznych. Widoczne jest to na przykiadzie rozwoju populacji Siedlec i analizie
zmian jej struktury ze wzgledu na podzial wedtug pici. W przyjetym przedziale czasowym dostrzec
mozna efekty spowodowane wojng, zjawiska zachodzgce w spolecznosci w okresie powojennym,
czy wplyw czynnikow administracyjnych na procesy demograficzne. Istotnym elementem analizy
materiatu statystycznego jest fakt, iz nie pomija on zadnej z grup spotecznych prezentujgc catosciowy
obraz zbiorowosci.

Stowa kluczowe: demografia, Siedlce, rozwdj ludnosci, spisy powszechne

Each modern community has its past — certain foundations and rules,
which shaped it, either in the local or national dimension. Historians focus in
their research on political, culture-related and military aspects, often neglecting,
for various reasons, some groups forming communities [7, p.8]. Usually, this is
caused by the lack of appropriate information in the sources. Using statistical
sources often helps overcome this problem. The example may be the analysis of
the size of the community’s population based on censuses [4, p.41]. The example
presented in this paper involves the population of Siedlce in the period 1897-
2011.

Siedlce is a city located on the left bank of the Vistula River. From 1810,
the city was the capital of the Siedlce Department'; in the years 1816-1837 it
was the capital of the Podlasie Governorate?; in the years 1867-1912 — Siedlce

1 Departament siedlecki.

2 Gubernia podlaska.
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Governorate?, and in the years 1975-1998 — Siedlce Voievodeship* [16, p.45-46].
Siedlce was a medium-sized city as regards population.

The beginning date of the analysed period is 1897, as on 9" February 1897
the first general census of the population of the Kingdom of Poland® and the
Russian empire was conducted [2, p.65]. Although it is considered not very
reliable [3, p.180], basic rates such as the size of population or its division by
sex, the data may be considered reliable with one reservation, namely, including
in the population of Siedlce soldiers stationed in the garrison located in the city.
Therefore, in the official statistics the number of city dwellers is equal 26234
in 1897. However, after deducing the Russian soldiers and members of their
families, amounting to a total of 5408 people, the population of Siedlce is slightly
smaller and equals 20826 persons [8, p.271,277,290]. According to the data,
there were 9755 men and 11071 women. The female to male ratio was 113.5
versus 100. This is the starting point for presenting changes in the population in
successive years.

The population of Siedlce in the years 1897-2011
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Based on: 1, p.76; 2, p.565; 5; 6; 8, p.271; 9, p.38; 10, p.3; 11, p.34; 12, p.1213, p.32; 14,
p.92; 15, p.18.

As no other census was conducted prior to the outbreak of World War I

3 Gubernia siedlecka.
4 Wojewodztwo siedleckie.
5 Krolestwo Polskie.
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in the Kingdom of Poland, in order to present the situation before the conflict,
the data for 1913, gathered and published by the Warsaw Statistical Committee
will be quoted [12, p.12]. According to the data, Siedlce was inhabited by 29031
persons. The detailed data related to the number of men and women in the city
is unavailable.

After the war in 1921, a very thorough census was conducted. [14, p.92].
The date of census was unfortunate due to increased internal migrations and mass
repatriations of people from Russia. However, the need to describe the state of
the country at the very beginning of its independence resulted in the census being
conducted on 30" September 1921. According to the census data, 30676 people
lived in Siedlce. The number of men amounted to 14331, and women - to 16345.
Although it seems that the period of war did not have a negative impact on the
population of the city, which is reflected by the increased size of population,
compared with 1913, the male to female ratio. According to the census the ratio
was 114 females versus 100 males.

The next general census was ten years later. According to the information
from the census conducted on 9" December 1931, the population of Siedlce was
36931 persons [13, p.32], with 19192 of women, and 17739 men. The differences
in the number of men and women were smaller, with female to male ratio equal
to 108.2 versus 100. Unfortunately, it is not possible to verify the changes in the
ratio in the subsequent years due to the fact that no other census was conducted
before the outbreak of the World War II. The only information available is the
total population of Siedlce in 1939, amounting to 40962 persons [2, p.565].

The next census including Siedlce was conducted in 1946 [11, p.34].
Unlike the previous ones, it was a summary census, limited to the minimum
indispensable for the administrative authorities [2, p.67-68]. The population in
Siedlce according to the census was 25697, i.e. a decrease by 36.3% compared
with 1939. The decrease was similar to the Jewish population living in Siedlce
before the war. Therefore, it may be concluded that the decrease of the population
of Siedlce was connected with the holocaust of the local Jewish population
conducted by Nazi Germany during the II World War in the occupied Poland.
However, this hypothesis requires further research. Division by sex shows
increased disproportion between the number of men and women. According to
the data for 1946, the number of males was 11270 and the number of females
14292. The female to male ratio was 126.8 versus 100 — the highest in the 20
century.

A standard census was conducted on 3® December 1950. The standard
information such as size of population or the population divided by sex did
not differ much from the results obtained in the previous census in 1946. The
population of Siedlce decreased slightly, with the number of dwellers amounting
to only 25505, with 11607 males and 13715 females [10, p.3]. The feminization
index fell down to 118.1 females 100 males. However, the ratio was still high. It
was the result of the recent war, in which more men than women died, and it took
years to return to normal.
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Subsequent censuses were conducted in 1960 [15, p.18] and 1970 [9, p.38-
39]. According to the data obtained in the censuses, the population of Siedlce
was 32587 and 39201 inhabitants, in 1960 and 1970, respectively. Based on
the data it might be concluded that biological loses in the city, resulting from
the war, were only made up 25 years after the war. Slowly, the disproportion
between men and women was decreasing, although there was still the increased
number of women in comparison with men, significantly larger than the average
for Poland. In 1960, the female to male ratio in Siedlce was 116.2 females versus
100 males, and in 1970 r. 114.3 females, compared with the national average of
106.8 i 105.9, respectively [4,p. 133].

By the decision of the authorities, the next census was performed on
7" December 1978 [2, p.69]. In this time, the situation of Siedlce changed
significantly, as it ceased to be the capital of the voivodeship. The number of
inhabitants increased noticeably. In 1978, the population of Siedlce reached
50480 people, an increase by 28.8% in § years, and 69904 in 1988 - an increase
by 38.4% in ten years [1, p.76]. The years 1970-1988 were the period of the
greatest increase of the population in the 20% century Siedlce.

High feminization index remained the characteristic element of the
population, although it decreased to 111.1 female versus 100 men in 1978,
and 110.4 women versus 100 men in 1988, and stabilized at this level. It is in
accordance with the tendency in bigger cities in Poland, in which the number of
females is significantly larger than males [4, p. 133].

Feminization index in Siedlce in the years 1897-2011

year feminization index
1897 113.5
1921 114.0
1931 108.2
1946 126.8
1950 118.1
1960 116.2
1970 114.3
1978 111.1
1988 110.4
2002 111.0
2011 110.5

Based on: 1, p.76; 5; 6; 8, p.271; 9, p.38; 10, p.3; 11, p.34; 13, p.32; 14,
p.92; 15, p.18.

Data from censuses conducted in the 21 century, i.e. the census of 8"
June 2002 [5] and 31 March 2011 [6] show that the population of Siedlce
stabilized. The city was inhabited by 76686, and 76333 persons in 2002 and
2011, respectively. At present the population of Siedlce amounts to [5]. As it was
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mentioned above, the proportions between the number of males and females did
not change significantly.

The results obtained based on the analysis of the statistical material show
processes and demographic phenomena occurring in Siedlce in the last 115 years.
Some of them may be surprising, e.g. lack of negative impact of World War I
on the size of population of Siedlce. Other results reflect general demographic
trends, e.g. higher number of females versus males in the population of Siedlce
exceeding the national average, which is characteristic for bigger cities. Due to
World Wars I and II, the disproportion was even higher. Higher mortality rate
of men during military conflicts is also reflected. The collected material may be
used for further, more detailed analysis and research related to social history.

[llustrating changes in the size of population of Siedlce, considering division
by sex, in the years 1897-2011 was only possible by using statistical data. The
example data, i.e. size of population and division by sex are the basic, and do not
necessarily require using censuses, which provide the most valuable statistical
material. As for the period after World War 11, data from current registration
are also available. The source of data, if reliable, does not have impact of the
main advantage of statistical research, which is including all studied units,
without omitting the ones, which are not described in detail by other sources.
On the other hand, no persons in historic records are favourized. It may be called
“egalitarianism” of statistical sources, which makes them indispensible for
research related to social history of the 19" and 20" century.

REFERENCES:

1. Biarda M., Ludnos¢ miasta Siedlce w latach 1975-1989, ,,Szkice Podlaskie”, . 8, 2000.

2. Gawryszewski A., Ludnos¢ Polski w XX wieku, Warszawa 2005.

3. Gieysztorowa 1., 1980, Niewiarygodnosc statystyki demograficznej ziem polskich w XIX w.
i potrzeba jej korekty, [in:] Przeszlos¢ demograficzna Polski, Materialy i Studia, 12, Warszawa 1980.

4. Holzer J. Z., Demografia, Warszawa 2003, wyd. VI zmienione.

5. https://www.polskawliczbach.pl/Siedlce#dane-demograficzne, [accessed 23.08.2020].

6.https://stat.gov.pl/spisy-powszechne/nsp-2011/nsp-2011-wyniki/ludnosc-w-
miejscowosciach-statystycznych-wedlug-ekonomicznych-grup-wieku-stan-w-dniu-31-03-
2011-r-,21,1.html, [accessed 23.08.2020]. .

7. Ichnatowicz 1., Maczak A., Zientara B., Zarnowski J., Spofeczernstwo polskie od X do XX
wieku, fourth ed., Warszawa 1999.

8. Kazimierski J., Miasta i miasteczka na Podlasiu (1808-1914). Zabudowa-Ludnoscé-
Gospodarka, Warszawa 1994.

9. Narodowy Spis Powszechny z 8 grudnia 1970. Wyniki ostateczne. Struktura demograficzna
i zawodowa ludnosci. Gospodarstwa domowe. Woj. Warszawskie. Czesé Il tablice powiatowe,
Warszawa 1972.

10. Narodowy Spis Powszechny z 3 grudnia 1950 r. Struktura zawodowa i demograficzna
ludnosci. Indywidualne gospodarstwa rolne. Wojewédztwo Warszawskie, Warszawa 1954.

11. Powszechny sumaryczny spis ludnosci z dn. 14 11 1946 r., Warszawa 1947.

12. Rocznik Statystyczny Krolestwa Polskiego. Rok 1915, Warszawa 1916.

13. Statystyka Polski Seria C, z. 85, Drugi powszechny spis ludnosci z dn. 9 XII 1931 r.
Mieszkania i gospodarstwa domowe. Ludnos¢. Stosunki zawodowe. Wojewddztwo Lubelskie,
Warszawa 1938.

14. Statystyka Polski, t. 18, Pierwszy powszechny spis Rzeczypospolitej polskiej z dnia 30 IX
1921 r. Mieszkania. Ludnos¢. Stosunki zawodowe. Wojewodztwo Lubelskie, Warszawa 1927.

15. Spis powszechny z dnia 6 grudnia 1960 r. Wyniki ostateczne. Ludnos¢. Gospodarstwa
domowe. Woj. warszawskie. Czes¢ II A tablice powiatowe, Warszawa 1965.

BUMNYCK 35 (Tom 2) 25



TRAVELLING IN LATE MEDIEVAL ENGLAND IN THE LIGHT OF
PIERS PLOWMAN BY WILLIAM LANGLAND

Madej-Borychowska Joanna

Uniwersytet Przyrodniczo-Humanistyczny w Siedlcach,
doktorantka w Instytucie Historii UPH w Siedlcach,
joanna_md@poczta.onet.pl

Abstract

The purpose of this work is to discuss various travellers in Piers Plowman and their
motivations for travelling, as well as explore different forms and aspects of travelling in
the poem in the context of travelling in late medieval England and contemporary travel-
related literature. The theme of travelling has always been popular in literature and it also
enjoyed popularity in the Middle Ages. It can be found in some of the greatest works of the
time, i.e. Piers Plowman, The Canterbury Tales or The Travels of Sir John Mandeville.
The theme of traveling is ubiquitous throughout Piers Plowman, and the poem begins
like a book of travels. Moreover, it also contains numerous travel-related themes, i.a. a
pilgrimage of a crowd of people to Walsingham, mentions of pilgrimages to Jerusalem, a
metaphorical pilgrimage of people to St Truth, narrator s quest for wonders — a journey
through time and space, which is an inner journey of a human soul, or a journey of
an allegorical character Lady Meed to the King's court at Westminster. It also contains
mentions of bishops in partibus infidelium as well as mendicant friars wandering about
England.

Keywords: travelling, travellers, pilgrimage, journey, late medieval England

According to a common belief, people in the Middle Ages did not travel
much and seldom left villages and cities they lived in. To the contrary, medieval
Englishmen and, to a lesser extent, women, despite numerous constraints, had to
travel longer or shorter distances for various reasons'. It must be noted that some
people in medieval England did not travel further than a local market, and others,
e.g. villeins? were not allowed to leave the manor without their lord’s permission
[21, p. 48].

One must bear in mind that most medieval travels were not for pleasure
but out of necessity. People who travelled far and wide were merchants, sailors
and messengers. Another group of people who travelled in connection with their
professional duties were judges, sheriffs and clerks. Naturally, witnesses and
parties to court cases also had to travel to court hearings held in different places.
Another reason for travelling was choosing representatives in the parliament?® and

1 Travelling in the Middle Ages was discussed by e.g. M. W. Labarge [17] P. B. Newman [22] and N. Olher [23].

2 Also called serfs, cottars, cultores. Peasantry in late medieval England was a heterogeneous class including both free
and unfree people [28, p. 17; see also: 11, p. 72 and subsequent ones]. According to G.Coulton at least one-tenth of villagers might
never have left the village they lived in [11, p.72]. Therefore, such restrictions did not apply to peasantry as a whole. Unlike villeins,
however, freemen, who also belonged to peasantry, were allowed to travel [21, pp. 67-68].

3 Some members of the third estate, e.g. freeholders, who were free people [21, p. 50] and owned land worth more than
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participating in parliamentary sessions [21, pp. 68-69]. Finally, travelling was
an inherent element of crusades, wars as well as many other everyday activities.

Journeys were also connected with religion — participation in masses and
other religious ceremonies in local churches as well as pilgrimages to popular
places of cult in England and abroad*. Although most pilgrims were men, there
were also women who went on pilgrimages, including long-distance ones. An
example is Margery Kempe?®, a well-known English religious mystic, born c.
1373, who went on pilgrimages to Jerusalem, Rome, Germany and Spain [31].
Clergy also travelled long distances. Bishops ordained priests, visited parishes
in their dioceses [21, p. 69] or went oversees to the Papal Curia [28, p. 70],
etc. Religious, especially mendicant friars roamed about England and preached
sermons.

Moreover, the king with his court moved around the country, which is
known as itinerant court [29, p. 100]°. Lords, who held lands in different shires,
often many miles apart, were accustomed to frequent journeys to oversee their
estates. At the other end of the spectrum, one may mention such travellers as
minstrels, jugglers and other street artists, vagabonds, and, finally, outlaws,
trying to escape the law as well as exiles.

The fact that travels were a vital part of life and culture of medieval English
people is also confirmed by the presence of numerous themes related to travelling
in medieval English literature. Themes related to travel and travelling can be
found not only in Piers Plowman by William Langland but also in other great and
popular late medieval works such as, The Canterbury Tales by Geoffrey Chaucer
and The Travels of Sir John Mandeville.

The purpose of this work is to discuss various travellers in Piers Plowman
and their motivations for travelling, as well as explore different forms and
aspects of travelling in the poem in the context of travelling in Medieval England
and contemporary travel-related literature. The work also attempts at answering
the question to what extent the journeys described in the poem reflect the real
journeys undertaken by medieval English people.

The base for research was the text of Piers Plowman by William Langland,
which is an allegorical and satirical poem, and consists of a series of loosely
connected dreams-visions. The central theme of the poem is searching for the
ideal of Christian life. Piers Plowman is the only work by William Langland, who
devoted to this poem most of his adult life, making modifications, amendments
and improvements, resulting in at least three distinct versions of the poem. [4,
pp. 131-136]. The authorship of the poem is attributed to William Langland,
mainly based on a piece of information contained in a manuscript of C version
of the text. The manuscript contains a memorandum that the author of the text is
William de Rokele alias Langland, whose father, Stacy de Rokele, held lands of

40 shillings, were entitled to vote for the county’s parliamentary representative, which required a journey to a county town [21, p. 68].
4 See e.g. D. Webb [29].
5 On Margery Kempe’s pilgrimages see also T. N. Bowers [8, pp. 1-28].
6 The subject of itinerant kings and queens is also discussed by M. W. Labarge [17, pp. 38-60].
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Lord Despenser in Oxfordshire [5, p. 85]. According to most scholars, William
Langland was most probably born in the vicinity of Malvern Hills, in western
England, where a Benedictine monastery was located. It is there that young
William might have obtained education. The poet probably had lower orders but
it has not been established what his profession was. Some scholars suggest that
he might have been a chantry priest [26, p. 56]. Others, based on textual evidence
and extensive legal terminology, which normally appeared in petitions, statutes,
wills, in the text of the poem, claim that Langland must have worked with legal
documents, possibly rewriting them [6, p. 88].

The number of surviving manuscripts — over 50 — testifies to the popularity
of the work [3, p. xiii]”. The surviving texts of Piers Plowman were divided by
scholars into three basic versions: A, B and C, where A is the earliest and C is the
latest. Version A is the shortest, consists of twelve passuses and over 2500 verses.
Version B consists of twenty passuses and is over three times longer than version
A, while version C is only a little longer than version A and consists of twenty-
two passuses [14, pp. 11-17]. The manuscripts are available online in a digitized
form at the British Library website and at the Piers Plowman Internet Archive
website. Different versions of the poem are also available in the traditional form
of a book.

The theme of traveling is ubiquitous throughout Piers Plowman. The poem
contains numerous travel-related themes, both real and metaphorical (intellectual
and spiritual) ones. As E. Steiner notices, in Piers Plowman travel and especially
English travel serves to describe “all persons and a range of social and spiritual
conditions” [27, p. 19]

The first type of journey in the poem is a pilgrimage®. The poem contains
mentions of pilgrimages to places of cult both in the British Isles, i.e. Walsingham
(Prologue, 53) and oversees, namely Santiago de Compostela in Spain, Rome
and Jerusalem (Prologue, 46; V: 516-528).

Langland in fact criticizes pilgrimages as he believes they are undertakings
not necessarily bringing men closer to God’. However, he simultaneously
provides us with the description of different sort of pilgrims who were making
plans concerning the destinations of their pilgrimage:

“Pilgrymes and palmers plighted hem togidere

To seke Seynt James and seyntes in Rome.

Thei went forth in here wey with many wise tales,

And hadden leve to lye al here lyf after.

I seigh somme that seiden thei had y-sought seyntes:

To eche a tale that thei tolde here tonge was tempred to lye

More than to sey soth — it semed bi here speche.” (Prologue, 1l. 46-52) [3,

p. 4].

7 The most recent publications enlist 59 manuscripts of the poem, including surviving fragments [32].
8 Pilgrimage in medieval English literature was discussed by e.g. D. Dyas [12] and D.R. Howard [15].

9 Pilgrimages were not only a source of spiritual and religious experiences but also a source of entertainment [28, p. 175,
ftn. 131].
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A strange crowd of pilgrims was also heading to Walsingham (Prologue),
a popular place of cult in England, which attracted pilgrims not only from the
British Isles but also from various parts of Europe [34]. The sanctuary was also
popular with English kings. It was visited by Henry III in 1241, Edward I in
1280 and 1296 and Edward I in 1315. It was also visited by English kings in 15%
and 16" centuries [10]. Langland describes the pilgrims going to Walsingham as
follows:

“Heremites on a heep with hoked staves

Wenten to Walsyngham, and here wenches after.

Grete lobyes and longe that loth were to swynke

Clotheden hem in copis to ben knowen fram othere

And shopen hem heremites, here ese to have.” (Prologue, 11. 53-57) [3, p.
4].

The above descriptions provide us with information on the type of people
going on pilgrimages as well as features of their character, appearance and
profession. The pilgrims on the way to Walsingham pretend to be religious —
hermits, avoid work and bring their lovers behind. We may also conclude from
their description that going on pilgrimages was a way of avoiding to perform
one’s duties'®. In another medieval poem, The Canterbury Tales by Geoffrey
Chaucer, set as a pilgrimage, a group of pilgrims from many walks of life,
including knight, prioress, monk, wife of Bath, miller and franklin [33] is
heading to the grave of St Thomas Becket in Canterbury'' [28, p. 38], another
popular place of cult in medieval England.

English people travelled not only to places of cult in England like
Walsingham or Canterbury but also oversees — to such holy places as Santiago
de Compostela'?, Cologne, Rome or Jerusalem [21, p. 70, p. 266]. Obviously,
more English pilgrims travelled to Rome and Compostella than to Jerusalem,
because of the distance, cost, and dangers involved. Nonetheless, those who
went on a journey to the Holy Land included English kings, e.g. Henry IV and
prominent people, who travelled with a substantial retinue [20, pp. 141-142].
Both Langland’s and Chaucer’s poems contain characters who visited Jerusalem.
In Piers Plowman, it is a palmer® who went to numerous pilgrimages. The
palmer has a bowl and a bag by his side, and carries different souvenirs from the
holy places he visited. He is described in the poem as follows:

“Apparailled as a paynym in pylgrymes wyse.

He bare a burdoun y-bounde with a brode liste,

In a withewyndes wise y-wounden aboute.

A bolle and a bagge he bare by his syde.

An hundreth of ampulles on his hatt seten,

10 On this subject see e.g. G. Waluga[28, p. 21 and quoted literature].

11 Canterbury as a medieval place of cult can be classified as a European shrine of the second rank (behind Jerusalem,
Rome and Santiago), attracting both a local and regional public, and a considerable number of longer-distance pilgrims [29, p. xi].

12 It was the most popular place of an overseas pilgrimage for English people in the 14th century [9, p. 5, ftn. to 1. 13].

13 Aprofessional pilgrim, usually one who had been to Jerusalem [3, p. 631].
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Signes of Synay and shelles of Galice,

And many a Cruche on his cloke and keyes of Rome,

And the vernicle bifore for men shude knowe

And se bi his signes whom he soughte hadde.

This folke frayned hym [faire] fro whennes he come.

«Fram Synay,» he seyde, «and fram [the] Sepulcre.

In Bethleem, and in Babiloyne, I have ben in bothe;

In Ermonye, in Alisaundre, in many other places.

Ye may se bi my signes that sitten on myn hatte

That I have walked ful wyde in wete and in drye

And soughte gode seyntes for my soules helth.»” (Passus V, 1. 516-531)
[3, p. 90]

As we can see from the above passage, the list of places visited by the
palmer is long, as was his pilgrimage, and incorporated the following places: the
convent of St Katherine in the desert of Sinai, the Holy Sepulchre in Jerusalem,
the Church of the Nativity in Bethlehem, Babylon the Less (near Cairo, with
a shrine of St Barbara, and church of Our Lady), Armenia (mount Ararat),
Alexandria and Damascus [2, p. 138, ftn. 171-173]. Interestingly, The Travels
of Sir John Mandeville, whose first fifteen chapters are devoted to a pilgrimage
to the Holy Land and Jerusalem, also describes visits to all these places [2, p.
138, ftn. 171-173]. Moreover, The Canterbury Tales also contains mentions of
pilgrimages to Jerusalem — the person, who visited Jerusalem three times, is a
wealthy and vigorous Wife of Bath [20, p. 141; 28, p. 175].

Undoubtedly, medieval English people were also forced to travel in
connection with legal matters, when they had to appear in court as a witness
or a party to a court case, both in secular and ecclesiastical courts. Mortimer
emphasizes that executors of a dead person’s will had to “swear their oath and
prove the will in a particular ecclesiastical court” [21, p. 70]. Such a journey
was often quite an undertaking, e.g. if a dead person had property on both sides
of the boundary between the dioceses York and Lincoln, the executor had to
travel to the court of the archbishop of Canterbury, which was held at Lambeth —
the distance of approx. 240 kilometres one-way[21, p. 69]. Piers Plowman also
contains a theme which mentions a journey to court, i.e. journey of an allegorical
character Lady Meed to King’s Court at Westminster, who goes there in the
company of people of different professions, e.g. sheriffs, summoners, asizzers'
and representatives of clergy (deans, subdeans, bishops), to bring her case before
the king. Langland provides us with the description of preparations for this
journey. The text contains mentions of preparations for the journey: fetching
horses, saddles, carts and victuals. Those going to the court travel on horseback,
in a cart or on foot, depending on their status. Although in the scene described
by Langland, certain characters play the role of horses, the description generally
reflects preparations necessary for a long journey (Passus II, 1. 159-181) [3, p.
32].

14 “Members of the assize or inquest, which was the ancestor of the modern jury” [3, p. 627].
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It must also be kept in mind that justices and their clerks and servants had
to travel in connection with court sessions held at different places. Royal justices
and their clerks and servants had to travel around the whole country to the places,
in which they held court. Lawsuits also required the presence of local officials.
[21, p. 69] Journeys related to one’s profession or office both in England and
outside were made by merchants, messengers and sailors, etc. In the C version of
Piers Plowman, the poet describes perils of a journey of a merchant, who travels
with his merchandise and money, and has to hire people to protect him from
robbers on the way. He compares slow journey of a merchant whose journey is
delayed as he has to pay toll in many places to the swift and gay messenger’s
journey, who travels only with a letter and needn’t be afraid of robbers (C. Passus
XIII, 11. 39-46, 58) [13, p. 118; see also: 27, p. 19; 19, pp. 314-115]. As Mortimer
notes, 14" century sailors sail to Sweden, Denmark, Flanders, Bordeaux or
Spain and many other places. Moreover, English merchants had their permanent
offices as far as Copenhagen or Danzig, and England’s economic links reach as
far as Moscow and Constantinople [21, p. 71]. Obviously, inherent in travelling
in medieval England were various inconveniences, e.g. due to bad condition of
roads's and dangers, such as attacks of robbers and bandits. Because of that,
travelling in larger groups was popular. Also sea voyages were full of dangers —
ships could sink during storms [21, e.g. p. 141 and p. 264] or might get attacked
by pirates [21, p. 139].

Another group of travellers in Piers Plowman consists of the clergy, both
secular and religious. Langland mentions bishops in partibus infidelium (Passus
XV, 11. 493-495, 510) [3, p. 266] as well as mendicants wandering about England.
Although the poet is more concerned with the conflict between the secular clergy
and the friars and the encroachment upon the rights of secular clergy (such as
administering sacraments) by mendicants, Langland describes them as:

“[...] men on this molde that moste wyde walken,

And knowen any contrees and courtes and many kynnes places

Bothe prynces paleyses and pore mennes cotes,” (Passus VIII, 1l. 14-16).
[3, p. 122].

The information in the text, suggests that such “wanderers” were often seen
in late medieval England. As the English historian G. Coulton notes, the above
mentioned bishops were usually mendicant friars — and were suffragans, or were
given roving missions by the Pope. He further points out that Langland is critical
of such titular bishops, and quotes information from the surviving documents
written by bishop Grandisson regarding one of such bishops, an Austin friar
Hugh, who came in disguise to Dartmouth to consecrate a chapel illegally built
there by the friars of his order [11, p. 133]. Langland’s poem also contains
mentions of bishop’s visitations (Passus II, 1. 177) [3, p. 32] or priests leaving
their parishes to find a better paid occupation, e.g. singing Masses in London or
serving the king, lords or ladies (Prologue, 11. 84-95) [3, p. 6].

15 The exception were main roads used by the king, which are regularly repaired [21, p. 126; for more information on the
condition of roads see: pp. 125-127].

BUMNYCK 35 (Tom 2) 31



Crusades may also be considered journeys as they required travelling
to distant lands. In the Middle Ages, English kings along with their armies
participated in crusades, not only to the Holy Land (e.g. Richard I the Lionhearted
[36] and Edward I [35]) but also to other places like Lithuania or Prussia (Henry
of Lancaster, later king of England) [30; 21, p. 198]. Langland is concerned with
the problem of salvation of the heathen, and brings up the subject of crusades
to the Holy Land (e.g. Passus XV, 1l. 542-545) [3, p. 268]'¢ In the context of
converting the heathen, he mentions places such as India, Alexandria, Armenia
and Spain (Passus XV, 1. 521) [3, p. 266]. We can also find a theme related to
crusades in Chaucer’s Canterbury Tales”. One of the pilgrims described in the
poem — the Knight participated in many military expeditions, i.a. to Lithuania,
Prussia, Russia and Turkey [24, pp. 9-10; 21, p. 71].

Apart from themes related with real journeys, Piers Plowman also contains
metaphorical as well as intellectual and spiritual journeys'®. This category
includes a pilgrimage of people of different estates and professions to St Truth,
which is a pilgrimage in a metaphorical sense. As Langland puts it, a large group
of people, about 1000, which is a cross-section of medieval English society
(including knights and ladies) wishes to go on a pilgrimage to St Truth. As they
do not know the way, they try to find somebody to show them the way. Nobody
knows the way there, even an experienced palmer, who went on numerous
pilgrimages [3, pp. 88-94]. The only one who agrees to show the pilgrims the
way to St Truth is Piers who admits that he knows St Truth very well: “I knowe
hym as kyndely as clerke doth his bokes” (Passus V, 1. 538) [3, p. 90]. He also
agrees to direct the pilgrims on “the weye to his palace” (Passus V, 1. 555) [3, p.
90] on condition that they help him to plough his half acre (Passus VI, 11. 4-6) [3,
p- 96]. Piers’ field becomes the whole world, and work becomes a metaphorical
pilgrimage, which is not only a journey along a certain route, but honest life
and work. The pilgrimage becomes a quest of a human soul in search of Truth
representing God [1, p. XIII].

Langland’s poem also contains another intellectual and spiritual journey
undertaken by the narrator called Will"®. This journey begins in the first scene of
the poem, in which Will, tired from wandering about the Malvern Hills looking
for wonders, decides to take a rest and falls asleep (Prologue). In his dream, he
meets Holy Church (an allegorical character) and decides to begin looking for
his salvation. As the poem unfolds, the quest concentrates on three levels of
spiritual perfection represented by Do-Wel, Do-Bet and Do-Best. On his journey,
Will is accompanied by numerous guides, often giving contradictory advice
and instructions [16, p. 514]. In his dream-visions Will travels back in time, to
different places and epochs, e.g. to Jerusalem in the times of Jesus Christ (Passus
XVIII) and talks to different allegorical characters like Reason, Dame Study and

16  Crusades are discussed by e.g. W. E. Rogers [25, pp. 145-170].
17 Crusades in The Canterbury Tales are discussed by C. M. Lewis [18].
18  This subject was discussed by D. Dyas [12, pp. 205-247].

19 Will is an ambiguous name meaning both human will and a person called William [7, p. 1]
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Scripture. In fact, this is an inner journey of a human soul trying to find truth and
perfection.

Piers Plowman by William Langland contains numerous travel-related
themes, describing both real journeys undertaken by medieval English people
and inner, spiritual journeys of a human soul. The real travels described in the
poem testify to the author’s extensive knowledge of the contemporary world,
knowledge drawn both from his own observations as well as from other sources,
e.g. books. Although Langland’s poem is not a typical source for historic research,
but a literary one, it reflects the realities of life in late medieval England, including
travels undertaken by medieval English people, which finds confirmation in
other sources. It must be noted, though, that some types of journeys mentioned
in the poem are not described in great detail (e.g. pilgrimages, crusades) and
some travel-related themes feature allegorical characters (e.g. Lady Meed and
her journey to king’s court). Intellectual and spiritual travels in Piers Plowman
reflect Christian longing of the author of the poem and his contemporaries for
God, represented in the poem by Truth. Langland’s soul is a Christian soul, which
sees the perils of the world around him. Life of a medieval man, as described in
the poem, is a journey in a world full of dangers both for the spirit and the soul.
In the eschatological dimension, the destination of this journey, which is the most
important one in the life of a Christian, is Salvation, which may be achieved by
finding Truth — a synonym of God.
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Dyskusja nad niepelnosprawnoscia w Polsce 1 na Ukrainie rozwingta
si¢ wkrotce po przemianach ustrojowych, kiedy panstwa te otworzyly si¢ na
potrzeby 0sob niepetnosprawnych, a nabrata tempa po ratyfikacji Konwencji
Praw Osob Niepelnosprawnych ONZ przez prezydentéw obydwu krajow
w pierwszej dekadzie trzeciego tysigclecia. Konwencja ta zaklada zaréwno
dostep do praw zapewniajacych rowno$¢ osobom z niepetnosprawnoscia, jak i
egzekwuje prawnie obowigzek uzywania sformutowan zgodnych z poprawnos$cia
polityczng. W tym kontekscie istotna jest rola kultury, ktoéra rozpowszechniana
za posrednictwem mass mediéw, utatwia i utrwala funkcjonowanie modeli
niepelnosprawnosci w $wiadomosci odbiorcéw. Wspodtczesnie pojawiajg sie
nowe kierunki w badaniach nad tymi modelami. Ich analiza opiera si¢ m.in. na
badaniu dyskursow we wspotzaleznosci z perspektywa kulturows i spoteczng.

Osoby niepelnosprawne bylty w kulturze przez wieki stygmatyzowane.
Rozdzial temu problemowi poswigcita Beata Borowska-Beszta w
Niepetnosprawnosci w kontekstach kulturowych i teoretycznych [3], gdzie
opisuje zwyczaje Spartan zrzucajacych ,.chrome osoby” w przepasé. W
Starozytnym Egipcie deformacja fizyczna u czlowieka oznaczata kare bogdw.
W $redniowieczu za zrodto niepelnosprawnos$ci uznawano dziatanie demonow,
a osoby niepelnosprawne torturowano. Zmiany w postrzeganiu tych osob
zaczely si¢ w XIX wieku, jednak na skutek dziatan wojennych w Europie, a
nastgpnie nazistowskich czasow, zostaty zahamowane. Dopiero druga potowa
XX wieku i rozwdj badan naukowych przyczynily si¢ do rozpowszechniania
kultury réwnosci i dostepnosci dla oséb dotknigtych niepelnosprawnoscia. ,,W
perspektywie kulturowej niepelnosprawnos¢ — o réznym nasileniu i czasie trwania
—moze niekiedy zaistnie¢ w relacjach i kontaktach miedzykulturowych podczas
realizacji specyficznych zadan zawodowych lub badawczych prowadzonych
za granica. Wiaze si¢ to z adaptacja do wymagan nowej kultury, przezywanym
szokiem kulturowym, poczatkowym brakiem kompetencji i nieznajomos$cia
jezyka, kodow i symboli lingwistycznych danej kultury”. [3, s.71] Istotnych
wnioskow na ten temat mogg dostarczy¢ dane jezykowe, traktowane jako no$nik
wymienionych sktadowych. ,Jezyk traktowany jest przez nas jako medium
(Anusiewicz, Dabrowska), konstrukt (Fleischer), a zarazem proces zawierajacy
(jezykowo zakodowany) dorobek kulturowy catej wspodlnoty komunikacyjnej,
bedacy wyrazem praktyki spolecznej tej wspolnoty oraz jej do$wiadczen
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utrwalonych i nagromadzonych w ciaggu wielu pokolen. Jezyk jest nosnikiem,
przekaznikiem i zbiorem wszelkich wartosci, ocen i wartoSciowan oraz norm
postepowania, wokot ktorych si¢ koncentrujg zachowania, dziatania, przekonania
oraz system etyczno-normatywny danej spotecznosci. W tym sensie jezyk jest
jednym z najwazniejszych sktadnikéw kultury, a zarazem faktéw i procesow
jezykowych zwigzanych z dang kultura, czlowiekiem i rzeczywistoscig.” [1,
5.20]

Odnoszac si¢ do powyzszych zalozen, dokonatam analizy pojgcia
niepetnosprawnosci i ewolucji jego znaczenia, opierajac ten proces zmian na tle
kulturowym w Polsce i na Ukrainie. Pomingtam aspekt historyczny, skupiajac si¢
nalatach 90. 1 p6zniejszych, ze wzgledu na dynamike przemian charakterystyczna
dla tego okresu, zbiezna na terytoriach obydwu panstw. Mozna bowiem dostrzec
pewne nowe rozroznienie w obrgbie dyskursu: w jezyku polskim zanika stowo
kaleka 1 ogranicza si¢ uzycie wyrazu inwalida na rzecz funkcjonujacego w
normie uzytkowej pojecia osoby niepetnosprawnej oraz w normie wzorcowe;j
osoby z niepetnosprawnoscig. Podobng tendencj¢ mozna zauwazy¢ w jezyku
ukrainskim. Uznawane obecnie za obrazliwe stowo kanixa pojawia si¢ coraz
rzadziej 1 stowniki odnotowuja jego negatywny wydzwigk. Zastepuja je pojgcia
takie jak ineanio czy insanionicms (odpowiadajace polskiej niepetnosprawnosci).
Podobnie jak w przypadku jezyka polskiego wzbogacane sa o przyimek z,
tworzac ztozenie aroouna 3 ineanionicmio. Na uwage zastuguje podobienstwo
brzmieniowe funkcjonujacych w obydwu jezykach leksemow. Jednakze stowo
inwalida, ktore na gruncie jezyka polskiego zostaje stopniowo zastgpowane przez
pojecie niepetnosprawny (zarowno w normie jak i dokumentach prawnych) w
jezyku ukrainskim funkcjonuje nadal i w normie wzorcowej i ustawodawstwie.
W uzusie jezyka ukrainskiego pojawia si¢ natomiast podobne brzmieniowo
do polskiego leksemu pojecie menosnocnpasHuii, nenognocnpasHicme, ktore
zawiera (inaczej niz w jezyku polskim) negatywne konotacje i odczuwane
jest przez uzytkownikéw jezyka jako obrazliwe, przez co nie spotyka si¢ z
pozytywnym oddzwigkiem.

Zjawisko o ktéorym piszg, znajduje swoje odzwierciedlenie w badaniach
jezykoznawczych. Mozemy si¢ odnies¢ do niego analizujac dane systemowe
jezyka, tzn. stowniki oraz badajac jezyk w jego zywej materii, przyktadowo
analizujac wypowiedzi w mediach czy w Internecie. Wyszukiwarki ze wzgledu
na swoja dostgpno$é, szeroki zasigg oraz realizowanie takich funkcji jak
informacyjna 1 edukacyjna, moga oddziatywaé¢ na postrzeganie rzeczywistosci
przez odbiorcow. Uzytkownik, wpisujac hasto w wyszukiwarke, otrzymuje
wykaz stron udzielajacych odpowiedzi na interesujace go kwestie. Fakt wptywu
mediéw na postawy spoleczne byt szerzej rozpatrywany w pracach naukowych
m.in. Bogustawa Dziadzi [7] czy Anny Kozlowskiej, ktora juz we wstepie do
swojej publikacji naukowej z 2006 r. [10] zaznacza: ,,Praktycznie wszelkie
ustalenia dotyczace wiedzy o komunikowaniu masowym dotycza w mniej czy
bardziej bezposredni sposob zagadnienia wptywu mass mediéw na odbiorce”
[10, s.11]. W moim wystapieniu daze¢ do potaczenia zagadnien z obszarow
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komunikacji i kultury, przy uwzglednieniu wptywu mediow.

Zaczynajac badania nad jezykowym obrazem niepetnosprawnosci i jego
zalezno$ciami z kultura, zdecydowatam si¢ zaczerpna¢ material badawczy
z wyszukiwarki Google. Przeanalizowatam material jezykowy z trzydziestu
najwyzej pozycjonowanych stron, ktore pojawity si¢ na skutek wpisania pojec:
inwalida, niepetnosprawnos¢, ineanionicmo, nenosnocnpaguicmos. Czy sa to
terminy zamienne w jezyku polskim i ukraifiskim, czy moze funkcjonuja tylko
jako zapozyczenia strukturalne, niosace za sobg rézne znaczenia, rozstrzygaja
stowniki jezyka polskiego i ukrainskiego okreslajace definicje tych stow.

Zdecydowatam si¢ na taka a nie inng forme¢ badania ze wzglgdu na
aktualno$¢ w okreslaniu znaczenia niepetnosprawnosci. Kolejno§¢ pojawiania
si¢ stron przy wyszukiwaniu zapytania nie jest przypadkowa. Decyduja o niej
czynniki zwigzane z popularnoscig strony w Internecie oraz czynniki zwigzane
z tre§cig prezentowang na stronie i jej dzialaniem [19]. Kryteria te pomagaja
w okresleniu aktualnego obrazu niepelnosprawnos$ci w jezyku polskim i
ukrainskim, przynajmniej w przypadku, gdy zalozymy, ze to media oddziatuja
na ten obraz i go ksztattuja. Badania nad aktualng istotg zagadnienia jezykowego
muszg mie¢ swoj punkt odniesienia w postaci okres§lenia w jaki sposob wczesniej
rozpatrywano badane poj¢cie oraz w jaki sposob dawniej ono funkcjonowato —za
baze przeszta i normatywnie ugruntowang traktuje material stownikowy. ,,Analiza
jezykowa pozwala rozpozna¢ i zdefiniowa¢ szerszy kontekst komunikacyjny i
czynniki spoteczne, psychologiczne i kulturowe sktadajace si¢ na paradygmat
kulturowy” [2, s. 25]. Poréwnanie materiatu ze stownikow jezyka polskiego i
jezyka ukrainskiego pozwala na analiz¢ rdznic, podobienstw w pojmowaniu
pojecia oraz, po odniesieniu do zjawisk kulturowych, na postrzeganie spoteczne
0s6b niepetnosprawnych.

Wedhug Stownika jezyka polskiego niepefnosprawny to czlowiek
»hieosiagajacy petlnej sprawnosci fizycznej lub psychicznej”. Stownik
synonimow wskazuje na takie pojecia jak kaleka, inwalida, niedorozwoj
— przewazaja okreslenia o negatywnym zabarwieniu semantycznym. W
mediach trwa dyskusja nad poprawnoscia polityczna wspomnianych pojgc.
Srodowisko jest podzielone. Przyktadowo: wyraz inwalida niesie negatywny
wydzwigk 1 coraz cze$ciej jest zastgpowany przez slowo niepetnosprawny.
Jednak nadal jest obecny w przestrzeni publicznej na oznaczeniach. Warto
zastanowi¢ si¢ nad réwnoczesng obecno$cig obu poj¢é oraz nad procesem,
w ktorym drugie z okreslen zaczeto wypiera¢ pierwsze. Malgorzata Gietda
w artykule poswigconym niepetnosprawnosci objasnia, kiedy doszto do tej
zmiany: ,,W polskim systemie prawnym w latach 70. XX w. nastgpito widoczne
odréznienie pojecia inwalidy od osoby niepelnosprawnej. Roznice te zostaty
uwypuklone w kilku aktach prawnych m.in. w ustawie z dnia 29 maja 1974r.
o zaopatrzeniu inwalidow wojennych i wojskowych oraz ich rodzin. ustawie
z dnia 27 sierpnia 1997 r. o rehabilitacji zawodowe]j oraz zatrudnianiu osob
niepelnosprawnych, a takze w licznych rozporzadzeniach wykonawczych.
Zgodnie z tymi przepisami niepelnosprawni byty osobami niezdolnymi do pracy
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na skutek choroby lub kalectwa oraz jednocze$nie nie zostali przyporzadkowani
do zadnej z grup inwalidzkich. Naruszenia organizmu powodujace niezdolno$¢
do pracy mogly mie¢ rézny charakter: biologiczny (odnoszacy si¢ do stanu
zdrowia) oraz gospodarczo-spoteczny (dotyczacy zmniejszonej zdolno$ci
do pracy i zarobkowania). Na gruncie polskiego ustawodawstwa oba terminy
wzajemnie si¢ wykluczaly, a uzyskanie statusu inwalidy wylaczato zastosowanie
przepisow przeznaczonych dla 0séb niepetnosprawnych. Niepetnosprawni byli
wiec kategorig posrednia obejmujaca osoby, ktére nie byly pelnosprawne,
ale takze nie mozna ich bylo uznaé za inwalidow” [8 s. 23-24]. Zgodnie z
cytowanym fragmentem, do rozr6znienia miedzy pOJ gciami niepelnosprawnosci
i inwalidztwa doszto w latach 70. wskutek przemian w prawie. Czy to wtedy
pojawilo si¢ stowo niepefnosprawny i zdominowato jezyk polski?

Starsze stowniki jezyka polskiego nie s3 w stanie zaprzeczy¢ ani tez
potwierdzi¢ tej teorii. Brakuje w nich definicji pojecia niepefnosprawnosé,
podobnie zreszta jak w stownikach frazeologicznych (brakuje konotacji), co
moze $wiadczy¢ o tym, ze stowo to powstalo stosunkowo niedawno. Na zrodto
pochodzenia wskazuje budowa stowotworcza wyrazu, zaznaczona przez Wielki
stownik jezyka polskiego pod red. Jerzego Bralczyka:

nietpelny-+sprawny

Leksem niepefnosprawny sklada si¢ z dwoch przymiotnikéw, z ktorych
jeden wskazuje na zwigzek ze sprawnoscia, drugi okresla zakres tej sprawnosci
a w ogblnym zestawieniu sg zaprzeczone negacja nie. Na znaczenie wyrazu
wskazuje jego struktura. Internetowe stowniki jezyka polskiego zawierajg kilka
definicji, ktore bezposrednio odsylaja do wartosci dotyczacych sprawnosci
fizycznej: ,nieosiagajacy pelnej sprawnosci fizycznej lub psychicznej” [15];
mezezyzna utomny fizycznie lub uposledzony umystowo [16].

Uzytkownik jezyka polskiego tatwo moze si¢ pomyli¢, stosujac podobne
brzmieniowo ukrainskie okreslenie nenosnocnpasnuii. Stowo to ma bowiem
na gruncie jezyka ukrainskiego nieco inne niz w jezyku polskim konotacje.
Nie rejestruje go jeszcze zaden wydany ukrainski stownik, ale jest obecne w
jezyku, o czym $wiadczy analiza poszukiwan w przegladarkach internetowych.
Sposrdd trzydziestu pierwszych wynikow, najwiecej dotyczy tematyki religijnej
(az 1/3), niewiele mniej, bo 26% tresci jest poswigconych tematyce spotecznej
i definicjom, a najmniej, bo 13%, dotyczy tematéw politycznych. Wysoka
pozycja w drugim obszarze moze sugerowac, ze istnieje potrzeba definiowania
pojecia HenosrocnpasHicms. Jest ono znane uzytkownikom, jednak przez brak
wyjasnienia w stownikach jezyka ukrainskiego, decyduja si¢ oni na poszukiwania
w przegladarkach internetowych. Przyjrzyjmy si¢ dwom objasnieniom: ,,mo
HE CIIPaBISIETHCS caM, a MOoTpedye CTOPOHHBOI gAomomMorn” - wytlumaczenie z
Wikipedii; ,,SIkuif He CIpaBIsSETHCSA caM, a MOTPeOye CTOPOHHBOI JOITOMOTH.
/SIxuit Mmae ocobnuBi notpedu. / Skuil Mae ski-ueOynp Bagu (dizuuHi Ta iH.).
HenoBHocnpasna ocoba.” - www.slovnyk.ua

W odréznieniu od definicji polskiej niepefnosprawnosci w powyzszych
pojawia si¢ wskazanie na potrzebe wsparcia, na niesamodzielno$¢, na wyjatkowe
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potrzeby. Na jednym z wyzej pozycjonowanych forow rozgorzata dyskusja na
temat tego leksemu. Rozpoczeta si¢ od przywotania wystapienia z ratyfikacji
Konwencji Praw Osoéb Niepetnosprawnych przez prezydenta Ukrainy Petra
Poroszenki, w ktorym prezydent uzywa wyrazen: ir00una 3 Heno8HOCHPAsHICMIO,
mooduna Henosnwocnpasna. Dyskutujacy na forum negatywnie wypowiadaja
si¢ o proponowanej formie, sugerujac, ze narzuca ona ,,cechg” cztowiekowi
z niepelnosprawnoscia, sugeruje brak sprawnosci, a co za tym idzie: czyni go
gorszym od innych, podkresla fakt innosci. Polemis$ci sktaniaja si¢ ku stowu
ineanionicms jako formieneutralnej, grzeczniejszej od stowanenosnocnpagnicme.
Innym argumentem przeciw uzywaniu tego stowa w dyskursie publicznym jest
postawa wyrazajaca nieche¢ w stosunku politycznej poprawnosci jako tworu
sztucznego, majacego negatywny wptyw na jezyk. Niektorzy odwotuja si¢ do
polskiego cnpasnuii inaxwe (sprawy inaczej), innym kojarzy si¢ brzmieniowo
i znaczeniowo z niestosownym ukrainskim okres$leniem dotyczacym oséb z
niepelnosprawnoscia tzn. okre§leniem nenosnoyinnuii. Wigkszo$¢ wypowiedzi
wskazuje na inne mozliwe synonimy: ocoba 3 00MeNCOHUMU MONCTUBOCTIAMU,
ocoba 3 ocobnusumu nompedamu, 0coda 3 QIzUYHUMU 0OMeENCEHAMU.

Pozostali zauwazaja podobienstwo brzmieniowe do polskiego stowa
niepetnosprawny, sugerujac, ze to kalka z tego jezyka. T.I. Krechno w swojej
publikacji MoTuBartist 3amoxndeHb Ta 0COOTMBOCTI PyHKITIOHYBaHHS ITOJIOHI3MIB
Yy HOBITHIA yKpaiHCBKiii MOBI (Ha Marepiaji CydaCHOTO YKpaiHOMOBHOTO
TeNeBidifiHOro mpocropy [26] pisze, ze Henosnocnpaenui to leksem
zapozyczony z jezyka polskiego, odnoszacy si¢ znaczeniowo to ukrainskiego
insanio. Podkresla, ze ineanio na przelomie ostatnich dziesigcioleci zaczyna
by¢ zastgpowany w jezyku ukrainskim takimi konstrukcjami jak np. ocoba 3
ocobnusumu nompebamu, co wynika z tendencji wspotczesnego spoteczenstwa
do kierowania si¢ poprawnoscig polityczng w konteks$cie niepetnosprawnos$ci
ruchowej. Krechno zwraca tez uwagg na fakt, ze nieprzypadkowo zapozyczenie
przyszto do jezyka ukrainskiego z polszczyzny — podkresla, ze to wynik
lingwistycznych tendencji zorientowanych na zachod Europy i dystansujacych
si¢ od wschodu. Potwierdza to przekonaniem, Ze na zachodzie Europy czg¢sto
tworzy si¢ konstrukcje rozbudowane w kontekscie do niepetnosprawnosci,
jako przyktad podaje chocby czeskie zdravotnim postizenim, a polskie stowo
niepelnosprawny uznaje za wlasciwe i najblizsze wlasciwosciom systemowym
jezyka ukrainskiego [26, s. 91].

O ile znaczenie i uzywanie stowa inwalida pozostaje w sferze dyskusji
wsérod uzytkownikow jezyka polskiego, o tyle sformutowanie kaleka
zdecydowanie konotuje negatywny wydzwigk. Zapozyczone z perskiego kalyk,
w ktérym oznacza ,,nieksztattnego”, ,,utlomnego”, zagniezdzito si¢ w polskich
wyrazeniach frazeologicznych jako okreslenie kogo$ nieudolnego, gorszego.
Perskie kalyk nie przyszto do jezyka polskiego bezposrednio z tamtych terenow.
ZapozyczyliSmy je za posrednictwem ukrainskiego xazixa, oznaczajacego
,hniedostatecznego, brakujacego, majacego jakis defekt utomny” [4]

W odréznieniu od polskich stownikéw etymologicznych, w ukrainskich
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pojawia si¢ pochodzenie ukrainskiego stowa insazio, ktorego zrodlem jest
lacinskie ,,invalidus” oznaczajace ,nieefektywny”, ,,staby” [12]. Uchodzace
za niestosowne stowo xanixa ustapito znajdujacemu zastosowanie w prawie
ustawodawczym 1 normatywnym jezyku ukrainskim pojeciu  ineanio/
ineanionicme. Wedhug Stownika jezyka ukrainskiego w 11-u tomach pod red.
1. Bilodida, inganio to cztowiek, ktory czgsciowo lub w pelni utracit zdolnosé
do pracy na skutek choroby, kalectwa lub starosci. Ineanionicms odnosi si¢ do
stanu, w ktoérym znajduje si¢ osoba niepetnosprawna, co wida¢ w podanym pod
definicja wyrazeniu frazeologicznym oTpumMaTH Bif JepXaBH MEHCIIO 3a AKYCh
iHBamiaHicTh. Zbiezne definicje mozna znalez¢ tez w innych stownikach jezyka
ukrainskiego [21, 22, 28].

Z materiatu stownikowego wynika, ze zar6wno pojecie niepelnosprawnosé
jak 1 ineanionicme sa pojgciami roéwnoznacznymi, odnoszacymi si¢ do prawa
i ustawodawstwa a jednocze$nie funkcjonuja jako pojecia uzywane w jezyku
potocznym. Polskie stowo inwalida jest stowem, ktore zostato wyparte przez
pojecie niepetnosprawnosci w latach 70. XX wieku i obecnie uznawane
jest za obrazliwe. To stwierdzenie potwierdzaja wyniki wyszukiwania slow
ineanionicms 1 niepelnosprawnosé na trzydziestu najwyzej pozycjonowanych
stronach w wyszukiwarce Google. Pod hastem inwalida w wyszukiwarce
wyswietlajg si¢ artykuty odnoszace si¢ do tego pojecia w znaczeniu potocznym.
To przede wszystkim artykuly prasowe i interwencje w sprawie 0sob z
niepelnosprawnosciami. W przeciwienstwie do ukrainskiego odpowiednika, brak
tutaj odniesien religijnych. Sporg cz¢$¢ wynikoéw stanowia definicje wskazujace
na wojskowe i medyczne asocjacje. Przeciwnie jest w przypadku leksemow
ineanionicms 1 niepetnosprawnos¢, w ktorych dominuja wyniki z dziedziny
prawa. Na stronie www.rownosc.org pojawia si¢ wzmianka o ewolucji stowa
niepetnosprawnos¢, o ktorej pisz¢ w artykule: od niestosownego dzi§ pojecia
kaleka poprzez inwalide oznaczajacego czlowieka, ktory utracit zdolnos¢ do
wykonywania pracy po osobg niepelnosprawng i osobe z niepetnosprawnosciq.
Analogiczng formul¢ przedstawia Nadia Aszytok w publikacji InBamignicTs
SK collianbHo-Tienarorigaa mpooiema [20]. Autorka wyr6znia cztery modele
podejscia do niepelnosprawnos$ci z perspektywy jezyka. To model spoleczny,
model polityczno-prawny, model medyczny i model kulturowy. Wychodzi od
zatozenia, ze pojgcie inganio przez dtugi czas uzywane byto w kontekscie takich
stow jak mapeinan, coyianonuii aymcaiioep, HenoeHoyinHa A0OUHA, OeeKkmua
moouna, co $wiadczylo o niskim statusie spotecznym osob niepelnosprawnych,
wywolywalo negatywne wyobrazenia w spoteczenstwie 1 oddziatywato nie
tylko na zewnetrzny ale i wewnetrzny obraz osoby z niepetnosprawnoscig.

Dopiero przemiany dokonujace si¢ na przestrzeni ostatnich lat
wprowadzajg zmiany w obrgbie semantyki wyrazu, a wzmacniajg je pojawiajace
si¢ synonimy takie jak: zr0du 3 ocobnusumu nompedamu, 100U 3 0OMeNCeHUMU
QIBUYHUMU MOXCIUBOCMAMU, TTHOOU 3 THBANIOHICINIO, H00U 3 (DYHKYIOHATbHUMU
obmencennsamu. 1 cho¢ sformutowania te, jak pisze Nadia Aszytok, nie
zakorzenily si¢ jeszcze na dobre w aktach prawnych, caty czas dokonuja si¢
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w jezyku przemiany, ktore maja za zadanie wprowadzi¢ na state ktores, badz
wszystkie, z tych poje¢ i ustanowi¢ je w przepisach na réwni ze stowem inganio.
Autorka odwotuje si¢ tu do modelu prawno-politycznego, ktory ustanawiajac
prawa zapewniajace rOwnos¢ osobom niepelnosprawnym, powinien zawieraé
je juz na poziomie samego jezyka, gdyz bez tego trudniej egzekwowaé takie
prawo [20, s. 28]. Sporo czeSci pracy poswiecam modelowi prawnemu nie
bez przyczyny — traktuj¢ go jako wyznacznik warunkujacy pozostale modele:
medyczny, spoteczny i kulturowy, ze wzgledu na ukonstytuowang warto$¢.

W 2018 roku Petro Poroszenko zatwierdzil ustawg dotyczaca ochrony
spotecznej i ochrony praw 0sob z niepetnosprawnoscia. To poktosie ratyfikowane;j
w 2009 r. Konwencji o Prawach Osob Niepetnosprawnych ONZ. Jednym z
elementow ustawy z 2018 roku byto zagadnienie dotyczace jezyka: chodzito o
zmiang terminu ineasio na termin ocoba 3 inganionicmio. Projekt ustawy, o ktorej
mowa, dotyczyl zmian w szeregu aktéw prawodawczych termindéw: ,,inBamiz”,
,0€002a 3 00MEKEHIMH (iI3MIHUMH MOXKIIHBOCTSIMH, ,,iHBAJIT BIfHI, ,, IUTHHA
inBanin” we wszystkich przypadkach i liczbach na stowa na synonimy takie jak:
,,0c00a 3 IHBaTIAHICTIO”, ,,JIFOMMHA 3 1HBAIHICTIO”, , JIIONMHA 3 1HBAJIIAHICTIO
BHACNIJIOK BiffHW’, ,JUTUHA 3 IHBaNiAHICTIO”. Zmiany zaprowadzono, by
tresci ustawy nie klocily si¢ z trescia konwencji, ktora zaktada sformulowanie
,persons with disabilities”, a co za tym idzie, by tre§¢ konwencji mogta by¢
egzekwowana w ukrainskim prawie. Jednocze$nie uzyskano jeszcze jeden efekt:
nowo wprowadzone formy zmieniajg znaczenie terminu w taki sposob, ze akcent
pada na czlowieka, a nie na jego niepetnosprawnos¢.

Sledzac ewolucj¢ pojg¢ niepetnosprawnosci w jezyku polskim i w jezyku
ukrainskim warto zwroci¢ uwage na réznice w ich odbiorze wérod uzytkownikow
jezyka. Polskie stowo niepetnosprawnosé nie budzi tak negatywnych skojarzen
w$rod Polakow jak wsrod Ukraincow jego strukturalny odpowiednik Byc’ moze
to przez znak czasu — w Polsce zdazyliSmy oswoié si¢ z tym pojeciem, jest
ono uzasadnione stowotworczo. Na Ukrainie funkcjonuje jako nowe, polskie
zapozyczenie, ktore w obliczu duzych zmian (mam na mys$li zmiany w jezyku
motywowane dziatalno$cig polityczng i prawng) moze budzi¢ niechec.

Mogtloby si¢ wydawaé, ze pojecie inganionicms wkroétce podzieli los
stowa kaleka/kamixa. Jednak na Ukrainie ma si¢ ono dobrze i funkcjonuje
zarowno w kontek$cie prawa, kultury, medycyny jak i dyskursu spotecznego.
Zmiana formy odbywa si¢ w kierunku rozbudowy wyrazu, a nie zamiany
sktadnika leksykalnego tak jak to mialo miejsce w Polsce w latach 70. W
Polsce obserwujemy analogiczne zjawisko wzgledem niepelnosprawnosci —
pozostawiamy rodzimy wyraz, rozbudowujac go tak jak nasi wschodni sgsiedzi:
o przyimek i rzeczownik wskazujacy na czlowieka, a nie na jego ceche.

Takie zmiany potwierdzajg przyjeta we wstepie tezg, ze jezyk nadaza za
dynamika zmian w obrebie kultury i dziatan spolecznych, mozna by doda¢, ze
sam na nie oddziatuje, kreujac nowe podejscia i postawy. Intensywne zmiany
w ustawodawstwie dwoch duzych europejskich panstw sa potwierdzeniem
sprawcze] mocy jezyka, jego wplywu na kulturg. Dostepno$¢ i otwartosé
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sprzyjajace osobom z niepetnosprawnosciami, ktérych motorem byta
Konwencja ONZ w 2006 r, s3 mozliwe dzigki oddziatywaniu jezyka i symboli
na kulture — to ona, za posrednictwem literatury i mass mediow, stwarza pole do
rozpowszechniania si¢ nowych kierunkow, postaw i umozliwia funkcjonowanie
ludziom, ktérzy jeszcze kilkaset lat temu skazywani byli na Smier¢ i potgpienie
ze wzgledu na swoja fizyczna lub psychiczng odrebnosé. Podkresla to tym
samym istotny wplyw kultury na zycie ludzkie, jak pisze Beata Borowska-
Beszta: ,,pojecie niepetnosprawnosci jest stosowane w kulturze ,,na oznaczenie
bogactwa zjawisk konstytuujacych pewien aspekt tozsamos$ci cztowieka” [3,
s.75].
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Wstep

Czgsto zastanawiamy si¢ nad tym, czy posiadamy wolng wolg, wicle
0sOb uwaza, ze jedyna odpowiedziag moze by¢ potwierdzenie. Uwazamy, ze
kontrolujemy zycie, takiego zdania jestesmy wowczas, gdy podejmujemy
decyzje. Aczkolwiek niektorzy filozofowie watpia w wolno$¢ wyboru. Juz w
dziecinstwie stykamy si¢ z prostymi albo ztozonymi sytuacjami, kiedy jestesmy
zmuszani do wybrania jednej z dwoch lub wigkszej liczby mozliwosci. Wowczas
odczuwamy, ze mamy wptyw i kontrolujemy swoje decyzje, ze panujemy nad
wlasnym zyciem, czujemy si¢ odpowiedzialni za to co robimy i uwazamy, ze
od nas zalezy nasza decyzja. Jednak pomimo istniejace u ludzi przeswiadczenia
o tym, ze posiadamy wolna wolg, wielu filozoféw jak wspomniano wczesniej
juz, spiera si¢ o istnieje wolnej wolu, czy stanowi ona obiektywny fakt czy
moze raczej jest iluzja tylko. Uwazajac, ze jaka$ decyzja jest wolna nalezy
przyjaé, ze powinny zosta¢ spetnione okreslone warunki, podejmujacy decyzje
musza mie¢ mozliwo§¢ dokonania wyboru pomig¢dzy réoznymi mozliwosciami
postgpowania albo podjgcia decyzji w inny sposob, anizeli robi to w sposob
rzeczywisty. Warunki okreslajagce determinizm opieraja si¢ na prze§wiadczeniu,
ze decyzje nie sg podejmowane same z siebie, ale wszystkie odwotuja si¢ do
wydarzen, ktore je poprzedzajg, nie mozna decydowaé i dziata¢ inaczej nize
to sam czyni cztowiek, decyzje oraz dziatanie nie moze by¢ wolne, poniewaz
juz na poczatku jest ustalone z logiczng albo nomologiczna potrzeba jaka
podejme¢ decyzje i co zrobig. W §wiecie deterministycznym nie ma miejsca
na samookreslenie si¢ jednostki, nie ma wpltywu na swoje decyzje to co si¢
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dzieje jest uwarunkowane jakimi$ przyczynami. Mowi si¢ o podjeciu decyzji
i dziataniu jako wolnosci w kontekscie uczucia. Wedtug z kolei relatywnych
indeterministow mozna okresli¢ zdarzenia aprzyczynowe, wolne. Jesli widoczne
sa pewne zdarzenia nieuwarunkowane, chodzi o decyzje pojedyncze. Mozna
by pogodzi¢ determinizm z indeterminizmem, jesli pierwszy nie wykluczylby
zupeltnie istnienia wolnej woli u ludzi. Podmioty uwazaja, ze determinizm jest
obowiazujacy w wielu obszarach zycia jednostek, ale takze sa przekonani, ze
posiadamy wolng wole, poniewaz jest to przekonanie nalezace do rozumienia
samych siebie jako jednostki.

W nowoczesnych, eksperymentalnych badaniach nad wolng wola,
pojecie “dobrowolnego dziatania” odgrywa wazng role. Rozrdéznienie migdzy
dziataniem dobrowolnym a mimowolnym mozna znalez¢ juz w Arystotelesie.
Poniewaz jest ono niezalezne od woli, ktora dzieje si¢ pod przymusem i w wyniku
nieswiadomo$ci, wydaje si¢ by¢ zalezne od woli, ktdra jest spowodowana przez
samego aktora, ktory jest swiadomy indywidualnych okolicznosci, w jakich akt
ten jest wykonywany [1, s. 111;2, s. 63]. Dziatalno$¢ cztowieka charakteryzuje
si¢ cechami, takimi Jak (1 stmckq niezalezno$¢ od bodzcow zewne;trznych 2)
celowe skupienie si¢ na czyms, skupienie uwagi, (3) towarzyszacy jej zestaw
skojarzen nabytych w poprzednich doswiadczeniach. Dzigki tym cechom
funkcjonowanie w §rodowisku naturalnym i spotecznym staje si¢ coraz bardziej
kompatybilne, a wigc coraz bardziej efektywne. W przypadku zainteresowania,
przez “ruchy dobrowolne” rozumiemy te, ktore wykonywane sg pod wptywem
woli osoby (z jej postawy), a nie np. ruchy zwrotne, ktore naleza do dziatan
mimowolnych i s3 spowodowane zjawiskami zewng¢trznymi, a sama wola osoby
nie wnosi nic lub bardzo niewiele do ich wygladu i przebiegu. Niezaleznie od
argumentow filozoficznych, w latach osiemdziesiatych ubieglego wieku pojawit
si¢ pierwszy paradygmat, w ktorym probowano bada¢ wolng wole w sposob
naukowy. Aby udowodni¢ jego istnienie, Benjamin Libet wykorzystat odkrycie
Hansa Helmuta Kornhuberai Liider Deecke - potencjat gotowosci- i przeprowadzit
swoj stlynny eksperyment. Wyniki zaskoczyly samego autora, a takze innych
naukowcow i filozofow. Eksperyment Libeta byt poczatkiem dalszych badan, z
ktérych najbardziej spektakularny byl ten zaprojektowany przez Johna-Dylana
Haynesa w 2008 roku [11, s. 475-492]. Wszystkie dotychczasowe eksperymenty
naukowe prowadzone na zasadzie swobodnego podejmowania decyzji spotkaty
si¢ z r6znego rodzaju krytyka, co rodzi ciekawe pytanie: czy ich wnioski sa
uzasadnione? Sprobujmy odpowiedzie¢ na pytanie na podstawie eksperymentu
B. Libeta czy mamy wolng wolg.

Przebieg eksperymentu Bejamina Libeta

Badania na jakie powotuja si¢ determini§ci zostaly przeprowadzone
przez Benjamina Libeta w latach osiemdziesigtych poprzedniego stulecia,
jednak sa one powtarzane coraz czesciej a ich przebieg odbywa si¢ w coraz
bardziej doskonalonych warunkach. Libet w swoim eksperymentach ustalat
nastgpowanie czasowe mig¢dzy prostym dziataniem, a nalezacym do tego wiasnie
dziatania aktem woli jak rowniez zajal si¢ okresleniem poczatku dzialania,
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jesli chodzi o ptaszczyzng neuronalng. Jego wyniki pozwolity na wyciagnigcie
wnioskéw, jesli chodzi o zwiazek przyczyny z procesem [4, s. 182-184]. W
pierwotnym eksperymencie Benjamina Libeta wzigto udziat pigciu badaczy,
ktérych zadaniem byto wykonanie spontanicznych ruchow reki [8, s. 623-634].
W pierwszym etapie Libet poprosit badanych o wykonanie okoto czterdziestu
razy okres$lonych prostych ruchow r¢ka prawa. Moment ruchu miat by¢ zalezny
wylacznie od nich - Libet poinstruowal uczestnikow, aby poruszali nadgarstkiem
tak spontanicznie, jak to tylko mozliwe. Chwile wykonywania ruchu jednostki
wybieraly same w spos6b dowolny, ale poproszono je o okreslenie z doktadnoscia
dzigki tarczy zegarowej czas w jakim poczuly spontaniczng decyzje wiasnej woli
wykonania ruchu r¢ka.. W trakcie eksperymentu uczestnicy przypatrywali si¢ w
zegar skladajacy si¢ z tarczy i zielonego punktu, ktory krazyt po niej w ciagu
2,5 sekundy. Ich dodatkowym zadaniem byto zapamigtanie, gdzie znajduje si¢
zielony punkt, kiedy zdecydowali si¢ wykona¢ ruch.

W tym czasie Libet badal moézg tych osob przy uzyciu EEG, dato to
mozliwo$¢ okre§lenia wzrost symetrycznego potencjalu gotowosci. Byl om
mierzony dla obydwu potkul, pojawiat si¢ tez w korze ruchowej SMA oraz
pierwotnej korze ruchowej, jak rowniez w pierwotnej i wtornej korze sensorycznej
[8, 5.634-642]. Libet zapisywal aktywno$¢ badanych mézgoéw za pomoca EEG,
aby pokaza¢, ze §wiadome podejmowanie decyzji nastgpuje przed aktywnos$cia
neuronalng zwigzang z ruchem. Zgodnie z oczekiwaniami okazalo si¢, ze moment
podjecia $wiadomej decyzji miat miejsce 200 milisekund przed ruchem reki,
ale Libet nie potwierdzit istnienia wolnej woli. Swiadoma decyzja, wymagana
do istnienia wolnej woli, zostala wigc poprzedzona nieswiadoma aktywnos$cia
mozgu, co prowadzi (przynajmniej na pierwszy rzut oka) do prostego wniosku:
wolna wola nie istnieje. Libet traktuje swiadomos$¢ jako pole, ktore jednak nie
nalezy “(...) do kategorii znanych pdl fizycznych, takich jak elektromagnetyczne,
grawitacyjne, itp. [10, s. 169]. Postulowane §wiadome pole psychiczne moze by¢
postrzegane jako “(...) co$ analogicznego do pol znanych w fizyce, (...) chociaz
(...) nie moze by¢ bezposrednio obserwowane za pomoca metod znanych w
fizyce”. Takie pole jest zagrozone przeniesieniem do pdl znanych z rozwazan
metafizycznych. Libet proponuje jednak pomystowy ekspander momentu,
test, ktory chronitby przed taka procedura. Test ten obejmuje: a) wyizolowanie
fragmentu kory mézgowej, o ktorym wiadomo, Ze tworzy szczegdlne swiadome
doswiadczenie, tak aby nie doszto do synaptycznego przeniesienia pomigdzy
jama trzecig fragmentu kory mozgowej a reszta moézgu, b) ustalenie, czy
mozna w jaki$ sposob ustali¢ generowane wewnatrz tego fragmentu $wiadome
doswiadczenie. Sam badacz twierdzil po przeprowadzonych do§wiadczeniach,
ze $wiadoma decyzja nie stanowila przyczyny ruchu reka, a co za tym idzie
wolna wola nie mogla by¢ poczatkiem podejmowanego dziatania. Uwazat, ze
akty woli sg poczatkowane przez nieswiadome procesu w mozgu, zanim pojawia
si¢ decyzje o podjeciu dziatania. Mozg podejmuje decyzje o poruszaniu przez
pojawieniem si¢ $wiadomosci, iz podj¢to decyzje, ze wykona si¢ ruch. Jednak
nie wprowadza on w swoich dalszych badaniach jednoznacznego odrzucenia
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mozliwosci istnienia wolnej woli. Twierdzil, ze wskazal, iz podj¢te dzialanie
zostalo zapoczatkowane przez potencjal gotowosci, to jednak przez samych jego
wykonaniem mozna je zatrzymac przez wlasne $wiadome veto [3, s. 183-188;6,
dostep 16.07.2020;5, dostgp 16.07.2020]. Teoria Libeta przewiduje, ze co$
takiego moze si¢ zdarzy¢ z powodu komunikacji pomigdzy §wiadomym polem
generowanym przez ten kawatek a przestrzennie przylegajacym wigkszym
$wiadomym polem psychicznym. Libet rozumie trudnosci techniczne zwiazane
z przeprowadzeniem i interpretacja takiego eksperymentu. Eksperyment taki nie
zostal zrealizowany do dzis. Mozna tylko dodaé, ze gdyby Libetowi udato si¢
wiasciwie przeprosié¢ i potwierdzi¢ jego przewidywania, jego teoria nie roznitaby
si¢ od tej o Swiadomym polu elektromagnetycznym.

Weto — czyli przerwanie decyzji

Dalsza faza eksperymentu polegata na poproszeniu jednostek o to, zeby
swiadomie przygotowaty decyzj¢ o podniesieniu reki, ale przed samg chwila
podniesienia wstrzymaly swoj ruch. Jak wykazal Libet bylo to osiagane 100
milisekund przez planowanym ruchem. Widoczny byt potencjat gotowosci
odpowiadajacy tym w pierwszej fazie eksperymentu. Okreslit wige kolejnosé:
potencjal gotowosci — 500 ms, §wiadomy zamiar — 200 ms, veto — 100 ms, ruch
— 0. Nastgpne eksperymenty polegaly na tym, ze jednostka miala mozliwos¢
dokonania wyboru nie tylko pomiedzy wykonaniem ruchu lub jego nie
wykonaniem, ale tez migdzy ruchem lewa a prawg reka. Potencjal gotowosci
mierzyl w obydwu pétkulach, ktore odpowiadaja za ruch rgka [3, s. 183-
188;6, dostep 16.07.2020;5, dostep 16.07.2020;7, dostgp 16.07.2020]. Nie ma
jednoznacznego jasnego wyznaczenia, czy B. Libet wykazal, Ze veto jednostki
istnieje. Okreslato by to istnienie w eksperymencie, iz dzialanie, ktore podjete
w sposob nieswiadomy, zostato przerwane, co jednoznacznie wykazywatoby
istnienie wlasnej decyzji wolnej od przymusu. Jednak wydaje si¢, ze nie istnieje
co$ takiego, gdyz jednostki podczas rozpoczynania ruchu rekg wiedziaty, iz w
jakim$ momencie maja zdecydowac o przerwaniu ruchu reka. Istnieje tez kwestia
czy taka decyzja nie jest okreslana wczesniej w nieSwiadomych procesach
zachodzacych w mozgu.

Libet i wspdlnicy interpretowali wezesny wzrost RP (readiness potential-
potencjal gotowosci), jako refleksj¢ nad neuronalnymi obliczeniami, ktore
nieswiadomie przygotowuja do dobrowolnej akcji. Swiadoma wola pojawiajaca
si¢ w czasie ok. 200 ms moze pozwoli¢ lub zablokowaé ukonczenie procesu
dobrowolnego, prowadzac odpowiednio do wykonania Iub wstrzymania
dziatania woli. Dlatego tez, wedlug Libeta, [8, s. 623-642] ludzki mozg
nieswiadomie planuje swojego zachowania, ale pozwala na $§wiadome “weto”
aby zmieni¢ wynik jego wolicji. Ostatnie badania sfalszowaty jednak zatozenie
przyczynowe stojace za RP i dopracowaty pojecie i mozliwos¢ dobrowolnego
“weta”. Nie ma watpliwosci co do istnienia mozliwosci weta. Uczestnicy
eksperymentow zgtaszali, ze pojawito si¢ §wiadome pragnienie lub che¢c
dziatania, ale oni to tlumili lub zawetowali. Przy braku elektrycznego sygnalu
migénia podczas aktywacji, nie bylo spustu do zainicjowania komputerowego
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zapisu jakiegokolwiek RP, ktory mogt poprzedza¢ weto; w ten sposob istniaty
nie zapisane RP z zawetowang intencja . Byli w stanie zawetowa¢ w odstepie
100-200 ms. przed ustalonym czasem dziatania. Duzy RP przy$pieszyt weto,
co oznaczalo, ze podmiot byt rzeczywiscie przygotowany do dziatania, a nawet
myslal, ze dziatanie zostalo przerwane przez podmiot. Zdarza si¢ to czgsto,
gdy potrzeba dziatania pociagga za soba jakie$ spolecznie nieakceptowalne
konsekwencje, jak np. weto wykrzykujac na profesora pewna obscenicznosc.
Nawiasem mowigc, w zaburzeniu zwanym syndromem Tourette’a, przedmioty
spontanicznie krzycza . Te akty nie powinny by¢ uwazane za dobrowolne. Zaden
RP nie pojawia si¢ przed takim aktem. Szybka reakcja na niezauwazony bodziec
réwniez nie ma poprzedniego RP, a nie jest to akt dobrowolny).

Krytyka sposobu przeprowadzenia eksperymentu

Jednym z argumentow krytycznych dotykajacych eksperymentu, jest to,
ze badaja one zbyt proste decyzje . W eksperymencie Libeta mamy do czynienia
z decyzja, kiedy wykona¢ jeden konkretny ruch. Zwolennicy tego podejscia,
argumentuja, ze eksperymenty psychofizjologiczne, ktore chca odkryé wolnosé,
beda mialy do czynienia z decyzjami, ktore sg zbyt proste i nie odzwierciedlaja
rzeczywisto$ci. Najwazniejsza rzecza do rozwazenia przy probie zbadania
wolnej woli jest to, ze by¢ moze wolne podejmowanie decyzji jest procesem
nieswiadomym [3,s. 238]. W takim przypadku odwolywanie si¢ do $wiadomo$ci
podejmowania decyzji byloby procesem bezsensownym i pozbawionym reakcji.
W obu tych paradygmatach - Libeta i Haynesa - to wlasnie przez wskazanie
$wiadomosci podejmowania decyzji (czy to za pomoca zegara, czy tez listow)
moment wolnej woli znajdowat si¢ w czasie. Utrata mozliwosci takiej lokalizacji
uczynitaby eksperymenty psychofizjologiczno-logiczne bezuzytecznymi w
rozwazaniach nad wolnoscig wyboru. Ten argument jest sluszny dopiero po
zaakceptowaniu specyficznego rozumienia wolnej woli, zgodnie z ktorym
wolno$¢ przejawia si¢ w nie§wiadomych obietnicach. Jest to jednak czgsto
sprzeczne z naszymi intuicjami, jak rowniez z wieloma definicjami wolnej woli.

Warto si¢ zastanowi¢ nad tym, czy powolywany eksperyment Libeta
dokonal badania istnienia wolnej woli [16, s. 183]. Podstawowym argumentem
przeciw przeprowadzonemu eksperymentom Libeta stanowi problematyka
zestawienia fizycznego stanu neuronalnego z wewngtrznym stanem mentalnym.
Dostep jaki mozemy otrzymac¢ do wewnetrznych stanow mentalnych jednostek
poddawanych badaniu stanowi pytanie ich o nie, uwaza si¢, ze ludzie sa
zdani na prawdoméwnos¢, a do tego doktadnos¢ odtworzenia przez podmioty
okreslonego momentu decyzji. Istnieje trudno$¢ okreslania czy osoby poddawane
badaniu faktycznie we wlasciwej chwili umiescili uSwiadomienie sobie, ze chca
wykona¢ taki ruch w szczeg6lno$ci w czasie eksperymentu Libeta widoczne
jest do czynienie z malym interwalem czasowym, ktore dokonuja podziatu
poczatku potencja%u gotowosci z u§wiadomieniem sobie decyzji. Zawdod moze
pochodzi z pamigci lub uwagi badanych, mozna rozproszy¢ swoja uwage
podczas podejmowania decyzji, co powodowaloby utrudnienia w odtworzeniu
pozycji zegara. Libet odnalazl sposdéb na unikanie krytyki eksperymentu.
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Przygotowat on w nim dodatkowa specjalna seri¢ ,,S”. W czasie odbywajacego
si¢ eksperymentu zewnetrzna cze$¢ dloni badanych byla drazniona matymi
impulsami elektrycznymi. Badani patrzyli na zegar i oceniali w jakim potozeniu
znajdowat si¢ zielony punkt, w chwili, kiedy sobie u§wiadamiali bodziec na
dioni. Jak wykazaly badania, podmioty deklarowaty, iz uswiadomili sobie
bodzce $rednio 50 ms przez chwila, w ktorej on nastapit. Ten wlasnie czas dziata
na korzys$¢ badacza. Skoro bowiem podmiot deklarowal uswiadomienie sobie
decyzji ruchu rgka 200 ms przed ruchem, to rzeczywiscie nastepowato ono 50
ms pdzniej przed ruchem. Byto to pomiedzy poczatkiem RP a uswiadomieniem
sobie decyzji powinna zosta¢ zwigkszona do 400 ms. Nalezy jednak podchodzié¢
z watpliwosciami czy wlasnie uswiadomienie sobie decyzji nalezy uwazac¢ rowno
z u§wiadomieniem sobie bodzca elektrycznego. Moment podjecia decyzji przez
podmioty to naprawdg¢ opinia o tym, kiedy w zasadzie zostata podj¢ta decyzja
nastgpita. Moze podmioty nie posiadali dostepu do lokalizacji uswiadamiania
sobie checi ruchu, a skoro tak to retrospekcyjnie okreslona czasowa lokalizacja
tej chwili, a jesli tak, to retrospekcyjnie okreslona czasowa lokalizacja tej
chwili moze si¢ r6zni¢ od jego faktycznej lokalizacji czasowej. Dodatkowo,
jesli nie ma koniecznosci, by zatozy¢, ze bodZzce przestrzenne majg byc¢
reprezentowane w §wiadomosci z identycznymi przestrzennymi wilasnosciami,
to identycznie interwaly czasowe pomig¢dzy zdarzeniami niekoniecznie musza
by¢ w $wiadomoS$ci reprezentowane przez takie same rdznice temporalne
migdzy ich postrzezeniami. Stojac wigc na sceptycznym stanowisku nalezy
stwierdzi¢, ze dodatkowa seria S nie jest argumentem za dokltadnos$cia
okreslenia przez badanych chwili podj¢cia decyzji, szczegodlnie jesli bedzie
wzigta po uwage malenkie roznice czasu, z jakim ma si¢ do czynienia w czasie
eksperymentu [13]. Nie mozna takze wykluczy¢, iz badani w sposdb §wiadomy
lub nieswiadomy czekami z podejmowaniem decyzji na okre§long konkretna
chwile, na wyznaczong pozycje zielonego punktu, ktory obiegal tarcze zegara.
Mozna powiedzie¢, ze to z powodu potozenia wskaznika istnial determinant
dany ruch, jesli tak to Libet nie pozwolil na zbadanie wolnego podejmowania
decyzji. Niestety, ale instrukcja dokonata wykluczenia mozliwosci, badani mieli
za zadanie poruszanie reka, ale nie bylo to nie§wiadome czekanie. Nie stanowi
to bardzo silnego argumentu, ale ukazuje niedoskonato$¢ paradygmatu Libeta.
Whioski wynikajace z eksperymentu opieraja si¢ na usrednionych danych.
Moze to by¢ problematyczne, jesli chodzi o pojedyncze faktyczne wartosci
jakie wykazywat Libet, r6znice mi¢dzy nimi byly dos$¢ znaczne. Dla przyktadu
nalezy wskaza¢, ze rdznica u podmiotu jednego wynosita, miedzy poczatkiem
potencjalu gotowos$ci a uswiadomieniem ruchu wynosita tylko 15 ms. Nalezy
powiedzie¢, ze bazowanie na usrednionych wynikach moze doprowadzi¢ do
innych wnioskéw niz dokonywanie konkretnych analizowanych przypadkow.
Mozna powiedzie¢, ze przy matych interwatach czasowych usrednieni wynikoéw
moze prowadzi¢ do zafalszowania wnioskow.

Kolejnym zarzutem krytycznym byt fakt, ze widoczny na EEG potencjat
gotowosci w rzeczywistosci nie odpowiada zupetie nie§wiadomemu podjeciu
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decyzji o ruchu ani tez o przygotowaniu do takiej decyzji, raczej temu, ze
obserwowano zegar i wskaznik, ktory obiegat tarcze. Zbadano taka mozliwo$¢
poprzez eksperyment, wzigto w nim udziat dwadziescia podmiotow. Ich zadaniem
bylo wykonywanie podobnych zadan jak u Libeta, ale ruch r¢ka zastgpiono
naciskaniem guzika. Badani mieli naciska¢ guzik spontanicznie bez planowania
ruchu wczesniej. Wyeliminowano zegar z potowy prob prowadzonych na
podmiotach. Potencjal zarejestrowany przez EEG byl w znacznym stopniu
mniej wyrazny w czasie braku konieczno$ci obserwowania tarczy i kropki, ktora
obiegata zegar. Taka ro6znica pozwolita na wysunigcie wniosku przez badaczy,
ze mogt wystapi¢ blad Libeta, gdyz moze nie dokonywano rejestracji chwili
przygotowania do wykonania ruchu, a obserwowano proces obserwacji zegara.
Miller, Shepherdson oraz Travena wyciagneli wnioski, iz potencjatl gotowosci
rejestrowany w eksperymentach Libeta okresla nie sama obserwacj¢ zegara, ale
interakcje pomigdzy wykonaniem ruchu a monitorowaniem zegara. Uwidocznili
oni krytyke Libeta z nowej perspektywy. Wolna wola podmiotom kojarzy si¢
z przemyslang, $wiadomg decyzja, ktora jest podejmowana w sposdb mniej
lub bardziej racjonalny. Libet jednak zaznaczal, zeby podmioty wykonywaty
swoje ruchy w sposob spontaniczny. Autor przyjmowal, iz wolna wola w calej
okazatos$ci powinna si¢ objawiaé w niezaplanowanych dziataniach i w celu
zachecenia podmiotéw do spontaniczno$ci cze$¢ miata dodatkowa instrukcje,
zeby pozwoli¢ na to, by che¢ wykonania ruchu pojawila si¢ sama, bez planowania,
zastanawiania si¢, analizowania i bez koncentracji nad momentem, w ktorym
ma zosta¢ wykonany ruch. Libet sam pisal, ze instrukcj¢ zaprojektowano w
celu wywotania najbardziej nieprzewidywalnych i niezdeterminowanych w
genezie decyzji. Libet w ten sposoéb ujmowal wolna wolg, chodzilo jemu o
uniezaleznienie decyzji od czynnikéw zewnetrznych, majacych wplyw na
decyzje. Mozna uwaza, ze tak powinna wyglada¢ wolne podejmowanie decyz;ji,
odizolowanie od czynnikéw zewnetrznych, opierajac si¢ na wolnej woli i niczym
innym. Aczkolwiek pojawia si¢ zagadnienie, czy wolna wola naprawd¢ nie
powinna zawiera¢ zadnego elementu zastanawiania si¢. Podejmujac ztozone
decyzje musimy si¢ zastanowi¢ czasami jest to do§¢ dlugi czas. Z tego wynika,
ze Libet rozumial wolna wole niezgodnie z intuicjami, a to prowadzi¢ moze do
stwierdzenia, ze nie badal on wolnej woli takiej o jakg chodzi zwolennikom jej
istnienia.

Eksperymenty Libeta nie dostarczyty dowodu na to, ze decyzje wolnej
woli sa niezdeterminowane. Nie wykazaly jednak takze, Zze sa $wiadome,
podejmowane w sposob wolny, decyzje zaleza od tylko od zdeterminowanych
proceséw mozgowych.

Czy zatem wolna wola istnieje?

Nitzsche w jednym miejscu zauwaza, ze pojgcie woli jest przesadem, by
jednak dokonujac glebszych rozwazan tego pojecia, zasadnie stwierdzié, iz jest to
zjawisko ztozone, ktore ,,tylko jako stowo jest jednoscig” [12, s. 26]. Uznaje przy
tym, ze ,,wola jest nie tylko kompleksem czucia i myslenia, lecz przede wszystkim
[...] afektem rozkazu. [...] Czlowiek, ktory chce — rozkazuje w sobie czemus, co
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mu jest postuszne, lub o czem mniema, iz mu jest postuszne” [12, s. 27].

Trudno jest powiedzie¢, czy wolna wola istnieje, jesli istnieje to nie
spelnia si¢ w jednym akcie, lecz stanowi bardzo zlozony mechanizm. Wielu
badaczy probuje udowodnic istnienie wolnej woli, ale sa tez tacy, ktorzy staraja
si¢ zanegowac jej istnienie. Coraz czeSciej nie tylko filozofowie argumentuja
istnienie wolnej woli, ale zajmuja si¢ tym takze inne dziedziny nauki. Nie da si¢
uznac¢ istnienia wolnej woli, a tym samym odpowiedzialnosci za zdarzenia, ktore
dokonuja si¢ w neuronach. Nie mozna takze przypisa¢ nikomu odpowiedzialnosci,
poniewaz nikt nie zdota w wolny sposoéb wybra¢ zachowania, ktére byloby
inne niz to, ktore w danej chwili wyblera gdyz sprzeciwiajg si¢ temu przeszie
oraz obecne uwarunkowania. Nie da su; uznac, ze podmiot jest sprawca swych
dziatan, mozna uzna¢, ze sprawcami sa przyczyny tych dziatan, albo unikac
odpowiedzialnos$ci na pytanie kto lub co jest sprawca. Nie da si¢ jednoznacznie
uzna¢, ze za zdziatania odpowiadaja nasze pragnienia. Sg one przyczyna, ale
nie mozna im przypisa¢ odpowiedzialno$ci w dostownym stowa tego znaczeniu.
Kroczac tg droga nalezy uwazac, ze wyznawanie pogladu, iz wolna wola istnieje
lub nie istnieje samo w sobie jest efektem wielu przyczyn, ktore nalezy sprawic,
ze wyrazamy taki a nie inny poglad.

Trudno okresli¢, czy naukowo da si¢ okresli¢, ze wolna wola istniej,
tak samo nie sadzg, zeby mozna bylo udowodnié, ze nie istnieje wolna wola.
Nie ma dowoddw, ktore by jednoznacznie rozstrzygnely ten watek. Nietatwo
jest okresli¢ jakie byly by skutki, gdyby pozbyto si¢ ztudzenia, Ze wolna wola
moze istnie¢. Moze znikngtoby poczucie czlowieczenstwa, a obojetnos¢ bytaby
na porzadku dziennym. Swiadomo$é, ze wolna wola posiada rol¢ stanowi
spoteczny trening odpowiedzialnosci, budowanie przekonania, ze jednak co$ od
nas zalezy. Jest praktyczng i wazng sitg sprawcza, tak jak system kar i nagrod,
z kt(’)rego nie nalezy rezygnowac, poniewaz tworzy on uwarunkowania naszych
czasOw przez Igk przed naganaml i podqzame za wlasciwym dziataniem. Wolne
podejmowanie decyzji wigze si¢ zazwyczaj ze $wiadoma kontrola i racjonalnoscia
- mozliwoscig §wiadomego wyboru pomiedzy alternatywami. Jak zauwaza Tim
Bayne, zgodnie z tym podej$ciem twierdzenie, ze podejmowanie decyzji jest
nieswiadome, jest podobne do intuicyjnie sprzecznego stwierdzenia, ze bol jest
nieswiadomy - podejmowanie decyzji jest po prostu zdarzeniem, ktore obejmuje
strumien $§wiadomosci [2, s. 25-46]. Problem ten wyrazniej wida¢ w analizie
odpowiedzialno$ci, ktorej zrozumienie jest bardzo czgsto SciSle zwigzane z
wolng wola . Zazwyczaj, gdy kto$ robi co$ nieSwiadomie, nie jest uwazany za
odpowiedzialnego - mowi si¢, ze kto§ “nie chcial” czego$ zrobi¢, bo nie byt
tego §wiadomy. Gdyby wolna wola znajdowala si¢ poza $wiadomym zyczeniem,
byloby to co$ innego niz to, co méwi wigkszos¢ definicji i powszechnych intuicji.
Nalezy jednak zauwazy¢, ze definicja wolnej woli nie jest sprawg ustalong raz na
zawsze. Na przyktad, rodacy tworzg swoja definicj¢ wolnej woli w taki sposob,
aby pogodzi¢ ja z determinizmem. Sifa tego argumentu zalezy zatem od przyjecia
konkretnej definicji wolnej woli.

Ekperyment Libet mial i nadal ma duzy wplyw na neurobiologiczne i
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filozoficzne debaty na temat wolnej woli, woli i roli $wiadomosci w ludzkich
zachowaniach oraz pobudzit szeroko zakrojong debat¢ migdzy filozofami i
psychologami, taczac w ten sposob rézne dyscypliny zajmujace si¢ pytaniami
o wolng wolg, wolng wole 1 powigzane z nig kwestie. Kilku komentatoréw
wyciagneto z doswiadczenia Libet wniosek, ze idea wolnej woli jest iluzja.
Reprezentatywnym autorem jest Spence, ktory stwierdza, ze “[i]jesli ustalenia
Libeta 1 wspolpracownikow zostana powielone, to musimy stwierdzi¢, ze
“decyzje” o dziataniu pojawiajg si¢ przed nasza $wiadomg $wiadomoscia ich
istnienia. Tak wigc nasza ‘decyzja’ czy ‘wolno$¢’ jest iluzoryczna (jesli przez te
okreslenia rozumiemy zjawiska §wiadome)” [15, s. 75-90].

Ale czy ten wniosek jest uzasadniony? Czy to prawda, ze eksperyment
Libeta (jesli jest powtorzony) pokazuje, ze “wolnosc¢ jest iluzoryczna? Wyniki
badan Libetu i nowsze eksperymenty typu libetowskiego nie pozwalaja na
wysuwanie silnych (w szczegélnosci przyczynowych) twierdzen o zwiazku
migdzy procesami neurologicznymi, §wiadoma wolng wola a aktywnoscia
motoryczng. Zamiast tego, eksperymenty te sg lepiej scharakteryzowane jako
“eksperymenty odkrywcze ,,, ktére pomagaja nakresli¢ rozwijajacy si¢ obszar
intrygujacych badan neurologicznych. Mozna wiec stwierdzi¢, ze eksperymenty
te w ogdle nie przyczyniaja si¢ do debaty na temat neuronauki i wolnej woli, ale
raczej, ze w chwili obecnej wktad ten jest nadal eksploracyjny, zamiast stanowic¢
przekonywujacy test na istnienie wolnej woli lub nie istnienie.
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Wstep

Celem artykulu wskazanie na instrumenty prawa polskiego regulujace
zagadnienie pokrewienstwa genetycznego i prawnego. Na gruncie prawa
rodzinnego mozna wyszczeg6olni¢ cztery metody ustalenia pokrewienstwa
prawnego: ustalenie macierzynstwa, domniemanie ojcostwa, uznanie ojcostwa
oraz sadowe ustalenie ojcostwa. W obliczu rozwoju nauk medycznych kwestie
niegdy$ oczywiste muszg zosta¢ poddane ponownemu pochyleniu si¢ nad
problemem. W niniejszym artykule zastosowano metody dogmatyczno-prawne;j
oraz syntezy.

Stowa kluczowe: pokrewienstwo, ustalenie macierzynstwa, domniemanie
ojcostwa, uznanie ojcostwa, sadowe ustalenie ojcostwa.

1. Termin pokrewienstwa

Pokrewienstwona gruncie art. 18 Konstytucji, ktory stanowi, iz ,,matzenstwo
jako zwiazek kobiety i mezczyzny, rodzina, macierzynstwo i rodzicielstwo
znajduja si¢ pod ochrong i opieka Rzeczypospolitej Polskiej”’cieszy si¢ ochrona
prawna.W doktrynie prawa nie znajdziemy legalnej definicji pokrewienstwa
[14, s. 58-59], jednakze mozemy wyrdzni¢ jego rodzaje: genetyczne,prawne,
genetyczno-prawne. Pokrewienstwo genetyczne ma charakter podobienstwa w
zakresie dziedziczonych cech biologicznych pomigdzy matka/ojcem a dzieckiem.
Pokrewienstwo prawne jest zazwyczaj tozsame z genetycznym, jednak istnieja
wyjatki takie jak: przysposobienie, domniemanie pokrewienstwa, zaptodnienie
in vitro. Wowczas wystgpuje wigz prawna, pomimo braku pokrewienstwa
genetycznego [4, s. 14]. O pokrewienstwie prawnym mowimy w przypadku:
pokrewienstwa biologicznego,
przysposobienia,
ustalenia macierzynstwa,
domniemania ojcostwa,
sadowego uznania ojcostwa,
ustalenia ojcostwa [2, s. 621].

A
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Pokrewienstwo genetyczne jest niepodwazalnym faktem biologicznym/
stanem rzeczywistym wynikajacym z wiezo6w krwi oraz zdarzenia naturalnego
skutkujacego poczeciem([7, s.653-654]. Powstaniepokrewienstwa prawnegojest
rownoznaczne z koniecznoscig dostosowania si¢ do okreslonego zakresu praw i
obowiazkow, zarowno po stronie rodzica jak i dziecka[4, s.14]. Pokrewienstwo
prawne powstaje z chwilg narodzin dziecka. Wowczasrodzice nabywaja
wladze rodzicielska powigzang nieodlacznie z katalogiem wiasciwych dla tej
wladzy obowiazkéw i1 praw.W okresie prenatalnym domniemanym rodzicom
przystuguje katalog atrybutow wladzy rodzicielskiej stuzacy ochronie interesow
nasciturusal6, s.127-128].Kwestig problematyczng jest sytuacja w ktorej rodzice
maja watpliwo$¢ co do pokrewienstwa genetycznego.

2. Ustalenie macierzynstwa

Ustalenie macierzynstwa jest jednym z instrumentéw prawnych
tworzacych stosunek prawny pomiedzy stronami. W sytuacji, gdy wystgpuje
rozbiezno§¢ w zakresie pokrewienstwa genetycznego i prawnego nalezy ustali¢
stan zgodny z prawng obiektywng. Na gruncie art. 61°Kodeksu Rodzinnego i
Opiekunczego (dalej: KRiO) ,,Matka dziecka jest kobieta, ktora je urodzita”
[17, art. 61°]. Jest to zgodne z lacifiska paremig - matersemper certa est.
Jednak zbiezno$¢ pokrewienstwa genetycznego i prawnego w odniesieniu do
macierzynstwa nie jest az tak klarowna jak sugerowalby przepis. W obliczu
rozwoju wiedzy i praktyki medycznej macierzynstwo mozemy sklasyfikowaé w
trzechkategoriach: macierzynstwogenetyczne, macierzynstwo biologiczne oraz
macierzynstwo prawne. Podzial na macierzynstwo genetyczne i biologiczne
wystepuje na podstawie etapu cigzy.Macierzynstwo genetyczne to nie inaczej jak
pokrewienstwo powstate w konsekwencji potaczenia gamet za pomoca metody
prokreacji naturalnej, inseminacji homologicznej, inseminacji heterologicznej,
inseminacji  post mortemlub surogacji (macierzynstwa zaste;pczego)
Mac1erzynstwo biologiczne wystqpuje gdy w konsekwencp msemmaql zarodek
zostaje umieszczony w organizmie kobiety i w nim si¢ rozwija.

Powodztwo o ustalenie macierzynstwa moze zosta¢ wytoczone w dwoch
sytuacjach.Pierwsza z nich dotyczy sporzadzenia aktu urodzenia dziecka mimo
nieznanej tozsamosci rodzicow.Druga to zaprzeczenie macierzynstwa wzgledem
kobiety wpisanej blednie do aktu urodzenia dziecka [17, art. 61].

Pokrewienstwo matki z dzieckiem ustalane jest na podstawie aktu
urodzenia. Akt urodzenia dziecka ma charakter deklaratoryjny (potwierdzajacy
zaistniaty juz wezesniej stan faktyczny). Akt urodzenia tworzony jest na wniosek
zgloszony w terminie czternastu dniu przez matke, ojca lub $wiadka porodu.
Ztozenie wniosku przez osoby uprawnione jest obligatoryjne [15, art. 83].
Akt urodzenia tworzony jest rowniez dla dziecka, ktore urodzito si¢ martwe.
Wowczas na akt urodzenia nanosi si¢ adnotacj¢ o zgonie. W tym przypadku nie
sporzadza si¢ aktu zgonu.

Wylaczajac okoliczno$é, gdy rodzice dziecka nie sg znani, ustalenie
macierzynstwa nastgpuje zazwyczaj po wczesniejszym jego zaprzeczeniu [15,
art. 52].Warto wskaza¢, iz wzgledem dziecka przysposobionego na podstawie
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zgody blankietowej nie mozna jednoczesnie wytoczy¢ powddztwa o ustalenie
macierzynstwa[ 17, art. 124']. Wytoczy¢ powddztwo o ustalenie macierzynstwa
(legitymacja procesowa czynna) moze dziecko, matka, kobieta wpisana w akcie
urodzenia jako matka, a takze prokurator lub Rzecznik Praw Obywatelskich
w sytuacji, gdy istnieje prawdopodobienstwo zagrozenia dobra dziecka lub
interesu spotecznego. W art. 61'°§ 2 i 61'°§3KRiOustawodawca stanowi rOwniez
o biernej legitymacji procesowej. Powodztwo o ustalenie macierzynstwa
moze wytoczy¢ dziecko przeciwko matce, a jezeli matka nie zyje — przeciwko
kuratorowi ustanowionemu przez sad opiekunczy. Zstgpni moga dochodzi¢
ustalenia macierzynstwa,jezeli dziecko przed $miercig wytoczylo powddztwo
o ustalenie macierzynstwa[17, art.61'°]. Powodztwo przeciwko dziecku moze
by¢ wytoczone przez matk¢ biologiczna. Niedopuszczalnym jest powddztwo
wzajemne w sprawie o ustalenie macierzynstwa.O toczacym si¢ postgpowaniu
nalezy poinformowaé me¢za matki biologicznej z racji na mozliwos$¢ zgloszenia
przez niego interwencji ubocznej [16, art. 456' § 1, art. 76]. Sprawy o ustalenie
macierzynstwa rozpatrywane sa wedtug wlasciwosci rzeczowej przez sady
rejonowe W postepowaniu odrgbnym.Orzeczenie ustalajagce macierzynstwo
wydawane jest w formie wyroku. Skutki wyroku maja charakter ex tunc oraz erga
omnes. Ponadto w kontekscie ustalenia macierzynstwa wyst¢puje domniemanie
ojcostwa, ktore rowniez niesie za sobg skutki ex func.

3. Domniemanie ojcostwa

Na gruncie KRiO mamy styczno$¢ z dwoma domniemaniami. Pierwsze
z nich wywodzi si¢ z rzymskiej paremiipater est, quemnuptiae demonstrant
(ojcem jest ten na ktorego wskazuje malzenstwo) i ma charakter domniemania
prawnego. W swej istocie ma za zadanie uregulowanie stanu faktycznego. W
zwigzku z powyzszym domniemanie dotyczy sytuacji w ktorej dziecko rodzi si¢
po wyrazeniu przez rodzicow waznej i skutecznej woli zawarcia matzenstwa,
a przed jego ustaniem malzenstwa [17, art. 61']. Fakt zawarcia malzenstwa
dokumentowany jest poprzez utworzenie aktu matzenstwa. Terminem istotnym
dla domniemania jest moment narodzin dziecka, a nie jego poczgcia [19, s. 2].

Drugie z domnieman jest $ciS§le zwigzane z  ustaleniem
prawdopodobienstwa pokrewienstwa na podstawie czasu narodzin i czasu
poczgcia. Domniemuje si¢, iz dziecko urodzone w czasie 300 dni od momentu
ustania matzenstwa lub jego uniewaznienia, jest dzieckiem meza matki z racji
na wysokie prawdopodobienstwo wspolzycia seksualnego i poczgcia dziecka
z matzonkiem/bylym matzonkiem. Termin 300 dniowy jest $cisle zwigzany
z usrednieniem czasu trwania cigzy. Podnosi sig, iz cigza w usrednieniu trwa
od 266 do 270 dni [13, s. 15]. Na gruncie przepisdéw prawa termin ten zostat
nieznaczenie przedluzony.Prawne domniemanie ojcostwa jest wzruszalne. W
sytuacji, gdy istnieje prawdopodobienstwo, iz ojcem dziecka jest inna osoba
niz mezczyzna, ktoérego dotyczy domniemanie nalezy domniemanie obalic.
Obalenie domniemania nast¢puje w wyniku wszczgcia procesu o zaprzeczenie
ojcostwa i pozniejszego wyroku zaprzeczajacego ojcostwo. Wyrok ma charakter
deklaratoryjny. Na podstawie art. 16 § 1 w zw. z art. 17 pkt 1 KPC wilasciwym
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sadem do prowadzenia sprawy o zaprzeczenie ojcostwa jest sad rejonowy.
Wiasciwos¢ miejscowa ustalana jest wzgledem zamieszkania pozwanego [16,
art.27]. Na podstawie art. 24 ust. 2 pkt 1 PASC, jezeli sad uzna to za stuszne,
wraz z uprawomocnieniem si¢ wyroku o zaprzeczenie ojcostwa sporzadzany jest
nowy akt urodzenia. Jezeli sad nie wskaze takiej koniecznosci nalezy w akcie
urodzenia dziecka dokona¢ wzmianki dodatkowej o tym fakcie.

Powodztwo moze wytoczy¢ maz matki, matka, dziecko, prokurator oraz
Rzecznik Praw Obywatelskich [1,s.160]. Ponadto, ,,m3z matki moze wytoczy¢
powodztwo o zaprzeczenie ojcostwa w ciggu sze$ciu miesiecy od dnia, w
ktorym dowiedziat si¢ o urodzeniu dziecka przez zong, nie pozniej jednak niz
do osiggnigcia przez dziecko pelnoletnosci [17, art.63]”. Maz matki wytacza
powddztwo przeciwko matce i dziecku, a jezeli matka nie zyje - przeciwko
dziecku [17,art.66]. Dziecko na wytoczenie powoddztwa ma termin 3 lat od
nabycia petnoletnio$ci. Po tym terminie, dzieckopomimo iz nabytoby wiedze
o rozbieznos$ci pomigdzy pokrewienstwem genetycznym a prawnym, nie moze
wytoczy¢ powodztwa o zaprzeczenie ojcostwa.Jezeli dziecko jest niepetnoletnie,
sad rodzinny przydziela dla niego kuratora. Do czasu uprawomocnienia si¢
wyroku zaprzeczajacego ojcostwo,domniemany ojciec zachowuje swoje prawa
i obowiazki w zwiazku z pokrewienstwem prawnym. Uprawomocniony wyrok
niesie za soba skutki ex func.Stosunek prawny wynikajacy z domniemania
ojcostwa, po jego zaprzeczeniu, ma charakter tak jakby nigdy nie zaistniat [5,
s.273]. Skutki wiadzy rodzicielskiej z chwilag prawomocnosci wyroku maja
charakter ex nunc[9, s. 53-54].Wraz z wyrokiem o zaprzeczenie ojcostwa ustaje
obowiazek alimentacyjny, jednak nalezy wskazac, iz koszty utrzymania dziecka
sprzed wyroku nie podlegaja zwrotowi.

4. Uznanie ojcostwa

Uznanie ojcostwa jest instrumentem prawnym wynikajacym z KRiO.
Uznanie ojcostwa to ztozenie o$wiadczenia o zachodzacym pokrewienstwie
pomiedzy sktadajacym a dzieckiem. Jest to ztozenie aktu wiedzy o zaistniatym
stanie faktycznymprzed wlasciwym organem w okreslonej prawem formie [8,
s.13]. Oswiadczenie o uznaniu ma charakter deklaratoryjny. Na podstawie art. 77
KRiO os$wiadczenie o uznaniu dziecka moze ztozy¢ wytacznie mezczyzna, ktory
ukonczyt 16. rok zycia oraz nie istnieja wzgledem niego przestanki do orzeczenia
catkowitego ubezwlasnowolnienia. Ponadto na podstawie art. 76 KRiO uznanie
dziecka moze nastgpi¢ jedynie wzgledem osoby niepelnoletniej, nasciturusa
oraz w sytuacji, gdy dziecko zmarto przed osiggnigciem petnoletniosci w
ciggu szesciu miesiecy od dnia, w ktorym mezczyzna sktadajacy o$wiadczenie
o uznaniu dowiedzial si¢ o $mierci dziecka, nie p6zniej jednak niz do dnia, w
ktérym dziecko osiagnetoby petnoletnios¢ [17, art. 75]. Oswiadczenie zlozone
przez mezczyzne winno by¢ potwierdzone przez matke dziecka. Ten wymog jest
wymogiem o charakterze obligatoryjnym. Potwierdzenie ojcostwa przez matke
ma form¢ oswiadczenia w obecnos$ci mezczyzny, ktory pragnie dziecko uznaé lub
w 3 miesiace od dnia zlozenia jego o$wiadczenia. Potwierdzenie ojcostwa przez
matke ma charakter jednostronny i osobisty [8,s.75]. W sytuacji, gdy o§wiadczenie
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zostatoby ztozone niezgodnie z prawda, wowczas uznanie jest nieskuteczne dla
kazdej ze stron.W sytuacji niezlozenia o$wiadczenia, uznanie ojcostwa jest
niewazne. Uznanie ma charakter konstytuujacy uznanie. Wynika to z faktu, iz
uznanie ojcostwa jest jedynie potwierdzeniem stanu rzeczywistego. Uznanie
ojcostwa wiazeinter partes 1 jak erga omnes[19, s. 51]. Oswiadczenie o uznaniu
ma charakter nieodwotalny i trwaty, nie jest mozliwym ztoZzenie oswiadczenia pod
warunkiem [3, s. 41, 82]. O$wiadczenie o uznaniu ojcostwa oraz potwierdzenie
uznania przez matke przyjmuje kierownik stanu cywilnego lub osoba zastepujace
kierownika [17, art. 73 § 1]. Przyje;cie oswiadczenia przez kierownika Urzedu
Stanu Cywilnego (dalej: USC) lub jego zastepce powinno zosta¢ odnotowane w
protokole [15, art. 43]. Oswiadczenie uznania i jego potwierdzenie przez matke
dziecka jest skuteczne nawet jezeli zostato odnotowane jedynie w protokole w
USC [18, poz. 164]. O$wiadczenie mozna ztozy¢ w kazdym Urze¢dzie Stanu
Cywilnego. Na podstawie art. 73 § 4 KRiO,,uznanie ojcostwa moze nastgpi¢
takze przed sadem opiekunczym, a za granicg roéwniez przed polskim konsulem
lub osobg wyznaczong do wykonywania funkcji konsula”. W sposéb szczegdlny
uznanie ojcostwa nastgpi przed sagdem opiekunczym, gdy kierownik USC lub
inny uprawniony organ odmowi przyjecia oswiadczen lub gdy osoba sktadajaca
oswiadczenie nie ma petnej zdolnosci do czynnosci prawnych. Wiasciwym
wowczas sadem bedzie sad opiekunczy wilasciwy z uwagi na siedzibe USC
kierownika nieprzyjmujacego os$wiadczen (wlasciwo$¢ miejscowa), ktory
bedzie prowadzit sprawg w postgpowaniu nieprocesowym [16,art.581].Jezeli
oswiadczenie zostato ztozone pod wptywem btgdu w dobrej wierze, zostaje ono
w mocy. Wowczas osobie, ktora zlozyla o§wiadczenie przystuguje w terminie
6 miesigcy od dnia powzigcia wiadomosci o braku pokrewienstwa, legitymacja
procesowa do wytoczenia powodztwa o ustalenie bezskutecznos$ci uznania
[17, art. 78 § 1]. Uchylenie uznania ojcostwa nastgpuje w trybie procesowym
na podstawie zgromadzonego materialu dowodowego potwierdzajacego brak
pokrewienstwa np. dowod z badan DNA.

5. Sadowe ustalenie ojcostwa

Sadoweustalenie ojcostwa to kolejna instytucja KRiO majaca na celu ustali¢
fakt pokrewienstwa pomigdzy ojcem a dzieckiem, czyli prawde obiektywna o
pochodzeniu dziecka. Sadowe ustalenie ojcostwa znajduje zastosowanie, gdy
nie mozemy zastosowac¢ instytucji domniemania ojcostwa, domniemanie zostato
obalone lub uznanie ojcostwa okazato si¢ bezskuteczne. Z sagdowym ustaleniem
ojcostwa $cisle zwigzane jest domniemanie unormowane w art. 85 § 1 KRiO,
ktoéry stanowi: domniemywa si¢, ze ojcem dziecka jest ten, kto obcowat z matka
dziecka nie dawniej niz w trzechsetnym, a nie p6zniej niz w sto osiemdziesigtym
pierwszym dniu przed urodzeniem si¢ dziecka. Okres koncepcyjny jest $cisle
zwigzany z prawdopodobienstwem zaptodnienia w tym okresie czasu przez
potencjalnego ojca dziecka, a takze usrednionym czasem trwania cigzy (od 266
do 270 dni). Domniemanie ma charakter prawdopodobienstwa, w zwigzku z czym
mozna je wzruszy¢ poprzez wszczgcie procesu o sadowe ustalenie ojcostwa.
Ponadto nalezy wskaza¢, iz kazde dziecko ma prawo do poznania swojego
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pochodzenia oraz uregulowania jego stanu cywilnego, nawet w sytuacji, gdy
pomiedzy matka i potencjalnym ojcem dziecka dochodzi do sporéw.Powddztwo
o sadowe ustalenie potomstwa (legitymacj¢ czynng) posiada matka dziecka (w
tym rowniez matka, ktora z réoznych przyczyn utracita wladze rodzicielska),
dziecko, domniemany ojciec lub prokurator [12, poz.7]. Jezeli podmiotem
w procesie byloby dziecko poczgte, a nienarodzone (nasciturus), wowczas
dla ochrony jego praw moze zosta¢ powolany kuratorventris, ktory przed
narodzinami dziecka moze wytoczy¢ powddztwo o sagdowe ustalenie ojcostwa
[10, s.790]. Od narodzin dziecka do osiggni¢cia pelnoletnio$ci dziecko w
procesie sgdowym moze by¢ reprezentowane przez przedstawiciela ustawowego.
Po osiggnieciu petnoletniosci powodztwo o sadowe ustalenie ojcostwa moze
wytoczy¢ wylacznie dziecko, a w razie Smierci jego zstgpni. W sytuacji, gdy
dziecko wytoczylo powddztwo, a w trakcie procesu zmarto, postgpowanie jest
zawieszane. Podczas zawieszenia postepowania zstepni w ciggu 6 miesigcy moga
postepowanie wznowi¢. W razie nie podjecia postepowania przez zstepnych, jest
ono umarzane [17, art.84 § 4]. Jezeli osobg wytaczajacg powddztwo jest ojciec,
wowczas wytacza je zardOwno przeciwko matce jak i dziecku. Jezeli matka
zmarta, wowczas powodztwo wytaczane jest jedynie przeciwko dziecku. Powod
ma obowiazek dostarczenia sadowi materialu dowodowego $wiadczacego
o pokrewienstwie. Sad niejednokrotnie zada przeprowadzenia dowodu z
badafh antropologicznych, krwi, DNA, daktyloskopijnych, zeznan $wiadkow,
przestuchan stron np. na okoliczno$¢ obcowania mezczyzny z matka w okresie
koncepcyjnym lub opinii biegtych [11, s.165].

Skutkiem wyroku ustalajacego pokrewienstwo pomigdzy ojcem a
dzieckiem jest powstanie pokrewienstwa prawnego, przyznanie z mocy prawa
wladzy rodzicielskiej oraz zwigzanych z tym praw i obowigzkéw. Obowiazek
alimentacyjny ma moc wsteczng.

Uprawomocniony wyrok wyklucza mozliwo$¢ wszczgeia ponownego
procesu o sadowe ustalenie ojcostwa. Wynika to z faktu, iz podczas procesu
sprawa badana jest wnikliwie na podstawie materiatu dowodowego w ramach,
ktory zazwyczaj zawiera dowod z badania DNA. Celem sadowego procesu o
ustalenie ojcostwa jest odnalezienie prawdy obiektywnej o pochodzeniu dziecka.
Odnalezienie prawdy obiektywnej jest niewatpliwie realizacja dobra dziecka i
ochrong jego interesu.

Zakonczenie

Pokrewienstwo genetyczne i1 prawne s3 zagadnieniami niezmiernie
istotnymi z punktu widzenia funkcjonowania obywateli w porzadku prawnym i
spotecznym. Instytucje prawa takie jak: ustalenie macierzynstwa, domniemanie
ojcostwa, uznanie ojcostwa oraz sadowe ustalenie ojcostwa sa niezbedna dla
ustalenia pokrewienstwa prawnego, ktore w zamysle prawodawcy winno
by¢ tozsamym z pokrewienstwem genetycznym. W obliczu rozwoju nauk
medycznych kwestie niegdy$ oczywiste musza zosta¢ poddane ponownemu
pochyleniu si¢ nad problemem.Pokrewienstwo genetyczne i biologiczne jest
faktem, ktory juz zaistnial poprzez potaczenie gamet za pomoca metody prokreacji
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naturalnej, inseminacji homologicznej, inseminacji heterologicznej, inseminacji
post mortem lub surogacji (macierzynstwa zastepczego). Pokrewienstwo prawne
oznacza wi¢z prawng powstaltg na gruncie obowiazujacego pomiedzy opiekunem
a dzieckiem. Celem wyszczegoélnienia instytucji prawa dotyczacych ustalenia
pokrewienstwa jest odkrycie prawdy obiektywnej oraz dostosowanie do niej
rzeczywistosci prawnej.
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Modernizacja jest wszechogarniajacym procesem, w ktorym wszyscy
od dawna uczestniczymy. Nie ma zadnych przestanek, by sadzi¢, ze moze
przyja¢ ksztatt satysfakcjonujacy wszystkich — jest to wrecz niewykonalne.
,Modernizacja jest wiazka procesow ekonomicznych, politycznych,
spotecznych i kulturowych, w ktorych toku dokonuje si¢ transformacja krajow
nierozwinigtych (mniej rozwinigtych) w rozwinigte (bardziej rozwinigte)”
[9, s.18].

Modernizacja nie jest wigc jednolitym procesem, mozna wyrdznic¢ rézne
,teorie” modernizacyjne. Po pierwsze — modernizacj¢ mozemy rozumiec¢ jako
upowszechnienie innowacji technologicznej (rozw0J spoleczny poprzez zmiany
technologiczne), po drugie — modernizacja wiaze si¢ ze zmianami w systemie
spotecznym: kulturze, prawie. Po trzecie — modernizacja jest postrzegana przez
pryzmat zmian w sposobie produkcji, po czwarte zas ma ona wymiar kulturowy
(zmiany stylow zycia, co jest skorelowane ze zmianami modernizacyjnymi).
Co szczeg6lnie wazne z perspektywy wybranego przeze mnie tematu ,,w
sferze ludzkiej psychiki modernizacja ma doprowadzi¢ do kreatywnosci i
innowacyjnos$ci jednostki oraz wzrostu jej podatnosci na zmiang”.

Wynika z tego, ze modernizacji nie mozna postrzega¢ jedynie przez
pryzmat zmian ustrojowych badz gospodarczych, 6w proces zmian jest duzo
bardziej ztozony, i dotyka - chyba przede wszystkim — ludzi. Dlatego tez
zmiang¢ systemowg nalezy wigc interpretowaé w kontekscie miejsca ludzi w tak
ztozonym procesie spotecznym. Ich rola bywa tutaj jednak zgota r6zna — z jednej
strony ludzie moga bowiem uczestniczy¢ w zmianach i je kreowac, z drugiej
stawia¢ im opor i je blokowac [2, s. 16].

Z uwagi na to, chciatabym si¢ skupi¢ w mojej pracy na aspekcie
$wiadomosciowym i mentalno$ciowym przemian zachodzacych w Polsce po
roku 1989 - na warto$ciach i postawach jakie reprezentuja Polacy: czy s3 to
nowe strategie przetrwania, czy wrecz odwrotnie - ,,naleciatosci” z poprzedniego
systemu. Nie pomniejszajac wagi modernizacji na ptaszczyznie politycznej
i kulturowej, chciatabym podkresli¢ znaczenie modernizacji na poziomie
spotecznym. Jako Ze jest to proces zlozony o czym juz wspominatam, pozwolg
sobie oméwi¢ pokrotce kilka czynnikow z nim zwigzanych: mianowicie
moralno$¢ spoteczenstwa polskiego, adaptacj¢ do nowych warunkéw, istnienie
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spoteczenstwa obywatelskiego i ogoélnie rozumianej aktywnosci spolecznej,
stosunek do pracy w nowej rzeczywisto$ci oraz pragmatyzacje §wiadomosci, a
takze mentalno$¢ socjalistyczna oraz postawe jej przeciwna.

W zwigzku z powyzszym zaczne¢ od pytan, jakie stawia Janusz Marianski
w swoim artykule pt. ,.Swiadomo$¢ moralna Polakow w procesie przemian —
gtowne tendencje”: ,,Czy Polacy podzielaja wspolne warto§ci moralne? Czy i
w jakim kierunku zmieniajg si¢ wybory aksjologiczne? (...) Czy i jaki wylania
si¢ alternatywny, w miar¢ spojny nowy system wartosci i norm? Jaki wpltyw
wywiera integracja europejska na przemiany warto$ci moralnych w Polsce,
czy imitujemy wzorce zachodnioeuropejskie? (...)” [6, s. 104]. Wiasdnie takie
i inne pytania przychodza na mysl, kiedy poruszamy §wiadomosciowy wymiar
modernizacji spoteczenstwa polskiego.

Zaczynajac od wyzej wymienionej moralnosci, mozna powiedziec,
ze w spoleczenstwie polskim wielu zaczyna si¢ kierowac¢ interesem wiasnym,
nie odczuwajagc potrzeby odwolywania si¢ do zobiektywizowanego porzadku
znaczen symbolicznych i instytucji o charakterze religijnym. Jest jednak
za wczesnie by moéwi¢ o nowych, wyrazistych, masowo ujawniajacych si¢
orientacjach moralno-kulturowych, radykalnie odmiennych od orientacji
weczesniejszych, czyli o skrajnie indywidualistycznym rozumieniem wolnosci,
przedktadaniem warto$ci egoistycznych nad prospoteczne. W dalszym ciggu
Polakéw w poréwnaniu z innymi krajami europejskimi charakteryzuje ,,wigkszy
absolutyzm 1 rygoryzm moralny oraz mniejszy permisywizm i relatywizm
moralny” [6, s. 119]. Pewne uniwersalium moralne Polakow wskazuje nie tyle
na ,,upadek” wartosci dotychczasowych, ile raczej stanowi mieszank¢ wartosci
»tradycyjnych” (katolickich) i ,,nowoczesnych” (liberalnych).

Jezeli jednak chodzi o samg adaptacj¢ ludzi w nowym systemie
spychajac chwilowo moralno$§¢ na boczny tor, to kiedy upadl poczatkowy
entuzjazm spoleczny dla przemian, zaczat ujawnia¢ si¢ rosnacy opor, i pojawity
si¢ protesty duzych grup wobec reform. Nalezy przy tym pamigta¢ o braku
realnych interesow grupowych (co bylo dziedzictwem socjalizmu) - dwczesne
reformy opieraly si¢ wigc jedynie na ,,interesie teoretycznym” [2, s. 37]. Zmiana
odgoérna dokonywana byta w imig¢ nieistniejacych jeszcze kategorii spotecznych,
ktérych interesy grupowe mialy by¢ oparte na mechanizmie rynkowym.
Obawiano si¢ jednak, Ze rzeczywiste interesy grupowe, ujawniajace si¢ powoli
po ,.zamrazarce” socjalizmu, beda petié role blokad rozwoju. Owcze$nie
trudno byto przetozy¢ ,teoretyczny interes transformacji” na warto$¢ wspolna,
podzielana przez wszystkich, zwlaszcza kiedy przechodzono do partykularnych
i konkretnych kwestii [2, s. 38].

Piszac o wartosci wspoélnej, trzeba takze podkreslié, ze waznym
aspektem transformujacej si¢ rzeczywistosci jest spoteczenstwo obywatelskie.
Byto ono stabe z powodu watltych wigzi poziomych i niepewnych tozsamosci
grupowych. Istniejace przejawy aktywnos$ci spotecznej przybieraly postaé
nielicznych enklaw. ,, Traktowano je jako przechowalnie wartosci obywatelskich
do czasu zakonczenia przebudowy systemu” [2, s. 41]. Podobne tresci byly
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omawiane na wyktadzie: ,,Jeste§my spoleczenstwem po przejsciach, ktore dopiero
si¢ konstytuuje, idziemy w kierunku ideatu, jakim moze by¢ spoteczenstwo
obywatelskie. Wystgpuja rézne zjawiska hamujace rozwoj, jak $wiadomos$¢
obywatelska, czy raczej jej brak, neutralno$¢, postawa homo sovieticus —
nastawienie roszczeniowe wobec systemu w zamian za podmiotowos¢”.

Znacznie lepiej wypadal obraz aktywnos$ci spotecznej w innych
dziedzinach. Tak bylo ze spontanicznymi dzialaniami w sferze gospodarczej. O
ile w latach 1989-1990 dominowato nastawienie pasywne, akceptujace odgornie
wprowadzane reformy, o tyle po tym krétkim okresie wyczekiwania rozpoczety
si¢ liczne, zywiotowe dziatania w sferze mikroekonomicznej. Ludzie w poczatku
lat 90. wycofali swoja aktywno$¢, najczesciej roszczeniows, skierowana w
kierunku panstwa i ,,wzi¢li sprawy we wiasne r¢ce”, korzystajac z nowych szans
jakie daje rynek. W ten oddolny i spontaniczny sposob rozpoczgty si¢ procesy
spoteczne o sile transformujacej i tworczej.

Nalezy réwniez wspomnie¢, 0 znaczeniu samej transformacji poprzez
ktorg ludzie byli zmuszeni do wyszukiwania indywidualnych sposobow radzenia
sobie w sytuacji zmiany systemowej. Ogotem spowodowato to szok kulturowy
z powodu odmiennosci regut, ktorymi rzadzit si¢ realny socjalizm i nowe
spoteczenstwo rynkowe. Dlatego w pierwszych latach transformacjiuznawano, ze
spoteczenstwo staneto przed zadaniem uporania si¢ z nagla dysfunkcjonalno$cia
strategii adaptacyjnych wypracowanych w socjalizmie. Brakowato niezbgdnych
kompetencji cywilizacyjnych do dziatania w nowym kontekscie organizacyjnym.
,»W Zadnym z krajow postkomunistycznych uwolnienie gospodarki i likwidacja
komunistycznego systemu wladzy nie spowodowaty radykalnego zwrotu w
mysleniu, postawach i zachowaniach spolecznych” [7, s. 64-65].

Ponadto radzenie sobie z nowa rzeczywistoscia oznaczato z
punktu widzenia jednostek konieczno§¢ poznawczego odnalezienia si¢ w
niej i zbudowania $wiadomosciowej koncepcji nowego tadu spotecznego i
kulturowego, oraz swojej w nim autodefinicji [5].

Poprzez codzienne doswiadczenia ludzi ksztattowata sig i stabilizowata
nowa rzeczywistos¢ spoleczna rynku i demokracji. Dokonywato si¢ to droga
ewolucyjna, blizsza ,naturalnej” jaka przebyly spoteczenstwa zachodnie w
poprzednich stuleciach [8, s. 100]. Model ewolucyjny mozna uzna¢ za bardziej
stabilny, i cho¢ zmiany ewolucyjne sg z jednej strony dlugotrwale, to z drugiej
ludzie tatwiej si¢ do niech aklimatyzuja.

Istotnym czynnikiem w postrzeganiu nowego tadu instytucjonalnego
jest temat pracy. Wszystko sktania do konkluzji, iz nowy tad instytucjonalny
jest postrzegany jako przestrzen otwartych mozliwosci przede wszystkim
przez ludzi, dla ktorych gltéwng strategia realizacji zyciowych dazen i celow
jest indywidualna praca [1, s. 227]. ,,Praca nie moze by¢ instrumentalna, ale
budujaca cztowieka: godna, kreatywna, ktdra pozwala rowniez godnie przezy¢”.
Ze stosunkiem do pracy sa zwigzane zmiany §wiadomos$ciowe Polakdéw - mozna
powiedzie¢, ze transformacja doprowadzila do ,,pragmatyzacji §wiadomosci”.
Wiaze si¢ to z tym, ze w spolecznych dazeniach i zachowaniach, oraz w
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spotecznej $wiadomosci pierwsze miejsce zajmuja interesy ekonomiczno-
socjalne. Pragmatyzacja jest do pewnego stopnia opdznionym przej$ciem od
warto$ci przedmaterialnych do materialnych, zwigzane jest to z uniwersalizacja
roli pienigdza i zwigkszonymi szansami indywidualnej gratyfikacji. Jej
nasilenie spowodowane jest takze obiektywnym wzrostem ekonomicznego
zroznicowania, wyrazng polaryzacja spoteczng, oraz wigksza widocznoscia
owego zréznicowania poprzez ostentacyjna konsumpcje [10, s. 128].

Ziotkowski wymienia przy tym kilka postaci pragmatyzacji, ktore
pozwole sobie przytoczy¢. Po pierwsze jest to poswigcenie calej uwagi w
obronie zagrozonej pozycji spotecznej, standardu zyciowego i socjalnego
bezpieczenstwa. Postawa ta czasami przyjmuje ksztalt pragmatyzacji
nierealistyczno-zyczeniowej — sprowadzajacej si¢ do biernego oczekiwania
badz bardziej aktywnego domagania si¢ od wiadzy poprawy wilasnej sytuacji.
Postacig druga, charakteryzujaca mniejszo$¢ spoteczenstwa jest — czgsto
bezwzgledne i nie cofajace si¢ przed zadnymi metodami — dazenie do awansu i
sukcesu finansowego. Postacig trzecia, ograniczong takze do ludzi o wyzszych
dochodach jest nastawienie na konsumpcje, ktérej wzory, czesto importowane,
rozpowszechniane m.in. poprzez telewizj¢ i filmy, kreuja sztuczne, ciagle
nowe potrzeby, bedace czgsto atrybutem prestizu i przynaleznosci do nowej,
finansowej elity, starajacej wyrdzni¢ si¢ wsrod pozostatych grup spotecznych
[10, s. 132]. Trzeba tu podkresli¢, ze tendencja do pragmatyzacji wystgpuje nie
tylko w Polsce, ale i we wszystkich postkomunistycznych krajach regionu.

Transformacja jest z pewnoscia ,,obcigzona przesztoscig” — ludzie wyniesli

bagaz nawykow z ,realnego socjalizmu”, ktdre pozostaja w niezgodzie z
wymaganiami nowego ustroju. Mozna réwniez moéwi¢ o autyzmie spoleczno-
politycznym Polakéw, ktory oznacza gleboko zinternalizowany nawyk
traktowania polityki i zaangazowania politycznego oraz uczestnictwa w
dziataniu panstwa — jako czego$ podejrzanego, albo zgola moralnie zlego.
Dominuje wigc ,,wyuczona bezradno$¢” jako synonim biernego lokowania si¢
w zyciu spotecznym i podporzadkowywania si¢ wladzy, ktora jednak powinna
by¢ odpowiedzialna za los ludzi. Mimo wszystko formuje si¢ jednak aktywna
czgs¢ obywateli — mlodzi wiekiem, popierajacy zmiany, lepiej wyksztalceni,
aktywni zawodowo, mieszkajacy raczej w wickszych miastach [3, s. 436]. W
tym konteks$cie mozna mowi¢ mimo wszystko o przeksztatcaniu si¢ Swiadomosci
spotecznej, i jej zwrdceniu si¢ ku aktualnej, transformujace;j si¢ rzeczywistosci.

Jak twierdzi Mirostawa Marody, nie ulega watpliwosci, ze okoto
roku 1993 nastapita istotna przemiana §wiadomosci na $wiatowa skale. Polacy
przestali traktowa¢ zachodzace zmiany systemowe jako co$ przejsciowego.
Wigkszo$¢ ludzi uznala, Zze trzeba zacza¢ zy¢ w nowym instytucjonalnym
systemie, uzywajac wiasciwych do tego Srodkow (docenienie wyksztatcenia
jako najlepszej drogi do osiagnigcia sukcesu). Oznacza to z jednej strony
akceptacj¢ podstawowych zasad ustrojowych, ale tez zarazem bardzo krytyczny
osad dziatania nowego ustroju.

Krzeminski dzieli ludzi w nowej, postkomunistycznej rzeczywisto$ci
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na dwie kategorie: ,,Jeze sa nastroszone, wystawiaja kolce wobec rzeczywistosci,
przeciwstawiajac si¢ wiec jej, dazac do zachowania, ile si¢ da, z dotychczasowego
stanu posiadania — jednym stlowem zaciskaja pasa starajac si¢ doczekac lepszych
czasOw. Lisy - odwrotnie: starajg si¢ aktywnie przystosowac¢ do nowej sytuacji,
czyli zdoby¢ nowe narzgdzia do niej pasujace — powraca sprawa zdobywania
wyksztalcenia” [3, s. 440].

Mozna réwniez przeciwstawi¢ mentalnoSci socjalistycznej orientacjg
samosterownego dzialania — mentalno$¢ elastyczng i otwarta, ktéra cechuje
osoby aktywne, szukajace drog wlasnego zycia i optymalizacji swych mozliwo$ci
w nowym fadzie. Co ciekawe, mozna takze uznaé, ze to wilasnie rodziny tak
naprawdg uczestnicza w procesie adaptacji do nowego systemu i to ich spoteczne
imentalne zasoby sg gldownym kapitalem jednostek startujacych do nowego zycia
[4, s. 211]. Podobng tez¢ przytoczyliSmy rowniez na wyktadzie: mianowicie
zmienia si¢ funkcja rodziny; rodzina staje si¢ ,,jednostka”, ktora daje mozliwo$ci
rozwojowe, mozliwo$ci zdobywania kompetencji zycia.

Podsumowujac, nalezy zadaé sobie pytanie, czy spoleczenstwo polskie
mozemy nazwaé spoleczenstwem ,,zmodernizowanym”, nowoczesnym,
rozwinigtym? A jezeli tak, to w jakim aspekcie?

Analizowana przeze mnie modernizacja w wymiarze swiadomos$ciowym
jest niezwykle zioZonym problemem 4 pewnos’ciq mozemy uznaé, ze
spoieczenstwo polskie sie rozwua ze kapltahzm i liberalizm spowodowaty
»wlaczenie” si¢ kreatywnoS$ci i innowacyjnosci, z drugiej za$ strony 1stn1eJe
w spoleczenstwie postawa homo sovieticus, a cechujace si¢ nig osoby nie sg
odosobnionymi przypadkami. Nalezy przyzna¢, ze charakteryzuje nas pewne
zap6znienie, poza tym brak w nas zaufania, co z kolei jest skutkiem chocby
naszej historii (brak panstwowos$ci), okresu powstawania kapitatu prywatnego,
ciaglej daznosci wladzy do jej centralizacji. Stajemy si¢ indywidualistami,
a nowoczesne spoleczenstwo to tak naprawde spoteczenstwo obywatelskie:
zintegrowane, prospoteczne, zainteresowane panstwem i polityka, chcace braé
aktywny udzial decyzyjny we wszystkim co si¢ dzieje na terenie panstwa —
to przede wszystkim ludzie §wiadomi majacy poczucie sprawstwa. Czy tacy
jesteSmy? Czy duzo nam jeszcze do tego brakuje? Z pewnoscia jesteSmy juz
blizej, niz mialo to miejsce jeszcze w 1989 roku.
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Wprowadzenie

Szkolnictwo artystyczne w Polsce ksztatci w dziedzinie muzyki, plastyki,
baletu, cyrku, stawiajac za priorytet indywidualne podejécie do ucznia w relacji
mistrz-uczen. System szkolnictwa artystycznego to ponad 630 szkoét i placowek
artystycznych oraz osiemnascie uczelni, w ktorych ksztalci si¢ blisko 81 tys.
uczniow 1 ponad 14 tys. studentow. Szkolnictwo artystyczne tworzy odrebny
system ksztatcenia, w stosunku do systemu ksztalcenia ogdlnego. Nadzorowane
jest przez Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego. Organem prowadzacym
dla szkoét publicznych jest Minister Kultury i Dziedzictwa Narodowego , a takze
Jednostki Samorzadu Terytorialnego, a w przypadku niepublicznego szkolnictwa
artystycznego (z uprawnieniami lub bez uprawnien) sa to stowarzyszenia,
fundacje, zwigzki wyznaniowe, osoby prywatne. Zadania organu sprawujgcego
nadzor nad szkotami artystycznymi stopnia podstawowego i sredniego sprawuje
Centrum Edukacji Artystycznej. W latach 2007- 2017 funkcjonowata publiczna
placowka doksztatlcania i doskonalenia zawodowego nauczycieli szkot
artystycznych Centrum Edukacji Nauczycieli Szkot Artystycznych.

Nauka zawoddéw artystycznych odbywa si¢ w oparciu o podstawy
programowe ksztalcenia w zawodach artystycznych aktora cyrkowego, aktora
scen muzycznych, animatora kultury, bibliotekarza, muzyka, plastyka i tancerza.
Celem edukacji artystycznej jest uksztaltowanie miodego cztowieka, ktory
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szanuje dziedzictwo kulturowe swojego i innych narodow, przestrzega zasad
kultury i etyki, prawa autorskiego oraz innych przepisow prawa zwigzanych
z ochrong dobr kultury, zna histori¢ swojej dziedziny artystycznej, posiada
wiedz¢ niezb¢dng do prawidlowej realizacji zadan praktycznych w swojej
dziedzinie artystycznej, zna zwiazki migdzy swojg i innymi dziedzinami sztuki,
uczestniczy w zyciu kulturalnym, prezentuje swoje dokonania. W efekcie
ksztalcenia artystycznego milody czlowiek kreatywnie realizuje zadania,
wykazujac si¢ wrazliwo$cig artystyczna, ocenia jako$¢ wykonywanych zadan,
realizuje indywidualnie i zespotowo zadania i projekty artystyczne w zakresie
swojej specjalnosci, pracuje w zespole w ramach przydzielonych zadan,
bioragc wspotodpowiedzialnos¢ za efekt koncowy tej pracy, komunikuje si¢ i
wspotpracuje z cztonkami zespotu, buduje relacje oparte na zaufaniu, prezentuje
postawe pro aktywna, wykorzystuje technologi¢ informacyjna i komunikacyjna
w realizacji zadan artystycznych do poglebiania wiedzy, a takze doskonalenia
umiejetnosci [1].

Poczatki systemu szkolnictwa artystycznego muzycznego datuje si¢ na
wiek XVIII. Pomystodawca jego byt krakowski duchowny, pedagog i teoretyk
hrabia Wactaw Sierakowski, ktory postulowal utworzenie szkoty muzycznej dla
»poczatkujacych”, ,,postepujacych” i ,,doskonatych”. Na przestrzeni wiekoéw
odnajdujemy wsrdd tworcow, reformatoréw szkolnictwa muzycznego nazwiska
Wojciecha Bogustawskiego, Jozefa Elsnera, Karola Szymanowskiego, Janusza
Miketty, Stanistawa Kazuro, Stefana Sledzifiskiego. Szkoty muzyczne I i II
stopnia stanowig okoto 80 procent wszystkich szkot artystycznych w Polsce.
Ksztalca w zakresie tylko muzycznym, badz tez sa to szkoly muzyczne z
pionem ogolnoksztatcacym. Szkoty muzyczne I i II stopnia ksztatcace tylko w
zakresie muzycznym edukuja w cyklach szeécioletnich i czteroletnich. Szkoty
muzyczne realizujgce ksztalcenie ogdlne i ksztalcenie artystyczne, dzielg si¢ na
ogolnoksztatcace szkoty muzyczne I stopnia i ogoélnoksztatcace szkoty muzyczne
II stopnia. System szkét muzycznych tak, jak kazdy system szkolny petni
funkcje dydaktyczna, wychowawcza, opiekuncza, ale w przypadku szkolnictwa
artystycznego bardzo wazna jest funkcja promocyjna, srodowiskowa.

Celem niniejszego artykulu jest ukazanie zakresu zmian pilotazowych
w szkolnictwie artystycznym muzycznym w latach 2012-2016 zmierzajacych
do zmian programowych. Przedmiotem artykutlu jest prezentacja przyczyn
wprowadzenia zmian, ich zakres i efekty, czyli zmiany programowe tworzace
model absolwenta dla ktérego okreslono efekty ksztalcenia muzycznego w
odniesieniu do podstaw programowych.

Przyczyny zmian w szkolnictwie artystycznym w latach 2012-2016

W kwietniu 2012 r. Minister Kultury i Dziedzictwa Narodowego zatwierdzit
kierunek zmian w szkolnictwie artystycznym. W Ministerstwie Kultury i
Dziedzictwa Narodowego powolano zespot do spraw legislacji dziatajacy pod
opieka merytoryczng Departamentu Szkolnictwa Artystycznego i Edukacji
Kulturalnej. Zmiany pilotazowe w szkolnictwie artystycznym posiadaty warto$ci
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artystyczne i spoleczne, bedace odpowiedzia na oczekiwania Srodowiska
szkolnictwa artystycznego. Podyktowane byly dynamicznie zmieniajacymi
si¢ wyzwaniami rynku pracy, tendencjami demograficznymi, obnizeniem
wieku realizacji obowigzku szkolnego, rozwojem nowych technologii. Wazna
przestanka byly takze zobowiazanie ustawowe wprowadzenia w szkolnictwie
artystycznym do 2014 roku Krajowej Ramy Kwalifikacji, ktora zobowigzywata
do opisania efektow ksztalcenia w szkolach artystycznych w kategoriach
wiedzy, umiej¢tnosci i kompetencji. Zakres programowy wymagat uaktualnienia
rozwigzan metodycznych, zwigkszenia elastycznosci w zakresie wyboru §ciezek
ksztatcenia artystycznego, koniecznosci zweryfikowania tresci nauczania tak,
aby nie powielaly si¢ na réznych poziomach ksztalcenia artystycznego np. w
zakresie szkolnictwa muzycznego jak czytamy w Raporcie o stanie kultury w
obszarze szkolnictwa artystycznego (Pawlowski K.) glebszego zastanowienia
wymagaly programy nauczania, ktore o wiele wickszy nacisk powinny ktas¢ na
kwestie zwigzane z gra w orkiestrze i na muzyke kameralng. Wérod przyczyn
wprowadzanych zmian lezata tez duza ilo$¢ rezygnacji uczniow z dalszej
edukacji w szkole artystycznej.

Szkoty artystyczne muzyczne, plastyczne, baletowe i cyrkowa obj¢tazmiana
programowa dotyczaca ramowych planéw nauczania, podstaw programowych,
wynikiem czego byto powstanie nowych specjalnosci, wprowadzenie wigkszej
elastyczno$ci w zakresie wyboru i realizacji przedmiotéw, nadanie autonomii
szkotomizwrdcenie szczegdlnej uwagi na ich tozsamo$é kulturowa w srodowisku
lokalnym. Pilotaz zmian w szkolnictwie artystycznym muzycznym poprzedzity
badania i opracowania, ktore zostaty przedstawione w Raporcie o stanie kultury
w obszarze szkolnictwa artystycznego pod redakcja K. Pawlowskiego, Raporcie
o stanie szkolnictwa muzycznych I stopnia pod redakcja W. Jankowskiego
i Raporcie o stanie szkolnictwa muzycznego II stopnia pod redakcja Z.
Konaszkiewicz i M. Chmurzynskiej.

Zmiany programowe w szkolnictwie muzycznym I stopnia

Wprowadzenie zmian w szkolnictwie muzycznym poprzedzono pilotazem
do ktérego przystapito 3 wrzesnia 2012 r. 17 szkot muzycznych I stopnia:
Panstwowa Szkota Muzyczna I stopnia im. Emila Mtynarskiego w Augustowie,
Zespot Panstwowych Szkot Muzycznych 11 11 stopnia im. Stanistawa. Moniuszki
w Bielsko -Bialej, Panstwowa Szkota Muzyczna I stopnia im. prof. Jerzego
Zurawlewa w Bochni, Zespét Panstwowych Szkot Muzycznych im. Artura
Rubinsteina w Bydgoszczy, Ogolnoksztatcaca Szkota Muzyczna I i II stopnia
im. Fryderyka Chopina w Bytomiu, Szkota Muzyczna I stopnia w Dobczycach,
Panstwowa Szkola Muzyczna I i II stopnia im. Juliusza Zargbskiego w
Inowroctawiu, Panstwowa Szkota Muzycznal stopniaw Kolbuszowej, Panstwowa
Szkota Muzyczna I stopnia im. Krzysztofa Komedy w Lubaczowie, Zespot Szkot
Muzycznych im. Stanistawa Moniuszki w Lodzi, Pafistwowa Szkota Muzyczna |
il stopnia im. Mieczystawa Kartowicza w Mielcu, Pafistwowa Szkota Muzyczna
i IT stopnia im. Fryderyka Chopina w Olsztynie, Panstwowa Szkota Muzyczna |
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11l stopnia im. Fryderyka Chopina w Opolu, Ogolnoksztatcaca Szkota Muzyczna
I stopnia w Piszu, Panstwowa Szkota Muzyczna I i II stopnia im. Fryderyka
Chopina w Sochaczewie, Panstwowa Szkota Muzyczna I stopnia nr 4 im. Karola
Kurpinskiego w Warszawie i Panstwowa Szkota Muzyczna I stopnia nr 5 im.
Henryka Wieniawskiego w Warszawie. Departament Szkolnictwa Artystycznego
i Edukacji Kulturalnej do udzialu w pilotazu zaprosit szkoty, ktore wykazywaty
si¢ nowatorskimi metodami nauczania i aktywnoscia artystyczng w srodowisku
lokalnym. Gloéwne kierunki zmian w zakresie szkolnictwa muzycznego I
stopnia dotyczyly dwutorowos$ci ksztalcenia i wzmocnienia umuzykalniajacej
roli szkolnictwa muzycznego I stopnia. Wprowadzono dzial instrumentalny
i muzykowania zespotowego. Nowe rozwigzania miaty umozliwi¢ na etapie
szkoty muzycznej 1 stopnia, réwnoczesne ksztalcenie zaréwno przyszitych
artystow, jak 1 $wiadomych odbiorcow sztuki, uczac pracy w zespole w
mysl, ze muzyka okresla natur¢ migdzyludzkich interakcji. Tworzenie dziatu
muzykowania zespotowego nie bylo obligatoryjne, a jego wprowadzenie
zalezalo od decyzji dyrektora placéwki. Po klasie trzeciej cyklu szescioletniego
i drugiej cyklu czteroletniego uczniowie byli kwalifikowani na jeden z dziatow.
Zasady przydzielania uczniow uwzglednialy preferencje ucznia, jego rodzicow
oraz opini¢ nauczycieli, w szczego6lnosci nauczyciela przedmiotu gltéwnego.
Zardwno w dziale instrumentalnym jak i w dziale muzykowania zespolowego
obowigzkowe byly zajecia indywidualne z gry na instrumencie oraz zajgcia z
zespolhu instrumentalnego, a rdznica pomi¢dzy nimi wynikata wytacznie z liczby
godzin przeznaczonych na poszczegdlne przedmioty.

Sposoby kwalifikowania uczniow do dziatlow okreslat statut szkoty.
Zintegrowanie tresci przedmiotow ogoélnomuzycznych nadato im charakter
praktyczny i dostosowalo treSci nauczania do mozliwo$ci rozwojowych
mlodego ucznia. Potaczono tresci przedmiotéw ksztalcenie stuchu i rytmiki
(realizowanych w klasach I-III w cyklu szescioletnim) w przedmiot rytmika z
ksztatceniem stuchu oraz przedmiotow ksztatcenie stuchu i audycje muzyczne
(realizowanych od klasy drugiej cyklu czteroletniego lub klasy czwartej cyklu
szescioletniego) w przedmiot ksztatcenie sluchu z audycjami muzycznymi.
Kreacja, nowoczesne metody nauczania, wykorzystanie tablic multimedialnych,
uczenie poprzez zabawe, rozwijanie wyobrazni muzycznej, praktycznosé,
wigksza korelacja z nauczaniem gry na instrumencie, praca w mniejszych
grupach to cechy charakterystyczne dla realizacji tych przedmiotow. Ich
charakter zostal wzmocniony realizacja przedmiotow zespotowych. Dla
uczniow z klasy pierwszej, drugiej i trzeciej cyklu szescioletniego wprowadzono
realizacje zespotu ludowego, wokalnego, choralnego, tanecznego, rytmicznego,
instrumentdéw perkusyjnych, teatralno-muzycznego. Decyzja o ofercie nalezala
do dyrektora szkoty. Celem wprowadzenia tego przedmiotu byt rozwo6j muzyczny
poprzez zabawe¢ oraz zacheta do muzykowania zespolowego. Zadbano o
rozwijanie uniwersalnych kompetencji i dostosowanie ksztalcenia do potrzeb
wynikajacych ze zmian we wspolczesnym spoleczenstwie. Wprowadzono
bogaty wachlarz zaje¢ indywidualnych poszerzajacy oferte edukacyjna

BUMNYCK 35 (Tom 2) 67



szkoly zgodnie z indywidualnymi potrzebami uczniow. Dano mozliwosé
realizacji fortepianu dodatkowego lub instrumentu dodatkowego, instrumentu
ludowego, gry a vista, elementdéw improwizacji, podstaw akompaniamentu,
piosenki. O ofercie zaje¢ indywidualnych decydowatl dyrektor szkoty. Zajgcia
umuzykalniajace dla kandydatow do szkoly staly si¢ priorytetem w dziataniach
rekrutacyjnych. Wprowadzono mozliwo$¢ realizacji niecobowigzkowych zajeé
umuzykalniajacych dla kandydatow do szkoty, co pozwolito kandydatom i ich
rodzicom lepiej zapoznaé si¢ z oferta edukacyjna szkotly, przede wszystkim
z instrumentami, na jakich prowadzona byla nauka gry oraz ze specyfika
ksztalcenia w szkole muzycznej. Zaje¢cia umuzykalniajace dla kandydatow to
jedna z form promocji szkoty w lokalnym $rodowisku. O potrzebie i formie
realizacji zaj¢¢ umuzykalniajacych decydowal dyrektor szkoty. Godziny
do dyspozycji dyrektora przeznaczono na zwigkszenie wymiaru zajgc
wymienionych w ramowym planie nauczania lub na wprowadzenie innych zajeé
artystycznych, ktorych tresci byty zgodne z profilem sylwetki absolwenta szkoty
muzycznej I stopnia, opisanej w podstawach programowych. W projektowanych
zmianach postawiono na odrebng tozsamos$¢ kazdej ze szkot artystycznych,
uwzgledniajacg znaczenie Srodowiskowej roli kulturotworczej. Realizowata si¢
ona poprzez zwigkszong autonomi¢ dyrektoréow szkol. Wprowadzone zmiany
pilotazowe realizowane na zasadzie eksperymentu usankcjonowano zapisami
w statutach szkoét pilotazowych. Obszarami, ktére zdefiniowano i opisano
byly szczegotowe zasady kwalifikowania uczniow do odpowiedniego dziatu,
sposoby kwalifikowania uczniow do zespotdow, zespotéw instrumentalnych i na
zajecia indywidualne, warunki ewentualnej zmiany dziatu przez ucznia, zasady
zwigkszania uczniom uczestniczagcym w pilotazu wymiaru zaj¢¢ z instrumentu
gldwnego, zespotu instrumentalnego i zajg¢ indywidualnych, zasady oceniania i
przeprowadzania egzaminu promocyjnego z przedmiotu zespot instrumentalny
w dziale muzykowania zespotowego wraz z mozliwoscig zwolnienia z egzaminu
promocyjnego z zespotu instrumentalnego w szczeg6lnie uzasadnionych
przypadkach, zasady oceniania 1 przeprowadzania egzaminu promocyjnego z
przedmiotu zesp6! instrumentalny w dziale muzykowania zespolowego wraz z
mozliwo$cig zwolnienia z egzaminu promocyjnegoz zespotu instrumentalnego
w szczegblnie uzasadnionych przypadkach, zasady oceniania klasyfikacyjnego
z przedmiotu instrument glowny w dziale muzykowania i zesp6t instrumentalny
w dziale instrumentalnym a takze szczegétowe warunku uzyskiwania promocji.
Efektem realizacji zmian programowych miato by¢ wyksztatcenie absolwenta
szkoly muzycznej I stopnia, ktory ,, szanuje dziedzictwo kulturowe swojego i
innych narodow, przestrzega zasad kultury, etyki i prawa autorskiego, posiada
wiedzeniezbedng dorozwijania gry nainstrumencieido §wiadomegouczestnictwa
W zyciu muzycznym, zna i stosuje zasady dotyczace wystgpow publicznych,
ze szczegolnym uwzglednieniem zachowania i stroju, wykazuje wrazliwosé
artystyczng w kreatywnym realizowaniu zadan, rozwija pasj¢ muzyczng poprzez
podejmowanie inicjatyw artystycznych, publicznie prezentuje swoje dokonania,
podczas gry na instrumencie prawidlowo operuje aparatem gry, czyta nuty ze
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zrozumieniem, potrafi wykonac a vista proste utwory muzyczne, wykorzystuje
wiedze ogdlnomuzyczng oraz umiej¢tnosci niezbedne do zrozumienia i
wykonywania utwordéw, S$wiadomie wykorzystuje stluch muzyczny w
dziataniach praktycznych, realizuje wskazowki wykonawcze ze zrozumieniem,
ocenia jako§¢ wykonywanych zadan, pracuje w zespole pod nadzorem osoby
odpowiedzialnej za reahzac_]c; projektu oraz bierze wspotodpowiedzialnosé za
efekt tej pracy, integruje si¢ i wspo%pracuje z czlonkami zespolu, buduje relaCJe
oparte na zaufaniu, wykazuje si¢ w dziataniu aktywnga postawa, organizuje swoja
indywidualng prace, systematycznie rozwija swoje umiej¢tnosci, wykorzystuje
technologi¢ informacyjna i komunikacyjna, przewiduje skutki podejmowanych
dziatan, jest przygotowany do kontynuowania nauki, potrafi skutecznie radzi¢
sobie ze stresem, w szczegdlnosci  z trema”’[2].

Zmiany programowe w szkolnictwie muzycznym II stopnia

W roku szkolnym 2013/2014 dziewig¢ szkdét muzycznych II stopnia
przystapilo do zmian pilotazowych. Byly to: Zespot Szkét Muzycznych
im. Ignacego Paderewskiego w Bialymstoku, Zesp6l Panstwowych Szkot
Muzycznych 1 i II stopnia im. Stanistawa Moniuszki w Bielsku-Biatej,
Ogodlnoksztatcaca Szkota Muzyczna i 11 stopnia im. Fryderyka Nowowiejskiego
w Gdansku, Panstwowa Szkota Muzyczna I i II stopnia im. Juliusza Zargbskiego
w Inowroctawiu, Zespot Szkét Muzycznych im. Ignacego Jana Paderewskiego
w Krosnie, Zespot Szkot Muzycznych w Poznaniu, Zespdt Szkot Muzycznych
im. Feliksa Nowowiejskiego w Szczecinie, Panstwowa Szkota Muzyczna 11
stopnia im. Ryszarda Bukowskiego we Wroctawiu i Zespot Panstwowych
Szkot Muzycznych im. Artura Rubinsteina w Bydgoszczy. W zakresie szkoty
muzycznej II stopnia wprowadzono nowe specjalno$ci i specjalizacje. Oprocz
dotychczasowych specjalnosci: instrumentalistyki, rytmiki, wokalistyki i
lutnictwa, wprowadzono nowe: instrumentalistyke jazzowa i rozrywkowa,
wokalistyke estradowa i wokalistyke jazzowa. Do specjalnos$ci instrumentalistyka
dodano specjalizacje zwigzane z muzyka dawna. Wprowadzona zmiana
umozliwila szkotom rozszerzenie oferty edukacyjnej, zgodnie z potrzebami
uczniéw 1 rynku pracy. Wprowadzono zajecia uzupehiajace w ramach
specjalnosci zawodowej (choér, orkiestra, fortepian obowigzkowy, zespot
kameralny). Dla poszczegoélnych specjalnosci i specjalizacji okreslono od
trzech do pigciu zajg¢ obligatoryjnych. Wprowadzono moduty rozszerzajace
w trzech kategoriach: stuchowych, praktycznych i ogélnomuzycznych,
realizujace rozszerzone i sprofilowane treSci obowigzkowych przedmiotow
ogo6lnomuzycznych. Poprzez wigksza indywidualizacj¢ nauczania w szkole
muzycznej II stopnia dano mozliwos¢ wlasciwego przygotowania uczniow
do kontynuowania nauki w uczelniach muzycznych, a takze wptyneto to na
zwigkszenie atrakcyjnosci ksztatcenia, umozliwiajac wybor czesci przedmiotow
zgodnie z indywidualnymi zainteresowaniami i potrzebami uczniow. W ramach
realizacji przedmiotow ogdlno muzycznych zmiany dotyczyty polaczenia tresci
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literatury muzycznej z historia muzyki, zmniejszenia liczby godzin harmonii z
jednoczesnym zmniejszeniem liczebno$ci ucznidéw w grupie, zastapienia form
muzycznych przedmiotem analiza dzieta muzycznego, rozszerzenia tresci zasad
muzyki o elementy edycji nut. Zwrdcono szczegdlng uwage na kameralistyke
i studia orkiestrowe dla ucznidw grajacych na instrumentach orkiestrowych.
Podobnie jak w szkole muzycznej 1 stopnia, takze i w szkole II stopnia, w
ramowym planie nauczania przeznaczono godziny do dyspozycji dyrektora
dajac mozliwo$¢ wsparcia dla uczniéw najzdolniejszych. W projektowanych
zmianach postawiono na odrebna tozsamo$¢ kazdej ze szkdt artystycznych.
Efektem realizacji zmian programowych miato by¢ wyksztatcenie absolwenta
szkoly muzycznej II stopnia, ktory ,,szanuje dziedzictwo kulturowe wilasnego
i innych narodow, przestrzega zasad kultury i etyki, prawa autorskiego oraz
innych aktow prawnych zwigzanych z ochrona dobr kultury, zna histori¢
dziedziny artystycznej, w obszarze ktorej dziala, posiada wiedz¢ niezbedna
do prawidlowej realizacji zadah praktycznych w dziedzinie artystycznej, ktora
reprezentuje, zna zwigzki miedzy swoja 1 innymi dziedzinami sztuki, aktywnie
uczestniczy w zyciu kulturalnym, prezentuje swoje dokonania, kreatywnie
realizuje zadania, wykazujac si¢ wrazliwoscia artystyczna, potrafi ocenié
jakos¢ wykonywanych zadan, realizuje indywidualnie i zespotowo zadania i
projekty artystyczne w zakresie wyuczonej specjalnosci, pracuje w zespole w
ramach przydzielonych zadan, bioragc wspdotodpowiedzialno$¢ za efekt koncowy
wspolnej pracy, nawigzuje kontakty i wspotpracuje z muzykami zespotu, buduje
relacje oparte na zaufaniu, prezentuje aktywng postawe¢ w dziataniu, potrafi
organizowa¢ swoja prace, dba o bezpieczne i higieniczne warunki swojej pracy
oraz o kondycje¢ fizyczng i zdrowie, konsekwentnie dazy do celu, przewiduje
skutki podejmowanych dziatan, stosuje sposoby radzenia sobie ze stresem, w
szczegblnoscei z trema, aktualizuje wiedze i doskonali umiejetnosci zawodowe,
wyszukuje, dokonuje wyboru i oceny informacji zawartych w réznych tekstach
kultury, wykorzystuje technologi¢ informacyjna i komunikacyjna w realizacji
zadan artystycznych do poglebienia wiedzy i doskonalenia umiejgtnosci, jest
przygotowany do kontynuowania nauki, pracuje nad wilasnym rozwojem
artystycznym i zawodowym, potrafi §wiadomie okresli¢ swoje mozliwosci”’[3]

Podsumowanie

Podsumowujac zaprezentowane w niniejszym artykule rozwazania nalezy
podkresli¢, iz zmiany pilotazowe w szkolnictwie muzycznym daty srodowiskom
szkot mozliwos¢ stworzenia bardzo ciekawej oferty programowe;.

Omowione ogodlne zalozenia funkcjonowania szkolnictwa artystycznego,
przyczyny zmian programowych wprowadzily w charakter omawianego
zagadnienia. Szczegdotowa analiza zmian w zakresie szkolnictwa muzycznego I i
II stopnia pozwolita stwierdzi¢, ze opieraty si¢ one na zatozeniach artystycznych
i spotecznych, a dana autonomia spowodowata duza réznorodno$¢ programowa
mimo tej samej podstawy prawnej dotyczacej ramowego planu nauczania w
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szkolach muzycznych I i II stopnia. Uznano, ze autonomia szkol spowoduje
dopasowanie programu do potrzeb ucznidow, a tym samym pozwoli muzyce
spetic jej funkcje spoleczne.

W ramach wizyt studyjnych spotecznosci szkot pilotazowych prezentowaty
swoje osiagniecia przedstawiajac réznorodnosé srodowiskowa. Dwutorowosé
ksztatcenia, pochylenie si¢ nad najmlodszymi uczniami, wzmocnienie
umuzykalniajacej roli szkolnictwa muzycznego 1 stopnia, wyposazenie
milodych adeptéw sztuki muzycznej w wiedze, umiejetnosci, ale takze w szereg
uniwersalnych kompetencji indywidualnych i1 spoiecznych dostosowanie
metod nauczania do wspotczesnej w1edzy pedagogicznej i psychologicznej oraz
realiow technologicznych, wzbogacenie i uatrakcyjnienie oferty programowe;j,
wprowadzenie nowych specjalno$ci oraz wigksza elastyczno$¢ w wyborze
przedmiotow w cyklu ksztalcenia to atuty zmian, ktére wychodzity naprzeciw
oczekiwaniom ucznidw i rodzicéw, z jednej strony podnoszac atrakcyjnosé
nauki w szkole artystycznej, a z drugiej umozliwiajac lepsze przygotowanie do
kontynuowania nauki.
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Summary:

This article discusses the problematic of the reality of law in the area of existential neotomism.
First, it gives attention to reality in the philosophical sense, then it analyzes the reality of statutory
law as the natural order of all things. Next in this elaboration this text shows the understanding of the
philosophical and legal relationship and the rationality of the legislator. Finally, the article gives an
information with a dual way of interpretation of law. The text has a brief summary.
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1. Wiadomosci wstepne

Niewatpliwie sfera rzeczywistoéci pozostaje immanentng czgécig §wiata.
Znamiennie ksztattuje ona réwniez obszar filozofii prawa. Tutaj literze prawa
nadaje okreslonego znaczenia lingwistycznego. Co wazne, per se jezyk
rzeczywisto$cijestanalogiczny. Naturatego jezyka odczytywana jest przy pomocy
jezyka prawnego oraz prawniczego. Normatywne ujecie rzeczywisto$ci staje si¢
mozliwe za sprawg okreslonych konstrukcji myslowych i regut syntaktycznych,
W tym interpretacji $wiata poprzez antropologiczng wizj¢ rozumienia cztlowieka.
W ten sposob rzeczywisto$¢, jako metafizyczna perspektywa $wiata nadaje
kierunek istnieniu prawa stanowionego oraz w zastosowaniu metody separacji
stanowi podstawe dla tworzenia si¢ istoty wymienionego prawa.

Zagadnienia filozoficzne dotyczace rzeczywistosci prawa stanowionego
nickwestionowanie pozostajag waznym elementem metafizyki prawa uprawianej
uprawiane] u podstaw neotomizmu egzystencjalnego, ktoérego czotowym
przedstawicielem okazal si¢ Mieczystaw Albert Krapiec. Znaczace dyskusje
akademickie zwigzane z wymienionym kierunkiem mialy miejsce na gruncie
Lubelskiej Szkoly Filozoficznej. Tutejsze badania naukowe przyczynity si¢
do udzielenia odpowiedzi na wspolczesnie wazne pytania niejednokrotnie
wylaniajgce odpowiedzi na wiele trudnych aspektéw zycia spotecznego
ksztattujacych rzeczywisto$¢. Nie nalezy zapomina¢, aby rzeczywisto$¢
odzwierciedlata $wiat prawdy, tym samym separujac si¢ wzgledem $wiata fikcji.
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2. Rzeczywisto$¢ prawa stanowionego, jako przyklad naturalnego
porzadku rzeczy

Nie ulega watpliwosci, ze pojecie rzeczywistosci posiada utrwalone
znaczenie filozoficzne. E. Deren oraz E. Polanski wskazali, ze przez rzeczywisto$¢
nalezy rozumie¢: ,to, co obiektywnie istnieje”’. N. Kunat z kolei dostrzegta,
iz: ,rzeczywisto$¢ jest systemem analogicznych zwigzkow koniecznych,
nabudowanych na jednakowej funkcji istoty i istnienia™. M. Szymonik
natomiast zauwazyl, ze: ,.cala (...) rzeczywistos¢, z cztowiekiem wiacznie, jest
uwarunkowana stworczym dziataniem Boga, bez ktdrego wszystko okazuje si¢
absurdem™. Innymi stowy, pojecie rzeczywistosci nie wyczerpuje si¢ wylacznie
w obszarze filozofii, ale si¢ga znacznie szerzej w plaszczyzne teologii. Niemniej
jednak podazajac tym torem mys$lowym uznaé trzeba, iz termin rzeczywistosci
dos¢ jednoznacznie odwzorowuje filozofi¢ realistyczna, ktora byta fundamentem
tomistycznej metafizyki.

Trudno jest zaprzeczy¢ temu, ze $wiat realny rzadzi si¢ pewnymi prawami
natury i wskazuje na istnienie okreslonego porzadku rzeczy. Swiat ten nie
pozostaje wylacznie materialistyczny, ale takze ma charakter transcendentny.
Dowodem takiego stanurzeczy sg prawa naturalne, ktore w ujeciu $redniowiecznej
mysli filozoficznej staly si¢ przyktadem boskiego dzialania wobec realnosci
poszczegolnych bytow. M. Szyszkowska nadmienita, ze: ,,stworzyl Tomasz z
Akwinu nowa teori¢ prawa natury, ktéra do dzi§ ma bardzo wieku wyznawcow;
najwyzszym rodzajem prawa jest prawo wieczne, pozaczasowe; jest ono mysla
Boga; to prawo historycznie najwyzsze nazywa Tomasz lex aeterna; z tego
prawa wywodza si¢ dwa rodzaje praw: boskie czyli objawione oraz prawo
natury (naturalne); prawo boskie jest to czgs¢ prawa wiecznego, ktora zostata
bezposrednio objawiona cztowiekowi przez Boga; reguluje ono stosunki migdzy
Bogiem a czlowickiem; ma na celu doprowadzi¢ czlowieka do zbawienia;
prawo natury jest rowniez wycinkiem prawa wiecznego, ale prawo to, tacznie
z prawem boskim, nie wyczerpuje zakresu prawa wiecznego; cztowiek poznaje
je mocg swojego rozumu; reguluje ono catoksztatt zycia cztowicka w panstwie;
prawo natury pochodzi wprawdzie z prawa wiecznego, ale ma rowniez zroédto w
istocie cztowieka; prawo to ma charakter prawa moralnego™. W kontekscie tego
zrdznicowania trafne jest spostrzezenie, iz autorka charakteryzujac poszczegdlne
rodzaje praw, pomineta gatunek prawa stanowionego. Bez watpienia uzupehia
ono typologie praw. W tak ujetym ksztalcie dostrzega si¢ rolg prawa stanowionego,
ktdre systematyzuje normatywng rzeczywistosc.

W obliczu poczynionych konkluzji warto postuzy¢ sie¢ klasyfikacja
stosowang przez tomistow oraz neotomistow w podziale prawa na: prawo
W znaczeniu ius oraz prawo w ujeciu /ex. T. Duma odnotowal, iz: ,,w swojej

1 E. Deren, E. Polanski, Wielki Stownik Jezyka Polskiego, praca zbiorowa pod red. E. Polafiskiego, Krakow 2015, s. 734

2 N. Kunat, Podstawy i specyfika analogicznosci jezyka metafizyki w ujeciu Mieczystawa A. Krgpca [w:] Zeszyty
Naukowe Doktorantow Wydzialu Filozofii i KUL, Scripta Philosophica t. 4, Lublin 2015, s. 11-12

3 hup:/twwwwtlus.edu.pl/stih/1,1/STiH_01,1(2011)84-104.pdf
4 M. Szyszkowska, Europejska filozofia prawa, Warszawa 1995, s. 37
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teorii prawa naturalnego Mieczystaw A. Krapiec zwraca uwage na konieczno$é
wyroéznienia dwoch aspektow prawa: egzystencjalnego i esencjalnego; pierwszy
obejmuje t¢ sfere prawa, ktdéra wyodrebniono juz w starozytnos$ci, okreslajac
ja pojeciem fus, opisujagcym prawo w znaczeniu podmiotowym, czyli realnie i
obiektywnie istniejacy porzadek prawny, na ktory sktadaja si¢ okreslone normy
i uprawnienia przystugujace danemu bytowi; w tym ujeciu rozumienie prawa
scisle zwigzane jest z koncepcja natury bytu (physis), pojmowanej jako zespot
istotnych wtasnosci determinujacych byt do regularnego i koniecznego dziatania
(...) drugi aspekt dotyczy tre$ci prawa, w tradycji rzymskiej okreslany nazwa /lex,
traktujacy o prawie w znaczeniu przedmiotowym, jako konkretnych normach
postepowania, bedacych rezultatem dziatalnosci legislacyjnej ustawodawcy™.
Innymi stowy, normy prawa naturalnego postrzegane jako prawo w znaczeniu
ius podlegaja uszczegodlowieniu oraz zabezpieczeniu przy pomocy mechanizmu
stanowienia prawa w ujgciu lex.

Nie bez znaczenia dla tej normatywnej zaleznosci pozostaje metafizyka
ogbélna 1 szczegdtowa. Stanowig one metod¢ tworzenia, interpretowania
oraz rozumienia prawa stanowionego, bedacego wyrazem dobra wspdlnego
opierajacego si¢ na zasadach dazenia do urzeczywistniania przez czlowieka
okreslonych rol spotecznych w otoczeniu zycia rodzinnego oraz realizowania
roznych funkcji w przestrzeni publicznej. Wazna zatem staje si¢ wyktadnia
wlasciwego rozumienia praw czlowieka, ktére w obliczu realnych determinantow
analogicznej rzeczywistosci zaspakajajg tradycyjne oczekiwania bytu
osobowego.

3. Stosunek filozoficzno-prawny sposobem na aktualizacje
rzeczywistosci

Na gruncie przedmiotowej analizy badawczej nie powinien umknaé
uwadze paradygmat rozumienia pojecia stosunku filozoficzno-prawnego. Mozna
wywiez¢ przeswiadczenie, ze wymieniony stosunek podmiotowy zachodzi
w dwoch plaszczyznach: egzystencjalnej oraz esencjonalnej. Pierwszy z nich
stanowi przyktad relacji pomigdzy Absolutem oraz osoba ludzka oraz wyodrebnia
si¢ w polu prawa natury, drugi z kolei ma miejsce w sferze prawa stanowionego
oraz wyraza konkretyzacje wigzi podmiotowej istniejacej w plaszczyznie
egzystencjalnej. Wyszczegolnione stosunki filozoficzno-prawne majg charakter
ontyczny (bytowy). Innymi stowy, prawa i obowigzki cztowieka do§¢ wyraznie
zostaly sprecyzowane w prawie natury. Prawo stanowione natomiast umozliwia
przestrzeganie tych praw oraz jego egzekwowanie w przypadku uchylania si¢
ich realizowania przez byt osobowy. Takie dziatanie prawa zapewnia gwarancje
respektowania tadu prawnego w swej zasadniczej czgéci opierajacego si¢ na
standardach $redniowiecznej metafizyki prawa.

4. Racjonalno$¢ prawodawcy w metafizyce szczegétowej

5 T. Duma, Egzystencjalne podstawy prawa naturalnego wedlug Mieczystawa A. Krgpca [w:] Studia Philosophiae
Christianae 48/2, Warszawa 2012, s. 6-9
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Nie powoduje watpliwosci fakt, ze w procesie stanowienia i stosowania
prawa fundamentalng role speilnia koncepcja racjonalnego prawodawcy. P.
Kantor-Kozdrowicki za T. Chauwin, T. Staweckim oraz P. Winczorkiem
zaznaczyl, iz: ,idea racjonalnosci prawodawcy, w szczegolnosci wynikajaca
z obiektywne] wiedzy naukowe] stojacej za legislatorem jest uznawana za
kontynuacj¢ dziedzictwa Oswiecenia, a jej sednem ma by¢ wiara w mozliwosé
madrego, roztropnego i sprawiedliwego stanowienia prawa™. A. Borowicz z
kolei nadmienit, ze: ,,koncepcja racjonalnego prawodawcy stanowi niewatpliwie
jedno z istotniejszych osiggnie¢ polskiej teorii prawa; teoria ta opracowana przez
L. Nowaka na przetomie lat 60. i 70. XX wieku zyskata znaczng popularno$é
zarOwno na gruncie prawoznawstwa, jak i praktyki stosowania prawa’’.
Co wigcej, w przestrzeni czasu ulegala ona nieustannemu rozwojowi. Duze
zastugi w tym zakresie przypisuje si¢ badaniom naukowym prowadzonym na
$lasku przez Z. Tobora®. Trzeba dodaé, ze w teorii prawa pojawily si¢ rdzne
zalozenia racjonalnosci prawodawcy, m. in. racjonalno$¢ prawno-naturalna,
instrumentalna oraz argumentacyjna. Z uwagi na szeroki zakres problemowy
niniejsze zagadnienia powinny zosta¢ objete odrgbnym opracowaniem.

Teoretyzujac tymi stowy wolno zauwazy¢, iz pojecie racjonalnosci
prawodawcy wyodrebnia si¢ nie tylko w obszarze teorii prawa, ale takze pojawia
si¢ na gruncie realistycznej filozofii prawa. Nasuwa si¢ wiec stwierdzenie,
ze termin racjonalnego prawodawcy musi posiadaé podstawg w realizmie
filozoficznym oraz w metafizycznej nauce o prawie. W ujeciu ontycznym trudno
bowiem postrzega¢ prawodawce, jako podmiot pozbawiony racjonalnosci i
rozmnosci oraz zdrowego rozsadku. W tomistycznej i neotomistycznej filozofii
prawa rozumno$¢ prawodawcy spetnia kluczowe znaczenie w sferze stanowienia
prawa. Juz $w. Izydor z Sewilli sformulowal przestanki dobrego (rozumnego)
prawa. G. Maron zauwazyl, iz: ,,wedtug $w. Izydora prawo powinno by¢ godne
czci, sprawiedliwe, mozliwe do przestrzegania, pozostajace w zgodzie z natura
oraz postgpowaniem naszych przodkéw, przystosowane zardéwno do czasow,
jak i do miejsca, potrzebne, uzyteczne i jasne (aby nie zawierato niczego, co
prowadzitoby ludzi do btedow wskutek niezrozumienia), nie ustalone dla
korzys$ci zadnej jednostki, lecz dla dobra wspolnego wszystkich obywateli™.
Niewatpliwie w ten sposéb rzeczywistos¢ prawa stanowionego staje si¢
komplementarna.

Cennych informacji na temat metafizyki prawa dostarczyt Mieczystaw
A. Krapiec. Jego zdaniem: ,,prawo jest pewna rzeczywistoscia; faktem, do
ktoérego nalezy si¢ ustosunkowac; nie tylko jest to fakt dany nam w ustawach, w

6 P. Kantor-Kozdrowicki, Racjonalnosé prawodawcy jako paradygmat nauk prawnych [w:] Folia luridica Universitatis
Wratislaviensis vol. 7, Wroctaw 2018, s. 99

7 A. Borowicz, Argument interpretacyjny odwolujqcy si¢ do woli rzeczywistego prawodawcy [w:] Studia Prawno-
Ekonomiczne, t. LXXIX, L6dz 2009, s. 9-10

8 zob. Z. Tobor, W poszukiwaniu intencji prawodawcy, Warszawa 2013

9  G. Maron, Wzorzec prawa w Etymologiae sw. Izydora z Sewilli jako przyczynek do rozwazan nad cechami dobrego
prawa [w:] Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Rzeszowskiego — Seria Prawnicza, z. nr 56, Rzeszow 2009, s. 124
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rozporzadzeniach, na pismie, ale Jest to stan bytowy istniejacy migdzy ludzmi”'.

Innymi stowy, prawo w rozumieniu Krapca ma charakter relacyjny, zachodzacy
pomlqdzy co najmniej dwoma podmlotaml upraw1onym oraz obowigzanym.
Co znamienne, prawo stanowione czerpie swoja podstawe z treci prawa
naturalnego. Nalezy odnotowaé, ze uzgodnienie prawa pozytywnego z prawem
natury $wiadczy niewatpliwie o najwyzszym stopniu racjonalnosci (rozumnosci)
prawodawcy, ktory aktywizuje si¢ na gruncie legislacyjnego mechanizmu
stanowienia prawa. Prawo stanowione zatem nie moze odrywac si¢ od realizmu
filozoficznego oraz kulturowej antropologii czlowieka, gdyz zmierzaloby ono
w stron¢ idealizmu filozoficznego. Taki stan rzeczy sprzyjatby odrealnieniu
rzeczywistosci dajacej fundament prawu pozytywnemu. Byltaby to skuteczna
droga do tworzenia si¢ r6znych ideologii, a samo prawo stanowitoby narzedzie
w rekach wladzy zniewalajacej osobg ludzka oraz sprowadzajaca w kierunku zta.

W kontekscie powyzszej analizy warto wskazaé, ze termin racjonalno$ci
prawodawcy nie posiada jednoznacznie ugruntowane znaczenia prawnego
zamykajacego si¢ wylacznie w obszarze dogmatyki prawa. Zdecydowanie
jego rozumienie powinno wykracza¢ poza zakres teorii prawa oraz dotykac
ptaszczyzny realistycznej filozofii prawa. Liczne dzi§ wspolczesne teorie i
filozofie prawa oraz wypracowane na ich gruncie koncepcje utrudniaja poznanie
prawdy na temat rzeczywistego celu samego prawa. Takie zatozenia powoduja
alienacj¢ prawa wzgledem natury czlowieka jako bytu osobowego, ale takze
szerzy ideologi¢ totalitarng pozbawiajacg wolno$ci oraz godnosci cztowieka.
Jedynie maksymalizm poznawczy obecny w filozofii realistycznej pozwala
dostrzec zwigzek prawa stanowionego z samym cztowiekiem, jego natura oraz
tym jaka rol¢ petni prawo stanowione w rozwoju ludzkiej natury, w doskonaleniu
cztowieka. W swej zasadniczej wickszo$ci wspotczesne paradygmaty i sposobny
filozofowania nad prawem stanowionym programowo dystansuja si¢ od
antropologicznych ujeé¢ cztowieka, albo tez od samej filozofii (metafizyki), albo
zasadniczym kryterium oceny rozumienia prawa czynig cos$, co nie jest naturg
ludzka.

5. Wykladnia a interpretacja prawa

Omawiajac problematyke zwigzang z rzeczywisto$cig prawa stanowionego
postrzegang w kontekécie neotomizmu egzystencjalnego nie sposc')b
przemilcze¢ tematyki dotycza,ce] wyk%adnl oraz interpretacji prawa. Na gruncie
prawoznawczym wymienione pojecia czgsto stosowane sg zamiennie i wskazuja
one na podejmowanie przez interpretatora tekstu zabiegéw myslowych majacych
na celu ustalenie rozumienia normy prawnej''. Niemniej jednak nalezy pamigtac,
izwymienione terminy nie powinny by¢ stosowane zamiennie. Trzeba odnotowac,
Ze pojecie interpretacji prawa wpisuje si¢ w ptaszczyzne filozofii prawa, z kolei
termin wyktadni prawa pozostaje czgScig teorii prawa. M. Zirk-Sadowski oraz T.
Bekrycht nadmienili, ze: ,,wspotczesnie jednym z waznych obszarow aktywnosci

10 K. Wroczynski, Rozmowy z Ojcem Krgpcem — O prawie, Lublin 2011, s. 15

11 zob. A. Kotowski, Ujecie interpretacji celowosciowej w teorii prawa [w:] Prokuratura i prawo nr 11, Warszawa 2017.
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filozofii prawa jest analiza zagadnien, ktore ujawniaja swoja problematyke na
gruncie poznawania interpretacji prawa”'?. S. Lewandowski natomiast zwrocit
uwagg, iz: ,,problematyka wyktadni (...) w literaturze teoretycznoprawnej jest
zagadnieniem nad wyraz doktadnie zbadanym i opisanym™'3,

W kontekscie powyzszego zroznicowania trafne jest spostrzezenie,
ze inicjowanie interpretacji prawa wydaje si¢ umozliwia¢ interpretatorowi
tekstu normatywnego poszukiwanie racjonalnosci prawa. Wyktadnia prawa
za$§ wyraza si¢ w lingwistycznych dziataniach tego interpretatora, ktory przy
pomocy wiasnych umiejetnosci i zdolnosci retorycznych odbiega od realizmu
filozoficznego, podazajac tym samym w storng idealizmu filozoficznego, a
nawet fikcji samego prawa. Przykladem abstrakcjonizmu prawnego bedzie
wyktadnia definicji legalnych w obszarze takiego pojgcia, jak osoba prawna. Z
tego wzgledu dla zachowania rzeczywistosci prawa stanowionego sluszne staje
si¢ postugiwanie pojeciem interpretacji prawa.

6. Podsumowanie

Podsumowujac dotychczasowg analizg warto zauwazy¢, iz rzeczywistos¢
prawa stanowionego do$¢ wyraznie wyodr¢bnia si¢ w polu filozofii prawa.
Tutaj podstawowym paradygmatem bedzie traktowanie prawa, jako kategorii
bytu. Niewatpliwe ,,prawo jest”, , prawo istnieje”. Poszukiwanie odpowiedzi
na pytania w zakresie faktu prawa, jego realizmu oraz ontycznosci najpehniej
wyraza sens samego prawa stanowionego. Warto zatem prowadzi¢ szczegdlowe
badania naukowe pos$wigcone filozoficzno-prawnym aspektom. Poczynione
w tym zakresie ustalenia moga sta¢ si¢ niezmiernie cenne dla filozofii i nauki
prawa.
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[MinpyunukoBa iIrOCTpalist y MpoIeci CBOro pO3BUTKY 3a3Haja 3HAUHHX
3MiH i HaOyna podi TMOBHOMPABHOTO KOMIOHEHTA CTPYKTYPH HAaBYATbHOI KHUTH
/1 BIVINBOM PO3BUTKY Teopu MIKUIBHOTO Hl[[py‘lHI/IKa 10 MpHITafae Ha HeplOZl
apyroi monoBuHEH XX CTOJIITTSI, TA aKTUBHOI MiSUTBHOCTI HayKOBulB y BUpiIICHHI
Pi3HUX MPOOJIEeM HiIpYYHUKA, OKPEMHX HOro KOMIIOHEHTIB Ta LIIOCTPaTHBHOTO
Matepiary 30KkpeMa. Takoxk Ha CTBOPEHHS Bi3yalIbHOTO sy HaBYaJIbHUX BUJAHb
BILUTMBAJIH 1JICOJIOT1YHI, KYJIBTYPHI Ta XyIOXHI IIPOLECH OKPECIICHOTO MEePioy.

3 orsiny Ha Te, 0 Y cepeanHi XX CTONITTS WKUTBHUN MiIPYYHHK yHepiie
craB 00’exkToM IpyHTOBHOTO aHamizy (H. Menumnceka, €. IlepoBcbkuii), y
HayKoBiil miteparypi (B. befimincon, H. Tonuaposa, I. Jloncekwmii, /. 3yes,
b. Kapmapapic, H. Menunnceka, A. Ilomko, T. IlpomamoBud Ta iH.) Oyrmo
BHUCBITJICHO 1 OCHOBHI acCHeKTH IIMOAO0 WOro Bi3yaJIbHOTO psAy: 3 sSCOBaHO,
IO 1UTIOCTPAaTHBHUI Marepiall € pPIBHONPAaBHUM KOMIIOHEHTOM CTPYKTYpH
HaB4yaJbHO! KHHUTH (€. [IepoBChKHI) 1 3HAXOAUTHCS B TICHOMY B3a€EMO3B’S3KY
3 1l TECKTOM, amapaToM OpraHi3aiii 3aCBOEHHS Ta arnaparoM Opi€HTYBaHHS;
BH3HAUCHO HOTo OCHOBHI (QYHKIII (Ti3HaBadbHA, iHPOpMAIliifHa, pO3BUBAIIHHA,
KOHKpETH3alii YSBIEHb, IHTErpalii, CHCTeMaTHW3aliifHa, 3amaM STOBYBaHHS,
iJTbOBa, €PrOHOMIYHA, €CTETHYHA, BUXOBHA, MOTHBAIliiiHA); 3alpOIIOHOBAHO
Kiacudikamii 3a pi3HUMH 03HaKaMH (BITHOLIEHHSIM JI0 TEKCTY, 3a TPU3HAYCHHSM,
Croco0oM BiZloOpaXKeHHsI JIHCHOCTI, XapakTepoM HAa04YHOTO 00pasy, 3a KaHPOM,
XapaKTepoM 300pakeHHSI, Xy/I0KHBOIO TEXHIKOIO); BCTAHOBJICHO OCHOBHI BUMOTH
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IIOI0 SIKOCTI IIPOTO KOMITOHEHTA Y CTPYKTYpi IMIKUTBHUX MigpydHUKIB. Tomy
HasBHUHM HayKOBHH HOCBII Ta MOTO TBOpYE MEPEOCMHCICHHS MAlOTh BEJIHKE
3HAYEHHS JJIs1 CTBOPEHHS BHCOKOSIKICHUX HABYAJIIbHUX BU/AHb BIANOBITHO 10
BUKJIMKIB Cy4aCHOCTI.

Jns 3°sicyBaHHS OCHOBHUX TEHJEHLIM UTIOCTPYBaHHS IiJPYYHUKIB IS
MIOYaTKOBOI IIKOJIM JIOIIIBHO ONMUPATUCS Ha JOCBIJ HAyKOBHX ITiJIXO/IiB BYEHUX
(B. beitnincon, b. Kapnasapic, 5. Kook, H. XpeOToBa) 10 OIliHFOBaHHS SIKOCTi
IIbOTO CTPYKTYPHOTO KOMIIOHEHTa HA OCHOBI B3a€MO3B’SI3Ky IHIAKTUYHHX
(BIATIOBIAHICTE  3MICTY MIAPYYHWKA; (YHKI[IOHANBHICTh, B3a€MO3B’ 30K
3 IHIOIMMU KOMIIOHEHTaMH CTPYKTypH MiJpy4YHHKA; HAyKOBICTh; BH/IOBa
PI3HOMAHITHICTh;, TeMaTH4YHA B3aeMomnoB’s3aHicTh) [1, c¢. 189], XymoxHBO-
eCTeTHYHMX (peasicTUUHICT 300paxkeHb (BIIMOBIIHICTE KONBOPY 00’€KTa,
YiTKICTh KOHTYPIB, 3pYYHHI MacmTad, HAOMMKCHICTh IO KHUTTEBOTO JOCBIITY
IIiTei); BiIMOBITHICTD KOJFOPOBOI T'aMH; HASBHICTh €IEMEHTIB MYJIBTHILTIKAII,
(aHTaCTUYHUX Ta KAa3KOBUX IEPCOHAXIB 1 NMPEIMETiB, €CTeTHYHA I[iHHICTh
(cTHIILOBA €JTHICTD, XYJOXKHSI SIKICTh, OPTaHIYHICTh, FTAPMOHIHHIHHICTb, XYIOKHBO-
odopMITIOBaIIBHI €JIeMEHTH, TBOpYi (KpeaTuBHi) (akropu, rpadiuHuil Anu3aiiH,
BIMOBITHICTE cyyacHOCTI)) [2] Ta ririeHiyHuX (LTIOCTpaTUBHICTH; (apOo BiCTh;
SIKICTB MOJITpadiqHOTO BUKOHAHHS; BUPA3HICTh 1 HiTKiCTh 300pa’KeHb, HASBHICTh
TEKCTIBOK Ta eKCKIIMAIil, IKicTh 00KIaTWHKH (IPpUBAOIMBICT Ta 3MiCTOBHICTS,
SKICTB Marepiaiy)) [3] kpuTepiiB Ta BiInOBiZHOCTI BiKy y4HiB [4, c. 178—185].

AmHani3 Bi3yalbHOTO psAy MiIPYYHHKIB, BUJAQHHX Y IPYTild MOJOBHHI
XX cTomiTTs naB 3MOry 3°sCyBaTd, IO PO3BUTOK NPOOJIEMH LIIOCTPYBaHHS
HABYAIBHUX BUJIaHb OXOILTIOE IBa repioau: [ mepio—ocoOIMBOCTI TFOCTPYBAHHS
MiAPYYHUKIB pansHcbkoi mobu; Il mepiom — UMOCTpyBaHHS MiAPYYHUKIB LIS
MMOYAaTKOBUX MIKLT YKpaiHU B yMOBaX CTaHOBIICHHS e KaBHOI HE3aJeKHOCTI. Y
Me)Kax IMEepIIoro Mepiomy CHOCTEPIiraroThes 3MiHM y MiAX0omaxX A0 0(OpMIICHHS
HavyaJbHUX KHHUI Ha IEBHHUX eTanax, HpoTe, 30epiraeTbcsi TEHICHLIS 10
BiZIOOpa)KeHHsI B HAOYHOMY Psi/li palsiHCHKOI ifeosorii, mo Oyna 3amMiHeHa Ha
HalliOHAJIBHY JIMIIE Y NEPioJ] CTAHOBJICHHS JIep)KaBHOT HE3aJIeXKHOCTI YKpaiHu.

BrokpemiieHHsT MeX 3a3HAUCHHX IIEpPIOAIB Ta €TaliB 3yMOBICHE TaKHMMH
YUHHUKaMU: pedopMyBaHHS HALIOHAJIHHOTO IIKITHHHUIITBA, PO3BUTOK TeEOPii
IIKUTBHOTO MiIPYYHUKA; PO3BUTOK KHIKKOBOT rpadikm.

Jns nepuioro etany «ltocTparuBHAN Matepian y CTPyKTYpi MiAPY4YHUKIB
JUIsl TIOYATKOBUX WIKUT YKpaiHu, BUJaHuX y 50-X pokax» OyJld XapaKTepHUMHU
Taki TEHICHIII: UTocTpanii po3poOsncs CreliagbHO 10 MiAPYYHHUKIB 3
ypaxyBaHHSAM 3B’SI3Ky 3 TEKCTOM Ta CHEHU(]IKM HaBYAIBHOTO MpPEAMETa;
IUIE HAOYHOTO psay OiIBIIOCTI MIAPYYHHWKIB IBOTO IEPioxy XapakTepHa
HaJMipHA [eTai3amis 300pakeHb; BUAOBA PI3SHOMAHITHICTH 1TIOCTPAaTHBHOTO
Marepiaiy oOMeXyBanaach CIOKCTHHUMU Ta MPEIMETHUMH MaJIOHKaMH, PIIKO
BUKOPUCTOBYBAJIHCS PENPOAYKIIIi KAPTHH XyIOXHHUKIB Ta 1HIII BUAN LTIOCTPALil;
YacTo 3aBJIaHHA ITOB’S3aHO 3 THM, 100 pO3Ka3aTu YM OMKCATH, 10 300pakeHO
Ha MaJIOHKY, YMMaJla KiJbKICTh BHAAHb Oyna IepekiazeHa 3 pPOCIHCHKUX
PI3HOKOIFOPOBUX MiAPYIHHKIB, IPOTE IS YKPAiHCHKUX TOYATKOBUX IIKiJI BOHH
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JPYKyBaJHCs Ha Marepi moraHoi SKOCTi y 4opHO-0ioMy (opmari.

Hpyrum eranom BBakaeMo «OCOOMMBOCTI 1LMIOCTPYBaHHA IMiAPYYHHKIB
60—70-x poKiB», OCKUIBKH y Ieil yac Oyi0 MPUHHATO HOPMATHBHI JOKYMEHTH,
SKi Manu Oe3nocepeHiil BIUIMB Ha UIIOCTPYBAaHHsS HaBYaJbHUX BHJAHb. Tak,
Hanpukian, npudHiITTs Bepxouoro Pamoro YPCP «3akoHy mpo 3MilHEHHS
3B’S13Ky LIKOJIH 3 XHTTSAM 1 IIPO JANbIINN PO3BUTOK CHCTEMHU HApOIHOI OCBITH B
VYxpaincekiit PCP» (1959) [5, c. 259] 3ymoBMIIO MiATOTOBKY HOBHUX ITiJPYYHUKIB
JUIA  3araJbHOOCBITHROI MmKOMK. OCOONMBO TOCTPO IOCTAJI0O THTAHHS IIPO
IUTICHICTD 1 CTHIIBOBY €IHICTH YCiX eleMeHTiB opopmieHHs KHurH. [locranoBa
IIK KII Ykpainu i Paga Minictpie YPCP «IIpo 3axomu AaabIioro moJinmeHHs
pobotu cepenHboi 3arajabHOOCBITHROI 1Konu B YPCP» (8 rpynus 1966) [5,
c. 284], KoHCTaTyBaja 3alpOBA/DKEHHS 3arajJbHOTO 00OB’SI3KOBOTO 8-piyHOTO
HaBUAHHS, a TaKOX MOTpeOy MPHUBEACHHS 3MICTy OCBITH Yy BIATOBIAHICTH i3
BAMOTaMH DPO3BUTKY HAYKH, TEXHIKH 1 KyJABTYpH y MIPAKTHIl LTFOCTPYBaHHS
MIKUTBHOI HaBYAIBHOI JIITEpaTypu NOJsATana y HAaOYHOMY BimoOpakeHHI y
BUJIaHHSAX JOCSITHEHb HAyKOBO-TEXHIYHOTO Iporpecy (300paykeHHsS 3aBOJIB,
TEXHIKH, TOILO), MiJBUIICHHI 10 HHOTO IHTEPECY YUHIB 3a JOMOMOIOIO 3aB/IaHb,
MOB’SI3aHNX 3 IIMMH UTIOCTpalisMH; UTIOCTPaTUBHUI MaTepiall y MiApyYHUKax
[FOTO TIEPIOAy Ma€ BHUPA3HUHU IICONIOTIYHHUN XapakTep; y OUIBIIOCTI BHIAHb
JUTSA TI0YaTKOBOI IIKOJH CIIOCTEPIraeThcs 3MiCTOBHE O(QOPMIICHHS MANIiTypKH,
BiJMIOBiZTHO /10 TEMAaTHKH HABYAIHHOTO MPEIMETY.

HactynmHuMm eranom mnepiioro mepiony € «BoockoHalleHHS HayKOBHX
HIIXOMIB 10 UIFOCTPYBaHHs IIKUIBHOI HaBYAJIBbHOI JIITEpaTypH JJIsl TOYaTKOBOT
mkonn y 80-x pokax». Ha mpakTWKy MiApyYHHUKOTBOPEHHS y IIeH Yac Mallu
BIUIMB peOpMH y TIOYATKOBIi OCBITI Ta IMosBa (yHAaMEHTAIBHHUX IIpallb
teopil mkinsHOTO minpyunuka (I. bapenOaym, B. Beitmincon, B. Becmambko,
I Moucekuit, /1. 3yeB). IlinpydHuk cTamy po3IsSAaTH SK CKIAIHY 1 HUTICHY
OaraTto(yHKIIOHAJIBHY CHCTEMY, BPaxOBYIOUH CTPYKTYypHO-(DYHKI[IOHATBHUN
MiIX1J: KOHKPETHUH 3MICT MiJpy4YHUKa, SKAH Oe3nocepesHbo MOB’sI3aHuil 13
HOro MUIaKTUYHUMH (QYHKLISIMH, BU3HA4Ya€ HOro CTPyKTypy. BinmosimHo B
oopmiIeHHI HaBYaIBHUX BHJIAHb TTOSBUIINCS HOBI pHcH: HaOylO IOIIMPEHHS
TEMaTUYHE CIPSIMYBaHHS LTFOCTPAaTUBHOTO MaTepialy KOHKPETHOTO MigpyJHIKA
BiJMIOBiTHO 10 HABYAJILHOTO MPEIMETY; 3aCTOCYBAHHS PI3HUX BUIIB ITFOCTpAIii
BIJMIOBITHO [0 HaBYAJbHHX 3aBHaHb, AWIAKTHYHE odopmiieHHs (op3alliB
MiIpyYHUKIB Ta CUCTEMH YMOBHHUX I103HAa4€Hb; CIOCTEPIracThCs HparHeHHs
MIAMOPSIIKYBaTH  LIIOCTPAaTHBHUM Marepiajl TOTOYAacHHM ifesiM BHXOBAHHS;
BMIIICHHS B MiJPyYHUKAX MAIIOHKIB, Y SKHX 300pakeHO OCHOBHI MOMEHTH
PO3TOPSAKY IHS HIKOJISpa Ta IOTISAA 3a COOO0, 3al0YaTKOBaHI IIe y KiHIi
50-x pOKiB; BHKOPHCTaHHS €JIEMCHTIB MYNBTHIUIIKAMii Ta Ka3KOBHX TI€pOiB.
[MommpeHo TEeHICHLIE0 B UIIOCTPYBAaHHI MiJPYYHUKIB LBOTO Yacy CTajo
3aM03UYCHHSI LTFOCTpAIliid 3 IHIIHX BHJAHb, @ TAKOK TCHICHIIIS MEePCBHUIAHHS
MiIpyYHHKIB i3 HE3HAYHUMHM 3MiHaMu (49U Oe3 3MiH) y Bi3yaJbHOMY psni abo
MepeKIIaIcHIX 3 POCIICEKOMOBHHUX ITiPYYHUKIB Y YOPHO-OLIOMY popMari.

AHami3z  imocTpaTuBHOTO  O(QOpMIIEHHS — MIKUTBHUX — MiAPYYHHKIB
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UL MOJIOAIIMX IIKOJISPiB, BHIAHUX Y MEpion CTAaHOBJICHHS JepiKaBHOI
He3aJeKHOCTI YKpaiHu (mpyruii mepiom), HaB 3MOTy BHOKPEMHTH Taki
TEHJACHIII B UIFOCTPYBaHHI HaBYAJIBHUX BHAAHB: TEMaTHKa ITIOCTpAIlii
Halyna HallioHaJbHUX pUC (BioOpa)keHHs iCTOpil yKpaiHCHKOrO Hapojy, HOro
JIYXOBHUX JDKepen 1 Haj0aHb, KyNbTypH, Tpaguuiid Ta nmoOyTy), IO CBIIYUTH
PO 3MiHY pPajsHCBKOI i7IeoJorii Ha HaIiOHAJBHY; y 3B’S3KYy i3 MOCHIICHHSAM
(YHKLIOHAJIBHOTO HABAHTAKCHHS IiPYYHHKA K BaXKIIMBOTO 3aCO0y HABYaHHS,
BUXOBaHHS Ta PO3BUTKY IIKOJSIPIB PO3IIMPHIINCS BUMOTH INOAO 301JIBLICHHS
(YHKIIOHATBHOCTI 1MIOCTPAaTHBHOTO MaTepiany;, Ha 3MiHYy peaJiCTHIHHM
MAaJIFOHKaM MPUAIUIM COpoOH YPI3HOMAHITHUTH MPUHOMH 1 TEXHIKM HAOYHHX
300pakeHb B MiJPYYHUKAX; 3pOCTaHHS IHTEpPeCy 0 YOpHO-OuI0i imocTpaii
3HAMIUIO BiJOOpaKeHHS y BAAJIOMYy BHKOPMCTaHHI i pa3oM i3 KOJBOPOBOIO Y
OykBapsx; Ha Qop3amax pOo3MIIIyBalHCs HaBYalbHI MaTepiald BiAMOBIIHO
0 3MICTYy MiApy4YHWKA; OOOB’S3KOBHM €IIEMEHTOM HAOYHOTO PSIIy CTallo
BUKOPHCTAHHS CHCTEMH YMOBHUX IIO3Ha4€Hb Ta MIKTOrpaM; BKIIOYEHHS Y
Bi3yaJIbHUi psifi TepOiB MyJAbT(UIBMIB Ta Ka30K, 10 OyJIM MOMYJISIPHUMH Yy 1IeH
nepios, TMOCHIIIOBAJIO MOTHMBALiHY OYHKIIO MiAPYYHHKIB, 3 HaBYAJIBLHOIO
METOIO N0Yasa BUKOPUCTOBYBATHCh oTorpadis.

3nificHeHnit  aHaNi3  UIIOCTPAaTMBHOTO — Marepialy  MiAPYYHHUKIB
IOCIIKYBaHOTO TIepPioAy Ta BHSBICHI MNPOBiAHI TEHICHIII MAIOTh 3MOTY
BHOKPEMUTH SIK TOCATHEHHS B IIFOCTPYBaHHI HABYaJIbHUX BU/IAHb, TaK i TOMHJIKH,
Ta BpaxOByBaTH IX y CTBOPEHI UIIOCTPATHBHOIO Marepiany Mipy4YyHHKIB,
a/IpeCOBaHUX MOJIOALIMM LIKOJISIpAM y MaiiOyTHEOMY.
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»[--.] BOZE! POLSKIEGO ORLA TU POTRZEBA!” - OBCHODY
DWUSETLECIA ODSIECZY WIEDENSKIEJ NA LAMACH
WARSZAWSKIEGO TYGODNIKA ,,WEDROWIEC”

dr Poludniak Natalia
ORCID ID https://orcid.org/0000-0003-3977-8111
nataliapoludniak@outlook.com

W 1883 roku przypadalo dwusetlecie odsieczy wiedenskiej, ktore
obchodzono bardzo uroczyscie nie tylko na terenach nalezacych niegdys$ do
Rzeczypospolitej a znajdujacych si¢ wowczas pod zaborami, ale takze w samej
Austrii. Na famach czasopisma ,, Wedrowiec”, ktore ukazywato si¢ w Warszawie,
zamieszczono wiele artykuldw opisujacych te jakze wazna bitwe dla calej
XVII-wiecznej Europy, gdzie wojska pod dowodztwem polskiego krola Jana
IIT Sobieskiego pokonaty armi¢ turecka pod wodzg Kara Mustafy. Uczestnik
wyprawy wiedenskiej, poeta Wojciech Stanistaw Chroscinski, autor poematu
Trgba wiekopomnej stawy i pamigci ... Jana I1I, wydanego w 1684 roku tak oto
pisal o tym wydarzeniu:

,Patrzcie, jak dymem austriackie tleja

Wsi, miasta, osady, zamki i palace,

Jak winogrady, pola jatowieja.

Z obywatelow wygnancy, tutacze,

Krwawych tez szturmem przenikaja nieba!

Boze! Polskiego orta tu potrzeba!” [1, s. 165].

Bitwa pod Wiedniem doczekala si¢ wielu opracowan przede wszystkim
polskojezycznych. Wychwalat polskiego krola Adam Mickiewicz w poemacie
epickim Pan Tadeusz, czyli Ostatni zajazd na Litwie:

.[...] Ze wiasnie kiedy na kon krél Jan Trzeci siadat,

Gdy nuncyjusz papieski zegnat go na drogg,

A poset austryjacki catowal mu noge,

Podajac strzemi¢ (posel zwat si¢ Wilczek hrabia),

Krol krzyknat: »Patrzcie, co si¢ na niebie wyrabia!«

Spojrza, ali¢ nad glowy suwat si¢ kometa

Droga, jaka ciagnety wojska Mahometa,

Z wschodu na zachod. Potem i ksigdz Bartochowski,

Sktadajac panegiryk na tryumf krakowski,

Pod godtem Orientis Fulmen, prawit wiele

O tym komecie. Takze czytam o nim w dziele

Pod tytutem Janina, gdzie jest opisana

Cata wyprawa krola nieboszczyka Jana

I wyryta choragiew wielka Mahometa,

I 6w, taki jak dzi$ go widzimy, kometa»™ [2, s. 219-220].

82 FYMAHITAPHUI KOPMYC




Czasy panowania krdla Sobieskiego, to czasy potegi Rzeczypospolitej,
dlatego bohaterowie tej epopei z nostalgia wspominaja jego postaé i z
utgsknieniem czekajag na nowego bohatera narodowego, ktéry jednak si¢ nie
pojawia.

POl wieku pdzniej Teofil Lenartowicz napisal glosny poemat ,,Sen
krola Jana”, w ktorym odpoczywajacemu po bitwie monarsze ukazal si¢
duch Leonidasa i namawiatl go do wyzwolenia Grekoéw. Gdy towarzyszaca
Sobieskiemu szlachta zaprotestowata, heros ukazat Polakom przerazajaca wizje
przysztosci. Oto z austriackiego podpuszczenia tluszcza pali dwory i morduje
potomkdéw triumfatoréw, spod Wiednia” [3, s. 16]. Warto przytoczy¢ ten tekst
in extenso

,»0j, nad Dunaju, nad wodami,

Bili si¢ Turcy z Polakami.

Hej, ty Dunaju sinobiaty,

Czemu twe wody sczerwienialy?

Leza ztamane tarcze, tuki,

Zbroje zdeptane i bunczuki,

I damascenska szabla krzywa

Ostrzem si¢ w piasek zaorywa;

Zabite stonie, co dzwigaty

Namiot sultanski, srebrny caty;

Owdzie huczliwe surmy, kotty

Konskie kopyta w ziemi¢ wgniotly;

Z z7elaza bite lezg zbroje,

Przy nich jedwabne 1$nig zawoje.

Pedza obtoki, grzmi na chmurze,

Przejda nad polem deszczu burze,

By znowu ziemia jasng byta,

Ze krwi si¢ ludzkiej oczyScita.

Hej, ty Dunaju, stara rzeko,
Niesiesz ty wody swe daleko:
Chlusnij poganska krwig narodu
O biate mury Carogrodu.
Ksigzyce pobit cud niebieski

I stawny polski krol Sobieski.
Hej, ty Dunaju, w twoim tonie
Dhtuzej dzi$ jasne stonce ptonie,
Bo imi¢ Maria je wstrzymato,

By chrze$cijanstwu przyswiecato.
Pod czarnym debem namiot stoi,
Krol w nim spoczywa w cigzkiej zbroi;
Obozy wojska leza wkoto:
Husarze, to rycerstwa czoto,
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Dalej pancerni, kiry$niki,
Za nimi Niemcow cigzkie szyki.

Gdy burza rz¢snym deszczem leje
I koronami dgbow chwieje,

Gdy trwoga $ciska Turkow boki,
Kiedy deszcz zmywa krwi potoki,
A po $wiatnicach bija dzwony,

Ze srogi Turczyn zwycigzony:

Co tez krolowi pod namiotem
Zlanemu w boju krwig i potem,
Kiedy tak wielcy dzi§ Polacy —
Co mu tez $ni si¢ po tej pracy?

Rézne przychodza sny cztowieku,
Jak do myslenia, jak do wieku,
Lecz czasem idg sny prorocze,

Z ktorymi rozum si¢ ktopocze.
Taki sen, wiere, krola tloczy,

Gdy mu znuzenie zamktlo oczy.
Niby na wielkie patrzac morze

Ze szlachtg plynie po Bosforze.
Mgty nad brzegami — fale szkliste,
Na watach §wiatto gwiazd rzgsiste,
Okreta pedza po glebinie...

I kt6z to k’niemu z brzegoéw plynie?
Nie Turek to — on bez turbana,

Bez puginatu, jatagana,

Rzemienie wisza mu od pasa...

To nagi duch — Leonidasa.

Powital szlachte dobrym stowem,
Czolem ukorzyl si¢ marsowem,

I tak byt wielki w owa chwilg,

Jak kiedy bronit Termopyle:

— Patrzcie, to Grecja moja stawna,
Dotad jam wience dzierzyt z dawna,
Nad najmezniejsze meze stal!...
Dotad jam wszystkie wience miat,
Dzi$ liScie z6tkna na mej skroni

Od blasku waszej, me¢ze, broni.

Niech Grecja wstanie z swego skonu,
Bo z Mantynei, Maratonu
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I Termopylow ostrych skat

Duch Grecji w sercach waszych wiat..
Nie islamizmu ttuszcza dzika,

Niech Republike — Republika,
Wolnych — niech ztota wolnos¢ sprawia,
Niech dzierzy narod i niech zbawia.
Bezecna stopa poganina

Depce marmury Konstantyna

I bizantyjskie $ciera zloto...
Chrzescianski krolu! spojrzyj oto:
Gdzie Akropolis kolumn rzedy,

Gdzie grody nasze — gruzy wszedy!
Patrzciez! Otworem Grecja stoi,
Pojdzcie do wielkiej ziemi mojej! —

Lecz szlachta szable w dloniach wstrzgsta
Tysigcem stalnych zbroj zachrzesta:

— My$my nie Niemce dzi$ bronili,

A krzyza, co si¢ w ziemig¢ chyli;

I nie do Grecji nasze prawa:

Za wszystko nam — uczciwa stawa,
Ktora na wieki bedzie brzmiata,
Chybaby cnota skona¢ miata.

— Bierzcie wigc z Rzymu wience ztote

I z nieba wience za swa cnote,

Ale spojrzyjcie, co si¢ stanie,

Gdy waszych wielkich serc nie stanie! —
I czarodziejsko na wiatr skinie,

Morze i Grecja z oczow ginie.

I wida¢ zamki rozrzucone,

A $rod nich ludzie wynedznione,
Wtasnie jakby szli w zatracenie;

A wielki smutek i milczenie.

Pod ruinami starce siwe

Siedza w kajdanach, nieszczgsliwe,

A ciala niewiast, by aniolow,

Leza $rod gruzoéw i popiotow...

Wigc krol zawota: — W ktoérejz stronie?
Zaz my jestesmy w Babylonie? —

Wtedy okuty starzec wstaje,
Uderza, lira brzgk wydaje,
I glosem smutnym, w wzniostym rymie
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Spiewa nieszczesnej Polski imie.

Patrzcie, tu Niemiec zbroi dlonie,
Na rzez morderczg daje bronie,

I oto plong stare dwory,

W gruzach patace i klasztory,

I cata ziemia krwig optywa,

Na niej duch meznych dogorywa.
Tysigce ludu bez przyczyny,

Jako baranek tak bez winy,

Kona pod nozem krwawej thuszczy.
A glos ich, jako glos na puszczy,
Daremnie wota w owej porze:

Za co6ze$ nas opuscit, Boze!
Widzisz to mnostwo dzieci drobnych,
Osieroconych, tak nadobnych,

Jak na ojcowskie idac groby:
Spiewaja dluga piesn zaloby...

I krol wraz z nimi ptakac jat,

Az Chrystus z krzyza rece zdjat
Rzekac: Witajcie, w niebie znani,
Swiattem odziani, krwig oblani!

I obraz znika — i sen znika.
Ozyta dusza wojownika.
Powstat. Poranek §wital bialy,
Mgty nad Dunajem bigkitniaty,
A krola wojsko, narod mnogi
Wital, rzucajac mu pod nogi
Wawrzyn i r6ze wonne, biate,

I gltosno mezow $piewatl chwale.

Wigc krdl co predzej w kosciodt biezat
I godzin cztery krzyzem lezat,

I prosit Boga, we tzach smutny,

By sig¢ nie sprawdzit sen okrutny” [4].

Jako pierwszy z obszerniejszych artykulow, zamieszczonych w tygodniku
»Wedrowiec”, ukazuje si¢ tekst podpisany inicjatami St. S. (najprawdopodobniej
autorstwa profesora Stanistawa Sobieskiego), informujacy czytelnikow o
przypadajacej dwuwiekowej rocznicy bitwy o Wieden ,,[...] oto z ocaleniem tej
stolicy ocalone zostato i chrzescijanstwo od zagtady przez mahometanizm. Kt6z
tego wielkiego czynu dokonal? Austrja wowczas staba, cesarz jej umknat ze swej
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stolicy, Niemcy wniezgodzie” [5,s. 81]. Zdalszych informacji czytelnik dowiaduje
si¢, o walecznej postawie dowodzacego wojskami austriackimi Stahremberga,
nawotywaniu papieza do przeciwstawienia si¢ i ocalenia Europy przed potega
turecka 1 roli Polakéw pod wodzg krola Jana III Sobieskiego w ocaleniu
Wiednia. Autor ubolewa, Ze probuje si¢ dyskredytowaé role; krola Sobieskiego,
bo przeciez ,,[...] Wieden sam sobie pozostawwny i ograniczony liczy¢ ]edyme
na pomoc wojsk niemieckich, bytby si¢ stat hlpem barbarzyncow, ze wigc
jedynie pomoc wielkiego pogromcy Turkéw, stolice i chrzescijanstwo ocalita”

[5, s. 82]. O niedocenianiu roli polskiego krola pisat w ,,Slaskim Kwartalniku
Historycznym Sobétka” Jerzy Slizifiski. Chociaz w pismiennictwie niemieckim
Janowi III Sobieskiemu po$§wigcono wiele panegirykéw ,,[...] wigcej miejsca
poswiecono Leopoldowi I, bohaterskiemu obroncy Wiednia hr. Starhembergowi
lub gléownodowodzacemu wojsk cesarskich Karolowi Lotarynskiemu. Sobieski
ustepuje W poezji niemieckiej tego okresu przewaznie na plan dalszy. [...]”
[6, s. 287-288], co moze dziwié, bo przeciez witany byl we Wiedniu nie tylko
przez tamtejsza ludno$¢, ale takze przez ksigzat niemieckich, jako zbawca.
Slizinski uwaza, ze bezposrednig przyczyna traktowania tak naszego krola byta
nieche¢ cesarza Austrii, ktory zamiast pozosta¢ w stolicy 1 walczy¢ salwowat si¢
ucieczka [6, s. 288]. W dalszej cze¢sci artykutu, zamieszczonego w ,,Wedrowcu”
ukazuje si¢ informacja, ze zarowno Wieden jak i Galicja przygotowuja si¢ do
tej rocznicy, ze ,,w Krakowie D-r Fr. Kluczycki wydaje ,,Sobiesciana”, czyli
zbidr dokumentow odnoszacych si¢ do owych czasow; ze 1 Warszawa swoje
,»Sobiesciana” wydaje; ze rozpisano konkurs na dramat, ktérego osnowa maja by¢
wypadki z wyprawy pod Wieden; ze we Francji rzezbiarz Vanneau przygotowuje
statue krola Jana IIT; ze Welonski, tworca ,,Gladjatora”, na wezwanie komitetu
jubileuszowego zjechat z Rzymu do Krakowa; ze najwieksi polscy artysci
malarze: Matejko, Siemiradzki, Brand, uwieczniajg ten wypadek dziejowy na
ptétnie; ze odnaleziono kompozycje pochodzaca z czasow Sobieskiego p.t.
,Marsz wykonany przez Polakow wracajacych z odsieczy wiedenskiej r. 16837,
ktéra ma by¢ odegrana podczas obchodu orszaku historycznego; ze w Wiedniu
na balu kostiumowym urzadzono pochod kréla Jana III z orszakiem, i ten gosci
niemieckich pobudzit do entuzjazmu; ze wreszcie w r6znych miastach pojawia
si¢ wydawnictwa wyswiecajace badz to w sposob popularny badz umiejetny 6w
wypadek naszych dziejow [...]” [5, s. 82]. Na terenie Galicji gtdwnym miejscem
obchodow bylo miasto Krakéw, o czym poinformowal Lwowski Komitet
Obchodow 200-letniej Rocznicy odsieczy Wiednia. Informowano takze, ze w
obchodach wezmie udzial Poludniowo-Stowianska Akademia w Zagrzebiu i
Czeski Uniwersytet w Pradze [7, s. 302]. W obchody zaangazowala si¢ takze
ksigzna Zuzanna Czartoryska, ktéra z prywatnym komitetem wystawowym
i komitetem rady miasta Krakowa wraz z jego prezydentem zorganizowala
wystawe w Sukiennicach, ktorg oglada¢ mozna bylo do konca pazdziernika
[8, s. 254]. Profesor Sobieski przedstawit doktadny program wydarzen, ktory
zamieszczono takze w tygodniku, i tak dowiadujemy si¢, ze planowano
,uroczyste otwarcie wystawy zabytkow z epoki Sobieskiego, przedstawienie
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w teatrze sztuki konkursowej, nabozenstwo w kosciele OO. Karmelitow na
Piasku, procesja z tego kosciota na Wawel, uroczyste odstoniecie ptaskorzezby
pamiatkowej na ko$ciele Panny Marji, illuminacja miasta, zwiedzanie grobu
Jana III i rozdawanie migdzy mtodziez i lud ksigzeczek pamigtkowych. Szkic
do ptaskorzezby nadestal z Rzymu Pius Welonski. Przedstawia ona postaé krola
Jana z rozwinigta choragwia w lewej, a mieczem w prawej rece. Pod kopytami
konia lezy Turek z obnazona piersig. W oddali wida¢ hufiec polskiego rycerstwa,
u dotu alegoryczna posta¢ Stawy, trzymajaca w jednej r¢ce zwoj z napisem: Salus
tibi Vindobona, druga podaje zwycigscy galaz wawrzynu. Starzec umieszczony
po prawej stronie wyobraza rzek¢ Dunaj, Danubius. Ptaskorzezba umieszczona
bedzie w ramach architektonicznych, projektowanych przez budowniczego
Karola Zargbg, a bedzie miata 7 metréw wysokosci a 3.2 m. szerokosci. Koszta
ptaskorzezby obliczono na 9000 zi. w. a.” [8, s. 82]. Najslynniejszy polski
malarz XIX-wieczny Jan Matejko swdj obraz Jan III pod Wiedniem przekazat
na wlasnos¢ narodowi polskiemu z prosba o podarowanie go papiezowi, co tez
uczyniono i obecnie mozna go oglada¢ w Watykanie [9, s. 622]. Na dziedzincu
wawelskim malarz takimi oto stowami zwrocit si¢ do wszystkich, ktorzy
wowczas przybyli w to miejsce i ogladali jego najnowszy obraz ,,Tam dokad
biezat goniec z listem krélewskim i choragwia proroka — tam $lijmy obraz chwile
te uprzytomniajacy. Tam z Watykanu, wymowniej niz skadinad przypomina¢ on
bedzie nieprzedawnione nigdy zastugi, prawa i bole$ci nasze” [10].

W czasopismie ,,Wedrowiec” w rubryce Nowosci zamieszczono relacje
z odbytego we Wiedniu balu historyczno-kostiumowego, nie podano jednak
jego doktadnej daty. Tu réwniez warto przytoczy¢, opis wspomnianego balu:
»Pojedyncze postacie, grupy cate, korowody, mialy przedstawia¢ historyczne
osobistosci, epizody i sceny z tureckiego oblezenia stolicy Austrji roku 1683.
Wypetnienie programu przewyzszylo oczekiwania. Wkraczajacy do sali pochod
Turkéw, poprzedzata $cisle historyczna kapela i tanczacy derwisze; byt i sam
Kara-Mustafa (Adolf v. Koch), i harem, i choragiew Proroka i dzicy janczarowie.
Staro-wiedenskie piosenki towarzyszyly wejsciu odsieczy. Majestatyczny widok
przedstawilo wejscie krola Jana IlI-go (rzezbiarz Lewandowski), ktéremu
towarzyszyt poczet rycerstwa, a w liczbie tego i Kulczycki. W pobocznych
salach miescity si¢ namiot Kara-Mustafy, turecka kawiarnia pod zarzadem
Kulezyckiego, meczet dla derwiszow, wreszcie oboz rojacy si¢ thumem rycerstwa
polskiego i niemieckiego. Tanczono, $piewano, oklaskiwano obl¢zonych i
oblegajacych az do bialego ranka...” [11, s. 94-95].

Wiele waznych informacji, jak przebiegal rok jubileuszowy zawiera
w poszczegélnych numerach czasopisma rubryka Nowosci i nowiny. We
wrzesniowym numerze poinformowano, ze historyk Weiss zorganizowal w nowo
wybudowanym ratuszu we Wiedniu wystawe, ktdra otwarta i po§wigcona zostata
12. wrzesnia, czyli w dzien wiedenskiej bitwy. Redaktor wymienia doktadnie,
jakie zostaly na wystawie zaprezentowane eksponaty [12, s. 606] i zaznacza,
ze ,,[...] bylaby ta wystawa daleko okazalej wypadta, gdyby, jak wyrazaja si¢
dzienniki niemieckie, rowniez i Polacy brali w niej udzial” [12, s. 606].
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Informowano takze, ze w kosciele Swietego Szczepana ustawiony zostanie
pomnik po§wiecony bitwie 1683 roku autorstwa Edmunda Helmera. Mimo iz w
wielu niemieckich ilustrowanych czasopismach pojawialy si¢ relacje dotyczace
odsieczy wiedenskiej, marginalizowano w nich posta¢ krola Jana IIl. Jako przyktad
podano lipskie czasopismo ,,Illustrirte Zeitung” z 1. wrze$nia, gdzie napisano,
ze chociaz Sobieski byt ,,naczelnym wodzem wszystkich wojsk chrzescijanskich
pod Wiedniem, zastuge zwycigstwa przypisuje si¢ Karolowi Lotarynskiemu;
mimo ze na jednej z gtéwnych swych rycin, przedstawiajacej ucieczke Turkoéw
(Flucht der Tiirken), w zazartej walce, nie umiescita ani jednego zolnierza
niemieckiego walczacego, lecz jedynie skrzydlatg husari¢ polska, jak ta rozbija
thumy tureckie” [12, s. 607]. Na stynnym Wzg6rzu Kahlenberg, z ktdrego polski
krol dowodzit w zwycigskiej bitwie, umieszczono na §cianie znajdujacego si¢ tam
kosciota swigtego Jozefa pamiatkowa tablice z napisem: ,,Z tych wzgorz ruszyli
razem dnia XII wrzesnia MDCLXXXIII Jan IIT Sobieski, krdl polski, cesarski
jenerat-porucznik ksiaze lotaryngski Karol V, elektorowie Jan Jerzy III saski i
Max Emanuel bawarski, ksigze Jerzy Fryderyk z Waldeck, margrafowie Herman
i Ludwik z Badenu i inni wodzowie z wojskami cesarza Leopolda I, tudziez z
niemieckiemi i polskiemi wojskami positkowemi do walki dla oswobodzenia od
tureckiego najazdu miasta Wiednia przez obl¢zenie trwajace dni sze$cdziesiat
i jeden bardzo uciemigzonego. W wdziecznem wspomnieniu pelnego chwaty
zwyciestwa wojsk sprzymierzonych miasto Wieden. 12. wrze$nia 1883 [13, s.
366].

W 1883 roku ukazato si¢ rowniez wiele publikacji poswigconych
krolowi Janowi III Sobieskiemu i bitwie pod Wiedniem, o czym takze
informowano w czasopi$mie ,,Wedrowiec”. Radca ministerialny we Wiedniu
Jan Schwar przetlumaczyt powies¢ Jozefa Ignacego Kraszewskiego Pamigtniki
Mroczka, ktorej akcja po czesci toczy sie¢ w obozie Sobieskiego pod Wiedniem.
Powie$¢ ta miata zosta¢ wydana w jezyku niemieckim i wydrukowana na tamach
czasopisma ,,Neue Illustrirte Zeitung” [14, s. 62]. Na poczatku lutego planowano
wydanie w Warszawie w wydawnictwie Jozefa L oski pierwszy z o§miu zeszytow
noszacy tytut Sobieski, jego rodzina, towarzysze broni i wspolczesne zabytki [15,
s. 76]. Takze w Warszawie ukazata si¢ broszura autorstwa Lucjana Tatomira Kro!/
Jan III Sobieski liczaca zaledwie 44 strony. W rubryce Bibliografia tak zachgcano
do jej kupna: ,,Krétko ale stylem barwnym i ozywionym skres§lona historja krdla-
bohatera, jego mtodo$é, wychowanie, a nastgpnie wielkie zwycigstwa, ktore Jan
III ,,wypisat na kartach dziejow naszych: Podhajec, Katusz, Chocim, Lwow i
Zérawno, a w dziejach §wiata uwiecznit imig naszej ojczyzny zwycigzka odsiecza
Wiednia, ktéry pomscit na gtowach pohancéw krew przodkéw swoich i narodu
swego a sam umart niepomszczony”. Z cala przyjemno$ciag mozemy polecié
ksigzeczke t¢ mlodziezy naszej pragnacej zapoznaé si¢ z epoka i genjuszem
wielkiego bohatera” [16, s. 335]. Jako publikacj¢ niemieckojezyczng polecano
ksiazke Adolfa Bekka Die Vertheidiger Wiens in den Tiirkenkriegen 1529 und
1683, eine Festgaba zur 2. Sdcularfecer, wydang w Salzburgu [16, s.335]. W
numerze 36 ,,Wedrowca” ukazat si¢ pierwszy z pieciu odcinkéw opowiadania
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noszacego tytul Francuz w niewoli tureckiej (Epizod z r. 1683—1684) autorstwa
Jozefa Szlezygiera. Bylo to tlumaczenie cze$ci wydanego w 1699 roku w
Amsterdamie dwutomowego dzieta ,,Franciszka Paulina Daleraca, dworzanina
Sobieskiego, pod tytulem Les anecdotes de Pologne ou Memoires secrets du
regne de Jean Sobieski III. du nom. Autor, ktéry karier¢ na polskim dworze
krolewskim zaczynat jako poufny sekretarz krolowej, towarzyszyl Sobieskiemu
w wyprawie pod Wieden i stuzyt mu po bitwie jako postaniec. To on dorgczat
stynne listy Jana III do jego ukochanej Marysienki. Podczas ktérego$ z kolei
poselstwa wpadt w rece Turkow i z niewoli tureckiej wykupiony zostat dopiero
po roku, dzieki staraniom krola i hetmana Sieniawskiego™ [17].

Postac¢ krodla Jana III Sobieskiego zajmuje szczegolne miejsce w kulturze i
literaturze polskiej, a odsiecz wiedenska po dzi$ dzien napawa duma. Na ironi¢
zakrawa fakt, ze w niespetna 100 lat po tym wydarzeniu doszto do rozbiorow
Polski, w wyniku ktérych nasz kraj na 123 lata zniknat z mapy Europy, a udziat
w tym miata miedzy innymi i Austria. Jak zaznacza Kazimierz Maliszewski, krol
»| -] stal si¢ uosobieniem ideatéw i nadziei spoteczenstwa polskiego ngkanego
w XVII w. licznymi, wyniszczajagcymi wojnami. Jako zwycigski hetman spod
Chocimia w 1673 r., a nastgpnie krol pogromca potegi tureckiej pod Wiedniem
w 1683 r. Sobieski zostat uznany za bohatera narodowego i wodza walczacego
w obronie wiary chrzescijanskiej i ojczyzny” [18]. Ksiadz Stanistaw Staszic,
pisarz, reformator i wybitny uczony z rozgoryczeniem jednak pisat ,,[...] ze
to nie wyznawcy islamu, lecz chrzescijanie ,,rozszarpali Rzeczpospolitg™ [3,
s. 16]. Rocznice odsieczy wiedenskiej, w czasach zaborow byly pretekstem
licznych patriotycznych manifestacji. ,,Dumie ze zwycigstwa, ktore odmienito
losy Europy, towarzyszyta jednak gorzka $wiadomos¢, ze najwicksze korzysci
odniesli z niego wrogowie Rzeczypospolitej Austria i Rosja” [3, s. 16].
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STRUKTURA W MC DONALD’ S ORAZ MOZLIWOSCI ROZWOJU
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Struktura wewnetrzna Mc Donald’ s - przyklad Polski

Oficjalne zrodta donosza, ze w granicach Polski znajduje si¢ czterysta
osiemdziesigt osiem restauracji (488). Restauracje gastronomicznego tytana
rozmieszczone sg w stu pieédziesieciu miastach (150). Dodatkowym wartym
wspomnienia elementem jest, ze pracuje tam dwadziescia pigé tysiecy
pracownikow (25 000) (4).

W Polsce Mc Donald’ s wciaz przeprowadza kompleksowe zmiany
w swych restauracjach, zmienia si¢ wystrdj, by w jeszcze lepszym stopniu
doréwnywac¢ standardom zagranicznym. Tytan gastronomiczny stawia na coraz
wyzszg jako$§¢, a urozmaicenia te maja wplywaé na bezposrednia korelacje
dwoch elementdw — liczby gosci i wysokosci dochoddw. Procz wystroju wazne
sa takze elementy funkcjonalne. Dzigki systemom Mc Drive positki zjemy takze
w podrozy. Dodatkowym elementem jest obecno$¢ McCafe — stoisk kawowych
). Aspekty techniczne byly wstgpem do najwazniejszych rozwazan w tej czgsci,
a mianowicie do anahzy nad sama strukturag pracownikow w Mc Donald’ s.

Juz wczesdniej wspomniane byto, iz firma zatrudnia w swoich restauracjach
dwadzie$cia pi¢¢ ludzi. W tym momencie warto wspomnie¢ ile pracownikoéw
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znajduje si¢ w jednej restauracji Mc Donald’ sa. Ponizej rysunek przedstawiajacy
strukture zatogi baréw w Polsce.
Wykres 1: Struktura pracownicza jednej restauracji
SREDNIA LICZBA PRACOWNIKOW

RESTAURACII
KIEROWNIK | ASYSTENT
CZLONEKZAEOGI  MENADZER KIEROWNIKA RESTAURACI
38 9

SUMA:5 O

Zrédto: http://medonaldspraca.com.pl/. Dostep 10.03.16 .

Wykres ilustruje jak wyglada hierarchia pracownicza w jednym barze.
Najwickszg cze$¢ stanowia pracownicy zwykli (czlonek zatogi) z nich dobiera
si¢ grupe, ktora bedzie pracowala podczas jednej zmiany. Liczba zwyklych
pracownikow uzalezniona jest od ruchu w restauracji. Oczywistym jest, ze z
kolejnych pozioméw hierarchii tez wybieranych jest kilka osob, zeby obstuga i
kontrola byta na optymalnym poziomie.

Oficjalne zrodta ukazuja tez strukture ptcina wyzszych poziomach hierarchii
pracowniczej. Nizsze stanowiska nie maja niestety takich statystycznych
podzialow z duzym prawdopodobienstwem jest to spowodowane duza rotacja
pracownikow, dlatego statystyki bylyby nietrafne. Ponizszy wykres przedstawia
szczegblowe dane przytoczone przez tworcoOw strony internetowej restauracji.

Wykres 2: Podziat ze wzgledu na pte¢ na wyzszych poziomach struktury

PODZIAL WG PECI:

MEZCZYZNI: MEZCZYZNI MEZCZYZNI:
KIEROWNICY ASYSTENCI MENADZEROWIE
RESTAURACI KIEROWNIKOW
RESTAURACII
° KOBIETY: KOBIETY: KOBIETY:

(L) L L

Zrodto: http://medonaldspraca.com.pl/. Dostep 10.03.16 1.

Ciekawym zjawiskiem (wnioskujac z wykresu) jest sytuacja, gdy wigkszy
udzial w zarzadzanie restauracjami maja kobiety. Na kazdym stanowisku
cieszacym si¢ wiekszym prestizem spotecznym w strukturze restauracji kobiet
jest znacznie wigcej niz mezczyzn.

Dodatkowym wartym wspomnienia faktem jest wiek oso6b zajmujacych
wyzsze stanowiska. Zrodla podaja jednak dane bez uwzgledniania nizszych
stanowisk (problem rotacji). Wiek dla konkretnych stanowisk prezentuje si¢
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nastgpujaco: kierownicy restauracji — 33 lata, asystenci kierownikow restauracji
— 31 lat oraz menadzerowie — 28 lat (3). Z danych wywnioskowa¢ mozna, ze
w dosy¢ szybkim tempie, bedac zaangazowanym pracownikiem realne staje si¢
osiggnigcie najwyzszych prestizowych stanowisk w strukturze baru Mc Donald’
s.

Praca w Mc Donald’ s, a mozliwoS$ci rozwoju osobistego

Struktura implikuje w sobie kolejny element — rozwdj osobisty w zakresie
hierarchii w barze. Oficjalne zrédta Mc Donald’ s pokazuja jak moze wygladac
kariera w restauracji.

Na samym poczatku opisane sg wymagania oraz droga do tego by stac
si¢ jednym z pracownikow. Mc Donald’ s zaznacza tu, ze od przyszlych
pracownikow oczekuje zaangazowania i umiej¢tnosci w grupie. Wspomnieé
nalezy, ze nie potrzeba kwalifikacji, wymagane sa natomiast checi. Ludzie
spelniajacy podane wymagania kierowani sg na rozmowy kwalifikacyjne (3). Po
przejsSciu rozmowy kwalifikacyjnej osoba odsytana jest na badania lekarskie, a
po ich przej$ciu przychodzi na szkolenia — stajac si¢ pracownikiem restauracji
(podstawowym cztonkiem zalogi, czy po prostu zwyktym pracownikiem) (3).
Po przejsciu szkolen moze by¢ na stanowisku samodzielnie. Awans na wyzsze
stanowiska zalezy od kilku elementéw nan sktadajacych, cytujac zrodto: ,,(...) 2
razy do roku kazdy pracownik odbywa ze swoim przelozonym rozmowe, w trakcie
ktorej omawiane sq wszystkie aspekty jego pracy - nie tylko wywigzanie si¢ z
obowigzkow stuzbowych czy opanowanie standardow McDonald's, ale rowniez
stosunek do kolegow czy np. schludnosc¢. Czgstkowe oceny skladajq sie na
wynik koncowy, ktory ma bezposredni wplyw na kwestie ewentualnego awansu i
wynikajgcej z niego podwyzki.” (3).

Kolejnym szczeblem typowej kariery w Mc Donald’ s jest stanowisko
instruktora. Posada ta charakteryzuje si¢ tym, ze osoba je zajmujaca szkoli
inne osoby, nowo przybyle lub te, ktore nie nabyty jeszcze petni umiejetnosei
potrzebnych na ich stanowisku. Pdzniej, po aktywnym wsparciu innych,
niedoswiadczonych pracownikoéw z pozycji instruktora mozna sta¢ si¢ mtodszym
menadzerem. Potrafi on pracowaé na we wszystkich obszarach restauracji,
uczy si¢ zarzadzania zespotem pracownikow i prowadzenia zmiany. Ze sktadu
mtodszych menadzerdw wybierani sg menadzerowie, ktorzy zarzadzaja zespotem
i prowadzg zmiany, wzmacniajg tez umiejetnos$ci komunikacyjne i motywacyjne.
Menadzerem mozna tez zosta¢ nie przechodzac przez inne szczeble kariery. Ze
zrédet wynika, ze co jaki§ czas organizowane sg praktyki na te stanowiska.
Osoby, ktore zaprezentuja si¢ z jak najlepszej strony, czyli migdzy innymi:
wykazg si¢ zaangazowaniem, wspotpraca, talentem, kreatywnosciag mogg liczy¢
na zatrudnienie na tym lub nawet wyzszym stanowisku wraz z koncem swoich
praktyk (3). Kolejnym szczeblem jest II asystent kierownika, po nim I asystent
kierownika i kierownik restauracji (3).
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Rozwoj pracownikow jest mozliwy rowniez przez szereg innych elementow,
mig¢dzy innymi dzigki szkoleniom i kursom organizowanym przez Mc Donald’s.
Szanse na szybkie rozwijanie przechodzac na kolejne szczeble hierarchii w firmie
mozliwe jest dzigki wezesniej wspominanych: zaangazowaniu i wspoltpracy, jak
donosi Mc Donald’ s, awans mozliwy jest nawet na okresie probnym. Zrodta
donosza takze, ze kierownikiem restauracji zosta¢ mozna ze stosunkowo matym,
bo rocznym stazem (3).

Précz tych mozliwosci sg takze inne, albowiem na najlepszych czeka praca
w biurze, gdzie opracowujac strategie marketingowe czy reklamowe korporacji
Mc Donald’ s mozna realnie wptywac na dochody firmy, a za tym idzie naby¢
konkretne dos§wiadczenie.

Wprowadzenie do metodologii i cel badan

Mc Donald’ s, jako nieodlaczny element kulturowy i spoteczny
wspolczesnych spoleczenstw, od dawna odgrywa bardzo duze znaczenie nawet
w codziennym zyciu. Sposob organizacji, metody pracy, interakcje pracownikow
zdaja si¢ uniformizowac i adoptowac rowniez w innych miejscach: restauracjach,
szkotach, uczelniach, a nawet u lekarza. Ciekawe (z punktu widzenia socjologii)
aspekty dotyczace pracy w sieci franczyz z jedzeniem, a wigc: proces pracy,
sposob pracy, czy interakcje w McDonald’s, sa waznym elementem analizy
zjawiska wplywu pracy w owych restauracjach na zycie pracownikow.
Kluczowym zamierzeniem pracy bylo zbadanie wycinka rzeczywistosci poprzez
wywiady poglebione z osobami pracujacymi w Mc Donald ’s. Celem badan stato
si¢ poznanie, jaki wptyw na zycie pracownikéw ma praca w Mc Donald’ s'.

Wywiad poglebiony jest jedng z najczgsciej stosowanych technik
badawczych w socjologii jako$ciowej. Umozliwia badaczom poznanie
emocjonalnosci badanych (poruszajac trudne tematy, dopytujac si¢). Dzigki
analizie emocjonalno$ci badanych, opinie z pewnoscig staja si¢ pelniejsze i
glebsze niz przy rodzimych metodach ilo§ciowych. Jak zaznacza Earl Babbie,
wywiad jest: (...) rozmowgq, ktorej prowadzqcy nadaje ogolny kierunek i kladzie
szczegolny nacisk na pewne tematy, poruszane przez respondenta.” (1).

Uzasadnieniem wyboru metody i techniki jest to, ze nie przewidywatem
badan na duzej populacji, natomiastzamierzeniem bylo poznanie opinii i stanow
emocjonalnych towarzyszacych badanym w konkretnych momentach w toku i po
pracy. Pytania zostaly skonstruowane w taki sposob, aby umozliwity badanym
swobodnie odpowiada¢ na ogdlny, zawarty w nich problem. W przypadku
niewiedzy i/lub niezrozumienia, ale rowniez dopytania badanych, pomocne byty
dodatkowe pytania. Jasnym jest, ze zabieg ten umozliwit latwiejszy kontakt, a
zarazem sprawil, ze analiza stala si¢ bardziej efektywna i trafna. Wybor metody
i narzedzia badawczego uzasadnia¢ mozna odrzuceniem innych, gdyz do tych
badan mogtyby si¢ po prostu nie nadawac. Barbara Szacka zwrécita uwagg, ze
nie ma uniwersalnych narzedzi, kazde umozliwia docieranie do wytlumaczenia
konkretnych zjawisk w badaniach. Zaznaczyta, ze do kazdego rodzaju badan i
problematyki, trzeba by¢ elastycznym i wybiera¢ narz¢dzia ze wzgledu na ich

1 Badania przeprowadzano na przetomie 2015-16
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specyfike (2, s. 44). Badania byly dosy¢ specyficzne, wazne byto, azeby skupié¢
si¢ na rozmowie, a z niej wyluskaé i zanalizowa¢ konkretne punkty widzenia
badanych. One poddane analizom umozliwily zrozumie¢ zjawiska wystepujace
w srodowisku pracownikéw Mc Donald’ s.

Uznano, ze najlepszy do tego typu badan bedzie wywiad poglebiony.
Zwrocitem uwage na szereg zalet i wad wywiadu, a wiec okreslitem jego
prawdziwa warto$¢ i ograniczenia.

W pracy postuzylem si¢ nieprobabilistycznym doborem celowym,
wspartym metodg kuli $nieznej. W toku badan znajdowalemrozmoéwcow
samodzielnie, ale rowniez korzystatem z ich znajomosci, dzigki czemu mozna
byto dotrze¢ do innych w relatywnie szybszym czasie. Celowos$¢ badan polegata
na tym, iz dobieralem rozmdéwcow na podstawie cechy: bycia pracownikiem lub
bylym pracownikiem sieci barow Mc Donald’ s. Wszystkie osoby, niezaleznie
od plci, wieku i wyksztalcenia byty brane pod uwage w badaniach. Proba nie
musiata by¢ liczna, poniewaz i tak mozna byto uchwyci¢ tendencje zjawisk.

Dobér proby tlumaczyé mozna takze specyfika grupy, do ktorej sie
wnika. Ze wzgledu na to, ze trudniejszy jest dostep, stwierdzam, iz metoda
niepoprabilistyczna celowa wraz z metoda kuli $nieznej nadawata si¢ do tego
najlepie;j.

Earl Babbie zaznacza, iz w metodzie z uzyciem kuli §nieznej, badacz zbiera
dane o kilku cztonkach populacji i to dzigki nim moze dotrze¢ do kolejnych,
podobnych pod wzgledem badan osdb. Autor pisze takze, ze taka metoda odnosi
si¢ do procesu akumulacji, poniewaz badani (w tym wypadku rozméwcy) podaja
kolejne osoby, ktore znaja i spetniaja warunki badan. Nalezy wspomnie¢, ze
pomimo duzych ulatwien w poszukiwaniu badanych, proba ta posiada wady w
postaci niereprezentatywnosci, uczulat Earl Babbie (por. 1, s. 205). Tak jak juz
wcezesniej wspominalem cigzko byloby poszukiwaé rozméwcoéw samodzielnie,
a kontakty osob, z ktérymi przeprowadzono wywiad wczesniej, zdecydowanie
utatwiaty sytuacje. Poprzedni rozméwcy pomagali odnajdowaé kolejnych,
chetnych do rozmowy. Badania przez ten zabieg trwaly rzeczywiscie kroce;.

Podsumowujac sposéb doboru, mozna rzec, ze zmniejszyl on ryzyko
poniesienia duzych strat finansowych, ale relatywnie wydtuzyl czas analizy,
poréwnujac z innymi metodami, nawet jakosciowymi. W badaniu przewidzianych
bylo pigtnascie wywiadow poglebionych (15). Ostateczna liczba wywiadow
zmniejszyla si¢ do dwunastu (12), ze wzgledu na wyczerpanie tematu. Kolejne
osoby mowily o podobnych lub tych samych zjawiskach, zdarzeniach czy
kwestiach. Ostatecznie, co ponownie warto przypomnieé, grupe zasilili byli i
obecni pracownicy sieci restauracji Mc Donald’ s.

Stan pracujacych i bylych pracownikow jest dynamiczny — wystgpuje
ciagla rotacja. Pracownicy podejmujg inne prace, zwalniajg si¢ z powodow
osobistych, ale rowniez awansuja w strukturze firmy. Zdarzyt si¢ przynajmniej
jeden taki przypadek, kiedy na poczatku badan rozméwca byt jeszcze zwyklym
pracownikiem, pdzniej kontaktujac si¢ z nim ponownie, dowiedziatem sie, ze
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awansowal (nawet o dwa szczeble w hierarchii).

Szkolenia pracownicze

Wartym byto dowiedzie¢ si¢, co rozmdwcy mysla o nich z perspektywy
zatrudnionych juz pracownikéw. Odpowiedzi byly nastgpujace: MZP (8) ,,Na
poczqtku jest szkolenie z zakresu bezpieczenstwa zywnosci i bhp, na podstawie
rozwigzywanego testu na komputerze. Przed podjeciem pracy masz krotki
instruktaz ze stanowiska (...) no te szkolenie z bezpieczenstwa zywnosci i bhp sq
nawet na poziomie, ale te stanowiskowe sq krotkie, ale pozniej jak cos trzeba to
Ci ktos wyjasni, wiec nie jest tak zle, bywato gorzej” - tak wyrazil swoje zdanie
na temat szkolen. Rozméwca dopytany byt takze o to czy co$ by dodat, co wigcej
mysli z perspektywy bycia juz pracownikiem od jakiegos czasu: ,,(...) Czlowiek
uczy sie z doswiadczenia...” - dodat. Podobng argumentacja postuzyla si¢ inna
rozmowczyni, dodajac jeszcze swoja opini¢ na temat teorii w Mc Donald’ s: KZP
(1) ,,Sq jak studia, czyli mato wnoszq, na prawde c¢wiczymy sig na stanowiskach,
¢wiczyé, a w teorii stabo”.

Wsrod badanych znalazta si¢ takze rozmowczyni wskazujgca na standardy,
ktérych nowoprzybyli pracownicy uczg si¢ w trakcie szkolen do pracy: KZP (7)
,,Szkolenia sq w trakcie pracy, czyli zachodzisz, mowig Ci, co masz robi¢ na
danym stanowisku, jak rzeczy si¢ wykonuje, standardy, mowig Ci o wszystkich
standardach, no i zaczynasz prace swojq ", dopytana o to czy w sposob wlasciwy
wprowadzaja do pracy oraz to, czego si¢ spodziewata, odpowiedziata: ,,No rozni
si¢ doktadnie, bo mowig Ci o standardach, a pozniej to jest troche tak, ze nie
ma czasu na te standardy i sig robi tak, no szybko wszystko.”, jednak dodata, ze:
zkolenia sq bardzo potrzebne, bo jakby mnie postawili na dane stanowisko, to
nie wiedziatabym, co mam robi¢, a tak mowig Ci, co i jak po prostu i to robisz”.

Jeszcze inny rozmoéwca zwrdcit uwage takze na inne aspekty szkolen:
MMBP (10) ,,Pakiet szkolen jest z gory ustalony jak powinien wyglgdal, sq
podreczniki opracowane przez “specjalistow” z Mc Donald’ s, ale wigkszosé
zalezy od osoby, ktora przeprowadza dane szkolenia, osobiscie nie lubig szkolen
na “sucho”, czyli z podrecznikow jak dla mnie nic to nie daje tylko praktyka jest
dobra w tym przypadku praca na danym stanowisku pracy”. Dodal, Ze teoria
nie jest w ogodle potrzebna: ,jezeli chodzi o teorie to moim zdaniem nie musi
jej w ogole by¢, a praktyka jak najbardziej jest przydatna do pracy na danym
stanowisku pracy, tutaj poznajemy tajniki sprzedazy oraz pracy na kuchni”.
Ciekawym aspektem, o ktorym powiedzial ten rozmoéwca bylta mozliwosé
wykorzystania tych szkolen, jako dodatkowych elementéw przy mozliwym
awansie strukturalnym w firmie: ,, Moje szkolenia oceniam dobrze, daty mi szanse
na rozwoj w tej firmie chciatem sie nauczy¢ i pracowac z danymi wymaganiami,
co pozwolito mi zostaé kierownikiem szkolen i rozwija¢ nowych i obecnych
instruktorow, aby nasza zatoga byla jak najlepiej wyszkolona.”, natomiast inny
rozmowca skwitowat temat niektorych dziedzin szkolen w taki sposob: MZP
(11) ,,(...) szkolenie typu: grill jest gorqcy i moge sig poparzy¢, to cholera, to jest
nie potrzebne na przykiad, nie jestesmy idiotami, nie”.

Jak widaé¢ z wypowiedzi rozméwcoéw traktuja szkolenia, jako wymog
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techniczny, poza ktorym i tak wigksza warto§¢ ma dos§wiadczenie na stanowisku.
Badani mowili, ze duza warto§¢ ma praktyka, teoria zdaje si¢ by¢ tylko
dodatkiem. Ponadto szkolenia mozna uznaé za nieodtaczny element wpisany w
awans strukturalny, jako wiedz¢ wcigz magazynowang i uzywang. Na ten aspekt
zwrocit rozmoéwcea, ktory byt menadzerem. Dodatkowym waznym elementem
szkolen jest przekazana wiedza dotyczaca standardow firmy. Pracownicy
dowiaduja si¢ jak wygladaja procesy w restauracji i z jaka staranno$ciag nalezy
do nich podej$¢, uczestniczy¢é w nich. Standardy jednak moga by¢ tylko tzw.
typem idealnym, poniewaz jak wspomniata jedna z pracownic: KZP (7) ,,(...)
pozniej to jest troche tak, Ze nie ma czasu na te standardy i si¢ robi tak, no szybko
wszystko”.

Elementy nagradzajace pracownikow

Zagadnienie to dotyczylo elementéw nagradzajacych w pracy. Rozméwcy
moéwili o metodach motywowania pracownikéw, nagrodach. Dodatkowo
dopytywano ich, jakie maja na ten temat zdanie i czy mozna byloby ulepszy¢
caly system, jesli tak, jakie sg ewentualne pomysty. Oto odpowiedzi na ten temat:
KI (9) ,,Wiesz co, tak, jesli widzq, Ze starasz sig, jednak doceniajq, potrafig
powiedzie¢ super sobie poradzilas, czy powiedzie¢, nawet kierowniczka, zZe sig
starasz, ona tez si¢ nam przyglgda. Bacznie nas obserwuje (...) jesli jeszcze
cos popracujesz, miesigc dobrze porobisz, to zostaniesz tym instruktorem,
czy dostaniesz podwyzke, czy tam premie jednorazowq (...) po pieciu latach
dostajesz paczke, czy bon gotowkowy w ramach pracy...”. Inna pracownica
moéwita: KZP (7) ,,No, dostajemy od czasu do czasu jakgs tam premig¢ uznaniowq
od kierowniczki, ale to rzadko si¢ zdarza. No czasami tez sig zdarza, ze pochwali
pracownika, no ale wiadomo, ma sie niektorych swoich ulubionych i ich sig
nagradza” —wspomniata ciezko wzdychajac. Pytana o to, czy ma jakie§ pomysty
na urozmaicenia odrzekta: ,,No moglibysmy dostawac czesciej te premie” —
powiedziata usmiechajac si¢. Inny byly juz rozmowca komentowat to w taki
sposob: MMBP (10) ,,Zawsze mozna wymysli¢ jakis konkurs, zeby zmotywowaé
pracownikow. Nagrody byly pienigzne, wigc zawsze bylo warto sig staraé, kazde
szkolenie rozwijato pracownika, kazdego indywidualnie od checi pracownika...”.

Pracownicy wspominali czgsto, ze nagrody uzaleznione s3 od tajemniczych
klientow/audytorow, a wiec od efektywnosci obstuzenia go, podczas gdy
zamawia positek w restauracji: KZP (1) ,,Z tego co styszalam, ale tylko slyszalam,
Jjeszcze nie widziatam, premia uznaniowa, nie wiem za co, chyba za dobrq prace,
takie chodzq plotki, ze cos takiego jest. Nie widziatam, nie spotkatam si¢ z tym
Jjeszcze. Drugim nie wiem czy pozytywne, czy negatywne jest tajemniczy klient,
za zaliczenie takiego shoppera osoba, ktora stoi na kasie dostaje 60 zI, a za
niezaliczenie nagana lub nawet wyrzucenie z pracy (...) Strasznie, ale raczej
shoppery sq zaliczane, aczkolwiek styszalam, ze jedna osoba chyba poleciala
za to (...) Tak, ale w tym shopperze dostajq premie 3 osoby: przyjmujgcy
zamowienie, menadzer, ktory jest na zmianie (kierownik zmiany), menadzer od
obstugi, czyli te osoby, ale jesli nie zalicza si¢ shoppera, to mysle, ze obrywa
tylko zwykly pracownik, a nawet jesli, to nie tak mocno jak my, hehe.
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Powiedziata takze o tym, co firma moglaby wprowadzi¢, zeby umili¢ prace
ludziom: Mogliby doda¢ jakies nagrody rzeczowe, dla najlepszych pracownikow
i gorszych, zeby zmotywowac do pracy i zarobki moglyby by¢ wyzsze ogdlnie
same w sobie, najnizsza krajowa, a mimo to chce si¢ wigcej” — dodala element
nagrdd rzeczowych za dobrg prace.

Rozmoéwcezyni ze Stanow Zjednoczonych opowiedziata o tym jak
wygladaja elementy nagradzajace w tamtejszych restauracjach Mc Donald’ s,
mozna bylo dostrzec spore rdznice i elementy, ktorych chcieliby pracownicy w
Polsce (mozna wnioskowa¢ chociazby z wypowiedzi powyzej). Oto wypowiedz:
KI (6) ,,0 tak, na przyklad zawsze co miesigc masz pracownik miesigca, to
dostajesz takq tabliczke, gdzie jest napisane pracownik miesigca i twoje imig
wygrawerowane, prezent — ja dostalam taki zegarek (...) na tarczy zegarka takie
srebrne ,, M, taki fajny zegarek (...) dostajesz pie¢ kuponow na darmowy zestaw
(...) to ja kupowatam dla kolegow. Tam moje imie jest to ja musze kupié, zamowic,
to dostajesz. Raz na rok jest pracownik roku, ale to zazwyczaj dostajg osoby,
ktore pracujq na pelen etat, dostajesz takq tabliczke duzq z twoim imieniem —
pracownik roku, dostajesz chyba 100 dolarow, dostajesz to na darmowe jedzenie,
Jjakis tam list dostajesz i jakis prezent, nie. To dostajesz na imprezie Swigtecznej,
Ci ktorzy pracujg rok, dostajg takg pinezke co mogq na mundurek przyczepic,
wiesz juz rok czasu jestes, takie odznaczenie. Jak pracujesz 3 lata, dostajesz
prezent, na przyktad moja kolezanka, byla 3 lata, to dostala srebrny naszyjnik.
Dostajesz ksigzeczke i z niej wybierasz. Ona dostata naszyjnik i kolczyki...” -
duzo czasu poswigcita na wymienianie, co dostajg zastuzeni pracownicy. Dato to
widoczny kontrast w poréwnaniu z restauracjami w Polsce

Rozmowcey zwrocili uwagg, ze w pracy sa doceniani, jesli sa ku temu
powody sa sprawiedliwie (najczeSciej) traktowani przez przetozonych.
Warto wspomnie¢, ze nagrody, awanse itp. sa uzaleznione od ilo§ciowych
i jakosciowych wynikow w pracy. Prawidlowe obstuzenie audytora, czy
efektywna praca jest na pewno doceniania, jak wspominali. Dodatkowym
elementem (dajacym si¢ uchwyci¢ w materiale), o ktorym nalezy wspomniec
jest réznica w sposobie nagradzania pracownikow w restauracjach. Dane jest
dostrzec, ze Polski i zagraniczny Mc Donald’ s rzadzi si¢ wlasnymi, jednocze$nie
odrebnymi zasadami doceniania swojej kadry. Jak wida¢ pomimo uniformizacji i
podobienstwa, mozna dostrzec roznice, ktore mozna uchwyci¢ dopiero podczas
rozméw z ludzmi tam pracujacymi. Podsumowaniem moze by¢ takze to, iz
Polska sie¢ nie zaadoptowata jeszcze w pelni modelu z panstwa, gdzie Mc
Donald’ s miat swoja kolebke.

Satysfakcja z zarobkéw w Mc Donald’ s

Zagadnienie posrednio powigzane z poprzednim, lecz tutaj pytano
rozméwcoéw o zadowolenie z zarobkow w sieci Mc Donald’ s. Pracownicy
wyrazali swoje zdanie na temat zarobkow. Pytalemroéwniez o bonusy, profity i
znizki z tytutu bycia cztonkiem zespotu restauracji. Oto odpowiedzi KZP (3)
. (-..) moglyby byc¢ wieksze, wigc nie bardzo, ale jak na studentke. Jeszcze umowa
o prace, nie zlecenie, nie jest najgorzej (...) wszedzie sq Smieciowki no, a tutaj jest
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umowa o prace”. Dopytana o profity z tytulu bycia pracownikiem, méwita: ,,7ak,
Jjest bonifikarta, kazdy pracownik otrzymuje bonifikarte, z ktorej mozna korzystac
w calej Polsce w Mc Donald’ sie, nie wszystko jest taniej, ale sq wyszczegolnione
rzeczy, ktore mozemy kupic taniej, zazwyczaj jest ona wazna 3 miesigce, tak mi
si¢ wydaje, zZe na 3 miesigce. Plus mamy jeszcze znizke, ktora obowigzuje nas
w czasie przerwy, jedynie wlasnie tylko w czasie przerwy i na przerwie mozemy
zjesc jeszcze taniej niektore rzeczy (...) to jest naprawde fajne...” - wskazata
pracownica.

Warto jednak przytoczy¢ jeszcze kilka opinii na temat zarobkéw, na
przyktad: KZP (7) ,, No nie sq najgorsze, na samym poczqtku najnizsza krajowa,
pozniej wzrasta” lub MZP (8) ,,To znaczy w Mc podstawowa stawka jest
minimalna (8 zlotych), jesli ktos sie stara mozna osiggngc¢ cos wiecej (...) jako
student si¢ oplaca, ale jak pracuje mqz i matzonka, majq dzieci, to...” - skrzywit
si¢

Byty pracownik mowil: MZPBP (12) , Bylem studentem i jako student
pracowalem wtedy tam, na bialostockiej ziemi. W Bialymstoku gdzie zarobki
nie sq nazbyt wygorowane. Jako praca dla ludzi z niskimi kompetencjami, nie
wymagajqca kompetencji od czlowieka oprocz duzej cierpliwosci i duzego
naktadu pracy, checi do pracy, mysle, ze zarobki byly w porzqdku ™.

Rozmoéwcey zwracali uwage, ze jak na studenta, zarobki nie sg stabe, a
dodatkowe bonusy w postaci bonifikarty i znizek, moga utatwi¢ oszczedzanie
tego budzetu jeszcze bardziej. Niektorzy zaznaczyli jednak, ze o ile sg to zarobki
dla 0sob godzacych studia z praca, osobom, ktore juz sa na swoim utrzymaniu,
na dodatek maja dzieci jest cigzko i ta praca raczej nie jest dla nich.

Rozwdj osobisty

Zagadnienie zwiazane z dwoma poprzednimi, dotyczylo mozliwosci
rozwoju w strukturze firmy. Cho¢ w czgéci teoretycznej byto juz wspomniane
0 I‘OZWOJU. (bioragc pod uwagg oficjalng strong internetowa), tutaj chcialem
skupi¢ si¢ na elementach nleoﬁCJalnych przy]mu]a,c punkt widzenia pracownika.
Dopytywalem sig, czy rozmoéwcy wierza w swoj rozwoj i czy w ogole tego
chca, czego oczekuja w przysztosci, ale takze w jakich kategoriach traktuja
prace w Mc Donald’ s. Niektore z odpowiedzi: KI (2) ,, Tak, tak, tak (...) wigkszg
role gra dyspozycyjnosé, jak jestes duzo w pracy, to ten caly proces szkolenia,
szybciej si¢ odbywa, no nie wiem, nawet i po roku tym, albo w pot zostaje sie
tym instruktorem. To zalezy od czlowieka”. Dopytana o to czy wierzy w to, ze
jeszcze bedzie sie wspinata po szczeblach hierarchii pracowniczej, mowila: ,,Na
szczescie nie, bo odchodze” — mozna bylo tez wyciagna¢ prosty wniosek, ze nie
wiaze przysztosci z restauracja.

Inny rozmoéweca ttumaczylt to w nieco inny sposéb MZP (11) ,,(...) nie bede
pracowat 10 lat, zeby zostaé kierownikiem, czy menadzerem. Dla mnie to wiesz,
taka reklama, zeby ludzie tam chodzili, zwlaszcza miodzi” — dodal, ze tez nie
wiaze przysztosci z Mc Donald’ s.

Byly menadzer, ktory przeszedt juz par¢ stanowisk, doswiadczajac duzo,
opowiadal: MMBP (10) ,,Kazda praca rozwija nas, kazdego dnia nabieramy
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doswiadczenia Zyciowego, tutaj tym bardziej. Kontakt z roznymi ludzmi nam na
to pozwala, restauracje majg bardzo duzq rotacje ludzi na kazdym szczeblu, wiec
awans jest kwestig czasu, o ile ktos go chce, a co za tym idzie przykiada sie do
swoich obowigzkow. Juz zakonczytem przygode z Mc Donald’ s i dzis niektore
umiejetnosci przydajg mi si¢ w zZyciu oraz w nowej pracy, prace bardzo mito
wspominam a szczegolnie ludzi, z ktorymi tam pracowatem”.

Inna pracownica widziata to tak: KZP (3) ,,(...) moze tak, jak pracuje na %
etatu to nie do konca, ale jesli pracowatabym chociazby na : to tak, dlatego, ze
mato osob zostaje tutaj na diuzej”.

To sa tendencje, wigkszo$¢ wypowiedzi pokrywa si¢ z tym, co o restauracji
Mc Donald’ s styszy si¢ w oficjalnych reklamach w telewizji, badZ czyta na
firmowe;j stronie internetowej. Istnieje duza szansa na awans, jest to w pelni
zalezne od przykladania si¢ pracownika, wielkosci etatu. Duza liczba 0séb tam
pracujacych to studenci, traktujg owg prace jako tymczasowa, na czas studiow.
W wigkszos$ci tez uwazaja Mc Donald’ s, jako pozytywne dos$wiadczenie,
ktore przydaje si¢ w przysziosci, albowiem pracownicy nabywaja tam wiele
umiejetnosei, ktore moga wykorzysta¢ w swojej dalszej karierze.
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Introduction

Since ancient times, it has been emphasized that while artists were
musicians without knowledge of exact sciences, physicists and mathematicians
were the people of science without knowledge of music. Analyses made by the
latter placed all musical factors on the same level, in contrast to musician artists,
who ranked musical elements in a completely different way than the scientists.
For this reason, the interest in sound on the part of researchers from various
scientific and artistic disciplines has been noticeable for ages. The question of
how sounds created with instruments and the human voice (which itself is a
building element of music) are perceived and interpreted by hearers has been the
subject of deliberations for many centuries. What is sound — what is its genesis,
construction, and structure? This article focuses on the perception of sound via

analysis of an auditory image in the context of the philosophy of music.

Problematic aspects of a definition of sound

Two of the most frequently encountered definitions of sound are: an
acoustic wave that propagates through an elastic medium, or an auditory
experience caused by such a wave [1, p. 28]. A person can differentiate between
various qualities of sound, among others pitch, duration, volume, and timbre.
Composing may be based on manipulation of these elements perceived by our
ears. (...) In the past, it was unthinkable that what we hear as one quality, is
in fact a quantity. Nowadays, we know that almost each sound perceived by us
consists of numerous overlapping acoustic waves [2, p. 45]. A complex sound is
constituted by many harmonic and non-harmonic tones; thus, the significance of
timbre is the most difficult to capture because many other circumstances, such as
transients, formant, and other elements influence the timbre. While frequency of
the lowest component tone determines a sound’s pitch, distribution and intensity
of the remaining waves determine a sound’s timbre. Owing to this phenomenon,
we can differentiate the timbre of, for instance, a violin, grand piano, harp,
clarinet, trumpet, oboe, bassoon, or symphonic orchestra [3, pp. 940-942].

Perception of sound in terms of auditory image analysis

Perception of a sound is related to the functioning of two types of processes
in the human auditory system: the sensory processes and the cognitive processes.
The sensory processes are a set of mechanisms responsible for processing acoustic
waves entering the ears into nerve impulses, coding data in the form of impulses
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regarding physical characteristics of the received sounds, and transferring the
nerve impulses to the hearing center in the cerebral cortex. The functioning
of the sensory processes connected with hearing depends on the physiological
condition of the human auditory system. It is usually assumed that no significant
differences exist in these mechanisms between persons having physiologically
normal hearing. This means that all people whose auditory system in good
condition, regardless of pursued profession or musical education, receive
incoming sound stimuli in a highly similar manner, using the same mechanisms.

The cognitive processes are related to information coming from hearing
and other senses that are processed by the mind. This processing takes place
in the central nervous system and consists of receiving information from the
surrounding environment, its storage and modification via reflection, and its
re-introduction to the surroundings in the form of a reaction (i.e., behavior).
A person uses the cognitive structures pertaining to sound that are received in
this manner to generate a mental image through the modification and analysis
of sound stimuli. The cognitive processes include, among others, attention,
perception, memory, and thinking [4, p. 178, 278, 320, 420].

The cognitive processes also depend on a variety of factors connected
with the past experiences of the person receiving sensory stimuli. In the case
of auditory stimuli reception, the cognitive processes are significantly affected
by experience gained during musical education and professional experience
acquired in the musician’s profession. For this reason, persons with a similar
physiological condition of the hearing organ who have had various experiences
connected with sound perception may differ in their sensitivity to changes of
sound or modifications of its timbre, and may receive auditory images of
different properties and structure when the hearing organ is stimulated with the
same acoustic signal.

Hearing is based on the recognition of particular characteristics of sound of
an auditory stimulus. In traditional research on the principles of sound perception,
researchers use specialized methods of hearing assessment, allowing them to
obtain a description of dependencies between physical characteristics of sound
and characteristics of a sound sensation received by the listener [5, pp. 27-36].

An auditory image is a term referring to the receipt of sound stimuli,
namely, sound perception. The analysis of this image’s features is understood as
focusing the recipient’s attention on certain physical characteristics of a sound
wave which may bear certain similarities. Perception streams are created in the
listener’s mind as a result of the analysis of an auditory image pertaining to
sequences of sounds. The ongoing sound processing causes integration of sounds
into one stream or segregation of sounds into separate streams (formation of one
or many melodic lines). The integration and merging into a common structure
also occur in cases when sounds are heard simultaneously (creation of a harmony)
[6, p. 861].

Auditory image analysis is a process that includes the scrutiny of sound
stimuli coming from the listener’s environment and development of mental
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representations created as a result of stimulus influence on the recipient’s mind. A
highly significant element of the creation process of sound representations is the
determination of which components or elements of a sound stimulus deliver the
most significant information that allow a mental figure to be created (for instance,
the main pattern of melody or harmony) in the recipient’s mind. The process of
auditory image analysis is targeted at identifying independent descriptions of
each of the objects the recipient distinguishes through the analysis of sounds
from the environment [7, p. 20].

Exploration of auditory image analysis shows that the term applies only
to the phenomenon of perceiving (in themselves), while the processes creating
auditory representations are understood as an independent system that organizes
elements and items into a whole (for instance, complete creation of a melodic
line) [8, pp. 28-29]. The basic field of experience shows the received stimuli at
the stage of entirety, which results from our previous practice. Multiply repeated
experiences cause the development of similar mechanisms for stimuli processing
in the case of receipt of coherent and similar content with related elements [9,
pp. 145-146]. It is worth noting that this approach is related to a conviction about
the existence of certain organizing mechanisms that create a larger — semantic —
role in perceptive experiences. Like the visual system, the auditory system also
analyzes other variants and possibilities of solving a particular auditory puzzle
in a different manner, but still preserves one version as the active one at a given
moment [7, p. 65].

A reaction via the ear, which is a passive organ in its nature, in contrast to
the sharp and selectively active eye, in some way departs from the present epoch
of advanced industry and its cultural anthropology. For this reason, the acoustic
perception preserves comparably more qualities of the past pre-individual
communities than the visual perception [10, p. 103].

Our visual perception seems to be slightly simpler than our auditory
perception because sight is superior to hearing. If we analyze a painting, we
have unlimited time to perceive it. We can analyze each point and dot from a
different angle and in different light, each time noticing a different element which
we had not noticed before. But in the case of live music or music replayed from
an electro-acoustic set, our scope is limited because melody is a sound structure
constrained within time. It cannot be perceived at a pace other than that of the
played or replayed music; therefore, music imposes the pace of perception. This
time frame does not exist in the visual domain. A sound cannot be slowed down,
because this alters it, and doing so could modify one’s interpretation of a melody.
Another significant difference between sight and sound is that a painting or a
sculpture can be partially perceived “all over again.” Unfortunately, in the case
of replaying music, a listener must rewind the track to the beginning of a given
phrase to be able to understand the sequence of sounds occurring in it. Therefore,
musical perception poses more problems and thus is more difficult to understand.

Constructing a separate description of each of the perceived sources of
sound consists of analyzing the input signal using the heuristic process. Sound
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information created in this way, that is based on the structure of a sound
influencing the listener, results from the fact that actually a set of sounds (that
is, the total of basic sounds) reaches the human ear [11, p. 34]. The analysis of
an auditory image reveals how the auditory system sorts out and constructs an
auditory scene based on complex data in the form of overlapping stimuli [3, pp.
940-942]. By analyzing the data, the brain may qualify these stimuli to a given
sound stream (one melody) in the integration process or treat them separately as
assigned to various streams (several various melodies — for instance, polyphonic
music) in the segregation process, thus deciding whether the stimuli belong to
one sound stream or not [12, pp. 13-14].

Considerations pertaining to the essence of sound perception

By listening to music, we receive its inner spirit, which influences us. By
listening to its orders and admonitions, the entire world of sensations, passions,
and experiences changes with music; we are thereupon permeated with the
beauty of sensations and feelings. According to Adorno, there are two different
types of music perception: the unnatural ones, co-created by history, which can
be assigned to two main sets of a character’s features. The expressive-dynamic
type derives from singing: that is, vocal music. This type is oriented towards
overcoming time by its filling and in its highest expressions processes extra-
musical lapse of time into dynamism of a musical process [13, p. 250], while the
rhythmical-special type results from beating a drum. This second type includes
division of time into two equal sections which simultaneously liquidate and
spatialize time.

Both types differ significantly from each other due to social alienation,
which causes the separation of a subject from the object. Musically, everything
subjective is presently threatened with contingency, and everything objective
— with alienation and tyrannical severity of bare existence [13, p. 250]. The
idea of great music was mutual penetration of both manners of receipt, which
referred to the subjective (humanized) and the objective (measurable) manner of
sound reception, which determined appropriate proportion for a given composer,
responsible for a great piece of art.

I want to find the truth which is the truth for me. And for what could I use
the so-called objective truth, if it would not have deep meaning for me and my
life? [14, p. 88].

The philosophy and the theory of music are still trying to classify what is

a consonance or a dissonance. Let us not forget that the images of consonance,

dissonance and sound perception have been changing throughout the centuries.

What do I hear?... What exactly do you hear? [15, p. 107]. These questions refer

not only to the external source of a sound, but also to the hearer’s perception of
what that sound signifies on a subjective or psychological level.

Objectivity consists in making use of physics, where the laws of
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the observable world reign supreme, and the effects of music are only skin-
deep. Subjectivity, on the other hand, ignores measures and experiences used
in describing a physical object [15, p. 107]. Subjectivity ensures an approach
towards the subject, to its sphere of experience (mental activities) through
the interaction of sounds, and thus through musical perception. Each person
is different; hence, is the subjective approach appropriate? Each person may
interpret the same acoustic stimulus in a different or even similar, but never
identical manner. Perhaps objectivity is a reasonable intention, and the target
which should be pursued after all? Nevertheless, music is composed for people,
not machines, and there is no musical gift that influences the perception and
sound reception without increasing human sensitivity, despite our unique and
differing responses. Music must draw from subjective feelings; otherwise, it
would become a mechanical and insignificant blend of sounds.

To thoroughly examine various types of acoustic phenomena, subjective
research methods are replaced with entirely objective methods, where a given
issue is examined with the use of appropriate devices. So, can digital devices
be humanized? Is the interpretation of their data reliable and consistent with
humanity? Are mathematical data compatible with the subjective feelings of
each living entity?

Acoustic criteria cover subjective as well as objective aspects. The
subjective aspects refer to acoustic space and sharpness of timbre that people
feel or sense but that are not directly or empirically measurable. In turn, the
objective aspects are subject to exact analyses (i.e., are measurable by appropriate
instrumentation), which can be described using physical descriptions of sounds
and parameters of the acoustics field [16, p. 244].

Perception of a sound is not a mathematical mechanism which can be
categorized and assigned a meaning: good/bad, or appropriate/inappropriate.
In the scope of assessment, one should use objective methods and criteria with
accompanying subjective elements [16, p. 244]. Appropriate and, at the same
time, satisfying acoustic sensations are a collection of subjective sensations and
objective (measurable) parameters of the acoustics field.

In The Republic, Plato assigns (among others) pedagogical meaning to
music and to the ability to listen, and compares particular states of the soul to
specific musical scales. In his treatise on the theory of music (On the sensations
of tone as a physiological basis for the theory of music), H. L. F. Helmholz
claims that musical beauty has its origin in conformity with the elemental laws
of nature. Riemann presents his views in numerous monographs (Die Elemente
der musikalishen, Asthetik, and Katechismus der Musikdsthetik) in which
he emphasizes the importance of sound performances as the basic subject of
research, discusses functions of sound imagination, and delineates the role of
intellectual activity in an aesthetic experience [17, pp. 6-7]. In contrast to these
viewpoints, for the first time in the history of aesthetic thought, in Critique
of Judgment Kant puts forward a thesis that music cannot contain or express
conceptual content.
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The presented philosophical theories and acoustics research clearly
indicate that there is no such thing as “loneliness of sound.” Hearing is not
sufficient; listening must also be made comprehensible. Then, by opening our
souls, we can fully experience a musical piece of art. Intellectual activity — that
is, an understanding of music — is a significant matter that allows for appropriate
musical perception. We should also pay attention to experiments conducted
by many researchers which indicate that the members of a musically educated
society perceive sounds in an entirely different manner compared to persons
without musical education [18, p. 605; 19, p. 1, 9; 20, p. 9; 21, p. 659; 22, p.
14106; 23, p. 199; 24, p. 167].

Music sets and keeps strong principles. These principles apply not only
to listeners, but to composers as well. In fact, the ear of an educated artist will
“trace” and examine as much matter as is within its reach. Conscious listening
to sound structures may become the reason and inspiration — with simultaneous
occurrence of an emotional (and/or spiritual) element — for the creation of
musical works [25, p. 89]. When an artist enters a state of spirituality, he or
she is inspired and able to create. Not only works, but also new sensations and
strong emotions are born out of inspiration. As one steps outside the world of
phenomena, a need to create new connections is born within, an “unsatisfied
longing for transcendence” and contemplation of Higher Beauty [26, p. 157].
When Beethoven wrote his last works, including the Ninth Symphony, he had
completely lost his hearing. One might conjecture that in his later years, isolated
from social discourse by his deafness, Beethoven “created new connections”
and achieved inspiration and a “contemplation of Higher Beauty” through his
musical creations.

BIBLIOGRAPHY

1. Sledzinski S., Mata encyklopedia muzyki, PWN, Warszawa 1968.

2. Brozek A., Rozwdj nauki a filozofia nowej muzyki, ,,Semina scientiarum”, 1/2002.

3. Bregman A. S., Auditory Scene Analysis, (in:) International encyclopedia of the social
and behavioral sciences, Smelzer N. J., Baltes P. B. (eds.), Pergamon/Elsevier, Amsterdam 2004.

4. Necka E., Orzechowski J., Szymura B., Psychologia poznawcza, Academica
Wydawnictwo SWPS, PWN, Warszawa 2006.

5. Klawiter A., Elementy kognitywistycznej koncepcji styszenia, (in:) Studia z kognitywistyki
i filozofii umystu. Mozg i jego umysty, Dziarnowska W., Klawiter A. (eds.), Tom 2, Wydawnictwo
Zysk i S-ka, Poznan 2006.

6. Bregman A. S., Auditory Scene Analysis, (in:) The Senses: A Comprehensive Reference,
Vol. 3, Audition, Basbaum A. 1., Koneko A., Shepherd G. M., Westheimer G. (eds.), Dallos P., Oertel
D. (volume eds.), Academic Press, San Diego 2008.

7. Humigcka — Jakubowska J., Scena stuchowa muzyki dwudziestowiecznej, Rhytmos,
Poznan 2006.

8. Bregman A. S., Auditory Scene Analysis: The Perceptual Organization of Sound, The
MIT Press, Cambridge, Massachusetts 1990.

9. Lakoff G., Johnson M., Metamorfozy w naszym Zyciu, Aletheia, Warszawa 1988, (after:)
Nowakowska-Kempna 1., Aproksymacja semantycznego continuum, (in:) Podstawy metodologiczne
semantyki wspolczesnej, T. 8, ,Jezyk a Kultura”, Nowakowska-Kempna 1. (ed.), Wydawnictwo
Uniwersytetu Wroctawskiego, Wroctaw 1992.

10. Eisler H., Adorno T. W., Polityka slyszenia, (in:) Kultura dzwigku. Teksty o muzyce

106 FYMAHITAPHUI KOPMYC




nowoczesnej, Cox C., Warner D. (eds.), Wydawnictwo stowo/obraz terytoria, Gdansk 2010.

11. Bregman A. S., Woszczyk W., Controlling the perceptual organization of sound:
Guidelines derived from principles of auditory scene analysis, (in:) Audio Anecdotes: Tools, tips and
techniques for digital audio, Vol. 1, Greenebaum K., Barzel R. (eds.), A. K. Peters, Natick, 2004.

12. Woszczyk W., Bregman A.S., Creating mixtures: The application of auditory scene
analysis (ASA) to audio recording, (in:) Audio Anecdotes IlI: Tools, tips and techniques for digital
audio, Greenebaum K., Barzel R. (eds.), A. K. Peters, Natick, 2005.

13. Adorno T. W., Filozofia nowej muzyki, Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1974.

14. Tatarkiewicz W., Historia filozofii, T. III, PWN, Warszawa 1950.

15. Schaeffer P., Akuzmatyka, (in:) Kultura dzwigku. Teksty o muzyce nowoczesnej, Cox C.,
Warner D. (eds.), Wydawnictwo stowo/obraz terytoria, Gdansk 2010.

16. Koltzsch P., Bormann V., Structure generation under subjectivity: Selected examples
from acoustics, (in:) Emergence analysis and evolution of structures. Concepts and strategies across
disciplines, Lucas K., Roosen P. (eds.), Heidelberg 2010.

17. Gotaszewska M., Muzyka filozofii. Esej o podwdjnych znaczeniach, ,,Muzyka”, 1/2005.

18. Kraus N., Chandrasekaran B., Music training for the development of auditory skills,
“Nature Reviews. Neuroscience”, Vol. 11, 2010.

19. Meyer M., Elmer S., Ringli M., Oechslin M. S., Baumann S., Jancke L., Long-term
exposure to music enhances the sensitivity of the auditory system in children, “European Journal of
Neuroscience”, Vol. 33, Issue 1, 2011.

20. Barrett K. Ch., Ashley R., Strait D. L., Kraus N., Art and science: how musical training
shapes the brain, “Frontiers in Psychology”, Vol. 4, 2013.

21. Parbery-Clark A., Skoe E., Lam C., Kraus N., Musician enhancement for speech-in-noise,
“Ear and Hearing”, Vol. 30, No. 6, 2009.

22. Parbery-Clark A., Skoe E., Kraus N., Musical experience limits the degradative effects
of background noise on the neural processing of sound, “Journal of Neuroscience”, 29 (45), 2009.

23. Strait D. L., Parbery-Clark A., Hittner E., Kraus N., Musical training during early
childhood enhances the neural encoding of speech in noise, “Brain & Language”, 123, 2012.

24. Chartrand J. P., Belin P., Superior voice timbre processing in musicians, “Neuroscience
Letters”, 405, 2006.

25. Macran H. S., The Harmonics of Aristoxenus, Oxford 1902.

26. Dittrichl., Filozofia muzyki Arystoksenosa, ,,Zeszyty Naukowe Towarzystwa Doktorantow
UJ”, Nauki humanistyczne, Kierunki badawcze w filozofii II, 3 2/2011.

BUMNYCK 35 (Tom 2) 107



IIACTA AK APXETHIT

Camapcoka Jlaoa Onexcanopisna,

cmyoenmka Cmoxeonomcokoi LlIkonu Exonomixu 6 Pusi,
lada.samarska@gmail.com

Cac Hamania Muxonaiena

OOKMOp NedazoeiuHux HayK, OOYeHn.

THonmascokuii HayioHanbHUll nedazo2iunuLl yHigepcumem
imeniB.I Koponenxa

sasnat2008@gmail.com

APpXETHIl JOCTIBHO 3 TPELbKOi MOBH MEPEKIAIAETHCS SK «IIpoobpas».
Cruparounch Ha [JaHe TMOHATTA, cBoro dyacy Ilycras IOHr po3pobus
(yHOAMEHTaNbHy TEOpil0 AapXeTHIiB OCOOMCTOCTI, IO JAaj0 MOTY>KHHUH
MOIITOBX JIO MOSBHU CKJIAMHUX 1 I[IKaBHX i7e# 3 0051acTi dimocodii, miteparypu Ta
nicuxodorii. Hanpukinaz, nocnizpkeHHs apxeTuis ocoouctocTi itoaunu (CToiiko
IO. ta iH.); mocmifKeHHs YSBICHb NPO IIAacTs BWAATHUX JIIOJCH; po3poOKa
Mozeneit macts Ha ocHoBi apxerutniB (Tama ben-1llaxapa i iH.); TOCTiIKEeHHAS
3micty iHpekcy macts (Jlaumec K.). Ha mamry mymky, yBaru 3aciiyroBye Takuid
APXETHII SIK [IacTsI.

[Tix apxeTHIIOM pPO3yMI€ThCS €IEMEHT KOJEKTUBHOTO HECBIIOMOrO, sIKE
JICTaNocs JIIOAMHI y CHafoK BiJl MPEAKIB, MEPEAAEThCSl MK HMOKOJIIHHAMH 32
JIOTIOMOT010 (DOJIBKIIOPY, & Aaji — NUISIXOM HOMIYKY BIITYKY, Iigoopy (akTiB B
HaJpax JroAChKol mymmi. [ToHSTTS Mae Ha yBasi min co0oro 0a30BY BPOIKEHY
CTPYKTYpy TICHXi9HOi MAaTpHII JFONWHH, SKa BH3HAYAE TPIOPUTETH, a, OTKE,
KOOPAMHY€E HAIPSIMOK MHUCJICHHS, a TAKOK HACTYIHI 32 HUM BYMHKH, peaKiii Ha
30BHIIIHI 00OCTaBUHHU.

lamysi ncuxonorii, ¢inocodii, mireparypu IMOB’s3aHI 3 BHUBUCHHSIM
apXETHIIIB, BHUKOPHCTOBYIOTH (DOJBKIIOPHI JDKEpena SK MPOAYKTH IEpBiCHOT
CBiIOMOCTI JIFOCTBa. TOOTO, MiXK (DOTBKIOPOM 1 apXETHIIAMH OCOOHUCTOCTI iCHY€
TpSAMUii 3B’ 130K [5].

Apxeruru (3a FOHTOM) — 116 Kitacuikallis JIIOACTBA, a XapaKTEPUCTHKU
TOTO YH HIIOTO apXETHITy NEPEAIOTHCS 3 OKOJIIHHS B TOKOJIIHHS 32 TIPHHIIUIIOM
cnagxoBocTi. [lepBrHHMI 00pa3 apxeTHITy KOHLEHTPYEThCS B 00J1acTi NIMOOKOTO
HECBIJIOMOT0, SIKE BUXOIUTh 3a MEXi 0coOUCTOCTI [7].

Ha Hai nonsizt, OAHUM 3 BXKJIMBUX apXETHUITIB JIFOAWHH, € aPXCTHIT [IACT.
VSBICHHS TPO IIACTA IEPelaeThCs BiJl CTapLIOr0 MOJIOAIIOMY HOKOJiHHIO
Yepe3 Ka3KH 31 IACcIMBUM KIHLEM (IPOHIIOBIIH Bnnp06yBaHHﬂ repoi KHMBYTh
JIOBrO 1 IIAaciMBO), a Aaji — LUIAXOM MOUIYKY I1HIMBIIyallbHHUX 1 TPyTOBHX
BIAMOBITHOCTEH YSBJICHHSIM Npo miacts. Jliana3oH ysBieHb PO MIACTS — Bif
«...IMACTSI TIPOSABIAETHCS B JPIOHMIPIX...» A0 Maibke HETOCSIKHOI «...31pKH
NPUBAOIMBOTO IACTA...».

[TinTBepmKEeHHS TOMY, IO JUIA KOXKHOI JIFOAMHM TOHATTS INACTS €
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IHAMBITya ThbHUM, 3HAXOAUMO B IIUTATaX BIAOMHX Jtoneit [6]:

— Ilacts — me KoM TH AyMaeml, TOBOPHWII i i€l B TapMOHIi 3 COOOI0
(Maxarma I"anmi);

— lacTs B po3yMiHHI TOTO, 1110 TH AOCSTaEll CBOIX LiHHOCTEH (AlH Penn);

— Il{acts—1ie Te, 110 MoYMHAETHCS B TBOIX qyMKax (Baiine [lep);

— VY macTs HeMae 3aBTPAIIHBOTO JHS, HEMA€ Y HBOTO 1 BYOPAIIHBOTO... Y
HBOTO € TUTBKH ChOTOJICHHSI— 1 TO He JIeHb, a MUTh (IBaH TypreHes);

— Posym — meprra ymoBa mutst mactst (Codokan);

—[11o6 OyTH LiTKOM IIACTMBHUM, HEOCTATHHO BOJIOIITH IIACTSIM, Tpeba e
3aciyroByBaru ioro (Biktop F}oro)

—Ilacrs— e xyxoHuit JOCBIJI )KUTTS, IKOTO MM HaOyBaeMo, POXKHBAIOYH
KOKHY XBHWJIMHY 3 JF000B’10 1 BasuHicTO (Yot JlicHeh).

VsBIEHHS MPO INACTS BU3HAYAIOTh IPIOPHUTETH, a, OTXKE, KOOPAHHYIOTh
HAIpSIMOK MUCIICHHS, BYNHKH, PEaKIlii Ha 30BHINIHI OOCTaBHHHU, BHOIp MUIAXiB
JIOCSATHEHHS IACTs.

XTOCh BBaXKa€ IIACTSAM OTPUMAHHs 3aJIOBOJICHHS BIJI BEUipKU, HOBHX
BpaKeHb, CMAUHOI DKI; JJIsI IHIIKX, IACTS — KOJIM )KUTTS IOBHICTIO BiIOBIa€ 1X
noTpedam; st TPETIX, MACTS — KIPEKPACHUH HACTPIl BECh Yacy; sl YeTBEPTHX
— OararcTBO (HAIPUKIIA], aMEPUKAHChKA Mpis — CTaTH OaraTuM i 3HAMECHUTHM);
IUTS T SITUX —II€ TTYHKT IpuU3HaueHHs (Y 3HAYCHHI—TOCATHEHHS METH).

Cnpo61z1 KnacmbleBaTH MOBEIHKOBI peakmii Jroe Ha OCHOBI
IH/IUBIAyaJIbHUX 1 TPYMOBHX YSBJIEHb MPO MACTS pobnsare Tana ben-lllaxapa,
Kcap’ep Jlangec Ta iHmi. BoHM poO3KpHBalOTH MO3UTHBHI 1 0OMeEXyroui
XapaKTepUCTUKH BUALIEHUX THUIIOJIOTIH.

OcnosHi Tunonorii Tana ben-1llaxapa 3B0qUTh 10 apXeTHUIIB: LIyPIIUX
MIEPETOHIB, TeIOHI3MY, HIrimi3my, macts [1].

Typsai meperoHy — Iie BiYHAa TOHUTBA 32 YCIIIXOM, pyTHHA, Ha SIKY JIIOIHHA
cebe mpupikae B Hamii gocartu QiHaHcoBoro Onmaromonydds. [IpencTaBHUKH
aApXCTUIY HIYPSYMX MEPErOHIB — II¢ JIFOMH, SAKi ITHOPYIOTH INACTSI MOTOYHOTO
MOMEHTY3apaAuMai0y THBOTO.

ADpXETHIT TeJIOHI3MY — II¢ NIEBHOIO MipOI0, aHTUIION apXETHITy IIypsaux
neperoHiB. «CrOroqHi Oyay OTpUMYBAaTH 3aJJOBOJICHHS, a 3aBTpa Oynb 1o Oyme»,
—TpUOIU3HO TaK MipKye TeJOHICT. Bedipka, BiAIyCTKa, BUXiAHUN — OCh IIACTS
moznei-renoHictis. [Ipore, He Maro4M MIaHIB HA MalOYTHE, TEIOHICTY Hi 10 4OTO
NParHyTH, BiH 11030aBJIEHUI METU B KHTTI.

[ix wirimicrom ben-lllaxapa T. po3ymie mronuHy, sika po3dapoBaHa B
CBOTOJICHHI 1 BiJI MafOyTHROTO HIYOTO HE Yekae. JIroauHa jxuBee HeBIauaMH 3i
CBOTO MUHYJIOTO, HE POOHTH HISKWX [iil, 100 BcTaBath (Ticis HEBHadi) i HTH
mami.

Apxerun mactst (3a ben-lllaxap T.) —e OamaHc MiXK CHOTOIHIIIHIM i
3aBTpaIlHIM INAcTAM. AJDKE OUYEBHIHO, II0 HE MOXHA YIYCKAaTH HOTOYHHH
MOMEHT (ITOTpiOHO OyTH IIACIMBUM CHOTOJHI), ajie NMpH LOMY HE MOXHA 1
MaiiOyTHE ITycKaTH Ha caMmoIUIUB (Uil TOro, mo0 OYTH INACIUBUM 3aBTpa,
HEOOXiTHO ChOTO/HI MIOCH POOUTH).
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Jlanmec K. Buuinasge Taki THIONOTIi IMACTS: TEIOHIA, Cy0’ €KTHBHE
Omarormommyyds i eBoaiMoHist [2].

JronmuHa macnuBa Ti€0 Mipoo, KO BOHA BiguyBae ceOe IaciuBOIO,
BIMOBIAHO 10 PIiBHS MO3UTHBHUX eMOIid. JKHUTTS MOKHA KBai(ikyBaTH
SK «IIaCJIMBE» B T'SJOHICTHYHOMY CEHCI, SIKIIO OaJaHC MiX MO3UTUBHUMH i
HEraTUBHUMU €MOLIISIMH 3MIIIEHUN B 01K IO3UTUBHHUX.

Cy06’exTuBHE Onarononyyds Ma€ TPU KOMIIOHEHTH: MO3HMTHBHI a(eKTH,
HEeTaTHBHI a()eKTH 1 33I0BOJICHICTh XUTTAM. [103UTHBHI 1 HETAaTUBHI HACIIiAKH
€ TeOHICTUYHUMHM, TOIi SIK 3aJI0OBOJICHICTH JKHTTSAM MPHUITYCKAa€ CaMOOIIHKY
(pecrloHIeHTH OIHIOIOTh Taki BIAcHI JKUTTEBI cdepu, sk podora, cim’s,
colliajbHi BITHOCHHHM 1 T. 11.)

EBnmaiiMOHisl, OTOTOXHIOE INACTS 3 PO3BHUTKOM OCOOHMCTHX 3Ii0HOCTEH:
«IIACIIUBE» KUTTS MOJNATa€ B peaiizailil MOTEHIIHNHUX MOMXJIMBOCTEH JrOAeH
(MOpanpHUX, IHTEIEKTYaIbHUX, COIANBHUX 1 1H.) Ta iX PO3BHUTKY.

Haii6inpim y3aranpHeHi popMymnn macTs Taki:

— IIacTs— 1€ KoMOiHAIlisl TOro, HACKUILKU BaM ITOJ00AETHCS Balle YKUTTS
(1oneHHa pyruHa, pobora, ciM’st) i TOro, HaCKiJIbKH 100pe BH BiuyBaeTe cede
KOKEH JICHb,

—IacTs — 1e 0axaHc MikK M[ACTSIM MOTOYHOTO MOMEHTY 1 CTBOPEHHSIM YMOB
JUTSL IACTSI B MallOy THHOMY;

—IIACTS — [1€ KOHTHHYYM BIIIIOYYTTS 32I0BOJICHHS JIFOJIMHU CBOIM XOPOIIIHM
(YHKI[IOHaJIbBHUM CTAaHOM, JI0 KOHTHHYYMY, SIKUil BUCJIOBJIIO€ TIIMOIILY 17Ie10 ITPO
Te, 10 XKUTTA Iie 1o0pe BiIOBIIHO /10 ysIBIEHHS PO HHOTO CAMUMH JIIOJIbMH.

TakuMm YWHOM, TparHeHHs OyTH IIACIMBHM — CHAJIIAHA TOMEPEIHIX
MOKOJiHb 1, OJJHOYACHO, Haka3 HacTymHuM. lIlacTs, sk apXeTur, MepemaacTbes
BiJl CTapIIOr0 MOJOAMIOMY IIOKONIHHIO depe3 Ka3Kdh 31 HIACTHBHM KiHIIEM
(mpoiimoBiy BUNpoOyBaHHSI, TePO1 )KUBYTH JOBTO 1 MIACIHUBO), a AaJli — IUIIXOM
MOIIYKY 1HAMBIyaJbHUX 1 TPYHNOBUX BIANOBIIHOCTEH YSBICHHSM IO LIACTS,
SKi BH3HAYaIOTh MPIOPUTETH, KOOPAWHYIOTh HAIPSIMOK MHCJICHHS, BYMHKH,
peaxilii Ha 30BHIIIHI 00CTaBUHH, BUOIp NIISAXIB TOCSITHEHHS IIACTS. Y3araJibHeHa
kimacuikamis apXeTUIIB INACTS TaKa: MIypsdi IMePeroHu, TeMOHI3M, HITili3M,
Cy0’€eKTHBHE ONIaromonyyds, eBJaiiMOHis, BIaCHE IACTSI.

[NepcriekTHBOIO JOCIIPKEHHS apXETHITY IIACTS, Ha HAIIl OIS, € PO3IJISY
HOro 0CcoONMMBOCTEH Y PI3HUX HAPOIB.

1. ben-lllaxapaTana Monenb cuactbst/Tana ben-Illaxapa Enekrponnuii pecypc]. — Pexxum
noctyiy: https:/4brain.ru/blog/archetypes-of-happiness/

2. Landes X. Building Happiness Indicators Some Philosophical and Political Issues/ X.
Landes [Enexrponnuiipecypc]. — Pexxummoctymy: https://apropos.erudit.org /fr/usagers/politique-
dutilisation

3. Cac H.M. BusHauyeHHS CTPYKTYypHHX KOMIIOHEHTiB ekoHoMiku macts / H.M. Cac,
J1.O.Camapcska, [I.A.I'apens / Science for sustainable development, materials of the International
Congress (Kyiv, November 10-11, 2019) / 3a 3ar. pen. nmpod. O.B. Kenmroxosa: — K.: Acorriarris
cnpusHHs DoOanizanii ocBiTy Ta Hayku «Crieiictalim», 2019. — C.337-344.

4. SasN., Samarskal. Analysis of the subjective component of the happiness index //
HappinessandcontemporarysocietyMarch, 20-21, 2020, Lviv (Ukraine)lllacts Ta cydacHe
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CYCIIUIBCTBO :30ipHUK MaTepianiB MbKHapoxHoI HaykoBoi koH(pepeHwii (JIbBiB, 20-21 Gepe3ns 2020
p.). — JIpBiB : Cromom, 2020. —C.225 —-229.

5. Croiixo HOmus Apxeruns! maHocTH denoBeka / FOmusaCroiiko [Enexrponnuii pecypc]. —
Pexxum mocrymna: https://kolesogizni.com/razvitie

6. Cuactee B JKusum: 10 IIpocThIX TEeXHHK, KOTOpHIE IOMOTYT Bam crarh cuacTiuBee
[Enexrponnuii pecypc]. — Pexxum mocryma: https:/geniusmarketing. me/lab/schaste-v-zhizni-10-
prostyx-texnik-kotorye

7. YOur K.I'Apxerumns! u xoyuiektuHoe Oecco3narensHoe / Kapn 'ycras FOHr; [mepeBon A.
Yeunnoii]. — Mocksa: NznarensctBo ACT, 2019. — 496¢.

IHCTUTYHIOHAJIBHA ICTOPIS 'YAM/T'Y YAM (1997-2014 PP.):
3OBHIIIHBONMOITUYHUH, TOJITUKO-JUIVIOMATHYHHUA
I ATACITIOPAJIBHUU ACIIEKTH

Cepzecéa Anuna Onexcanopiena,

acnipanmka Kuiscokoeo nayionanvrozo ynisepcumemy
imeni Tapaca Llleguenka

a.sergeieva@gmail.com

Haykoeuui kepignux —

3acnyscenuti npayisHux oceimu Yxpainu

Kanoudam icmopuunux Hayx, ooyeum B.I Ilisamuii

[HCcTHTYIIOHANBHA ICTOPIS — 11€ O/IMH 13 TEPCIEKTUBHUX HANPSIMiB Cy4acHOT
icTopmuHOi Hayku. HaykoBa mikona iHCTHTYIiOHaJBbHOI icTOpii cdopmoBana
Ha 0a3i KwiBcpkoro HarioHadpHOTO yHiBepcHTeTy iMeHi Tapaca IlleBueHka i
Mpe3eHTOBaHa, IEepII 3a BCe, TAKUMH BiIOMIMH HaykoBIsIMU sik: B.I. LliBaruii,
LK. IMarpunsk, B.I. Cepriituyk, O.I1. Mamescrkuii, B.I1. Kanemomnuui, b.I.
I'ymentok, H.B. Tepec, H.JI. SIkoenko, T.B. Opnosa, T.B. ['opbanb Ta iH.

[HcTHTYIIOHANBPHA 1CTOPiS MIDKHAPOIHHMX OpraHi3aliii i perioHaJbHUX
opraHizamiii y HOBOMY MoJineHTpHyHOMY (OararomomrocHomy) cBiTi XXI
CTONITTS HaOyBae 0coOnmmBOI akTyanmpHOCTI [l, c. 26-29]. ¥V 3a3HaueHOMY
KOHTEKCTi TOCHIIIOETBCSA iHTEpec 1 J0 iCTOpii THX opradizamii, A0 CKIaLy
KX BXOAWTHb YKpaiHa, Tak 30kpemMa — ['YAM (Opranizaris 3a JeMOKpaTito
Ta EKOHOMIYHUH PO3BHTOK I'VAM) [2]. TYAM, He3Bakalouu Ha TPHUBAIHUH
nepion 1HCTHTyu10Han13au11 3 iioro 3aBepireHnsaM y 2006 pou1 3aJIMIIAETHCS
me Hep031rpaHOI0 KapToro. OcoOnuBuii iHTEpEC y HAyKOBIIB CydYacHOMY erari
BUKJIMKA€ IHCTUTYLIOHAJbHA 1CTOPiS OKPEMHX AepkaB Ta iX poib i Mmicue B
MDKHApPOAHUX OpPTaHi3alisiX B ICTOPHYHIN pPETPOCHEKTHBi, 30KpeMa JIepiKaB
MOCTPaASHCHKOTO MpocTopy (aepxas komumrasoro CPCP).

[Moninentpuyna peanbHicTh XXI cTopiuus n1oaae akTyaabHOCTI TEMaTHII
JociipkeHb. MUHYB 4ac, KOJIU iep)kaBa Moria OyTH CHIIBHOIO Ta HE3aJIS)KHOIO
«Ha OAWHII», BIJOKPEMJIEHO, TaKOX TM033Jy 4YacH MapTHEPCTBAa CYTO
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CyOperioHaJIbHOTO Ta PEriOHANEHOTO PiBHS, a/Ke CBIT CTaB 3aHAATO MajuM |1,
c. 29].

PosyminHg ¢akTopiB, IO BIUTMBAIOTH HA IOCTYH IHCTHTYILIOHAJI3aIlil
MDKIEp)KaBHUX YTBOPEHb Ta BIMYYTTS TEHACHIIN Ta «TPEHIIB», MOXKE 3pOOUTH
BaroMHii BHECOK JI0 aHaJli3y CTaHy HOTOYHMX CIpaB, aHaJIi3y HepeayMOB 10 10
HUX ITPHU3BENHN Ta IPOTHOCTUKU MaiOyTHHOTO.

VY cepemuni 1990-x pokiB CHJI, sk «HCTpyMEHT LHBLII30BAHOTO
PO3ITy4eHHS» HE BHUIPABIOBYE CBOEI METH, 1 PSI HOBHX HE3AJECKHUX JIEPKaB
MIOYHMHAE MONTYKH HOBUX 1HTETPAIliTHUX aTbsTHCIB 337151 KOHCOJITallii 3yCHIIb Ha
CyOperioHaJbHOMY Ta I100aIbHOMY PiBHSIX.

[epenymoBamu 0 crBopeHHs B 1997 poni B CrpacOyp3i Ha 3ycrpiui
npe3usaeHTiB [pys3ii, Ykpainu, AzepOaiimkany Ta MongoBu B paMKax caMiTy
Paagu €Bponu, noniTHKo-KOHCYIIBTaTHBHOTO (hopymy — ['YAM, Oynu riparHeHHs
0 3a0e3MeYeHHsS PO3BUTKY YOTHPHUCTOPOHHBOTO —CITiBPOOITHHUIITBA LIS
3MiIHEHHS cTabUTFHOCTI Ta Oe3neKu B €BPOIi Ha OCHOBI IPUHIIMITIB ITOBATH 10
CYBEPEHITETY, TEPUTOPIaIbHOT HIJTICHOCTI, HEITOPYIITHOCTI KOPOHIB, AEMOKpATii,
BEPXOBEHCTBA IIpaBa 1 3a0e3neyeHHs 1paB JIIOIUHU. YCi YOTHPH Jiep)KaBu OyIiu
00’ €1HaHI TOJIOBHOIO METOIO — OaXKaHHSIM TIOCHJICHHS BIIACHOTO CyBEPEHITETY Ta
BXOIPKEHHIO /10 €BPONEHCHKOTO NPOCTOPY OE3MEKH i €Ti/I00 JeMOKPAaTHIHIX
IIHHOCTEM.

Y 1999 pomi, Ha camiti KpaiH-ydacHunps Ta naptHepiB HATO, ['YAM
TpaHchopmyerbes Ha ['YYAM (3 npueqHaHHsIM 70 HbOTO Y30EKHCTaHy, L0
y 2002 poui NpU3YHNHHUB CBOKO MAISUIBHICT Ta OCTaTo4yHO BHHIIOB y 2005
pori). Pi3HOpiBHeBa 3aIlikaBJIeHICTh MapTHEPIB y cdepax CHIiBpOOITHULITBA:
NpIiOpUTETHUI Oe3mekoBuil acmekt it [pysii, pO3BUTOK TPaHCIIOPTHOTO
KOPHIIOPY — UTA YKpAiHH, Ta iH., IPOTATOM yChOTO MPOLECY IHCTUTYIIiOHATI3aMii
I'VYAM, ™mae cBOIM HacCIigKOM HOCTiﬁHy 3MiHy TIPIOPUTETHOCTI 3aBIaHb,
IO CTaBUThH Mepen coboro 1HTer*paumHe YIPYTIOBAHHS, Ta MOCTYT EBOJIOLIT
YTBOPCHHS. OKle TpnBanocn IHCTUTYIIIOHATI3allii, 1le MaJlo0 TaKoX BIUIUB
i Ha Ti aKTMBHICTb, PiBE€Hb CHIBPOOITHHITBA B PETIOHAIBHHUX IPOEKTaX Ta
EBONIOIiITHOMY acriekTi craHoBneHHs [ YAM [3].

VY 2000 poui mpuiimaeThes Hpro-Mopkebkuit MeMopasayM, 10 HaaaB
CHiBpOOITHUIITBY B pamKax QopyMmy OaraTopiBHEBHI IHCTHTYIiOHATBHUHA
xapakrep. 30Kpema Mependayanocs MPOBEICHHS DEryIsspHHUX CaMiTiB TOJiB
JIep’KaB Ta 3yCTpiyeil MIHICTPIB 3aKOPJOHHUX CIIPaB, & TAaKOXK CTBOPCHHS
pobovoro oprany 00’ €THAHHS.

2001 pix mo3HauMBes NPUAHATTAM SntuHChKoi Xaptii I'YYAM, neprmm
KPOKOM FOPUAWYHOTO IHCTHTYIIOHAIFHOTO CTAaHOBJIEHHS, i3 3aKpIiIUICHHIM
OCHOBHHUX TIPHHIMIIB Ta HamNpsAMKIB cmiBpoOiTHHITBA. [ YYAM 3 dopymy
esomonionye 1o O6’ennanns. I3 2003 poky, matoun odiuiitHe MiKHapoaHe
Bu3HaHHA, ['YYAM xopuctyerscsi crarycom Hamispgada npu A OOH.
[TapnamenTchka AcamOnest, TTOKJIMKaHA Ha/aBaTH 3aKOHOJABYY IIATPUMKY Ta
CIPUATH TapMOHI3aIlii 3aKOHOJABCTB KPaiH-WICHIB, IPUBOIUTH y BiIIIOBITHICT
JI0 MDKHApPOIHUX CTaHIAPTIB, YTBOPrOeThCS Y 2004 porri.
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CxigHii Mozei po3BUTKY CYCIIIIbCTBA (3 KO0 B YKpaiHi TprBae 60poThba
3 dYaciB XMENBHHUIBKOTO) TpPUTAMaHHA 3alieKHICTh 30BHIMIHBOIIONITHIHUX
YCTPEMITiHb BiJ iHTEpeCiB BHYTPIMIHIX MOMITHYHHUX eJiT. [lo3UTHBHUM TPOSBOM
L[LOT'O CTaB IIEBHUI eTal «peHecaHcy» ta pepirtamizauii ' YAM, i HoBa Bixa ioro
PO3BHUTKY, o mpunanyd Ha 2005 pik, koau Ha KummuiBcbkomy camiti I'VAM,
B. IOmenko, OkpiM iHIIOTo, BUCTYIHMB 32 CTBOPEHHS CIUIBHUX 30POHHUX CHII
I'VAM, sixi Mo O 37iiCHIOBaTH MHPOTBOpPUi onepanii B KOHQIIKTHUX 30HaX
cyO-periony [4, p. 109-121]. [TizcyMKOBIM JOKYMEHTOM CTajia ACKIapallis mpo
pocyBaHH: feMokparii Bif bantii 1o YopHOTo MOp#, 1€ OKpeMo Oyi1a OKpeciieHa
HeoOXifHicTh BUBOMY Biiicbkk P® i3 I'pysii Ta Ilpumnictpor’s. Ha camiri
npuiiMaeTbes aekapauis «B iM’st neMokparii, crabijIbHOCTI Ta PO3BUTKY».

Bapro BimmituTth, mo 3 daciB posnany CPCP, mutanHs cyBepeHHOCTI
KOJWINHIX ii WieHiB HaOyBarOTh BCEe OUTBIIOI akTyaslbHOCTI. | HEe 3Ba)karodw
HAa Te, IO IeH acHeKT CHiBpOOITHHUIITBA 3alUINAETHCSA JIEKIapaTHBHUM,
I[e TPOAOBXKYE IOBOJUTH AaKTYaJlbHICTh CHiBPOOITHHIITBA B MEXKaX TaKOTO
30BHILIHBONONITUYHOTO 1HCTpYMeHTY sk ['YAM. I Bxe y 2006 poui, 3
niamucandsiM CraryTy oprasizauii, mij yac nepmoro camity B Kuesi, ['YAM
OTPHUMYE CTaTyC MDXXHAPOJHOI perioHaIbHOI opraHizarii.

I'VAM sk mapTHepcTBO, 32 YMOB CIIUIBHOCTI IICH 11 WiIEHIB, CXOXKOCTI
Ta PIBHONPABHOCTI PiBHIB PO3BUTKY yYaCHHKIB, a TAKOX MIATPUMKH 3 OOKY
MDKHAPOAHUX AEMOKPATHYHUX IEHTPIB CHIIK (IHCTUTYIIH) — I1€ Ta MOXJIUBICTB,
BiIMOBa Bif sKOi cymepeunsia O 3M0pOBOMY MONITHYHOMY DIy3dy, iHTepecam
Aszep0aiipkaHy Ta HOro MPaKTULl YHUKHEHHs! HETOPaBHUX KpOKiB [5].

Hapasi 'VAM namararotscst TpaHC(bopMyBaTI/I B eKOHOMl‘IHy CTPYKTYpY
(eKOHOMIYHY IHCTHTYIII0), METa SIKOI — OpraHi3allist 30HH BUIBHOT Toprle MK
I'py3iero, Yipainoro, AzepOaifmxanoM i Mo1oBot0, TOMy BOHa MOXe Oy TH ITiKaBa
s AzepOaifpkaHy THM, IO KpaiHa OTPHMAa€e MOXKIMBICTH CTAaTH MPAKTHIHO
EKCKIIIO3UBHHUM MOCTaYalIbHUKOM €HEPropecypciB 3 MPHUKACIIHCHKOTO PErioHy
Uil 1HMMX KpaiH-wieHiB ['YAM. AsepOaitipkaH Mae HEOOXigHy JUis IbOTO
iHppacTpykTypy [6, p. 175-183].

ONEP - TYAM/TYYAM 1ue opradizamis 3 JOCHUTh TPHBAJIOKO
iHCTHTYHiOHaNMBHOIO icTopieto. Ilepiom 1997-2014 pokiB — € mepiomoM ii
IHCTUTYIIOHAJIFHOTO CTAaHOBJIECHHS 1 PO3BUTKY B YMOBaxX HOJIIEHTPUIHOTO
cBiToycTpoto. O3uparounch Haszajl i JAMBISYMCH HA IIEBHY 3MiHY NPIOPHUTETIB,
nepeOKyCyBaHHs 3yCWIb Ta pe-IpIOPUTETU3ALiI0 1ijeld opraHizaumii 3
MIepeX0/I0M TOJIOBYBaHHS JI0 HACTYIHOTO WIEHA, CTa€ 3pO3YMUIMM, IO MOUIYK
KOHCOJIiyI040i oci me TpuBae. TpuBae MOIIYK OJHOTO HANpsMY, KUK Ou
00’emHaB HaBKONO cebe ycix 11 wieHiB. 3po3ymino, mo akneHtd B [pysii,
VYkpaian, MonmoBu Ta A3sepbaimkaHy TpPOXH pi3HI, X04a 3aJeKIapoBaHi
LIHHOCTI Ta ycTpeMJliHHs cxoxi. OnHaK, SK MOKa3ye 4ac, sl TPOAYKYBaHHS
JUCHO BIYYTHUX pe3yJbTaTiB, LbOro HenocrarHbo. 3 2014 poky B icropii
I'VAM po3nounHaeThes ii HOBUH iHCTUTYILIOHAIBHUHN TTEPio.

[TizcymoBytoun BHIIE3raiaHe, BAPTO BIAMITHTH, 10 TIUTaHHS, 33 UL IKHX
y CBIl Yac 3HAWILIN TOYKH TOTUKY TPOXH MOMiIOHI Ta Taki BiAMIiHHI Aep:KaBH,
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JMIIAI0ThCS HEeBUpieHUMH. TpuBaiicTs mpouecy iHCcTHTyLioHami3amii ['YAM,
32 YMOB BiJICYTHOCTI «IIONITHYHOI CHCTEMH» IO TapaHTy€e IPEBATIOBAHHS
HAIllOHAIBHUX IHTEpeciB HajJ IHTepecaMy MOJITHYHHX e’iT (Ha KIITanT
icaytounx cucteM y CIIIA un cCkaHIUHABCHKHUX KpalHax ), 4aCTO 3yMOBIIIOBAJIACS
BHYTPILIHBOIIOITHYHUMH KOH’IOKTypaMM Ta 00’ €KTUBHOIO HEMOXXIIHBICTIO
TMPOTHCTOSIHHS  BILTHBY MOTYTHIIIIOTO CXIHOTO cycina. 3axiz, Imo BHPakKaB
Hl,I[TpI/IMKy HOBOTO yTBOPCHHS, TMOCTYTOBO «YTOMJTIOETBCH 1, SIK HacIIiJIOK,
3amiKaBIeHICTh y9acHUIb [ YAM TakoX MoTepriae 3MiH.

BonHowac, MokHa BOadaTé IEBHI TNEPCIEKTUBH B TOAAJBININA ydacTi
VYkpainuy, sx 1 iHmux ii wienis, y 'YAM. JleMokpariuHi, €BpONenchKi HiHHOCTI,
IO JISIIK B OCHOBY Iiiyieil crBopeHHs ['YAM, NponoBXKYyHOTh 3ajIMIIATHCS
B3IpIIEM Ta €TaJIOHOM HaBiTh 32 MEKaMH CXiJIHOTO KOpAOHY Ykpainu. [Intanus
E€KOHOMIYHOTO Ta CHEPTETHYHOTO CITIBPOOITHUIITBA, OE3MIEKOBOTO Ta IHIIIAX CCHCIB
CTalOTh BCi aKTyalbHIMINMH, a BIUTUB MKHAPOJHHUX aKTOPiB TIIO0ATBHOTO PiBHA
BCE BiTIyTHIIINMH. 3211 BiICTOIOBaHHS CBOET MO3MIIIT HEOOXiTHA KOHCOiJaIis
3yCHJIb, €KOHOMIUHHMI PO3BHTOK NOTpeOye iHTeHcH(ikalii CriBpoOiTHHUIITBA,
eHepreTuyHa He3aleXHIicTh — jauBepcuikamii mkepen eHeproHociie. 1 B
IIbOMY KOHTEKCTI, Oy/Jb-siKe CITiBIIaJIiHHS iHTEPECiB, THM Iaye, 10 MPOSIBUIOCS
IHCTUTYLIOHAIBHO, € TUM PHCOBUM 3E€PHSATKOM, 1[0 MOXKE CXHMJIMTH Yalli Tepe3iB
Y MOTPiOHOMY HAIIPSIMi.

1. Misaruit B. T, Tpomuko O. A. IToniueHTpHYHICTh Cy4acCHOTO CBITOYCTPOIO: MEraTpeH
XXI cromitrs: (iHCcTUTYLiiHKI KOHTEKCT) // 30BHIIHI cipaBu. — 2014, — Ne 8. — C. 26-29.
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of Professor Lyudmyla D. Chekalenko / Scientific editor Rector of the Diplomatic Academy of
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Politics, Economy, Hdb Env Chem (2017) 52/8S.S. Zhiltsov (ed.). — Springer International Publishing
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TPAJTAIIT ®EJEPAJII3MY B OJITAYHINA ICTOPIi HIMEUYWHA

Crano3yo Anopiii Ieanosuu,

cmyodenm 3 kypcy Kuiscokoeo nayionanvnoeo ynigepcumemy
im. T. Illeguenxa

andrsk1112@gmail.com

Hayrosuii kepisnux: kauo. icm. Hayk, ooy. O. @. Isanos

denepainiam — Lie cucTeMa JeprKaBHO-IIPABOBOT AYMKH, IO CIPSIMOBaHA Ha
YTBOPEHHSI COIO3HHX JIepiKaB 3 KHA3IBCTB, 3eMeJb a00 LITaTiB, IO € OJIM3bKUMHU
y reorpaivHOMY, EKOHOMIYHOMY, ICTOPUYHOMY Ta KyJIETYPHOMY BiJHOIICHHSX.
Depeparisi CKIAJAETHCS 3 aBTOHOMHUX TEPUTOPialbHUX OAWHHIb, IO HOCSTH
pizHi Ha3BH , 30kpema B CILIA, Mekcumi, ABcTpaiii — mrary, a B Himewunsi
g ABctpii — 3emumi. Tpamumii ¢enepanismy B ®PH e mosomi maBHiMu. Baprto
BiZI3HAYMTH, 1110 BPaXOBYIOUH BAXKY icTopiro HiMeuunHu, 1i Tpaamuii Haiium
CBOTOJIHI JIeNIO B 3MIHEHOMY BHUIIISII, IIPOTE TOJOBHI 3acaau denepaiizmy
TIPOJOBXKXYIOTh ICHYBaTH.

Bupuaroun HiMenpkuil (hemepaitizM, BapTO BiI3HAYUTH, IO HACTIPABIi BiH
BHHUK III€ 33/I0BT0 JIO IOYATKY iCHYBaHHS BIaCHE cpe/:[epaTnBHO'l' nepxasu. [eprri
cpobu YTBEPIUKEHHS (enepansHOi nepxkaBu Oynu BrineHi y 1867-1871 poxax
y Bumistai [liBHiuHOHIMenbKoro coro3y[l]. [lami BinOyBaeTbcsi CTaHOBIICHHS
Himerpkoro Qenepaniamy y Jpyromy Peiixy(1871-1918 pp.), Beiimapchbkiii
Pecmy6mini(1918-1933 pp.)[2]. Ilin yac manyBanHs B HiMeudwHI HAIUCHKOTO
pexxuMy ¢enepainizm O0yB ckacoBaHnil. CBO€ IPOAOBKEHHS (eiepabHi TpaIuii
3HaiyTh micis 1949 poky, a came micnsa yrBopeHHs DeneparnBHOi PecryOmiku
Himegunna. Pagsacekuit Coro3 3HEXTyBaB NpUHIMIAMHU (erepanizMy IpH
obnamryBanHi Himenpkoi JIlemokparnunoi PecriyOmiku. B 5 cximHOHIMEIbKIX
3eMJIIX (peepa’bHUNl  YCTpild OyJIOo BIMHOBICHO JHUINE Micias 00’ €IHAHHS
Himeuunnu.

3 1990 poky B Himeuyuuni ¢opmyerbes enepanbHuid yCTpiii CydacHOTO
3pa3ky. 3a OCHOBHUM 3aKOHOM HiMeudrmHM KO)KHA 3eMIIs — Ie OKpeMa JIepiKaBa,
sKa Ma€ BIIAaCHUH NapiaMeHT, KOHCTHUTYIIIO Ta IHIIN CKJIaJOBI MOJMITUIHOTO
ycrporo. BHacnijgok xiacu4Hoi ¢enepalibHOT TPpaAMIil BRXIMBUM €JIEMEHTOM
OCHOBHOTO 3aKOHY € 0310/l QyHKIIH BIaHUX YCTaHOB (eaeparii Ta OKpeMux
3eMellb.

BapTo Big3HauuTH, IO MOJITHYHA cHcTeMa HiMeyynHH mosirae B TOMY,
0 KOKEH TPOMAJSHHUH MICIIsA HOCATHEHHS 18 pokiB Moke OpaTH y4acTh Ha
BruOOpax 1o bynnecrary ta Jlanarary okpemoi 3emiti. JlanaTar — e mapiaMeHT
KOXKHOT HIMEIIbKOI 3eMiTi. ByHaecTar — 11e rojI0BHU# apjaaMeHT Kpainu. B cBoro
4yepry gemnytatd byHaecrary GopMyroTh ypsii, a came oouparTh (eaeparbHuX
MiHICTpiB Ta (enepayibHOTO KaHIyiepa. byHaecrar ckiagaeTbes 3 BOX IMaJart,
Hepiry 00MparoTh IPOMAISTHU TPSMHM IOJIOCYBaHHSM, TOLI SIK Ipyra pOpMy€eThCs
3 wieHiB JlanarariB kokHOi Himenpkoi 3emuti. Llg npyra mamara orpumana
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Ha3By bynnecpar. Came 3aBisiku ByHnecpary, 3eMenbHI JemyTaTd BIUTHBAIOTh
Ha 3araJlbHOHAITIOHANBHI PIIIEHHS, IO MiAKPECIIOE iCHYBaHHS (enepanizmMy B
@®PH[3, c. 132-170].

[epeiizemMo 10 PoO3MISILy TPAMUINKA HIMEBKOTO (emepaiizmy. Baacmimok
CTPYKTYPHHUX 3MiH IPOTSATOM CBOT'O iCHYBaHHS, a TAKOXK JIOCBIJLY, 1110 OTPUMAIIN
HIMIII ITi/1 Yac BaKKUX MepereTii ictopii, Ha ceoroani B Himeuuunsi chopmyBaBcst
KIIAaCHYHHI HIMEUBKHUH (eepanizM, 3 Horo mepeBaraMu Ta HeJOTiKaMU.

[o-neprme, ¢penepanpHUl YCTpild 3a0e31edye HeOOXiTHUI PO3IIONiN BIaIu
Mmix Jlaaararamu ta Byngecrarom. 3okpema, B OCHOBHOMY 3aKOHi 3a3HAa94€HO,
10 30BHILIHS MOJITHKA, 0OOPOHHA, BAIIOTHA, IPOIIOBA T4 MOHETHA CIpaBH,
PO3IOALT NOBITPSHOIO TPaHCHOPTY, 30ip MEBHOI YaCTHHHU IOAATKIB Ta AEsKi
1HIII 3HAXOMATHCS BUKIIIOUHO y KOMITeTeHII] Genepanii. Takox nepkaBa Hagae
PO3IOPSHKEHHS, IO CTOCYFOThCS YKUTIOBOI CIIPaBH, CYTHOIUIABCTBA, YCYHCHHS
BiJIXOiB, 30€peKeHHS YUCTOTO MOBITPs Ta O0poTHOU 3 mrymMoM. KoHcTuTyIiiHa
IiHCHICTH TOKa3ayia, M0 caMe Ii TeMH IOBHHHI PETyJIIOBATHCS €IWHO Ha
Bciit Tepuropii. [Tompu ne neski cdepu 3amumeni Ha Jlanarary, 30Kpema e
ocsira(bunpmia ii yactuHa), KyIbTypHA TIOJIITHKA, KOMYHaJIbHE [PaBO 1 mosinis.
OKle IINX OKPEMUX 3aBJaHb, ICHYIOTh TAKOX JIESIKI, 110 BUPILIYIOTHCS CILIEHO
Mmix Jlanararamu ta ByHaecrarom, a came BUILa OCBITa, 30epeKSHHS IPUPOAN
Ta JaHIWadTiB, 36MJIEBIOPSAKYBaHHS Ta BOAHE T'OCHOIAPCTBRO.

[o-npyre, 3aBasxku HiMeubkoMy (enepalizMy BiIOyBaeTbCs IONITHYHA
iHTerpauis ¢enepauii Ta rpomansHuHa[4]. Y cBiZoMOro rpoMajasHUHA, SKUN
3aliMae Mocajy B MiCLIEBIX OpTraHax IpaBiiHHs,POPMYEThCS OaueHHS HIMEIBKOT
JIEMOKparii, [0 J0oIoMarae BU3HAYUTH JOLUIBHICTH iCHYBaHHS (enepaTHBHOI
pecIyOiKy.

[o-Tpere, HiMenpkuii emepanizmMm BKIO9ae B cebe cyOcumiapHiCTB[S].
Ile ocHOBHMIA MTPHUHITUI, IO IPUTAMAaHHUKN NMpaBWIBHIA (eneparnii abo corosy,
3okpema st €C. DenepanpHi oprand HiMeudwHH BOAIOTHCS 10 MPOBCACHHS
3axoiB B NEBHIH cdepi 3eMeNbHOro IMpaBIiHHS, TUIBKA B TOMY BHIIQJIKY,
SIKIIO IIi 3aXOMU € OUThII e(EeKTUBHUMH y TOPIBHSHHI 3 THMH, 1[0 MPOBOTUTH
Jlannrar. BuHATOK cepex IbOTO CTAHOBIATH JIMIIE Ti KOMIIETEHLIl, IO
MOBHICTIO Tepe0yBaroTh Mix erimoio ByHmecrary Ta pO3MOBCIOIKYIOTHCS Ha
3araJbHOHAIIOHATRHOMY piBHI. be3 mporo mpuHIMITy HiMenbkui Qenepanizm
MpOCTO HE iCHYBaB OH.

IIe omHierO 03HAKOKO € 3aXKCT HAIIOHAILHUX MeHIIHH. CIipaBa B TOMY, 1110
B HimeuunHi copmyBaacst cuTyailisi, KoM HallioHaIbHa MEHIIIMHA IEPKaBHOTO
piBHS MOXe OyTH OUTBIIICTIO XKHUTENIB B OKPEMii 3eMJIi, BHACIIIOK YOTO iX IIpaBa
MaroTh OyTH 30inbIneHi. 3aBISIKN (heaepaTbHOMY YCTPOIO L€ MOMKIIHBO, aJiKe
KOKHa 3eMJIsl CAMOCTIIfHO BM3Ha4yae mpasa Ta 000B’SA3KH CBOiX TPOMAJISH, IO
NpONUCYIOThCS B KOHCTUTYLISIX 3eMeTIb.

He MeHI BaxMBUM € Te, M0 QeaepasizM crpusie 30epexeHHI0 KyIbTypH
Ta MOBHHX ocoOmmBocreil. KokHa HiMeIpbka 3eMis 4depe3 po3ApoOiIeHiCTh
Himewyunnn no 1871 poky Mae ieBHi 0COOIMBOCTI KyJIBTYPH, MOBH Ta IIOBEIiHKH,
0 HE XapaKTepHi I iHIuX perioHiB. DenepanpHa BIaga Ja€ MOXIABOCTI
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30epertu mi Tpaawiii Ha MicreBoMmy piBHI. [liqTBepIKEHHSM LBOTO € HaBITh
Te, 10 JIMIe 1 CBATO BBAKAETHCS 3arajbHOHIMEIIEKUM Ta CBATKYETBHCS Y BCIX
perioHax B OAWH JIeHb, SIK BH3HaueHO OCHOBHUM 3akoHOM. lle neHm emHOCTI
HIMI[IB, [0 BiJ3HAYA€THCS 3 KOBTHA. [HIN CBSATa BHU3HAYAIOTH MMApiIaMEHTH
OKpeMHX 3eMelb. BHacHiiok Hporo ix KUIbKICTh KOJMUBAEThCS Bin 9 y bepmini
1o 13 y basapii[6].

HemonaBHo cdopMyBamucs mie AEKiTbKa Tpaguiid Qenepanizmy, II0
XapakTepHi U1 HOBITHBOI HiMembkoi ictopii. 3okpema, koxHa 3 16 3emenp
MOXYTh KOHKYPYBaTH MiX COOO0, IO CIpHSE€ MOKPAIIEHHIO COIiajIbHO-
€KOHOMIYHOTO CTaHy OKpPEeMOro IpoMajsiHhHa, 3eMJIi Ta BCi€l nepkaBu. Takox
3eMJli HaBINAaKM MOXYTh IUIIHO CIIBIIPAIIOBATH MK COOOI0, HPOBOISYU
PI3HOMaHITHI EKCIIEpUMEHTH y CBOIM BHYTpimHiIA nomitumi. IlonmynspHum
ChOTOIIHI € MPOBOPKCHHS CKCIICPUMEHTIB 3 CHUCTEMOI 3arajbHOl CepeaHbOl
ocBitTt B Himeuunmni. KoxnHa 3emiii caMOCTiiHO BIUTMBa€E Ha (HOPMYBaHHS
HaBYAIBHUX MPOTPaM, KiTbKICTh HAaBUAIBHUX AUCIUILTIH. BHACTiIOK Yoro meski
MPOrpaMH He BUIIPABIOBYIOTh ce0e, a iHIIIT HaBMaKH e()eKTHBHO 32aCTOCOBYIOThCS.
B3aemonist Mixk 3eMIISIMH CIIPHSIE POCTY €KOHOMIKH Y MaiiOy THbOMY.

OOroBopuBIIM IIepeBard HiMEIBKOro (QeepanizmMy, BapTO TaKoXK
3a3HAYUTH, IO (enepadbHUll ycTpiii Mae i meBHI Baan. OHIEIO 3 TakuX €
(denepanpHa CHUCTEMa, MO CKJIANAETHCS 3 BEIMYE3HOI KIIBKOCTI JepiKaBHUX
opraniB. HimMeyunHa 3MyIneHa BHUTpadaTH BETUYE3HI KOUITH HAa YTPUMaHHS
BIaZIHUX OyliBeNb, 110 3HAYHO II03HAYAETHCS Ha JIEP)KABHOMY OIO/DKETI.
OKpiM 1IbOTO, Yepe3 BEJIUKY PO3TalyKeHICTh Ta TEPUTOpIalbHY PO3KUAAHICTh
CHOBUIBHIOETBCS TIPOIEC HPUHHATTS BaXKJIMBUX pillleHb, 4Yepe3 M0 1HKOJIU
BiOyBalOTHCS MPOOIIEMH 3 IMIBHIKICTIO pearyBaHHs BIIAJX Ha JAeski momii. He
MEHIIIO0 TIpobieMoro € Te, mo HiMeuunna nmepedyBa€e y MoCTiHHOMY BUOOPIOMY
mporieci. 3a ogHUME BHOOpamMH 0OOB’SI3KOBO BiOyBAarOTHCS 1 1HIII, BHACIIIOK
4yoro BifOyBaeTbcs mapaiizauis ¢enepanpHOi MomiTHKA. J[o MIiHYCIB Takox
HAJISOKUTh 1 Te, 0 B MaJMX 3€Mellb € IepeBard Haj BeduKuMu. Ha xkaib,
HiMeIlbKa ITpaBoBa CHCTEMa HE BPaxXoBye, MO (eaepanbHi 3eMill € pi3HUMH 32
po3MipamMu, TOMY TIpOMaisHH MalieHbkoro CaapiaHIy dYepe3 HepiBHOMIpHe
PO3IUIEHHS TOJIOCIB MafOTh Yy BiCiM pa3iB OUTBIINI BIUTUB HA TOJITHKY JEPKABH
HiX Tpomansnu [liBaiuHOTO Pefiny-Bectdanii[5].

[Ipobnemu (emepanizMmy iCHYIOTh, a Biaja HaMara€TbCs SKHANIIBUIIIC
BupinmTH ix. [Iporsirom icHyBanHs penepanizmy B Himeuunni Oys0 nposeieHo
181 Horo pedopmu. [epa BinOyBanack npotsirom 2005-2006 pokis, a apyra —y
2009 poui[7, c.13-19]. 3okpema B pe3ynsrari Ipyroi pedopmu denepainizmy OyB
3MiHeHIH OCHOBHHI 3aKO0H, a caMe HOTO CTATTi PO PO3MOALI TOBHOBAKEHD MiXK
Bynnecrarom ta Jlanararamu. Taxox denepanpHa Biana po3misAae MUTAHHS
PO BBEICHHS €IMHOTO TEPMiHY BHOOpPIB, 3 METOI 3MCHIICHHs Maparizamii
BIIAJIH.

Otxe, HiMEIbKHH (erepatizM MPOIOBXKYE YTBEPIUKYBATHCS 1 CHOTOMHI.
Tpamumii denepamisMmy  QopMyBalUCsI TPOTATOM JOBroro duacy. BoHwm
YTBEpAWINCS B HIMEIBKIH eprkaBi me 3a yaciB J{pyroro Peiixy Ta Beiimapcbkoi
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pecny6miku. ITicis JIpyroi cBiToBOI BiffHM BOHU HaOy/iH NMEBHUX HOBUX pHC,
ajie BOHH TIPOAOBXKYIOTH BHIO3MIHIOBAaTHCA HaBiTh ChOTONHI. J[0 TONOBHUX
3aca] HIMEIBKOTO (perepanizMy HajekaTb PO3MOAiN Biaau Mik Jlamgraramu
ta bByHnzmecrarom, mnomithuHa iHTerpauis ¢exepamnii Ta TrpomajsHUHA,
cyOcuiapHICTh, 3aXHCT HALIOHAJIBHUX MEHIINH, 30epekeHHs KYJIBTYpU Ta
JIeSIKMX MOBHHMX OCOOJNMBOCTEH KOXKHOI KpaiHW. B minmomy, BapTo Bin3HaunTH,
mo ¢eneparbHUi yCTpiii AepkaBu cebe BHIpaBlIaB, 30KpeMa BiH JTO3BOJIMB
Ha0araro JIertie CpaBJIITUCS 3 PETiOHAIFHIMU IPOOIIEMaMH 1 0COOIMBOCTIMH,
SKi HEe 3MOIIH O BHPIIIMTH YNHOBHHUKH, IO CUAATH y cTonuii. HiMmeuunHa e
(eneparuBHa JepkaBa, sika He MOXKe OyTH YHITapHOIO 1 KepyBaTHCSl 3 OJHOTO
LEHTPY, [0 OyJI0 MiATBEP/DKEHO HAUMCTCHKUM pexuMoM 1933-1945 pp. ta
KOoMyHicTHUHUM pesxumoM B H/IP mpotsirom 1949-1989 pp.
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Wstep

Ksiestwo Warszawskie istnialo od 1807 do 1815 roku. Byl to okres,
ktéry pomimo ciezkiej sytuacji politycznej i materialnej zaznaczyt si¢ duzym
rozwojem zainteresowan i planéw naukowych, jak rowniez rozbudowa migdzy
innymi studiow prawniczych. Sadownictwo bylo jedng z dziedzin, w ktorej
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przemiany zarysowaly si¢ bardzo wyraznie i wywarly istotny wplyw na dalsze
losy narodu. Konstytucja Ksigstwa Warszawskiego gwarantowata niezawisto$§¢
sedziow. Duze znaczenie mialo wprowadzenie na stanowiska sedziowskie wielu
dotychczasowych adwokatow. Od kandydatow na sedzidw i adwokatow zaczeto
wymagaé coraz wickszych kwalifikacji, co spowodowato, ze ich wyroki byty
bardziej obiektywne i fachowe. Utworzono rowniez odrgbne sady cywile i karne,
ktore znalazly kontynuacj¢ w Krolestwie Polskim. Po raz pierwszy w Polsce
pojawito si¢ sadownictwo administracyjne.

1. Zrédla prawa

Podstawowym zrodlem prawa dla okresu Ksigstwa Warszawskiego
stanowita ustawa konstytucyjna z 1807 roku nadana Ksigstwu przez Napoleona
22 lipca. Tekst jej opracowany zostal w kancelarii cesarskiej wedlug wskazoéwek
Napoleona. Konstytucja ustalata ustroj panstwa zgodnie z og6lnymi tendencjami
prawodawstwa napoleonskiego. Tekst konstytucji liczyl 89 artykutéw i
opublikowany zostal poczatkowo w gazetach warszawskich, a nastepnie w
pierwszym numerze Dziennika Praw. Konstytucja nie przewidywata procedury
zmiany jej postgpowan. Uzupelnienie przepisow konstytucji nastgpowato w
drodze wydawanych przez krola saskiego, ksigcia warszawskiego Fryderyka
Augusta dekretow, regulujacych podstawowe kwestie ustrojowe panstwa. Dekrety
krolewskie mogly mie¢ tez charakter aktow wykonawczych do poszczegoélnych
postanowien konstytucji. Krél za pomocg dekretow regulowatl wszystkie sprawy
nie zastrzezone dla sejmu [5, s 60.] Roznice formalne wsrod wydawanych
aktow krolewskich byly zatarte, co przypominato absolutyzm monarszy. W
istocie byly one bardzo zréznicowane, zaréwno pod wzgledem tresci, jak i
stosunku do innych aktow. Dekrety dopetniajace konstytucje mialy charakter
norm konstytucyjnych. Dekrety dopetniajace konstytucj¢ mialy charakter norm
konstytucyjnych. Dekrety normujace organizacj¢ i funkcjonowanie aparatu
panstwowego stalty na réowni z ustawami. Krol wydawat rowniez dekrety
wykonawcze do ustaw sejmowych lub wilasnych dekretow. Forme dekretow
mialy takze katy krolewskie dotyczace konkretnych spraw publicznych lub
prywatnych[1, s. 134].

Akty o znaczeniu analogicznym do dekretow wydawaly tez Rada Stanu
i Rada Ministrow. Akty te zwane uchwalami, podlegaty zatwierdzeniu krola,
ktory mogt je dowolnie zmieni¢ lub odwota¢. Akty ministréw i innych organéw
administracji centralnej miaty charakter tylko wykonawczy. Nazywano je
ogolnie ,,rozkazami rzadowymi”. Akty normatywne ministrow nie opierajgce
si¢ na wyraznym upowaznieniu kréla, mogly mie¢ znaczenie tymczasowego
wprowadzenia w zycie aktu krolewskiego.[2, s. 261].

W Ksigstwie Warszawskim na podstawie konstytucji wprowadzono w
zycie z dniem 1 maja 1808 roku Kodeks cywilny Napoleona z 1804 roku. Opierat
si¢ on na zalozeniach prawno-naturalnych, rownosci, wolnosci, wiasnosci
indywidualnej i swobody umow. Kodeks realizowat fundamentalne zasady
prawa cywilnego w ustroju burzuazyjnym [7, s. 253].

Oprocz Kodeksu Napoleona wprowadzono w Ksiestwie francuskim
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Kodeks handlowy (Code de Commerce). Normowat on wymiang i kredyt oraz
produkcje przemystowa, ponadto okreslal organizacje sadéw handlowych i
zawieral przepisy proceduralne [3, s.72].

2. Zasady organizacji sadownictwa

Jeszcze przed formalnym utworzeniem Ksigstwa Warszawskiego
przystapiono do organizacji sadownictwa polskiego w miejsce sadow pruskich.
Organizacja ta miata w zalozeniu charakter tymczasowy. Zasadniczo nawigzywata
do organizacji sadow i czaséw dawnej Polski, wykorzystujac czesciowo wzory
pruskie. Zachowujac sagdownictwo stanowe nie przeprowadzono konsekwentnie
zrdznicowania sagdoéw ze wzgledu na stan [6, s. 317].

Charakter wyraznie stanowy mialy sady najnizsze dla mieszczan i chtopow.
Byly to sady miejskie w wigkszych miastach, z podzialem na cyrkutowe i gtdéwne
oraz sady dominalne i patrymonialne w matym miastach i wsiach. Natomiast
funkcj¢ II i IIT instancji dla wszystkich sadéw skupione zostaly w sadach
szlacheckich. Dla szlachty, duchowienstwa i wyzszych urzednikéw powotano w
kazdym departamencie 2 — 3 sady ziemianskie (I instancja) i po jednym sadzie
apelacyjnym (II instancja). [6, s. 317].

Konstytucja w tytule IX, poswigconym w calosci ,,porzadkowi
sagdownictwa”, formulowata burzuazyjne zasady wymiaru sprawiedliwosci.
Nalezata do nich zasada roéwnoSci i jawnosci postgpowania sagdowego, tak w
sprawach cywilnych, jak i karnych oraz niepodleglosci, czyli niezawisto$ci
sadow 1 ich odrgbnosci od innych wiadz. W parze z zasada niepodleglosci
sadownictwa wystepowaly ogoélem przepisy o mianowaniu se¢dzidw przez
krola i dozywotnosci urzedu sedziowskiego oraz mozliwosci pozbawienia
tego urzedu jedynie moca wyroku sadowego za przestgpstwo popelnione w
zwigzku z urzedowaniem. Udzial kréla w wymiarze sprawiedliwosci konstytucja
sprowadzala do stuzacego mu prawa taski i wydawania przez sady wyrokéw w
jego imieniu [6, s. 318].

Nakreslony w Konstytucji ogoélny schemat organizacji sadownictwa
przyjmowat zasad¢ dwupionowosci, tj., oddzielenia sadow cywilnych od karnych
(zwyjatkiem sadow najnizszych isady kasacyjnego). Sadownictwo Ksigstwa byto
wzorowane na sagdownictwie francuskim. Od kandydatow na sedziéw wymagano
przygotowania zawodowo-prawniczego. Wobec braku wykwalifikowanych
kandydatow w momencie organizacji sadownictwa Ksigstwa Warszawskiego
poczyniono wyjatki od wymogow kwalifikacji zawodowych [5, 5.80.]

W dobie ksztaltowania si¢ panstwowosci sadownictwo byto w rekach
monarchy i jego urzednikow potgznym srodkiem umacniania wladzy. Sady
odgrywaty istotng rol¢ prawotworcza, nadajac sankcje zwyczajom. Na ogot
odbywaly si¢ one na wiecu, gdzie publicznie sadzit ksigze lub jego namiestnik w
otoczeniu moznych. Oglaszany zgromadzeniom wyrok utrwalat w §wiadomosci
spotecznej normy prawne. Obok postgpowania sagdowego duzg rolg odgrywata
pomoc wiasna oskarzonego. W monarchii patrymonialnej sad byl prerogatywa
ksigcia (krola) i jego urzednikow. Sady, karzac za naruszenie prawa przyniosty
z kar i optat sgdowych dochdd panujacemu i jego urzgdnikom. Sady stanowity
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bardzo wazny instrument aparatu wiadzy panstwowe;j [3, s.23].

3. Organizacja sadéw cywilnych

Sadami pierwszej instancji w systemie sagdow cywilnych byly sady pokoju,
ztozone zs¢dzidow pokoju, podsedkow, pisarzy i podpisarzy. Trzech sedziéw pokoju
dokazdego sadumianowatpanujacy sposrod kandydatéw wybieranych wpotrdjnej
liczbie przez sejmik powiatowy. Co dwa lata jeden z sedziow pOkOJu ustepowat.
Sedziowie pOkO]u petili swe funkcje pojedynczo, po cztery miesigce w roku.
Podsedek mianowany byt dozywotnio. Sedziemu pokoju powierzono tzw. wydziat
pojednawczy sadu pokoju. Jego zadaniem bylo doprowadzenie do ugody stron w
sprawach podlegtych w I instancji trybunatom cywilnym. Rozstrzygat on sprawy
opiekuncze, a takze przewodniczyt w radach familijnych [11, s. 170].

Urzednikiem sagdowym byl podsedek posiadajacy wlasne kompetencje
jurysdykcyjne i wyrokujacy jednoosobowo. Podse¢dkowie rozstrzygali:
roszczenia osobiste, szkody polne, naruszenia posiadania, kwestie wynikajace
z umow 1 prace, najmu i dzierzawy itp. Prowadzit on tzw. wydzial sporny sadu
pokoju. Wyroki sagdu pokoju w sprawach sporych, w ktorych warto$¢ przedmiotu
sporu nie przekraczata 80 ztotych, byly ostateczne. Od pozostalych stuzyla
apelacja do trybunatu cywilnego I instancji [10, s. 244].

Trybunat cywilny sktadat si¢ z prezesa i szeSciu s¢dzidow mianowanych
dozywotnio. Dzielil si¢ na dwa wydzialy sadzace kolegialnie w kompletach
trzyosobowych. Terytorialnie jurysdykcja trybunalu rozciggala si¢ na
departament. Kompetencji jego podlegaly w I instancji wszystkie sprawy
cywilne niezastrzezone innym sadom oraz rozpatrywanie apelacji od wyrokoéw
sadow pokoju wydanych w I instancji [10, s. 244].

Wyroki trybunatu wydane w I instancji byly ostateczne, jezeli wartos¢
przedmiotu sporu nie przekroczyla tysiac szescset ztotych. Wyroki w sprawach
o wigkszym walorze majatkowy oraz w sprawach niemajatkowych mogty by¢
zaskarzone w trybie apelacji do Sadu Apelacyjnego [10, s. 245].

Sad Apelacyjny utworzony zostal dla catego Ksigstwa i urzedowal w
Warszawie. Wedlug organizacji z 1808 roku dzielil si¢ na trzy wydziaty i
sadzit w kompletach pigcioosobowych. W 1810 r. w zwiazku z przylaczeniem
do Ksiestwa departamentéw bylej Galicji Zachodniej, utworzono w Sadzie
Apelacyjnym czwarty wydzial. Sad apelacyjny skladal si¢ z pierwszego
prezesa, prezeséw i cztonéw mianowanych przez krdla dozywotnio. Stanowigc
wytacznie 11 instancj¢ od orzeczen trybunatéw cywilnych, wyrokowal zawsze
ostatecznie[10, s. 245].

Spory na tle wzajemnych stosunkéw majatkowych migdzy organami
wladzy a osobami prywatnymi podlegaty sadownictwu administracyjnemu,
ktére w Ksigstwie Warszawskim nie wyodrgbnialo si¢ z aparatu polityczno-
administracyjnego, lecz byto sprawowane przez rady perfekturalne i Rade Stanu.
Sadownictwo cywilne ingerowato w praktyce do spraw publiczno-prawnych, co
wywotato sprzeciw ze strony aparatu administracyjnego odwolujacego si¢ do
Rady Stanu o uchylenie kompetencji sadowej. Ustrdj sadow cywilnych miat
znaczenie ogolniejsze, wykraczajac poza sfere jurysdykcyjna, a to w dziedzinie
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nadzoru i administracji oraz niektorych funkcji pomocniczo-sadowych [10, s.
246].

4. Organizacja sadow karnych
Organizacja sadownictwa karnego uleglta zmianom. Przewidziane w
Konstytucji ,,sady sprawiedliwosci kryminalnej” zostaly uzupelnione dwoma
nizszymi rodzajami sadéw, ktore powotata do zycia instrukcja ministra
sprawiedliwo$ci z dnia 17 maja 1808 roku. Byly to jednoosobowe sady
podsedkdw powiatowych oraz kolegialne, sadzace w kompletach trzyosobowych,
sady pods¢dkowskie kryminalne [8, s. 25].

Po przytaczeniu do Ksigstwa czterech departamentow pogalicyjskich,
wprowadzono w nich dekretem krolewskim z 26 lipca 1810 roku organizacje
sagdownictwa karnego, rdéznigcg si¢ od funkcjonujacej juz od 1808 r. w
pierwszych szeéciu departamentach. Nowa organizacja oparta zostata na podziale
przestepstw ze wzgledu na zagrozenie sankcja karng na: wykroczenia, wystepki i
zbrodnie i przewidywata wiasciwg dla kazdej z tych grup jurysdykcje: policyjna,
poprawcza i kryminalng [5, s.81].

Wykroczenia zagrozone karami policyjnymi (do pigciu dni aresztu lub
trzydziestu ztotych grzywny) sadzily sady policji prostej. tzn. pods¢dkowie
sadow pokoju lub w ich zastepstwie pisarze. Sady policji prostej byly wiec
wydziatami policyjnymi sadéw pokoju i tym sposobem sadownictwo pionu
karnego taczylo si¢ z sadownictwem cywilnym w instancji nizszej. Na wsi i w
miastach, gdzie nie byto sadow pokoju, funkcje sadowo-policyjne wykonywali
burmistrzowie i wojtowie [5, s.81].

Dla Warszawy postanowieniem krolewskim z 27 lipca 1808 roku utworzono
przy magistracie specjalny wydziat policyjno-sadowy. Sadzil on wykroczenia
policyjne (do pieciu dni aresztu lub trzydziestu ztotych grzywny). Wydziat sktadat
si¢ z podsgdka i dwdch asesordéw i pozostawat pod bezposrednim nadzorem sadu
kryminalnego departamentow warszawskiego i fomzynskiego [10, s.246].

Wystepki, za ktore grozita kara poprawcza (do pigciu lat wigzienia lub
wigcej niz trzydziestu ztotych grzywny) sadzone byty w I instancji przez wydziat
(sad) policji poprawczej. Sady takie utworzono w liczbie dwoch dla kazdego
departamentu. Sktadatly si¢ one z podsedka kryminalnego, pisarza i podpisarzu.
Na rozprawie publicznej i przy ferowaniu wyrokéw miejscowych podsedek
sadu pokoju uczestniczyt w sktadzie sadu policji poprawczej jako sedzia. Sady
policji poprawczej wyrokowaly ponadto ostatecznie w II instancji w sprawach z
apelacji od wyrokow sadow policji prostej oraz prowadzil §ledztwa w sprawach
zastrzezonych dla sadéw kryminalnych [5, s.82].

Sad kryminalny sadzit w I i ostatniej instancji sprawy o zbrodnie zagrozone
karg kryminalng (powyzej pigciu lat wigzienia lub na zyciu) oraz w instancji
II (takze ostatecznie) sprawy z apelacji od wyrokoéw sadoéw policji poprawcze;.
Dekret powolywat dla departamentow pogalicyjskich dwa sady kryminalne
— w Krakowie i Lublinie, kazdy w sktadzie: prezes, dwoch s¢dziow, asesor i
pisarz. Tak uksztaltowana organizacja sadownictwa karnego dla departamentow
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krakowskiego, radomskiego, lubelskiego i siedleckiego, zostata dekretem
krolewskim z 19 lutego 1812 roku rozciaggnigta takze na pierwsze sze$¢
departamentow, czyli na cale terytorium Ksigstwa [10, s.246].

Dekret z 19 listopada 1812 roku wprowadzit zmian¢ w sktadzie sadow
policji poprawczej. Ustanowit w nich mianowicie tzw. inkwirentow, jako statych
pelnoprawnych cztonkow sktadu sadzacego. Podsedek powiatowy zasiadat od
tej pory w sadzie policji poprawczej tylko w zastepstwie jednego z nieobecnych
cztonkéw sadu [9, s.191].

Zarzad wigzien nalezat wedtug przepisow Komisji Rzadzacej do sadéw, z
tym, ze wladza nadrze¢dna byta w praktyce nalezata do Dyrekcji Sprawiedliwosci.
Instrukcja z 17 maja 1808 roku oddawata wiczienia juz wprost wiadzom
policyjnym, podczas gdy sady mialy czuwac jedynie nad wyrokiem kar. Po
przekazaniu sagdownictwa policyjnego burmistrzom i wojtom stata si¢ znowu
aktualna potrzeba aresztow miejskich i dworskich. Wedlug organizacji wladzy
ministerialnej z 20 kwietnia 1808 roku sprawy wiezien nalezaty do kompetencji
trzech ministrow: sprawiedliwo$ci, spraw wewnetrznych i policji. Dlatego
wszyscy trzej mieli wchodzi¢ do projektowanej Dyrekcji Naczelnej Wigzien
Krajowych, pozostajacej jednak pod przewodnictwem ministra sprawiedliwosci,
ktory w praktyce wykazywal najwigcej inicjatywy i czynnosci réwniez w
dziedzinie wigziennictwa [9, s.191].

5. Sadownictwo administracyjne

Sadownictwo administracyjne w Ksiestwie Warszawskim oparte bylo
na modelu francuskim i polegato na rozpatrywaniu sporéw natury majatkowe;j
pomi¢dzy administracja a obywatelem, wyniktych z kontraktow zawartych przez
organy administracji réznego szczebla z obywatelami w interesie publiczny (np.
umowa dzierzawy dobr narodowych albo budowy gmachu rzadowego czy drogi).
Po raz pierwszy wowczas pojawilo si¢ w Polsce sadownictwo administracyjne
[4,s.77].

Pierwsza instancja sagdownictwa administracyjnego byty rady prefekturalne,
ktore dziataly przy prefekcie w departamentach. Sktadaty si¢ z 3-5 radcow.
Rozstrzygaly one spory uznane za administracyjne, w ktorych jedna ze stron byt
organ administracyjny lub instancja publiczna, a druga osoba prywatna. Poza
tym rozpatrywaly zaskarzenia decyzji wtadz w sprawach zaliczanych do sporno-
administracyjnych. Od rozstrzygnie¢ rad prefekturalnych stuzyto odwotanie do
Rady Stanu w wazniejszych sprawach [9, s.192].

Rada Stanu byla sagdem administracyjnym II instancji (odwolawczym).
W I instancji rozstrzygata ona jedynie spoty administracyjne powstate z umow
zawartych przez samych ministrow w interesie catego kraju. Z czasem Rada
Stanu otrzymala w pewnych zakresie prawo kontrolowania ministrow, ktorzy
przedktadali jej w tym celu kwartalne i roczne raporty oraz sprawozdania
finansowe 1 ,,0 stanie kraju”. Ten zakres kompetencji Rady Stanu oraz jej sktad
spowodowaly, ze w praktyce upodobni si¢ ona do rzadu, stanowigc swego rodzaju
konkurencj¢ dla Rady Ministrow. Postanowienia i decyzje Rady Stanu nabieraty
mocy prawnej dopiero z chwilg zatwierdzenia ich przez kroéla, z tym, ze wyroki
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wydawane przez Rade¢ Stanu dzialajaca jako sad kasacyjny, zatwierdzenia
takiego nie wymagatly [5, s.73.]

6. Sad Kasacyjny

Najwyzszym sadem w Ksiestwie Warszawskim byta Rada Stanu, petnigca
rowniez funkcje sadu kasacyjnego. Sktad, kompetencji i tryb postgpowania w
sadzie kasacyjnym okreslit dekret z 3 kwietnia 1810 roku. Rada Stanu byta
nowa, nieznang dotad instytucja, zaczerpnigta z urzadzen francuskich. Tak
przettumaczono na jezyk polski francuska Conseil d’ Etat, czyli Rade Panstwa.
Wchodzili w jej sktad: krol jako przewodniczacy lub w jego zastgpstwie i w braku
wicekrola Prezes Rady, ministrowie, sekretarz Rady oraz czterej referendarzy
jako organ pomocniczy. W 1808 r. dekret krolewski zwiekszyt liczbe cztonkow
Rady Stanu, powotujac do jej sktadu szesciu radcow stanu z glosem stanowczym,
nie przewidzianych w Konstytucji Ksigstwa. W 1810 roku liczbg¢ radcow stanu
zwigkszono do dziesigciu, a referendarzy do szesciu [12, s.60].

W trybie kasacyjnym mogty by¢ rozpatrywane tylko wyroki ostateczne
(ale jeszcze nieprawomocne) sadéw cywilnych i karnych wszystkich stopni,
zaskarzone z powodu naruszenia prawa materialnego lub formalnego. Dekret
szczegotlowo wyliczal tzw. powody kasacyjne. Sad kasacyjny nie mogt
rozpatrywac sprawy co do meritum ani zmienia¢ wyroku w catosci lub w czgsci.
Rola jego ograniczata si¢ do wskazania przepisu prawnego naruszonego przez
zaskarzony wyrok, skasowania wyroku i przekazania sprawy do rozpatrzenia
innemu sgdowi roéwnego stopnia. Wykladnia prawa dokonana przez sad
kasacyjny nie wigzata tego sadu. Sad kasacyjny wyrokowal w kompletach
piecioosobowych, a wyroki zapadaty wigkszoscia glosow. Powtorne zaskarzenie
wyroku z tych samych powodow kasacyjnych prowadzito do jego rozpatrzenia
przez komplet dziewigcioosobowy sadu kasacyjnego. Przy trzecim zaskarzeniu
wyroku, ciggle z tych samych powodoéw, Rada Stanu przedkladata sprawe
krolowi. Dopiero wyktadnia prawa dokonana przez kréla byta wigzaca dla sadu
wyrokujacego. Takie okreslenie funkcji sadu kasacyjnego stanowito fundament
organizacji sgdowej, w ktorej kazda sprawa do momentu ostatecznego osadzenia
przechodzita najwyzej przez dwie instancje merytoryczne, kasacja za$ miala
zapewni¢ jednolito§¢ w stosowaniu prawa[4, s. 78].

Rada Stanu, obarczona licznymi funkcjami, nie miata do$¢ czasu
na rozpatrywanie skarg kasacyjnych, ktore zalegaly. Na dziatalno$¢ Sadu
Kasacyjnego wplywat tez hamujaco konflikt jego czlonkéw z ministrem
sprawiedliwos$ci, ktoremu podlegaly organizacyjnie wszystkie sady w Ksiestwie,
z wyjatkiem wtasnie Rady Stanu [11, s.172].

Sad kasacyjny przyjmowal odwotania tylko od wyrokéw ostatecznych,
niezaleznie od instancji, w ktorej orzeczenie zostato wydane. Zadaé skasowania
wyroku mozna bylo wtedy, gdy istnialy tzw. powody kasacyjne w postaci
naruszenia przez sad prawa materialnego lub formalnego. Sad kasacyjny nie
rozpoznawat sprawy merytorycznie, lecz badat zgodnos¢ wyroku z prawem
1 w razie stwierdzenia jego obrazy uchylal wyrok i przekazywal sprawe do
rozpatrzenia innemu, réwnorzednemu sagdowi. W sprawach w wypadku wyroku
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skazujacego skarge kasacyjna mogt wnies¢ sam oskarzony lub jego obronca i
prokurator. W razie wydania wyroku uniewinniajagcego, prawo do wniesienia
skargi shuzyto samemu prokuratorowi. Wniesienie skargi kasacyjnej wstrzymato
egzekucje wyroku. Skazanym na kar¢ wigzienia nie miata przyshugiwac skarga
kasacyjna, jesli uchylali si¢ od rozpoczecia odbywania kary lub ztozenia
kaucji. Podanie o kasacj¢ sktadaé nalezato w kancelarii sagdu wyrokujacego. Po
poinformowaniu strony przeciwnej o tresci skargi i uptywie pigtnastu dni akta
przesytano ministrowi sprawiedliwos$ci, a ten w ciagu czterdziestu o§miu godzin
przedstawial je sadowi kasacyjnemu. W Radzie Stanu Komisja Podan i Instrukcji
opracowala sprawg 1 przekladata sadowi wnioski. Posiedzenia sadu byly
jawne, postgpowanie ograniczato si¢ do zreformowania sprawy i wys%uchama
wnioskow prokuratora. Minister sprawiedliwos$ci przesytat wyrok w ciggu trzech
dni wlasciwemu prokuratorowi [8, s. 26].

Zakonczenie

Pomimo ostatecznego niepowodzenia i upadku Ksigstwa Warszawskiego,
,,okres napoleonski” byt waznym etapem w rozwoju narodu. Przyniést do Polski
wiele form burzuazyjnych, na owe czasy postgpowych, ktéore mimo wypaczania
w zastosowaniu praktycznym, nie pozostaly bez wpltywu na przyspieszenie
przemian spotecznych.

Konstytucja Ksigestwa Warszawskiego z 22 VII 1807 r. zapowiadala
przeprowadzenie gruntownej reformy sadownictwa, ktéra polegala na
wprowadzeniu nowoczesnych zasad wymiaru sprawiedliwo$ci, opartych
na wzorach francuskich. Konstytucja likwidowata sa,downictwo stanowe,
wprowadzajac sadownictwo powszechne, oparte na zasadach: jawnoS$ci i
publiczno$ci postgpowania sadowego niezawistosci sadow oraz ich odrgbnosci
od innych wtadz.

Ustdj Ksiestwa Warszawskiego zostal oparty za wzorach ustrojowych
przeniesionych z Francji, dostosowanych bard21ej do panstwa burzuazyjnego,
jednak w duzym stopniu wptynat na przyspieszenia zmian.
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XAPAKTEPUCTUKA ®PEHOMEHY «MEITAOCBITW»,
AK METOAY AJAIITAOIMHOI NIAI'OTOBKHW IHO3EMHOI'O
CTYAEHTA, Y JOCILJKEHHSX BUEHUX

Cnyuyskuii fpocnae Cepeiitosuu

Kanouoam nedazo2iyHux Hayx

3a8i0y8a4 HABYAILHO-MEMOOUUHUM KADIHemom

Honbacvko2o 0eporcagro2o KoneoHcy mexHono2ii ma ynpasiinus
yaroslav.slutskiy.mail@gmail.com

Po3BuTOK M100adbHOI OCBITH, 31 30IJBIIEHHSAM KIIBKOCTI 1HO3EMHHX
CTYICHTIB (B TOMY YHCIi B 3aKJIaJjaX BHIIOi OCBITH YKpaiHW) CTABHUThH IMUTAHHS
PO CTBOPEHHSI LITICHOI CHCTEMH COIiadbHO-IIEATOTIYHOTO CYPOBOAY JaHOT
KaTeropii 0coOucTOCTeH, 1110, y CBOIO YEPTy, BUMArae po3BUTKY JIHIBICTHYHOTO,
KyJbTYPHOTO Ta TIICHXOJIOTIYHOTO HAmpsMiB aAanTaliiHOl MiJrOTOBKH, SKi
3a0e3MeuyoTh MOXKJIMBICTh JJIsl IHO3EMHOTO CTYJEHTa MPOBOIUTH €()DEKTUBHY
aKaJIeMiyHy Ta COIlaJibHY AISUIBHICTD y NpuiiMatodiit kpaini. OgHUM 3 METOIB
MiATOTOBKH JI0 OKPECIICHOI amanTaiiiiHoi Tpiaai € MmenmiaocBita. OmHaK, IUis
JOCTIKSHHS 11 CyTHICHHUX XapaKTePUCTHK, 3apyO0i’KHOTO JOCBIIY 3aCTOCYBaHHS
Ta MOXKJIBOCTI O1JTBIIT aKTHBHOTO BIIPOBAKEHHS y BiTam3HAHNX 3BO, HE0OXinHO
3po3yMiTH (HeHOMEH MEeAiaoCBiTH, IO MOTpedye O3HAHOMIIEHHS 3 BHCHOBKaMH
JIOCIIIIHUKIB.

Brepie Tepmin «meniaocBiTa» OyB BukopucTanuii B 1973 poui min vac
npoBeneHHs 3acinanns inpopmaniiHoi cexkuii KOHECKO ta Mixknapoanoi paau 3
MTUTaHb KiHO Ta TenebadeHHs. Skio BpaxoByBaTn Bu3HaueHHsI, Hagane KOHECKO,
B TaKOMY BHIIQJIKy, MEIia0CBITa TPEACTABISAETHCI y SKOCTI TEOPETHUHOI Ta
MPAKTUYHOT OCBITHBOI [isSTTBHOCTi, CHPSMOBAHOI HAa BMiHHS KOPHUCTYBaHHS
Cy4acHMMH Mefiazacobamu. B Takomy BHIaAKy, MeliaoCBiTa HE PO3IIIAAETHCS
y SIKOCTI METO/y PO3BHTKY COILIOKYJIBTYPHHX HaBHUYOK, IO CIIPOCTOBYETHCS
pisauMu gociimaukamu [15, c. 8]. Tak, manpuxnan, C. ¢on Daitmitzen [12]
CTBEP/DKYBAB, [0 MeIIa0CBITa Ma€e Oe3Mmocepe/Hii BILUIMB HA PO3BUTOK HABUYOK
KPUTHYHOTO MHCJICHHS, IO HE CHiBBiTHOCUTHCA 3 Bu3HaueHHsM FOHECKO,
TOMY IIIO PO3BUTOK JTAHOTO BHAY HAaBUYOK MOXKE BiZOyBaTHCH i 9aC OCBITHHOTO
Ta aanTaliiHOro MPOIECIB, KOJIX 33 JJOIOMOTOI0 BUKOPUCTAHHS ME/ia3aco0iB,
IO TMPEJCTABISIOTh HOBY JUIS OCOOHCTOCTI KYNBTYpY, BiJIOyBa€ThCS aHai3
BUSIBJICHUX KYJIBTYPHHUX OCOOJIMBOCTEH Ta MIa0JI0HIB, 3 OJHOYACHUM KPUTHYHUM
PO3IIISIOM BifI€0, ayjiio, eIeKTPOHHOTO 200 APYKOBAHOTO KOHTEHTY.

IHmmit nocninauk, O. ®@emopos, po3migaB el (eHOMEeH SK (akrop,
mo 0e3nocepesiHhO BIUTMBAE HA PO3BUTOK OCOOMCTICHUX XapaKTEPHCTHUK (IO
CKJIaJA€ThCsl 31 3AAaTHOCTI N0 TPOBENEHHS KPUTHYHOTO MHCIECHHS, BMIHHS
aHANI3yBaTH OJCPXKyBaHy iH(OpMAIlI0 Bi3yalbHOrO, aymio abo JPyKOBAaHOTO
¢opmary, a TakoX BOJIOJIHHS HaBHYKaMHM KOMYHIKaTMBHOI B3aemonii) 3a
JTIOTIOMOTOI0 BUKOPHCTAaHHS MarepiaiiB, IO HAJAThCS iH(GOpMamiHHUMA
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3acobamu [8; 10; 11].

3rigHO 3 BHCHOBKaMH yKpaiHchKoi mocmimaumi . OHkoBmu [5; 6; 16],
Me/1ia0CBiTa SIBIISIE COOO0T0 3MIHCHEHHS iSUTBHOCTI, CIIPSMOBAaHOT Ha CAMOHABYAHHS
Ta CaMOBIOCKOHAJICHHSI OCOOMCTOCTI 13 3aCTOCYBaHHAM Mefia 3aco0iB. Y CBOIO
yepry, I. @areeBa [7], TpakTye MeIiaOCBITY y SKOCTI BUKOHAHHS IiSUTBHOCTI
CHCTEeMaTH30BaHOTO opMaTy sl TOCATHEHHS LiJIeH, 110 BAHUKAIOTh Yy 3B SI3KY 3
HasIBHICTIO Metia cepu. TakuM YMHOM, y JaHOMY BUITaIKy MOBa i1 po Te, 10
OCBiTa 3 BUKOPUCTAaHHIM Melia-CIIPSIMOBAHHX ACTICKTIB € aKTyaIbHOIO Y 3B’ A3KY
3 BIUIMBOM MeZiapecypciB Ha cy4dacHH# coriyM. OgHak, y BUIAAKy HAIIOTO
JIOCITIJDKEHHS, MU HE IOBHOIO MipOIO MOKEMO IOTOIUTHCS 3 IIUM TBEPIXKCHHSIM,
TOMY IO aJarTallisl IHO3EMHHX CTYACHTIB JI0 HOBOTO KYJIBTYPHOI'O CEpPEIOBHIIA
He Mae€ 3B’s3Ky 3 NPHUCYTHIM B NpUiMarodiil kpaiHi Meqia MarepialoM, TaKUM
YHHOM, M€Jlia Ha/Ia€ MATPUMKY Y PO3BUTKY HEOOX1THIX HABUYOK, a HE BUCTYIIA€
(dakxTopoMm, IO CIIpHse BUHUKHEHHIO MOTPeON y BUKOPHCTaHHI Menia3aco0iB B
OCBITHBOMY Ta afanTalmiiaoMy nporecax [13; 14].

Pazom 3 tum, 1. JdKunaBcbka [2] npuxoauTh O BUCHOBKY MPO PO3YMiHHS
MeJIa0CBITH SIK KOMILJIEKCY CHCTEMaTH30BaHOI AisJIbHOCTI, 1110 CIIPHSIE PO3BUTKY
OCOOHCTICHUX SKOCTEH, CHpPSIMOBAHWUX HA 3/IaTHICTH IHAWBINA B3AEMOIISATH
i3 3acobamu MacoBoi KOMyHikamii. ¥ pa3i 3aCTOCyBaHHS JaHOTO BH3HAYCHHS
[0 BIiZHOIIEHHIO JO aJaNTaliifHOTO TMPOIECY, SAKOCTi, MO (HOPMYIOThCH,
MOBHHHI OyTH CHPSMOBaHI HA MOXKJIIMBICTH MPOBEACHHS MIXKOCOOHCTICHOTO Ta
MDKKYJIBTYPHOTO KOHTAKTY 3 MPEJCTaBHUKaMH MPUIIMAIOU0i KpaiHH.

3rigHo 3 TBepmKkeHHAM A. JliTBina [4, c. 14], MeniaocBiTa XapakTepu3yeThCst
OCBITHBOIO JIISUIBHICTIO, TOOY/OBAaHOIO Ha OCHOBI BHKOPHUCTAaHHS 3aco0iB
MacoBoi iH¢popmanii. Y Toii sxe gac, C. [oHUapeHKo BKa3yBaB, 10 «OCHOBHHUM
3aBIaHHSM ME/ia0CBITH € MiJrOTOBKA HOBOTO MOKOJIHHS 10 JKUTTA B CYYacHUX
iH(popMaLiHHIX YMOBaX, A0 CIIpUHMaHHS # po3yMiHHA pi3HOI iH(opmamii» [1,
c. 203]. HeoOximHO Big3HAYMTH, O came PO3yMiHHS iH(pOpMalii KyJbTypHOTO
IUIaHY € BaXJIMBOIO CKJIAJOBOI0 €(EKTHBHO MPOBEAECHOr0 aJalTaliifHOro
nporecy.

Cucremy wmemiaocBitu, 3rigao 3 A. ®emopoBuM, A. HosikoBoro, B.
Konecamaexo [9, c. 55-56], MoxxHAa PO3AUTHUTH Ha KiJbKa MoOIeNeH, cepen
SIKUX: OCBITHBbO-iH(hOpMariiiHa, BUXOBHO-€THYHA, €CTETHYHA, COLIOKYIBTYPHA,
IO TPU3BOAUTH 10 HEoOXimHOcTi 3BepHeHHs 10 «EHumkionenii ocBitmy», y
SKIH HaJa€eThCsl MEPEeNTiK TEXHIYHUX 3aC00iB, SIKi € CYTHICHUMU KOMIOHEHTaMU
MeJiaocBiTH, a caMe «IpykK, ¢ortorpadis, pamio, kiHemarorpad, TeaedadeHHs,
BiJIcO, MYJIBTUMEIiHI KOMII IOTEpHI CHCTEMH, BKIIOYaroun [HTEepHET» [3, C.
481].

TakuM dYUHOM, CIHUPAIOYMCh HA PE3YIBTaTH JOCHIIPKEHb MEAiaoCBITH
PI3HUMH BUCHHMH, MH MOXXEMO OXapaKTECPHU3yBaTH JaHWUA METO aJanTariiHol
HiITOTOBKU SIK YUHHUK, AKUU CHPUAE PO3GUMKY Y 0COOUCMOCMI HABUYOK
KpUMUYHO20 OCMUCTIEHHS KYIbMYPHOI CKIA0080I, MONCIUBOCI SUKOPUCAHHSA
JIHeBICMUYHUX WAONOHIE NIO YAC NPOBEOEHHS KOMYHIKAYIUHOL MIDCOCODUCMICHOT
83A€MO0IL, 4 MAKONHC CMBOPEHHIO YMO8 018 NCUXOLOTUHOT CIITIKOCII THO3eMHO20
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cmyOeHma, 015 4020 BUKOPUCMOBYEMbCA 8I0eo, aydio, OPYKOBAHUL KOHMEHM
ma modcausocmi mepedici Inmepuem.

[NopampIm gocmiKeHHS MEAia0CBITH B MEPiO alanTaiifHOI ITiITOTOBKU
MOBUHHI OyTH CIPsIMOBaHI Ha BUBYEHHS JIOCBIy BIPOBA/KEHHs Me/ia3aco0iB
B YHIBEpPCUTETaX Ta KOJeEPKax 3apyOKHHX JepikaB, a TaKoX MOXKIMBOCTI
eKCTpanoysLii HalOIbIl eQEeKTUBHUX MiATOTOBYMX EJIEMEHTIB B OCBITHBO-
ajanTariifHy cucreMy YKpaiHH.
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PRAWA CZELOWIEKA I ZASADY POLITYKI PANSTWA
W KONSTYTUCJI GHANY Z 1992 ROKU.
UWAGI DE LEGE LATA 1 POSTULATY DE LEGE FERENDA

Rafatl Smolen
Uniwersytet Warszawski, Wydziat Prawa i Administracji
rafal smolen@uw.edu.pl

,Postanowienia dotyczace praw czlowieka zawarte w Konstytucji Ghany z
1992 roku sg uznawane za jedne z najlepszych na §wiecie.” [11, s. 631]—mozemy
przeczyta¢ w raporcie powotanej w 2010 roku przez Prezydenta Ghany komisji
do spraw oceny i zmiany tej Konstytucji. Jakkolwiek by pod tym wzglgdem
nie byto, faktem jest, ze regularnie od wielu lat Ghana jest przez zachodnie
organizacje pozarzadowe uznawana za jednego z lideréw panstw afrykanskich,
gdy chodzi o stan demokracji, rzadéw prawa i przestrzegania praw czlowieka;
tekst jej Konstytucji wyraza za§ najwazniejsze zasady i wartosci wspotczesnego
(zachodniego) konstytucjonalizmu, a wigc demokracji liberalne;.

Celem niniejszego artykutu jest odpowiedz na pytanie, na ile geneza,
tre$¢ 1 forma uregulowan dotyczacych wolno$ci i praw czlowieka i obywatela
w Konstytucji Ghany z 1992 roku uzasadniaja przytoczong wyzej tez¢ autorow
raportu o zmianie tej Konstytucji. Rownoczesnie artykut ten mozna potraktowaé
jako wprowadzenie do rozwazan o aksjologii ghanskiego ustroju konstytucyjnego
oraz o relacjach, w tym napigciach, migdzy tekstem pisanym konstytucji a
innymi przejawami jej funkcjonowania, zwtaszcza w demokracjach powstatych
w wyniku transformacji systemu autorytarnego.

Wolnosci i prawa jednostki

1. Konstytucja Ghany zawiera stosunkowo szeroki katalog wolnosci i praw
cztowieka i obywatela. Prawa i wolnosci osobiste i polityczne zostaly wyrazone
w wigkszo$ci w rozdziale I Konstytucja, okreslajacym miejsce i role Konstytucji
w panstwie i niektore podstawowe zasady jego ustroju politycznego, oraz w
rozdziale V Podstawowe prawa i wolnosci czlowieka. Prawa ekonomiczne,
spoteczne i kulturalne zostaty ujete przede wszystkim w rozdziale VI Zasady
polityki panstwa (dostownie Kierunkowe zasady polityki panstwowej, The
Directive Principles of State Policy) (tytuty poszczegdlnych artykutéw, podobnie
jak rozdziatow i podrozdziatow, stanowig integralng czes¢ tekstu Konstytucji)'.

2. Rozdziat V Podstawowe prawa i wolnosci czlowieka zostal podzielony
na cze§¢ wilasciwa oraz dwa nastepujace po niej podrozdzialy. Podrozdziat
Uprawnienia nadzwyczajne okresla przestanki i tryb zarzadzenia, przedtuzenia i
odwolania stanu wyjatkowego oraz zasady funkcjonowania panstwa i obywateli

1 Wszystkie tlumaczenia fragmentow Konstytucji Ghany z 1992 roku (z jedna pozniejsza zmiang w 1996 roku) — z
oryginalnej wersji angielskiej [1] — s3 mojego autorstwa. W jezyku polskim nie istnieje catoSciowe ani nawet czgsciowe ttumaczenie
tej Konstytucji.
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W czasie jego obowiagzywania, za§ podrozdzial Sgdowa ochrona praw formutuje
dodatkowe, w stosunku do gwarancji wynikajacych z odrgbnych przepiséw
konstytucyjnych, sgdowe gwarancje ochrony praw i wolnosci czlowieka.

Zgodnie z jednym z pierwszych przepiséw rozdziatu V — art. 12 (Ochrona
podstawowych praw i wolnosci czlowieka) ust. (2) — kazdy, kto znajduje
si¢ na terytorium Ghany, niezaleznie od rasy, miejsca urodzenia, pogladow
politycznych, koloru skoéry, religii lub plci, korzysta z podstawowych praw i
wolnosci czlowieka sformutowanych w rozdziale V, przy czym korzystanie
z tych praw i wolno$ci musi uwzglednia¢ prawa i wolnosci innych oséb oraz
interes publiczny. Zawarty juz w rozdziale VI Zasady polityki panstwa art. 41
(Obowigzki obywatela) stanowi przy tym nieco mgliscie Zze korzystanie z praw
i wolnos$ci jest niecodlacznie zwigzane z wywigzywaniem si¢ z obowigzkow
obywatelskich (ktore nastepnie zostaja tam wymienione; wsrod nich znajduje si¢
obowiazek ,,podtrzymywania i obrony Konstytucji i prawa”).

Konstytucja formuluje prawo do zycia, dopuszcza jednak kar¢ $mierci
(moze jg orzec wylacznie sad). Karg gtdéwna ustrojodawca w sposob wyrazny
i bezposredni przewidzial jedynie za zdrade stanu okre§long w art. 3 (3) —
»Kazdy, kto, samodzielnie lub z innymi osobami, przemocg lub przy uzyciu
innych bezprawnych $rodkow, zawiesza, obala lub uchyla Konstytucj¢ lub
ktorakolwiek jej czes¢ albo podejmuje takie proby lub tez pomaga w takich
dziataniach lub do nich naktania, dopuszcza si¢ zdrady stanu i podlega karze
$mierci.” — rownoczesnie jednak nie wykluczyt jej ustanowienia takze za inne
przestepstwa, w drodze ustaw zwyktych. Zgodnie z uchwalonym jeszcze w 1960
roku ghanskim Kodeksem karnym (Ghana Criminal Code) (z pdzniejszymi
zmianami) kar¢ $mierci wymierza si¢ lub mozna wymierzy¢ za zabodjstwo,
usitowanie zabodjstwa, zdradeg, przestgpstwa wojenne, zbrodni¢ przeciw
ludzkosci, ludobojstwo, przemyt zlota lub diamentéw. Cho¢ sady karg $mierci
wcigz orzekajg, to ostatni taki wyrok zostat wykonany w 1993 roku [9; por. 517,
s. 10—11]; nie istnieje jednak oficjalne moratorium na jej stosowanie. Warto przy
tym podkresli¢, ze ghanski wymiar sprawiedliwosci jest, ogolnie rzecz biorac,
uwazany za rzeczywiscie niezalezny [3, s. 10; 2, s. 3].

Zgodnie z art. 14 (3) pozbawienie wolno$ci moze nastapi¢ na czas nie
dluzszy niz 48 godzin — jezeli w tym czasie osoba pozbawiona wolnosci nie
zostanie postawiona przed obliczem sadu, musi zostaé uwolniona. Zasady i
warunki pozbawienia wolnos$ci zostaly w Konstytucji omowione wyjatkowo
szeroko 1 szczeg6lowo (zob. zwlaszcza art. 32 Osoby zatrzymane na podstawie
prawa o uprawnieniach nadzwyczajnych).

Art. 15 (1) stanowi, ze godno$¢ ludzka jest nienaruszalna. W ustgpie 2
mowa jest, ze ,,Nikt, takze osoba pozbawiona wolnos$ci, nie moze by¢ poddany
torturom ani innemu okrutnemu, nieludzkiemu lub ponizajacemu traktowaniu
lub karaniu ani nie moze przebywaé w warunkach, ktore pozbawiajg go lub z
duzym stopniem prawdopodobienstwa moga go pozbawi¢ godnosci i wartosci
jako osoby ludzkie;j.”.

Kolejne postanowienia zakazuja niewolnictwa, poddanstwa oraz pracy
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przymusowej, formulujg zasadg rownosci wobec prawa, stanowia, ze nikt nie
moze by¢ dyskryminowany ze wzgledu na pte¢, rase, kolor skory, pochodzenie
etniczne, religie, status spoteczny lub ekonomiczny (szczegdlna uwage zwraca
si¢ przy tym na dyskryminacj¢ ze wzgledu na pte¢, zwlaszcza w obszarze
zatrudnienia), formulujg prawo wiasnosci prywatnej, prawo do prywatnosci,
prawo do sadu w sprawach karnych. Art. 19 (Sprawiedliwy proces) ust.
(1) zawiera przy tym rozbudowany katalog zasad i gwarancji dotyczacych
odpowiedzialnosci karnej i postepowania sagdowego.

Szczegblnie bogaty i zréznicowany katalog praw i wolno$ci jednostki
znajdziemy w art. 21 (Ogdlne wolnosci podstawowe) ust. (1), ktory formutuje
wolnos$¢ stowa 1 ekspresji (dostownie prawo do tej wolnosci, right to freedom
of speech and expression), obejmujacg takze wolnos¢ prasy i innych mediow;
wolno$¢ mysli, sumienia i przekonan, w tym wolno$¢ akademicka; wolnos¢
praktykowania religii i jej manifestowania; wolnos$¢ zrzeszania si¢; prawo do
informacji; wolno$¢ przemieszczania si¢.

Zgodnie z art. 24 (Prawa ekonomiczne) ust. (1) kazdy ma prawo do
pracy w satysfakcjonujacych, bezpiecznych i zdrowych warunkach, a takze do
otrzymywania tej samej ptacy za t¢ sama prace. Kolejne postanowienia formutuja
prawo do wypoczynku, prawo do edukacji na réwnych zasadach, prawo do
,Korzystania, praktykowania, wyznawania, zachowywania lub promowania
kultury, jezyka, tradycji lub religii”, a takze liczne prawa dzieci oraz os6b z
niepelnosprawnosciami.

Na marginesie warto doda¢, ze w ghanskich dokumentach rzadowych i
debacie publicznej czgsto wyrodznia si¢, obok praw politycznych, spotecznych i
kulturalnych, ,,prawa rozwojowe” (developmental rights), czyli, jak si¢ wydaje,
prawa obywatelskie zwigzane z udziatem w rozwoju kraju (na przyktad poprzez
lokalne projekty rozwojowe)?. W polskiej doktrynie tego rodzaju prawa stanowia,
jak si¢ wydaje, cze$¢ praw spoteczno-ekonomicznych, a wigc trzeciej generacji.

Zamykajacy rozdziat V art. 33 (Sgdowa ochrona praw) ust. (5) stanowi,
ze wskazane w tym rozdziale prawa, obowigzki, zapewnienia (zobowigzania)
i gwarancje dotyczace podstawowych praw 1 wolnosci czlowieka nie
wylaczaja innych, nie wyrazonych w tym rozdziale w sposob bezposredni,
praw i wolnosci ,,uznanych za nieodlaczne dla demokracji i majacych na celu
zabezpieczenie wolnosci i godnosci cztowieka”. Tym samym przepis ten, po
raz kolejny odwotujac si¢ do prawa ponadpozytywnego i aksjologii systemu
demokratycznego, dokonuje otwarcia konstytucyjnego katalogu praw i wolnosci,
w duchu tezy zakladajacej, ze przystuguja nam nie tylko te prawa i wolnosci,
ktoére zapisano w konstytucji — prawa i wolnos$ci zapisano w konstytucji, dlatego
ze one nam przystuguja [13].

3. Konstytucja nie okresla, przynajmniej bezposrednio, ogdlnych zasad
i warunkow ograniczania praw i wolnosci jednostki — za wyjatkiem moze

2 Przyktadowo autorzy raportu CRC [11, s. 626] pisza, ze ,,Rozdzial VI okresla prawa ekonomiczne, spoleczne,
kulturalne i rozwojowe™ (economic, social, cultural, and developmental rights). Juz zreszta sama problematyka planowania
rozwojowego zajmuje w Konstytucji wyrazne miejsce — rozdziat VIII Wiadza wykonawcza zawiera przepisy dotyczace Narodowej
Komisji Planowania Rozwojowego (National Development Planning Commission).
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wspomnianego juz art. 12 (2) in fine zastrzegajacego, ze korzystanie z praw i
wolnosci musi uwzglednia¢ prawa i wolnos$ci innych 0s6b oraz interes publiczny
— ani granic tych ograniczen; regulacje w tym wzgledzie r6znig si¢ w zaleznosci
od prawa lub wolnosci. Przyktadowo ograniczenia wolnos$ci przemieszczania
si¢ i zamieszkania na terytorium Ghany moga by¢ ustanawiane tylko w ustawie
i tylko ze wzgledu na obronno$¢ panstwa, bezpieczenstwo publiczne, zdrowie
publiczne lub konieczno$¢ $wiadczenia okreslonych ustug publicznych, przy
czym muszg one mie¢ charakter racjonalny (art. 21.4.c.). Prawo do prywatnos$ci
moze zosta¢ ograniczone tylko wtedy, gdy jest to konieczne w wolnym i
demokratycznym spoteczenstwie i tylko ze wzgledu na bezpleczenstwo
publiczne, pomys$lnos¢ gospodarczag kraju lub ochrong zdrowia i moralnosci,
w celu zapobiezenia zamieszkom lub przestepstwu lub ze wzgledu na ochrong
praw i wolnos$ci innych osob (art. 18.2).

4. Jak juz sygnalizowano, zachodnie organizacje zajmujace si¢ sprawami
demokracji, praworzadnosci i praw cztowieka stwierdzaja, stosunkowo zgodnie,
ze w tym zakresie sytuacja w Ghanie jest, na tle innych panstw afrykanskich,
bardzo dobra [zob. np. 3, s. 3, 36]. W najbardziej znanym tego rodzaju
rankingu autorstwa Freedom House, w edycji opublikowanej w 2020 roku,
Ghana otrzymata 35 na 40 punktow w obszarze praw politycznych (Political
Rights) 1 47 na 60 punktéw w obszarze swobdd obywatelskich (Civil Liberties);,
sposrod krajow afrykanskich wyraznie wyzsze miejsce zajety jedynie Republika
Zielonego Przyladka (odpowiednio 38 i 54 punkty) i Mauritius (37 i 52), nieco
wyzsze Wyspy Swictego Tomasza i Ksiazeca (35 i 49), na podobnym poziomie
uplasowala si¢ Republika Potudniowej Afryki (33 i 46). Co nalezy podkreslic,
Polska wypadta w tym rankingu tylko nieco lepiej od Ghany (35 i 49) [6].
Przedmiotem szczego6lnej troski — od lat — sg jednak prawa wigzniow (wigzienia
sa skrajnie przepelnione), dyskryminacja kobiet oraz mniejszosci seksualnych,
wspominane juz formalne obowigzywanie kary $mierci, a w ostatnim czasie
takze pogarszajacy si¢ stan wolnoséci mediow [14].

Zasady polityki panstwa

W rozdziale VI Zasady polityki panstwa zawarto katalog podstawowych
zasad politycznego i spoleczno-gospodarczego ustroju panstwa, ktore, odwolujac
si¢ do polskiej doktryny prawa konstytucyjnego, mozna by okre§li¢ mianem
norm programowych (kierunkowych). Poniewaz tego rodzaju normy z definicji
wlasciwie muszg by¢ rozsiane po calym teks$cie Konstytucji, cz¢$¢ z nich
powtarza, rozwija lub uszczegoélawia zasady ujete w pozostalych rozdziatach
(zwlaszcza w 11 V), czg$¢ jest powtarzana, rozwijana lub uszczegolawiana przez
postanowienia innych rozdzialow.

Zasady polityki panstwowej maja niewatpliwy wplyw na sposob
rozumienia praw i wolnosci jednostki wyrazonych w rozdziale V i innych
miejscach Konstytucji (w tym takze w samym rozdziale VI) — tym bardziej
ze rowniez w ghanskim przypadku granica mi¢dzy prawami i wolnos$ciami
jednostki a zasadami polityki panstwa (normami programowymi) pozostaje
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nieostra. Przez pierwsze pottorej dekady obowigzywania Konstytucji uznawano
przy tym, ze zasady polityki panstwa wyrazone w rozdziale VI nie moga
stanowi¢ wzorca kontroli w postepowaniu sgdowym, chyba ze sg one powiazane
z postanowieniami rozdziatu V. W wyroku z 2008 roku w sprawie Ghana
Lotto Operators Association v. National Lottery Authority (Lotteries Case) Sad
Najwyzszy przyjat jednak stanowisko odwrotne [11, s. 699-700 i przywolane
tam wczesniejsze orzecznictwo].

Zgodnie z art. 34 (Implementacja zasad kierunkowych, Implementation of
Directive Principles) (1) zasady polityki panstwa okreslaja polityczne, spoteczne
i ekonomiczne cele Ghany. Obywatele, Parlament, Prezydent, sedziowie, partie
polityczne oraz inne organy i osoby powinni kierowac si¢ tymi zasadami w
stosowaniu i interpretowaniu Konstytucji i prawa oraz w podejmowaniu decyzji
politycznych. Ma to prowadzi¢ — jak czytamy — do ustanowienia sprawiedliwego
i wolnego spoteczenstwa.

Szczegblnie bogatym treS§ciowo przepisem rozdzialu VI jest art. 35
(Cele polityczne), w mysl ktorego ,,Ghana jest panstwem demokratycznym
urzeczywistniajacym zasady wolnosci i sprawiedliwosci; zgodnie z powyzszym
wladza suwerenna nalezy do narodu Ghany, z ktérego rzad, poprzez Konstytucje,
wywodzi wszelkie swoje kompetencje.”. Dalej przepis ten stanowi, ze wladze
panstwowe ksztaltuja wsréd Ghanczykéw poszanowanie dla podstawowych
praw i wolnos$ci cztowieka oraz godnos$ci osoby ludzkiej; podejmuja aktywne
dziatania na rzecz integracji ludow Ghany; rozwijaja wéréd Ghanczykoéw
poczucie lojalno$ci wobec Ghany, ,,ktére powinno przewazaé¢ nad lojalnoscia
etniczng lub inng lojalnoscia o charakterze partykularnym”; dziataja na rzecz
rozwoju tolerancji kulturowej i politycznej; daza do decentralizacji rzadowego
aparatu administracyjnego i finansowego; a takze do zapewnienia obywatelom
mozliwo$ci uczestnictwa w procesie podejmowania decyzji na kazdym szczeblu
rzaddw, co ma —jak czytamy — doprowadzi¢ do urzeczywistnienia si¢ demokracji.
Ten ostatni fragment — nie jedyny tego rodzaju w tekscie Konstytucji — moze
sugerowac, ze ghanski ustrojodawca postrzega(l) demokracj¢ jako stan raczej
postulowany niz obowiazujacy.

Przyjety w Konstytucji model gospodarczy mozna okresli¢ mianem
spotecznej gospodarki rynkowej. Zgodnie z art. 36 (Cele gospodarcze) panstwo
podejmuje dziatania na rzecz ,jak najwickszego rozwoju gospodarczego”,
dobrobytu, wolnos$ci i szcze$cia kazdej osoby w Ghanie. Panstwo dazy do
ustanowienia silnej i zdrowej gospodarki, wychodzac z zatozenia, Ze najbardziej
stabilna demokracja to taka, ktora za swoj podstawowy obowiazek uznaje
zapewnienie podstawowych potrzeb zyciowych obywateli. Panstwo zapewnia
rowne szanse ekonomiczne wszystkim obywatelom, w szczegdlnos$ci podejmujac
dziatania na rzecz pelnego udziatu kobiet w zyciu gospodarczym. Panstwo
gwarantuje prawo wlasnosci i prawo dziedziczenia, rOwnocze$nie uznaje jednak,
ze wlasnos¢ 1 posiadanie ziemi pociagaja za soba zobowiazanie do stuzby na
rzecz szerszej spotecznosci. W koncu, pafistwo chroni zdrowie, bezpieczenstwo
i interes ludzi pracy oraz dazy do petnego wykorzystania potencjatu tworczego

BUMNYCK 35 (Tom 2) 133




wszystkich Ghanczykow.

Propozycje zmian konstytucyjnych

Tak jak w zyciu czlowieka osiggnigciu pelnoletnosci czgsto towarzysza
nowe plany, wyzwania i nadzieje, ale i nuta niepewnosci, tak tez osiemnasta
rocznica uchwalenia i wejscia w zycie ghanskiej Konstytucji przypadta na
poczatek wzmozonych prac nad jej ewentualng zmiang, dyskutowanych wszakze
od dhuzszego czasu. W 2010 roku Prezydent John Atta Millsa, przy aprobacie
wszystkich glownych sit politycznych i znacznej czgsci opinii publiczne;j,
utworzyt komisje do spraw oceny i zmiany Konstytucji (Constitution Review
Commission) [zob. 4, s. 27]. Po niemal dwoch latach prac CRC ztozyta na rece
Prezydenta niemal 1000-stronicowy raport koncowy, w ktorym zawarta projekty
ustaw o zmianie licznych i zréznicowanych pod wzglgdem wagi i tematyki
postanowien Konstytucji. I chociaz z przyczyn politycznych i prawnych sprawa
reform konstytucyjnych ostatecznie nie doprowadzita do zadnych zmian w
tek$cie Konstytucji — rzezbita jednak ghanska polityke; przez kilka kolejnych
lat — to czg$¢ przedstawionych wowczas propozycji wyda]e si¢ godnych uwagi,
takze w kontekscie badan nad globalnymi tendencjami w zakresie konstytucyjne;j
regulacji praw i wolnosci jednostki.

W swoim raporcie Komisja zaproponowata zniesienie kary $mierci i
zastapienie jej karg dozywotniego i bezwzglednego pozbawienia wolnosci (HR/
C/75)%. Rzad — a wiec Prezydent, w ghanskim systemie ustrojowym Prezydent
jest bowiem glowg panstwa i szefem rzadu — przychylit si¢ do tej propozycji,
dodajac, ze ,,$wigto$¢ zycia jest warto$cig na tyle mocno zakorzeniong w
zbiorowej psychice Ghanczykow, ze nie moze by¢ przedmiotem sadowych
watpliwosci” [12, s. 44]. Komisja zaproponowala takze zmiane art. 14 (3)
Konstytucji poprzez zmniejszenie z 48 do 24 godzin dopuszczalnego czasu
pozbawienia wolnosci bez zgody sadu (HR/C/95). Tej propozycji rzad si¢ jednak
sprzeciwil, argumentujac, ze w $wietle dotychczasowych doswiadczen jedna
doba moze by¢ czasem zbyt krotkim na wydanie przez sad rozstrzygnigcia oraz
ze w zamozniejszych panstwach (interesujace, ze ghanski rzad postuzyt si¢
akurat tego rodzaju kryterium), takich jak Stany Zjednoczone, Francja, Niemcy
czy Republika Potudniowej Afryki, wcigz obowiazuje okres 48-godzinny [12,
s. 44].

W obszarze praw par excellence politycznych Komisja zaproponowata
zmiang art. 8 (Podwdjne obywatelstwo) Konstytucji, w wyniku ktorej kazdy,
kto utracit ghanskie obywatelstwo, moglby si¢ zarejestrowac jako osoba z
podwdjnym obywatelstwem — w takim wypadku uznawatoby sie, ze nigdy nie
stracil on ghanskiego obywatelstwa (HR/C/52). Rzad popart te propozycje [12,
s. 43]. Mozliwo$¢ posiadania podwojnego obywatelstwa zostata wprowadzona
w wyniku noweli Konstytucji z 1996 roku.

3 Oznaczenie rekomendacji CRC, ktore stosuje, sktada si¢ z trzech elementow. Pierwszy z nich — ,,HR” — wskazuje
rozdziat Raportu, w ktérym znajduje si¢ dana rekomendacja (rozdziat 13 Human Rights), drugi — rodzaj proponowanej zmiany (,,C” —
w samym tekscie Konstytucji), trzeci — numer punktu w ramach rozdziatu.
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W zakresie praw spotecznych i ekonomicznych Komisja zaproponowata
miedzy innymi wprowadzenie do Konstytucji postanowien zapewniajacych
prawo do zywnosci (HR/C/260), prawo do ochrony zdrowia na najwyzszym
mozliwym poziomie (HR/C/286, rownocze$nie sugerujac zmiang tytutu art.
30 z Prawa chorych na Prawo do zdrowia), prawo do mieszkania (HR/C/298),
prawo do edukacji (HR/A/308 — zapewne omylkowo okreslita t¢ rekomendacje
jako odnoszaca si¢ do administrative actions (oznaczenie ,,A”)). Rzad przychylit
si¢ do wszystkich tych propozycji, wskazujac, ze najlepszym miejscem w
Konstytucji, w ktérym wymienione prawa moglyby zosta¢ sformulowane,
jest rozdziat o zasadach polityki panstwa [12, s. 45]. Komisja zaproponowata
takze wprowadzenie do Konstytucji postanowienia gwarantujacego prawo do
czystego 1 zdrowego $srodowiska naturalnego (HR/C/461), a takze postanowien
zapewniajacych prawa konsumenckie, bedace — jak stwierdzono — ,,cz¢$cia
podstawowych praw czlowieka” (HR/C/490). Takze i te propozycje Komisji
spotkaly si¢ z uznaniem rzadu, ktory dodatkowo zaproponowal rozszerzenie
zakresu przedmiotowego praw konsumenckich [12, s. 47].

Komisja zaproponowata sformutowanie w tekscie Konstytucji
podstawowych praw dziecka (HR/C/381), t¢ propozycje rzad jednak odrzucit, nie
podajac powodow [12, s. 46]. Uzasadniajac sprzeciw wobec propozycji zmiany
art. 28 Konstytucji polegajacej na zobowigzaniu panstwa do wspierania rodziny
w realizacji praw dziecka (HR/C/394), rzad stwierdzit jednak, ze istnieje juz
wystarczajaco wiele aktow prawnych dotyczacych praw dzieci i obecnie nalezy
si¢ skupi¢ na ich stosowaniu [12, s. 46]. W tym kontek$cie warto wspomnie¢,
ze rzad przychylit si¢ do CRC-owskiej propozycji utworzenia, w drodze zmiany
Konstytucji, stanowiska Wiceprzewodniczacego Komisji Praw Czlowieka i
Sprawiedliwo$ci Administracyjnej (CHRAJ, instytucja taczaca w sobie zadania
ombudsmana oraz agencji do spraw walki z korupcjg) do spraw dzieci, os6b z
niepetnosprawnosciami i 0sob starszych [12, s. 46, 26].

Komisja zaproponowata ujecie w rozdziale Konstytucji o zasadach polityki
panstwa zobowiazania panstwa do podejmowania dzialan zapewniajacych
ludziom mtodym dostgp do odpowiedniej edukacji, mozliwos¢ stowarzyszania
si¢ 1 udzialu w zyciu publicznym, dostep do pracy oraz ochron¢ przed
szkodliwymi praktykami kulturowymi i wykorzystywaniem (HR/C/421).
Rzad przychylit si¢ do tej propozycji [12, s. 46]. Rownoczesnie Komisja
zaproponowata wprowadzenie postanowienia konstytucyjnego zapewniajacego
osobom starszym prawo do zycia w godnos$ci (co rzad popart) oraz prawo do
odpowiedniej emerytury panstwowej i zabezpieczenia socjalnego (HR/C/432)
(czemu z chyba przewidywalnych powoddw rzad si¢ sprzeciwit) [12, s. 46].

Cho¢ Komisja poruszyla w swoim raporcie problem sytuacji prawnej osob
homoseksualnych (pomijajac jednak sytuacjg 0sdb reprezentujgcych pozostate
litery w skrocie LGBTQIA), to wyrazita zdanie, ze kwestia legalnosci lub
nielegalnosci homoseksualizmu (jako takiego — jest to doslowne stwierdzenie
raportu) powinna by¢ pozostawiona do ewentualnego rozstrzygnigcia Sadu
Najwyzszego (HR/C/129). Rzad przyjat to stanowisko do wiadomosci [12, s.
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45]. Nalezy podkresli¢, ze ghanskie ustawodawstwo karne uznaje okreslone
praktyki seksualne miedzy mezczyznami (jednak nie miedzy kobietami) za
czyny niedozwolone [11, s. 653; por. 9].

CRC rekomenduje zatem znaczne rozszerzenie i uszczegOtowienie
zawartego w Konstytucji katalogu praw i wolnosci jednostki, pod wzglgdem
zarowno przedmiotowym, jak i podmiotowym. Warto jednak odnotowaé, ze
réwnoczesnie Komisja proponuje zmiang art. 21 (4) (c) Konstytucji polegajaca
na wlaczeniu do (zamknietego) katalogu przestanek ograniczen w korzystaniu z
wolnosci przemieszczania si¢ i zamieszkania na terytorium Ghany szczegdlnie
nieostrych kryteriow porzadku publicznego i moralnosci publicznej (HR/C/318)
(do czego rzad si¢ jednak w ogodle nie odnosi).

Uwagi koncowe

Ztozona z 336 artykuldow (o nieraz bardzo rozbudowanej strukturze
wewnetrznej) iniedtugich czgsci ,,nieartykutowych” Konstytucja Ghany nalezy do
jednych z dtuzszych wspotczesnych aktow konstytucyjnych. (Do$¢ wspomniec,
ze caly dokument ma okoto 55 tysiecy stow; dla pordéwnania Konstytucja RP z
1997 roku liczy ok. 14 tys. stow.) Tego rodzaju praktyka — tworzenia obszernych
konstytucji — jest charakterystyczna dla krajow, ktore w niedawnej przesztosci
doswiadczyly rzadéow niedemokratycznych [10]. Ustrojodawca znajdujacy
si¢ w takiej sytuacji czesto decyduje si¢ na zawarcie w konstytucji duzej
ilosci szczegdtowych przepisow dotyczacych ustroju i zasad dziatania wiadzy
publicznej, zwlaszcza w jej relacjach z jednostka, a takze szerokiego katalogu
praw i wolnosci cztowieka i obywatela wraz z instytucjonalnymi gwarancjami
ich ochrony. Stara si¢ przy tym, aby przepisy konstytucyjne byty formutowane w
sposob maksymalnie jednoznaczny i precyzyjny, co nieraz oznacza koniecznosé
wprowadzania licznych zakazdw, wyltaczen czy zastrzezen. Ma to oddali¢
niebezpieczenstwo takich dziatan lub zaniechan aktualnej wtadzy politycznej,
ktore moglyby stanowi¢ zagrozenie dla praw i wolnosci jednostki lub podstaw
ustroju panstwa.

Warto jednak doda¢, ze konstytucje panstw niedemokratycznych roéwniez
formutuja przeciez prawa i wolnos$ci jednostki, a regulacje w tym zakresie
bywaja i szerokie, i szczegdtowe, i pigkne pod wzgledem stylistycznym. W
praktyce nie maja one jednak wigkszego znaczenia, skoro sama konstytucja
jest traktowana jedynie jako deklaracja ideowa (ideologiczna) czy polityczna,
a nie dokument prawny stosowany w zyciu (obrocie) codziennym. Znane sg
réwniez przyktady konstytucji demokratycznych pokazujace, ze nawet bardzo
rozbudowane regulacje, wyjatkowo trudna procedura ich zmiany, a nawet
istnienie postanowien niezmienialnych, wprowadzone w celu obrony przed
recydywa rzadow autorytarnych, okazuja si¢ niewystarczajace, jezeli sama
konstytucja i ustrdj na niej oparty nie ciesza si¢ odpowiednig legitymacja
spoteczng. Ta z kolei jest skorelowana z czynnikami o charakterze zaré6wno
biezacym, jak i systemowym — poziomem kultury prawnej, kondycja systemu
politycznego, stanem stosunkow spotecznych czy poparciem dla aktualnej ekipy
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rzadzacej.

Przynajmniej czg$¢ powyzszych uwag odnosi si¢ do problematyki praw
i wolnosci czlowieka i w tym zakresie — takze w tym zakresie — znajduje
zastosowanie w przypadku analizy demokratycznej, postautorytarnej
Konstytucji Ghany z 1992 roku. Stusznie zauwazaja autorzy raportu CRC, ze
Ghanczycy daza do szczegdtowej regulacji praw cztowieka w Konstytucji, ,,tak
aby nic nie bylo pozostawione przypadkowi”’; wynika to — jak pisza — ze ,,stuleci
naruszen praw cztowieka” [11, s. 626—627]. Poglad o tym, ze Ghanczycy daza
do szczegotowej regulacji praw czltowieka, dotyczy zreszta nie tylko procesu
powstawania tej Konstytucji, a wigc poczatku lat 90. ubieglego wieku. Rowniez
niedawne, przywolane wyzej, propozycje zmian w zakresie konstytucyjnej
regulacji praw i wolnosci jednostki wskazywalyby na tendencj¢ (przynajmniej
u autorow raportu CRC) do ich rozwijania przede wszystkim poprzez zmiany w
samym tekscie Konstytucji — w mniejszym za$ stopniu poprzez rozwo6j doktryny
prawa czy orzecznictwa sagdowego.

Takie podejscie wydaje si¢ naturalne i zrozumiale zwlaszcza w przypadku
tak zwanych mtodych demokracji, gdzie tekst prawa, jak juz wspomniano, peni
szczegblne funkcje gwarancyjne. Warto mie¢ jednak na uwadze, ze przesadna
koncentracja na tekscie Konstytucji jako najwazniejszej, jesli nie wylacznej,
podstawie dla przestrzegania ochrony, a moze nawet i istnienia, praw i wolnosci
jednostki, w SWO]C_] skrajnej posta01 moze prowadzi¢ do zahamowania zwlaszcza
sagdowego rozwoju tych praw i wolno$ci, w tym poszerzania ich katalogu
poprzez prawotworcza interpretacje Konstytucji (wydobywania ich z tekstu
Konstytucji), co niekiedy, przy bardzo trudnej procedurze zmiany ghanskiej
Konstytucji, moze si¢ okaza¢ jedynym dostgpnym rozwigzaniem. Dodatkowo,
niech¢¢ do uznawania innych niz tekst Konstytucji zrédel obowigzywania
praw i wolno$ci czlowieka i obywatela — zarowno praw i wolnosci catkowicie
nowych, jak i nowych elementdéw czy aspektdw tych praw i wolnosci w tekscie
Konstytucji juz wyrazonych — moze utatwia¢ wiadzy politycznej odmowe
uznawania, przestrzegania i ochrony (zwtaszcza aktywnej) tych praw i wolnosci,
ktore w tym tekscie ujete nie zostaly, nawet jezeli brak ustawodawstwa
zwyklego nie stoi takiej ochronie na przeszkodzie; w konicu moze tej wladzy
dostarczaé argumentow przeciwko rozwijaniu praw i wolnosci wtasnie w drodze
ustaw zwyktych. To wszystko nie umniejsza oczywiscie znaczenia rozwoju
praw i wolnosci jednostki, a wlasciwie ich przestrzegania, poprzez petniejsze
stosowanie tych z nich, ktore w tek$cie Konstytucji zostaly wyrazone (z czego
sami autorzy raportu CRC przynajmniej deklaratywnie zdaja sobie sprawe [11,
s. 30]).
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Introduction
The societies of the European Union are ageing, hence the pressure and
increased demand for basic health care services. In the countries of the European
Union, the idea of implementing health care based on research and guided by
the principles of social justice, safety, efficiency, timeliness and effectiveness is
becoming popular. The observed trend of population ageing means that consumers
in the healthcare sector are increasingly struggling with chronic and complex
diseases. The expectations of patients, who are active participants and not just
passive recipients, have also changed. Healthcare services have to cope with the
provision of an adequate number of staff to guarantee the most appropriate and
timely service to patients. Increasingly, highly qualified health care professionals
are assigning tasks to other professionals to enable the management of patients
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with more complex conditions and needs [1, pp. 2-3.] The boundaries between
groups of health professionals are shifting, for example between doctors and
physiotherapists in orthopaedic clinics. Specially trained physiotherapists work
in an extended role, involving the assessment and management of referrals from
orthopaedic surgeons [2, pp. 235-242; 3, p. 1].

This concept of extended practice combines ‘role strengthening’ and ‘role
substitution’. Empowerment is defined as ,,increasing the effectiveness of work
by extending the roles or skills of a specific group of employees. Replacement
consists in broadening the scope of work, in particular by working across
occupational divisions or by replacing one type of employee with another
(redistribution of tasks)” [4, p. 144]. The health system now faces the challenge of
adapting to change to meet the needs of consumers and health care organisations.

A special professional group are physiotherapists — specialists who work
with people with physical disabilities (after amputations, with muscle and
skeletal paresis). Although they are the third largest medical profession, they do
not benefit from the increase mechanisms, which are currently being introduced
for nurses and midwives and paramedics. The researchers of the topic draw
attention to the need for systemic solutions. Unfortunately, limited financial
resources earmarked for health care are largely wasted without visible effects
[5, pp- 43-54]. As a result of many years of neglect, calls for increases in health
care contributions are common. However, without a change in the structure of
expenditures and fundamental reforms in allocation and location, this does not
make sense, as it will only cause further protests from various circles.

The subject of our considerations is the economic efficiency of the
organization. The research objective undertaken in this chapter is to maximize
the effectiveness of the physiotherapy staff through optimal task allocation. The
thesis has been put forward that the allocation of tasks due to satisfaction with the
fulfilled duties significantly influences the effectiveness. In order to maximize
the effectiveness of the physiotherapy personnel in XYZ Company it has been
proposed to use The Symplex Method to divide the tasks among physiotherapists
so that their total satisfaction with their duties is as high as possible.

Economic efficiency in the organisation

Efficiency due to its multidimensionality is clearly defined. According to
Peter F. Drucker, efficiency is a key factor in the development of an enterprise
for self—fulfilment and its ability to survive [6, p. 182]. Paul A. Samuelson and
William D. Nordhaus defined efficiency as the most effective use of society’s
resources in meeting people’s needs and shortages [7, p. 478]. In turn, in James
A.F. Stoner, Edward R. Freeman, and Daniel R. Gilbert’s view, effectiveness is
a measure of efficiency and effectiveness in achieving desired goals [8, p. 249].

There are two basic approaches to effectiveness: praxeological (assumes
that an organisation is created to achieve specific objectives) and systemic (the
whole organisation is assessed) [9, p. 26].

The literature presents various methods of measuring effectiveness, taking
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into account different dimensions and criteria resulting from them. Economic
efficiency is understood as ,,the result of economic activity defined by the
relation of the obtained effect to the input of a given production factor or set of
these factors” [10, p. 1].

In the economic dimension, the effectiveness assessment criterion is
considered to be the effect/expenditure relationship or the difference between
effects and inputs, where the result is the quality of processes implemented by
the organization and their outcome, i.e. the level of customer satisfaction and
satisfaction. On the other hand, expenditures are primarily related to the level of
costs relating to ensuring an appropriate and satisfactory level of quality.

In the purposeful dimension, the evaluation criterion is the degree of
achievement of the assumed strategic objectives relating to, among others,
ensuring an appropriate level of process quality, customer satisfaction and cost
reduction. The social dimension is determined by the organisation’s ability to
consolidate the adopted standards and values, its ability to react and satisfy the
needs of its environment and members. This dimension is measured by: the level
of job satisfaction, productivity level, sense of security, employee integration,
quality costs related to investments, training, R&D sphere [9, pp. 29-30].

Material and methods

The topic of our research is ,,Maximise the efficiency of physiotherapy staff
through optimal task allocation”.

For our considerations about maximizing the efficiency of rehabilitation
personnel through optimal assignment of tasks, the publication ,,The assignment
problem with seniority and job priority constraints”, describing the assignment
of medical personnel to workplaces, will be important [11, pp. 449-453].

The mathematical model of the personnel allocation problem is identical
to the classical allocation algorithm. In addition, the issue of staff allocation is
addressed in numerous publications [12, pp. 77-89; 13, pp. 331-343].

A classic problem raised when discussing the issue of allocation of resources
to tasks is the problem of personnel allocation. The problem of allocation of
persons to tasks was first described in 1961 in the publication ,,4n application of
the assignment problem” [14, pp. 585-586].

In the classic issue of assignment, task executors are characterized by
certain skills, features that allow them to perform particular tasks. The solution
to the problem is to appoint appropriate contractors for the tasks, so that the
performers can assign these tasks in an optimal way (maximum profit, minimum
loss). The problem of allocation occurs in various decision—making situations.

Results and discussion

Company XYZ (hereinafter referred to as the Company) was established in
the early 1990s as the first non—public health care facility. The Company’s mission
is to help and sustain recovery by providing high quality primary and specialist
healthcare services, preventive and rehabilitation actions, and comprehensive
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medical care. It employs doctors of many specialties and offers a wide range
of diagnostics. It is the only facility of this type that also offers comprehensive
medical assistance in physiotherapy [15].

The Company employs three employees: two Technicians and one Master’s
degree in Physiotherapy. Each physiotherapist can work only 7 hours 35 minutes
a day. Physiotherapists have specific specializations connected with performing
various treatments. Once a year they take part in specialist trainings organized
by external institutions, as well as transfer their knowledge as part of internal
trainings. The first stage of returning to fitness is consulting with a physiotherapist
as the patient learns: what is pain and why it hurts, what is the mechanism of
damage. A solution to the health problem is proposed: tips are given what to do
so that the problem will not be repeated in the future. The indications and what
not to do with the disease are discussed. Individual rehabilitation is established
[15].

According to the ZUS Report, problems with the spine have become an
epidemic nowadays. In people working in a forced position as much as 51%
suffer from cervical spine pain, 34% suffer from lower spine pain and 18%
from chest pain. Shoulder joint overload, ‘tennis player’s elbow’, is an ailment
considered to be an occupational disease of, among others, office workers, IT
specialists, mechanics, etc. [15].

Based on many years of experience of the Company’s physiotherapists,
a spinal pain prevention and repair program for upper limb joints overload has
been developed. It brings measurable benefits both to employees (minimizing
pain, speeding up the return to work, reducing absenteeism, preventing
the development of disease and expanding the area of pain) and employers
(returning to productivity and satisfaction from work by excluding pain, reducing
absenteeism, introducing preventive exercises).

The described programme, which is an original concept of the Company’s
physiotherapists, is designed for small groups of 5-7 people. Among the
employed physiotherapists, the effectiveness of selected activities was tested.
The table below shows the achieved effectiveness of particular employees for
particular parts of the body undergoing rehabilitation [16].

Table 1. Effectiveness of physiotherapists for individual body parts

Body parts Physiotherapist 1 Physiotherapist 2 Physiotherapist 3
Upper limbs (hands) 60% 60% 50%
Lower limbs (legs) 50% 40% 60%
Backbone 90% 50% 50%

Source: Own elaboration based on the research conducted in the company XYZ between 01.10 and
01.12.2019 [16].

Each physiotherapist can carry out 30 procedures a day, considering their
length and the need for breaks between patients. Based on the Company’s
historical data, an average of 30 patients with lower limb injuries, 24 with
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upper limb injuries and 36 with spinal injuries are reported. The Company’s
management would like to assign patients to physiotherapists in such a way as to
ensure the highest quality (efficiency) of procedures.

So let’s:

;20— number of people reporting to the i~th physiotherapist with the j—th
injury, where j=1 means upper limb injury,

i=2 — lower limbs injury, j=3 — spine injury,

cis Ci — the effectiveness of the i—th physiotherapist while performing the
rehabilitation procedure of the j—th injury

Then the function will be:

3 3
Xji# € — Max
i=1 j=1

Under restrictive conditions:

Z xy; =30,vi =1,2.3

i
=
Il
]
b

3
Z xp = 30
Z .r!'] = 3'5

This is the classic issue of single—criteria optimization under restrictive
conditions. It can be solved in many ways, including graphically presenting the
issue. Unfortunately, due to the number of variables, this method could turn out
to be illegible.

Another method is The Symplex Method is a method for solving problems
in linear programming. This method, invented by George Dantzig in 1947, tests
adjacent vertices of the feasible set (which is a polytope) in sequence so that
at each new vertex the objective function improves or is unchanged. This is
an iterative method of solving linear programming tasks by means of another
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improvement (optimization) of the solution [17, p. 26]. It consists in a sequential,
strictly defined review of base solutions. Iteration is the process of doing
something again and again, usually to improve it [18, p. 1].

The name of the method is derived from the symplex, i.e. the envelope of a
convex set (n + 1)—element in n—dimensional space. A symplex in mathematics is
called an envelope of a convex n + I—elemental set in a real n—dimensional space
(a segment in R, a triangle in R2, a tetrahedron in R3). The method (algorithm)
of symplex consists in checking successive vertices of polyhedrons. So we move
along the edges from the vertex to the adjacent vertex of the n—dimensional
polyhedron, always in a certain symplex increasing, if possible, the value of the
target function [17, p. 35].

Figure 1: The polyhedron of the symplex algorithm in three dimensions

Source: A. P. Wojda, Wyktady z programowania liniowego, Wydzial Matematyki Stosowanej. Available at:
http://wms.mat.agh.edu.pl/~wojda/P13.pdf

The essence of the method described here comes down to the fact that if
any vertex point and value at this point of the target function is known, then all
vertex points where the target function takes on worse values are rejected. The
next iteration step is to move on to the next vertex, located on one edge with the
point already found, where the target function reaches better values. The iteration
ends when the next vertex is the best in terms of the target function’s respective
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values. In The Symplex Method, the equation system

A¥z = by

In the canonical form there is a symplex table ¥;¥; with dimensions
(m + k}m + &) x (n + 1){n + 1) in the form:

Y. =

AL_BLIA bF = Bklb, C.k—L—ATLB, {]‘:(T:.r_:k
k

Ch base array,
c ke baseline cost vector,
cost vector [18, pp. 1-2].

There is a general consensus that the symplex is in practice a very effective
and fast algorithm for solving problems with hundreds or even thousands of
variables [17, p. 30].

Empirical results

The study uses The Symplex Method, considered to be an important
method of solving linear programs, which generates a sequence of acceptable
XX solutions in such a way that subsequent solutions are better (in the case of
degeneration - not worse) than the previous ones [19, p. 1].

The article uses the symplex to divide the tasks among physiotherapists so
that their total satisfaction with the duties they perform is as high as possible.

Due to a large number of variables (9), the Solver tool was used in an Excel
spreadsheet.

The following results were obtained:
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Table 2: Distribution of tasks in the context of physiotherapists’ satisfaction with their duties

Number of treatments

performed Physiotherapist 1 Physiotherapist 2 Physiotherapist 3
Upper limbs (hands) 0 24 0

Lower limbs (legs) 0 0 30

Backbone 30 6 0

Source: Own elaboration based on the research conducted in the company XYZ between 01.10 and
01.12.2019 [16].

Thanks to this division of tasks, the sum of efficiency of all physiotherapists
will be 62.40.

This is a number that is not easily interpretable. If we divide this number
by the number of admitted patients, we will get the average efficiency of the
performed procedure and in this case it is 69.3%, which is a very satisfactory
result.

Conclusions

The pursuit of efficiency is one of the central preoccupations of health
policymakers and managers. Most immediately, inefficient care can lead to
unnecessarily poor outcomes for the patients directly affected, measured either
in terms of their health improvement, or in their broader satisfaction with the
health system.

Company XYZ uses the knowledge and experience of its physiotherapists.
It provides specialized training, rewards the acquisition of additional skills and
knowledge sharing. The management is looking for solutions to ensure better,
more effective and efficient use of the skills of its employees, it cares about the
level of job satisfaction, hence the idea of conducting a study on the effectiveness
of selected activities (Table 1). The result of the research deliberations is a
proposal to use the symplex method to divide tasks among physiotherapists so
that their total satisfaction with their duties is as high as possible (Table 2). The
results will be analyzed by the Company management.

For many years XYZ has been investing in both the employees’ knowledge
and modern equipment for physiotherapy. Employees are paid much more than
the rates set for physiotherapists in the public health service, they also receive
monthly discretionary bonuses (20%-10%).

BIBLIOGRAPHY:

1. Gardiner, J., Wagstaff, S. (2001). Extended scope physiotherapy. The way towards
consultant physiotherapists? Physiotherapy. 2001;87(1):2-3.

2. Kersten, P., McPherson, K., Lattimer, V., George, S., Breton, A., Ellis, B. (2007).
Physiotherapy extended scope of practice: Who is doing what and why? Physiotherapy.

BUMNYCK 35 (Tom 2) 145




2007;93(4):235-242.

3. Ustawa z 25 wrzesnia 2015 r., o zawodzie fizjoterapeuty.

4. Lizarondo, L., Kumar, S., Hyde, L., Skidmore, D. (2010). Allied health assistants and
what they do: A systematic review of the literature. Journal of Multidisciplinary Healthcare 2010:3,
143-153.

5. Grzesiak, S. (2011). O metodologii ustalania rozmieszczenia obiektow szpitalnych
w regionie. Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Szczecifiskiego. Seria: Finanse, Rynki Finansowe,
Ubezpieczenia, nr 679, 2011, 43-54.

6. Drucker, P.F. (1994). Menedler skuteczny. Krakow: Wyd. AE, 182.

7. Samuelson, P.A., Nordhaus, W.D. (1999). Ekonomia, t. 2. Warszawa: WN PWN, 478.

8. Stoner, J.A.F., Freeman, E.R., Gilbert, D.R. (1997). Kierowanie. Warszawa: PWE, 249.

9. Bielawa, A. (2013). Przeglqd kryteriow i miernikow efektywnosciowych przedsigbiorstw
nastawionych projakosciowo. W: Zarzadzanie i Marketing,T. 1, NR 34. Szczecin: Studia i Prace
Wydziatu Nauk Ekonomicznych i Zarzadzania, 26-30.

10. Efektywnosc¢ ekonomiczna, PWN encyklopedia, 1. Available at: https://encyklopedia.pwn.
pl/haslo/efektywnosc-ekonomiczna;3896625.html

11. Caron G., Hansen P., Jaumard B. (1999). The assignment problem with seniority and job
priority constraints, Oper. Res., 47, 449-453.

12. Holder, A. (2005). Navy personnel planning and the optimal partition. Oper. Res., 53,
77-89.

13. Lourengo, H.R., Paixdo, J.P., Portugal, R. (2001). Multiobjective Metaheuristics for the
Bus Driver Scheduling Problem, Volume 35, Issue 3, Transportation Science, 331-343.

14. Machol, R.E. (1961). An application of the assignment problem, Oper. Res., 9, 585-586.

15. Public information concerning company XYZ.

16. Smorczewska—Mickiewicz, B. (2019). The research conducted in the company XYZ
between 01.10 and 01.12.2019.

17. Wojda, A.P. (2013). Wykiady z programowania liniowego. Warszawa: Wydziat
Matematyki Stosowanej AGH, 13-65. Available at: http://wms.mat.agh.edu.pl/~wojda/P13.pdf

18. Definition of Iteration, Dictionary Cambridge, Available at: https://dictionary.cambridge.
org/dictionary/english/iteration

19. Patan M., Metoda sympleks, Badania operacyjne. Zielona Gora: Instytut Sterowania i
Systeméw informatycznych, 3—17, Available at: http://staff.uz.zgora.pl/mpatan/materialy/badoper/
wyklady/druk_2d.pdf

List of figures and tables:

Figure 1: The polyhedron of the symplex algorithm in three dimensions

Table 1. Effectiveness of physiotherapists for individual body parts

Table 2: Distribution of tasks in the context of physiotherapists’ satisfaction with their duties

146 FYMAHITAPHUI KOPMYC




THTETPAIIAHI IJTET JATUHOAMEPUKAHCHKHUX MUCJIUTEJIB
Y 40-60 PP. XIX CT.

Deuko Iean Ieanosuu

cmyodenm KHY im. T.Illeguenxa

ifechko@gmail.com

Hayxosuii kepisnux: k. icm. Hayk, ooy. H.1.Illesyenko

JlatTuHOaMepHKaHChKa IHTErpalisi, HONPU BCi MEPEIIKOAN Ta MPOOIeMH,
€ B)XJMBOIO Ta NEPCIEKTHBHOIO DPEANIi€I0 Cy4acHOI CHUCTEMH perioHalbHUX
BigHocuH y 3axinmuii [liBkymi. 3apokeHHS NIBOTO Mpolecy BiaOynocs 3
CaMoro Moyatky BHOOPIOBAaHHS Ta MPOTOJIOIICHHS HE3aJIeKHOCTI JepiKaBaMu
y 1810 — 1820 — x pp., mo BigoOOpa3winocs y MPOBENCHHI IEKLTBKOX
3araJlbHOAaMEpUKAaHCHKUX KoHTpeciB. IIpore Bci mummoMarnyHi crnpobu Ha
MDKJEP)KaBHOMY PIiBHI JIOMOBUTHCSI NPO TICHIIII 3B’SI3KM 3a3HAJIM HEBJAYi.
CaioM 3a ypsigamMu Ta TMOJITHYHUMHM JiJlepaMM IHTerpauiidHi izei nouanu
BIZICTOIOBaTM BH3HA4YHI JIATHHOAMEPHUKAHCHKI MHCIHTENl 3 pI3HUX KpaiH
perioHy — NpeCTaBHUKH HOBOTO ITOKOJIHHSA, SKE BUPOCIIO BXKE MICIs 3100y TTA
HE3aJEeKHOCTI. XPOHOJNOTIYHI paMKd OOYMOBJICHI AaKTHBHOK ITyOJiYHOIO
TISUTBHICTIO PSAAY MHCIHTENIB MPOTATOM JAaHOTO TMepiogy Iichas HeBIad
iHTerpauiiHux crnpod Ha piBHI ypsaiB. BuBueHHs ix ijeil Ta po3ayMmiB 1oa0
HorepeIHiX HeB/[a4 MatoTh BEJIMKE 3HAUSHHS JJIsl PO3YMIHHS Cy4acHOTO IPOLECY
inTerpanii y JlatnHcbkili AMepwutii.

OnmHUM 3 TEpIINX, XTO BHPIMIMB BiIHOBUTH Ta MEPEOCMHCINUTH Y CBOiX
mpamsx o0’eqHapui imei Cimona BomiBapa OyB BH3HAUYHUI apreHTHHCHKHIMA
IOPHCT, TONITHYHUN MHCIHTENb, IUIUIOMAT Ta aBTOp IOCI YHMHHOI B KpaiHi
Koncrutyuii 1853 p. Xyan Baricra Aab6epai. YV «3Biti npo nini 3arajipHoro
Awmepukancbkoro  KoHrpecy» NpoyuTaHoMy JUIs OTPUMAaHHS  CTYIEHs
OakanaBpa y 1844 p. BiH BHCJIOBUB NEPEKOHAHHS y HEOOXIMHOCTI CKIMKAHHS
3araJlbHOAMEPHKAHCHKOTO KOHIpPECy, SKHil MaB MepIIOYeproBO BHPILIUTH
TOJIOBHI CYIIEpEYHOCTI MiXK KpaiHaMH PETiOHy — TEPUTOPialIbHI CIIOPH Ta PiYKOBE
CYZIHOIIJIABCTBO, @ TaKOXK BPETYIIOBATH iHII TUCKYCiiHI mpobmemu [1, ¢.139].
Ha BigmiHy Bi OLIBIIOCTI IHIIIMX MUCIUTENIB HOTO Mepioay, AIs0ep/Ii BBaXas,
[0 TOJIOBHA IJIb 00’€JJHAHHS MMOJISITa€ HE Y 3aXHCTI BiJl 30BHIIIHIX 3arpos, a
y HeoOXimHOCTI 00’€JHaHHS 3yCHJIb Al OOpOTHOM 13 OIOHICTIO Yy MOJOAWX
JaTHHOAMEPUKAHCHKUX JepxaBax. [ [bOro CKIMKaHUHA KOHIPeC NOBHHEH
NPUAHATH 3arajbHy EKOHOMIYHY IOJITHKY, BIPOBAaIAUTH €IUHY BAaIIOTy Ta
CKacyBaTH BCi BHYTpIImHI muTa. SK 3pa3ok Ui MalOyTHBHOTO 00’ €THAHHS
BiH OpaB Himenpkuii MUTHHH cO103 3acHOBaHHMU y 1834 p., HiSIIBHICTH SIKOTO
JICHO crpusila pO3BUTKY HIMELBKHX 3eMesb. XyaH baricra AnbOepai sik i
TIOTIepe THI 17Ie0IOTH 1HTEeTpalii BiJKU/1aB MOXIIMBICTh Y4acTi B JaHOMY IPOEKTI
Cronmyuenux IllTariB, sSIKMX BiH BBa)XKaB BUHHUMH Y TIOTIEPEAHIX IHTETPAliHHIX
HeBradaxX. Takox BiH OyB IPOTH MEPETBOPEHHS COIO3Y Y BUKIIOYHO OOOpOHHE
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00’eTHaHHSA, aJ[)Ke OCHOBHHIA aKI[CHT MaB OyTH Ha CKOHOMIYHOMY PO3BHTKY [2].
Joknanxoi yBaru motpeOyroTh ifiel mepyaHChKOTO JOCIiTHIKA Ta TONIiTHKA
®pannicko ae Iayas Toncajec Birins, skuit y cBoiif npami «Biurunit Mup
B Amepuii abo B AwmepukaHchbkiii Denepariiy (1856 p.) mpoaHasizyBaB
HeBJa4i KOJNMWIIHIX IHTErpauiiHuX 3yCWib st YHMKHEHHsl 1IMX TOMMJIOK B
MaI/I6yTHLOMy [1, c.143] ABTOp BBaXkaB, 110 paHillle JUIIOMATH Ta MOJITHYHI
JisT91 HePaBUILHO BXKUBAIIN TeleH «KOHq)ez(epamﬂ» Ta XHOHO TLTy Taji fforo 3
COIO30M YH absSHCOM. Takoxx BiH OyB €IMHMM XTO 3alpOIIOHYBaB BiIIMOBUTHCS
BiJl KOHTPECIB MOBHOBAXHHUX TPEICTABHUKIB, PIIICHHS SKUX HE MaJl0 >KOJTHUX
HacniakiB. HaromicTh BiH 0OOCTOIOBAaB IO CKJIMKAHHSA KOHCTHUTYIIHHOTO
KOHBEHTY, Ha SIKOMY OyIyTh IpPEACTaBHUKU 3 YCIX JIAaTHHOAMEPHUKAHCHKHX
nepxas [3]. OueBUIHO, IO JUIS TOTO Yacy, KOJIU YpsiAu OOSIIMCh BTPATUTH CBOIO
BJay Ta IMOCHITIOBAH BiJOKPEMIICHICTh KpaiH, e Oy HAATO paIuKalbHi i/1ei.
AKTUBHO 00CTOIOBaB 00’€qHABYI inei KOMyMOIHCHKHI NMHCHPMEHHUK Ta
)KypHanict Xoce Mapis Camnep, 30kpema y 1859 p. BiH omyOmikyBaB cBo€
ece «KomymoOiiicbka koH(eaepaiis» i3 3aKIukoM 10 00’eqHanHs. Camiiep He
oOMexyBaBcs Jiiie KpaiHamu KoiauiiHboi Bemukoi Komym6ii (kyam BXomuiu
cyuacui Komym6is1, Benecyena, ExBanop it [lanama), ane i BKII04aB J10 IPOEKTY
BCI ICITAaHOMOBHI JIATHHOAMEPUKAHCHKI nepxapu. LlikaBo, mo MucmuTeni miei
€MOXH 3HOBY HE JomycKanu o0’enHaHHs 3 bpasmiieto. [IpnunHoro 1mporo Oyma
MOHapxiyHa (opMa MpaBIiHHA i€l IepKaBM Ta HasiBHA TOJI cucTeMa pabcTBa.
To6T0, 0OCHOBOIO 00’€HAHHS MOIVIA CTaTH BUKIIIOYHO JEMOKPAaTHYHA CHCTEMa
Ta pecrnyOiikaHcbka (opMa MpaBIiHHS, IHII PEXUMU — ICHOPYBalUCs. 3
iHmoro 6oky, Camrep BU3HaBaB NPUHAJIEKHICTb TOPTYraJoMOBHOI bpasuimii 1o
JMATHHOAMEPUKAHCHKOT ITUBLTI3aMii, TOMY ii y4acTh B 00’ €JHaHHI 3aJIe)KaJIO Bij
3MiHHU pexuMy B Pio-ne-Kanetipo [4].
lonmoBHMMY 3arpo3amMu 11 po3BUTKY KpaiH JlatmHChKOi AMepuku Camrmep
BBaxkaB amOiuii CIIIA Ta po30Opar cepex kpaiH. ABTOp 3pOOMB BHUCHOBKH 3
MPOBAJIIB JMIUIOMAaTUYHUX IIEPErOBOPIB MIXK KpaiHaMH, TOMY OyB IE€pEeKOHAHUIH,
10 COI03 MIX ypsiAaMH HEMOXKJIMBUHA. €1WHUN NPUHHATHUI BapiaHT, Ha HOTro
IYMKy, Oy10 00’ €IHaHHS 3BHYAMHMX Jonei 3 yciei JIaTHHChKOI AMEpUKH IS
CTBOPCHHS HAJIS)KHUX IHCTHTYIIN 1 IIOCTYIOBOMY PO3BHUTKY CycIinbCcTB [4]. Lo
i7IeT0 MiATPUMYBAJIO 0araTo iHIIMX MUCIHUTENIB, SIKi CTIO[iBAIUCH IIPOMOBAMH Ta
MyOiKaIisIMUA TIEPEKOHATH SIKOMOTa OUIbIIy KUIBKICTh JIOAEH y HEoOXiZHOCTI
iHTerpauii, Haii0inble BOHM ONMUPANINCS Ha Cepe/iHiil OCBIUeHHUH Kiac.
[HTerparnito sk rolIOBHUI IHCTPYMEHT IS EKOHOMIYHOTO Ta MOJITHYHOTO
PO3BHUTKY TaKOK PO3IVISANAB BH3HAYHUI YMMHCHKUN (iocod Ta mibeparbHUA
nonitTuk @pannicko binbdao. Ha hopmyBaHHs 1oro 00’ €qHABIMX i/1€ii BETHKE
3HA4YEeHHS MaJio Woro nepebyBanHsa y €Bpomi npotsarom 1844-1850 pp., ne came
HaOyBasi po3Maxy pyxu 3a o0’equanus y Himewuwni ta Itanii. Binsbao OyB
NpeICTaBHUKOM Tedii kiiacuuHoro sidepanizmy XIX cT. Ta opieHTyBaBcs Ha el
nibepanpHOro HamioHanizsmy ['apibanbai. Excriancionicrebka nomituka CIIA,
sKa TIPOSBINIACH y MisITBHOCTI (pmiOycThepiB, 3aKIHKIB IMIBICHHUX INTATiB
3axonutu KyOy Tormmo, Oyna Ha #HOro JyMKY TOJIOBHOIO IIPHYNHOIO0 HEOOXITHOCTI
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00’erHanHA. ToMy, Ha IPOTHBATY MIBHITHOMY CYCIy BiH IPOIIOHYBaB CTBOPUTH
Kondenepauiro [TiBgas [5, c.16].

KepiBanM opranoM 00’ e1HaHHS MaB CTaTH KOHTPEC, IIEPIIUMH PIICHHAMHI
SKOTO Malii OyTH CTBOPEHHS €IMHOTO aMEPUKAHCHKOTO T'POMaJSTHCTBA,
CKacyBaHHsI yCIX MHUT Ta CTBOPEHHS CIIELiajbHOTO TPUOYHAILy Ul BUPIILEHHS
KOH(ITIKTIB MK WwieHaMu 00’ eHanHA. [[ikaBo Bim3HauuTH, 10 binp0ao HaIiISB
BEJIMKOK0 POJUTI0 PO3BUTOK OCBITH Y PEriOHI Ta MiJBHIICHHS PIBHSA OCBITH Y
MOJIOZOTO TIOKONIHHS, JJISI YOTO BiH IPOIIOHYBaB CTBOPHTH AMEPHUKAHCHKHUHA
yHiBepcureT 11 JlarmHcbkoi Amepuky. MokHa BUIUIMTH OCHOBHI CKJIAIOBi
00’emHaByoi imei Binbbao: (GopMyBaHHS KIacH4HOI JiOepaabHOI MOJITHYHOT
CTPYKTYpPH, BIIIOKpEMJICHHS LIEPKBH BiJ JEepiKaBH, CHJIbHA YHIBEPCHTETChKa
OCBiTa, Ta HaBiTh, PO3BUTOK OCOOJHMBOI JIATHHOAMEPHUKAHCHKOI JIiTeparypu [6,
c. 22-24].

OxpiM JeSKNX MHCIHTENIB, y IIed Yac NPOIiHTEeTpamiiHi el aKTHBHO
MPOCYBAIOTh MEPII HEypsAIOoBi opraHizamii, siki 00’€IHYBadM y CBOIX JiaBax
OJIHOJYMIIIB 3 Pi3HUX KpaiH periony. [lepiia notyxxHa opraHizailisi TAKOro THUITY
— ToBapuctBo AMepukancskoro Corosy - Oyna 3acHoBaHa y CaHtbsiro, Yuni y
1862 p. bins ii BuTokiB crosuin benmkamin Bikynest Makkena, Xoce Bikropino
Jlacrappist, Jominro Canra Mapis ta iHmi. [onmoBHUMHK minsMu opraHizamii
Oy 36epe>1<eHH;1 He3aJIeKHOCTI JIATHHOAMEPUKAHCHKUX KpaiH BiJ 30BHIITHBOT
3arposu, 3MIIIHEHHS pECIyONiKaHCBKOTO Jaxy Ta CTIPUSHHSA ¢dbopMyBaHHIO
HaJIHALlIOHAJILHOTO ypany, o 0 CTBOPHIIO TiICHUH Ml)K}IGp)KaBHI/II/I COH03.
YuyacHUKM oOprasizauii KpUTUKYBaJIM Ail0Yi JIATHHOAMEPUKAHCBKI ypsiiu, SKi
Ha iX J[yMKy HE BEJH CBOI HapOI¥ «BIPHUM HIISIXOM». Byaydn nepexoHaHuM y
TOMY, IO YPSIAN HE 3MOXYTh puBecTH JIaTHHCHKY AMEPHKY JI0 €JHOCTI, WICHH
OpraHi3arlii BBayKajH, 10 JIUIIE caM Hapoa Moxke 00’ emHaTucs. Yepes 1ie Jigepu
PyXy HE poOHMIIN KOTHHUX OOMEXEHb Ha Y4acTh B OpraHizallil Ta 3alpOoIyBajH
MPE/ICTABHUKIB PI3HUX COLIAJIbHUX BEPCTB HACEJICHHS — Bijl POOITHHKIB Ta CENsIH
JIo iHTesireHIii Ta nomrukis [1, ¢.133].

Inei opranizarnii 3HalIIIM CBOIO MIATPUMKY y PI3HHX KyTOUYKax peETioHy,
TOMYy TIPEICTABHUITBA IMi€l Opradizamii BiIKPHBAINCh y IHIIMX MicTax
Jlaruacekoi Amepuku - Jlima (Ilepy), Cykpe (BomiBis), Can-Jlyic Iortoci
(Mexkcuka). Jistai opranizamii cTaBIIN co0i 32 METy TOCSTTH CTBOPSHHS €IMHOT
Jiep>kaBu. BakuBicTh L€l cripaBy MiATBEPPKyBaa 1ijla HU3Ka arpeCUBHUX il
3 OOKy €BPONEUCHKUX JCpKaB - ICrmaHis THMYacoBO 3axonuia JJOMiHIKaHCHKY
pecrry6miky (1861 p.), okynyBasa ocrpoBu UnHua (1864 p.), @panmis Hamana
Ha MeKcHKy, TakoXX He 3HHMKana 3arposa 3 6oky CIIIA. Opranizanii npoBoxmia
aKTUBHY TPOIAraHINCTCHKY IiSUTBHICTh, BHAABaja 0arato JITepaTypH, HHU3KY
namdrueTiB, 30ipHUKIB, aHaTi3yBala NPUYWHU HEBAATI MOMEPedHiX cIpod
interpauii. ¥ 1867 p. Oyno Bumano «3acamu AmepukaHcbkoro Corosy», B
SIKOMY JIETAJIbHO ONUCYBaJIach Ik Ta IUIaH Al MaiOyTHBOTO aMEpUKaHCHKOTO
00’emHanns [1, ¢. 134].

OxpeMoO BapTO 3yNMHUTHCH HA JISUIBHOCTI CIiB3acHOBHHKa ToBapucTBa
Benpxamina Bikynsi MakkeHa, BIUIMBOBOTO UYWITIHCBKOTO JKypHAIliCTa Ta
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MAJIKOro MpUXmWibHUKA 00’ eaHanHs. Cepell HOro roloBHUX MPOIHTErpaIiiHuX
mpamk MoXHa BUINTH «lcTopudHi gociimkeHHs AMepukancbkoi Denepariin,
I10/I0 BUBYEHHS ICTOPIT I[OT0 Tporiecy Ta «J{okTprHa MoHpo 1 AMepUKaHChKUI
Coro3», sika 00IpyHTOBYE HEOOXiqHiCTh 00’ eaHaHHs [1, c. 133].

VY 1879 p. y [Tapmxi Oyio 3acHoBaHe « ToBapucTBO JIaTHHOAMEPHKAHCHKOTO
COIO3y», SKE TaKOK Mallo TpocyBaTH ifei 00’€NHAHHS JepKaB PETIOHY.
3acHOBHHKOM opraHizarii OyB BiOMHI Iisd Ta MOCTITHUK IHTErpaIiifHOTO
MIPOIIeCy, aBTOp KHUTH «JlaTHHOAMepHUKaHCHKI cOt03, po3aymu bomiapa momo
yTBOpeHHS amepHukaHcbkoi jirn» Toppec Kaiiceno, sixuit Takox OyB ogHMM 3
MePIINX, XTO MIOYaB BXXUBATH Ha3By «JlarnHchka AMepukay. [ 5, c. 16].

Otxe, miciisi MPOBaJly IHTETpaliiHUX COpoO Ha PiBHI JepikaB, iHiLIaTHBA
00’€THABYMX 171eW ICPEXOAUTH JI0 BY3bKOTO KOJIa IHTEICKTYalliB Ta MUCIHUTEIIB,
ki nparHyian o0’eqHati JIaTHHCBKY AMEPHKY MIISIXOM MOIIMPEHHS CBOIX
mpamk, MyONiYHNX BUCTYIIB Ta CTBOPEHHS HEYPANOBHX opradizamid. [Ipote
BIATYKY Y CyCIIJIBCTBI Il ifiel HE OTpHMaNH, a YpSIU MPOAOBKHIN TONITHKY
sKa 3pylHyBaJla MOXIHMBICTh 00’€HAaTH KpaiHK perioHy. 3 iHIIOro OOKY,
JUSUTBHICTh MUCJIATEINIIB MaJia BEJIMKE 3HAYCHHS JJISI PO3BUTKY 00’ €IHABUMX
e, (GopMyBaHHS KOHIICHINI €UHOI JATHHOAMEPUKAHCHKOI IMBiNI3aIii Ta
MOIIMPEHHS Ti0epaTbHAX MIHHOCTEH.
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B ymoBax noniueHTpI/Iquro mobanizoBaHoro cBity XXI cromitrs
OlnbILICTD ZiepKaB cmTy nepeia 1o IHCTUTYLIIOHAJIBHOT MOZiepHi3alii CBOIX
OCBITHIX CUCTEM 1 30BHIIIHBOMIOMITHYHUX Mozielei [ 1, ¢. 26-29]. Ykpaina Takox
YCHINIHO JONydYMsIacs 0 LbOro mporecy. Ha cboroaHi IiIkoM OYEBHIHO, IO
OCBiTa 0e3mocepeqHbO OB’ A3aHa 3 KOHKYPEHTOCIPOMOXKHICTIO BHITYCKHHUKIB.
OcBiTa CTBOPIOE TOM CaMUi «ITIOICHKUH KaIliTam, SIKHH y o€ THAHHI 3 «(pi3HaHIM
KaIiTaiaoM» 1 1a€ B KIHIEBOMY ITiJICYMKY 3011bLIEHHS IPOIYKTUBHOCTI Ta SIKOCTI.

[Iporonomenns He3anexHocTi Ykpainu B 1991 pori crano BixnpaBHOIO
TOYKOIO JUIS JIEPXKABHOTO Ta HAIliOHAJIBHOTO BIJPOMKEHHs aepkaBu. OHUM 13
HABaXIMBIMINX €JIIEMEHTIB IBOTO IHCTHTYHMIHHOTO Tporecy Oyina KylIbTypHa
CKJamoBa, a came (popMyBaHHS HAIliOHAJIHHOI CaMOOYTHOCTI, YCBiIOMIICHHS
YHIKaJIbHOCTi CBOTO iCTOPHYHOTO IISAXY Ta 30€peKEeHHS 0araToBiKOBOi CTIaIIHH
MHUHYJIMX TOKoJiHb. Hesin’ €MHY YaCTHHY KyIbTypHOTO Ta IMIJIKEBOTO CHaJIKYy,
1110 IIPOJIMBAE CBITJIO HA ICTOpllO KpaiHH, CyCHlﬂbCTBa Ta OKPEMHX ocobucrocreii
CTaHOBJISITH CaMe apXiBHI JpKepesia Ta ICTOpUYHI TpaauLii yKpaiHIliB, 30KpeMa —
yKpaiHCBKOi miactiop [2, c. 136-141].

JocBinm oOCTaHHIX JECATHIITH 3acBigdye, IO TONANBIINNA IPOTrpec
Ykpaiau, ¢popMyBaHHS IPOMAISHCHKOTO CYCIIJIBCTBAa 0araro B 4OMy 3aJIe)KaTh
BiJl TOr0, HACKUJIbKH AKTHBHO B LUX MIDKHAPOIHO-TOJITHYHUX 1 IOJITHKO-
JUIIOMaTHYHUX MTpollecax 3a/(isiHa yKpaiHChKa MOJIO/b, sIKa 3[aTHa MPogeciiiHo
OBOJIONITH MIKHAPOIHUMH KOMYHIKAI[isIMH, KOMYHIKATUBHHUMHU TEXHOJOTISIMHU
i KOMIIETEHTHOCTSAMH ITyOTiYHOTO MOBICHHsS. AJDKE came Il CKIQJOBI €
IHHOBAI[ITHAM 1HCTPYMEHTapi€M Cy4acHOi 30BHIIIHBOI Ta OE3MEKOBOI MOJITHKH
VYkpainu [3, c. 269-280].

HoBe moOKoNiHHS ICTOPHKIB, MOJITHUKIB 1 IUIJIOMAaTiB Mae 0e3J0raHHo
OBOJIONITH  KOMYHIKATUBHHUMH  TCXHOJIOTIIMH Ta  BMITH  HPOTHIISATH
JNECTPYKTHBHUM KOMYHIKAIliIM B MDKHApOJHHUX BiJIHOCHHAX, 3OBHIIIHIN
MOJITHIII Ta AWIDIOMATIi, 30KpeMa — MAaHIMyTIOBAaHHIO MaCOBOIO CBiJOMICTIO,
(hopMyBaHHIO BUKPUBJICHOTO iH()OPMALIHHOTO MO, BAKOPUCTAHHIO Mac-Mezia
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1 comiaNbHIX MEPEX JUIS MPONAraHANCTCHKUX aKIil, CTBOPEHHIO 1 MTOMMPEHHIO
(efikiB 1 pelikoBHX HOBHH. 3 ypaxyBaHHSAM 3MiH, IO BimOyBaroThCs y cdepi
(hyHKIIOHATTFHOTO YIPABIiHHS AESP>KaBHOIO CITY>KO0I0 Ta ii IHCTUTYI[IOHATBHOTO
PO3BUTKY, BUHHKA€E HEOOXiIHICTh HAOIM3UTH 3MicT Ta (opmu npodeciiiHoro
HaBYaHHs MaiOyTHIX AMIUIOMATIB 1 Jep)KaBHHUX CIY)KOOBILIB, sIKi 3aiiMalOThCs
NMUTAaHHSAMH 30BHIIIHIX 3HOCHH, /0 HOBMX BHUMOI Ta 3aBJaHb Cy4YacHOTO
JISpKaBHOTO yIpaBiiHHA [4, c. 21-28].

HasBHICTP KOMYHIKATHBHHX KOMIICTCHIIH 1 MHCTEITBO ITyOIiYHOTO
MOBJICHHS — I1¢ HeOOXiHI YMOBH JXUTTEISUIFHOCTI 0cobu Ta ii mpodeciitHoro
3pOCTaHHsI B Cy4acHOMY CBiTi, 1 B mepury 4epry — auiuiomariB. HaBuanbHa
mucuurtina «[lyOniuHe MoBieHHs B IpodeciiiHii MisUIBHOCTI» Mae craTtu
000B’SI3KOBOIO  CKJIaJIOBOIO OCBiTHIX mporpam OP bakamasp, OP Marictp i
OP Jlokrop ¢inocodii npu miAroroBli iCTOPHKIB, MIKHAPOIHHKIB, IOPUCTIB,
¢dinocodis, ¢imomorie, XypHamicTiB Ta iHmMX ¢axiBmiB Ykpaini. [lana
HaBUYaJNbHA JAUCIUILTIHA Mae OyTH TpodeciifHO 1 MPaKTHYHO OPIEHTOBAHOIO HA
KOMITETEHTHOCTI BHITyCKHHKA o6paH0'1' CHEeLiJIbHOCTI.

VYest npoq)ecu/ma JSUTBHICTD q)axuauus y FyMaHITapHII/I Ta COLiaJbHIN
cdepax, 30kpeMa i — y cdepi 30BHIIIHIX 3HOCHH MOEIHAHA 31 CHUIKYBaHHSM:
3 KOJIETaMu; 3 MapTHEPaMHU; 3 BEMKHMH 1 MaJIMMU TPyHaMu; 3 JIIOAbMH OJXHOTO
BiKy 1 pI3HOTO; 3 KOJIEKTUBAMH, SIKi MalOTh MOHiIOHI JXUTTEBI TNPIOPHUTETH,
tomto. L{ikoM 3aKOHOMIpHO, IO AJISl TOTO, MO0 cTaTH MPOQECIHHO YCITIITHNM,
HeoOXiHO HaOyTuW 3HaHHA, YMiHHS 1 chopMyBaTH BIINOBIAHI HABUYKH
MOBJIEHHEBOI B3a€MOIi Ta IyOJIIYHOrO MOBJIEHHS (OpaTOPCHKOTO MUCTEITBA) SIK
y ctepi npodeciiiniii, Tak i Ha PiBHI MOBCSKICHHOTO CIUIKYBaHHS [5].

Came ToMy IHTErpOBaHa IMiITOTOBKA 10 €pEeKTUBHOT MOBJIIEHHEBOT B3aEMOJIi1
MOBHHHA CTaTH CKIIAJIOBOIO0 YACTHHOKO ()OPMYBAHHSI BiAIIOBIAHUX KOMIIETEHITIH
Ha BCiX eramax HaBYaHHA (axiBIiB y cdepi 30BHIMHIX 3HOCHH. loTyroum
(haxiBiiB y cdepi 30BHIMIHIX 3HOCHH 10 €(hEKTUBHOI MOBJIICHHEBOI B3aEMOIII,
HEMOXIJIMBO 3JIMILIUTH 11032 yBAarow W TakWi BaXKJIMBUH acHeKT ITyOIli4HOTrO
BHUCTYITy, SIK HOTO ajpecHicTh. 3100yBayaM BUINOi OCBITH Ma€ MPOIOHYBATHCS
MIPH TIATOTOBII CBOIX MPE3eHTAlii i MyOMIYHUX BUCTYIIB MiATOTYBATH MPOCKT
3 ypaxyBaHHSIM TPYIOBOTO IOPTPETy ayAWTOpii. YMIHHS yTPHMyBaTH yBary
ayauTopii BITHOCHUTHCS A0 HYHCIA HAWBAXIMBIIINX NpParMaTHYHUX ACIIEKTiB
MyOIiYHUX MPOMOB (MaiiCTepHICTh ITyOJIIYHOTO MOBJICHHS).

Ille omHMM i3 HampsMiB y HaBYaHHI MyOJNIYHMM BHCTYNaM B 3aKjajax
BUILOI OCBITM € IIJArOTOBKa J0 NpOQeCiiiHO-Opi€HTOBaHMX Ipe3eHTaliid 3
BHUKOPHCTaHHIM 3ac001B Bi3yalIbHOI i ATPUMKH K CTATUYHUX, TaK i THHAMIYHAX.
IIpu mpociyxoByBaHHI Npe3eHTalil i3 3acTOCyBaHHAM mporpamMu Microsoft
Power Point 3100yBawi BUIIOI OCBITH TOBWHHI, HANPHKIAJ, OIIHUTH TakKi
napameTpH, sIK KOJIbOPOIO/ILT BUPILICHHS cllaiiiB, BUOIp mpudTiB, opraHizaiito
MOJIAHHS Bi3yaIbHOTO Psy TOIIO0. JlaHi 3aBIaHHs JO3BOJISIOTH 37100yBayaM BHIIO1
OCBITH HE JIMIIE OTPUMATH MPAaKTHYHI HaBUYKU PE3YJIBTaTHBHOI MOBIICHHEBOT
B3a€MOJIii, aie ¥ MO3BOJSAE IONATH IMCUXOJNOTiuHI Oap’epH, M0 MOXYTh OyTH
CYITyTHI IIpU €(EeKTUBHIH IMyOmiYHii KOMyHIKaIIii.
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Y HOBHX yMOBax mio0aii30BaHOTO CBITY BiJ BHKJIaa4a BHIIOI IIKOIH
Ha CBOTO/IHI BHWIMAraeThcsl (HaragpHa mOTpeda), OBOJOMIHHS JOHaTKOBUMHU
METOIMKAMH 1 CHeUiaJbHUMHU 3HAHHSAMH y cdepi epeKTHBHOrO BIUIMBY Ha
ayJINTOPIlO, @ TAKOXK — BUBYEHHS 3HAYHOTO OOCSTY NOAATKOBOI JIITEpaTypH 110
TeOopii KOMyHIKAIlil, TeOpil MOBH, JIIHTBOJIUIAKTHKH, [ICUXOJIOT11, ETHOIICHXOJIOTII,
TICHXOJIIHI'BICTUKH, PUTOPHUKH, OPaTOPCHKOTO MUCTELITBA 1 ITyOJIIYHOTO MOBIICHHS
tomo. [Ipy mpoMy Bapro 3a3HaYMTH, WO (OPMYBAaHHI KOMYHIKaTHBHHX
KOMIIETEHI[il, BH3HAYEHWX B SKOCTI IUIBOBHX Iporpama mnpodeciitHoi
MiATOTOBKH, HEMOXJIHBE ©€3 IHTErpoOBaHOTO HABYAHHS pPe3yJIbTaTHUBHIN
MOBJICHHEBIH B3aeMoIii.

Ile mnependauae BOJOMIHHA He Juie iH(OOPMAIIKHOK CKJIaJ0BOIO
BUCJIOBJIIOBaHHSA, aje W 1 HOro mnparMaTMYHUM acreKToM. TeopeTwuHi M
MPaKTHYHI KypcH mpodeciiHoi MiIrOTOBKH, HABYAHHS 1HO3EMHHM MOBaM, Y
MOE€IHAHHI 3 TPOSKTHUM HaBYaHHSM, 3 PO3BHTKOM HABHYOK ITyOIiYHIX BUCTYIIIB,
JTO3BOJISIE 3700yBadaM BHIIOI OCBITH OTPHUMATH HABUYKH 1 KOMIIETEHTHOCTI
MO3UTHBHOTO BIUIMBY Ha ayJUTOpil0, SIKi JO3BOJSAIOTH BHUIycKHHKam 3BO
YCHINIHO KOHKYPYBaTH Ha CBITOBOMY PHUHKY TIpalli.

[NominenTpuyHMit  CBITOYCTpiif CHOTOJEHHS 1 CBiTOBa II0Oamizamis
BUKITMKAIIA HEOOXiMHICTh (popMyBaHHS y BUIYCKHUKIB XXI CTONITTA HOBHX,
CHEIiabHIX KOMYHIKATHBHHX KOMIICTEHIIIH, KOMITETeHIIN Hy6nqu0r0
MOBJICHHA 1 ny6nqu0'1' JUTIOMATii, OCKUIBKH iCHY€ pszt BiIMIHHOCTEH ¥y
JIMTLIOMATHIHOMY 1HCprMeHTapn ny6n1qH01 JMIUIOMATIi 1 MOJIETISIX TIOBEIIHKH
W MDKKYJIBTYpHOTO CHUIKYBaHHS MDK YKPaiHCBKOIO, 3aXiHOIO 1 CXiJHOIO
KynasTypamu [1, c. 26-29; 6, c. 32-36].

Taki BiIMIHHOCTI B KOMYHIKaIlIHHIX MOMENAX 1 hpeiiMax 3yCTpidaroThCs
B IIJIOMY psIli BHUITAIKIB — BiJ TEXHIKH BEIEHHS IUCKYCiii YM IEeperoBopiB
0 BMIiHHS BHCTYNAaTd IyOiiuHo. Bimpmr Toro, i B ymoBax He(pOpPMaIbHOTO
CIUIKYBaHHS 3 1HO3EMISIMHM YM KOJIeraMH Y KpaiHi nepeOyBaHHsS TUILIOMATa,
TepIll 32 BCE — aHIVIOMOBHUMHU NapTHEPAMH 1 KOJIEraMH, € IIOTPIOHMM BOJIOJIHHS
BUILE3raJJaHUMH HAaBUYKaMH JUISl TPOBEACHHS MAaKCUMAaJbHO YCHIIIHOT
KOMYyHiKarlii. He MeHII 3Ha9yIuM 1T yCmINTHOI MpodeciifHOl MisUTBHOCTI € He
JIUIIIE TTeBHI KOMYHIKaTUBHI MOJEIi, ajie i CremiadbHi BMiHHS, SKi peati3yloThCs
B 37i0HOCTI BHUpINIyBaTH XWUTTEBI W mpodeciiiHi mpobdmemu, 3mi0HOCTI 10
IHILIOMOBHOT'O cninKyBaHH;l TOIIO. KOMyHiKaTHBHa KOMIIETEHIIis € 3arpedyBaHa,
TaK sIK Cy4acHa OCBiTa BUMarae HaraJbHOiI CyTHICHOT Mo;lepHBauu npodeciiHoi
iATOTOBKH 3 YPaxyBaHHSAM IIBH/IKO 3MIHHHX BUMOT PUHKY Ipalli.

Otxe, BUpilIEHHS IPOOJIEM yCEeCTOPOHHBOI MIATOTOBKH (haxiBIiB y cdepi
30BHIIIHIX 3HOCHH 1 JIWAIUIOMATIB, a TaKOXK 3a0e3MeueHHsT YMOB 6esnepepBH0r0
OHOBJICHHS iX npocpecmm/lx 3HaHb, OBOJOJIHHSA CY4acHHUMH TEXHOJIOT1SIMU
3aCTOCYBAHHS LMX 3HAHB i KOMIIETEHTHOCTEH Ha INpakKTulli, 0araro B YoMy
3aJIeXKHTh Bijl €pEKTHBHOCTI OCBITHBOT AISTIBHOCTI TAKUX 3aKJIaJ(iB BUILOi OCBITH
sk KuiBchkuii HanioHansHUH yHiBepcuteT imeHi Tapaca llleBuenka (30kpema,
icropuyHuid QakynsreT, Qinocodcbkuil GakyasreT Ta [HCTUTYT MiKHAPOIHUX
BiIHOCHH).
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3acTocyBaHHS NPUHIMUITY IHTEPAKLIHHOTO HABYaHHS CIIPHs€ e(HEKTUBHOMY
1 IIBHUIKOMY PO3BHUTKY iHIIOMOBHOI KOMYHIKaTHBHOI KOMIIETEHIIii AUIIOMATA i
OJHOYACHO 3a0e3reuye yMOBH UL 3pOCTaHHS 1HTENEKTYalIbHOTO MOTEHIIATy
HaKWOUIBII AKTUBHOTO # JII€BOrO MPOLIAPKY CYCHUIBCTBA, SIKUI (OPMYIOTh
¢axiBui y cepi 30BHIIIHIX 3HOCHH.

Takum yuHOM, ny6n1qHa JUTUIOMATIS 1 npoq)ecume my0OJIiuHEe MOBJICHHS €
MPIOPUTETHUMH CKJIaJOBUMH lHCTI/ITYLIIOHaJ'ILHOFO i HayKOBO- METOJOJIOTIHHOTO
3a0e3MeueHHs] MPAKTUYHOI CKJIaJ0BOI B 30BHIIIHBONOMITHYHIN 1 iMimKeBid
ctepax TiSTBHOCTI ep>KaBH B YMOBaX MOJIIIEHTPHYHOTO cBiTy XXI CTOMTTS.

Ha cporonHi aktyanizyerbes 1 noTpedye cBoei peaizauii Ta e(eKTHBHOTO
BIIPOBA/KCHHSI B HOBHMX T€ONOJITHYHMUX YMOBax (Ha BIANOBIIHUX HAayKOBO-
METOJOJIOTIUYHHX 3acajax i OOIPYHTYBaHHSX) MUTAHHS ITyONIIYHOI TUITIIOMATIi,
KyJIBTYPHOI IATUIOMATII Ta JiacIiopanbHOI TUILTOMATIi — IOCHIICHHS KYJIBTYpPHOT
MPUCYTHOCTI YKpaiHU y CBITi, MOIIyK diaJOry Ta HAJAaroMKCHHS HOBUX
IHCTUTYHIOHANBPHUX 3B S3KIB IIJISXOM BHUKOPHCTAaHHS 3aco0iB myOmivHO1,
KyJIBTYpHOI Ta AiaclopaibHOi AUILIOMATIT, SIKi € IHCTPYMEHTAMHU «M’SIKOT CHIIHD
JepKaBU.
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Cukrzyca jest przewleklym, postgpujacym zaburzeniem metabolicznym
charakteryzujacym si¢ hiperglikemia wynikajaca z defektu wydzielania i/lub
dziatania insuliny [1]. Obejmuje niemal 8,5% globalnej populacji, z czego
prawie 90-95% stanowi cukrzyca typu 2 (T2DM, type 2 diabetes mellitus) [2-3].
W ostatnich latach obserwuje si¢ znaczny wzrost zachorowalno$ci na cukrzyce
typu 1 (T1DM, type I diabetes mellitus), ktora wystepuje u prawie 8% dzieci i
okoto 26% miodych dorostych [2]. Przewlekle podwyzZszone stgzenie glukozy
we krwi zylnej, mimo iz poczatkowo nie daje zadnych objawdw, z czasem
prowadzi do rozwoju wielu powiktan ze strony réznych narzadow i uktadow, w
tym serca, naczyn krwiono$nych, oczu, nerek i nerwow [4].

Stan psychiczny chorego jest istotnym czynnikiem wplywajagcym na
prawie wszystkie aspekty procesu diagnostyczno-terapeutycznego na kazdym
jego etapie. Pacjenci z cukrzyca sa obarczeni zwickszonym ryzykiem rozwoju
zaburzen psychologicznych o okoto 30%, a wystapienie T2DM u chorych z juz
rozpoznanymi problemami psychologicznymi, prowadzi do gorszej jej kontroli,
braku efektow zastosowanego leczenia, wczesniejszego rozwoju powiktan
wiazacych sig¢ z istotnym skréceniem spodziewanej dtugosci zycia o nawet 10 do
15 latoraz utrudnionej wspotpracy nalinii lekarz-pacjent [5-7]. Osoby z chorobami
psychicznymi, jak depresja, schizofrenia, choroba afektywna dwubiegunowa
(CHAD), sa 2 do 3 razy bardziej podatne na rozwo6j T2DM w poréwnaniu do
ogolnej populacji [8-11]. W tej grupie chorych T2DM rozpoznawana jest u okoto
10-25% chorych [7]. Wiadomo, iz przewlekly stres zwiazany z depresja powoduje
zwigkszone stezenie kortyzolu, powszechnie znanego jako ,hormon stresu”,
co z kolei moze prowadzi¢ do wystgpienia zespotu metabolicznego, w tym
otytosci centralnej. Oprocz hiperkortyzolemii, w przebiegu depresji dochodzi do
licznych zaburzen hormonalnych i biochemicznych, jak podwyzszony poziom
katecholamin i hormonu wzrostu, zaburzenia transportu glukozy oraz zwigkszone
uwalnianie cytokin prozapalnych, co skutkuje rozwojem insulinooporno$ci
i T2DM, a w konsekwencji jej powiktan mikro- i makroangiopatycznych.
Z drugiej jednak strony u czesci pacjentow zarowno z T1DM, jak i T2DM,
podiozem do rozwoju depresji moze by¢ dzialanie przewleklych stresorow
psychospolecznych zwigzanych z samag cukrzyca jako chorobg przewlekta,
a takze obcigzen psychicznych zwigzanych z konieczno$cia dostosowania si¢
do nowego rytmu zycia z cukrzycag w otaczajacym spoleczenstwie [12]. Co
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wigcej, T2DM czesto nasila objawy depresji, powoduje jej czestsze nawroty i
dluzszy czas trwania danego epizodu depresji [12]. Etiopatogeneza T2DM w
przebiegu schizofrenii jest wieloczynnikowa. Poza typowymi czynnikami
zwigkszajacymi jej ryzyko w populacji ogélnej, jak otyto§é, hiperlipidemia,
nadci$nienie tqtnicze palenie papieros()w predyspozycje genetyczne, podkresla
si¢ takze znaczenie ograniczonej aktywnosm fizycznej wynikajacej z izolacji
spotecznej chorych prezentujacych urOJenla 1 inne objawy wytworcze, niskiego
statusu spoteczno-ekonomicznego, ograniczonego dostgpu do opieki medyczne;j
oraz diabetogennego dziatania lekéw przeciwpsychotycznych. Ponadto, sama
schizofrenia jest uwazana za potencjalny czynnik sprawczy cukrzycy, biorac
pod uwage obserwowang jej wicksza czestos¢ wystepowania u miodych
pacjentow ze $wiezo zdiagnozowang schizofrenia, u ktérych nie stosowano
jeszcze lekow przeciwpsychotycznych [6,13]. Warto jednak podkresli¢, ze
mimo iz schizofrenia $cisle wspotwystepuje z T2DM badz indukuje jej rozwdj,
rozpoznanie TIDM wigze si¢ z mniejszym ryzykiem schizofrenii, ale nie
wplywa na czg¢sto$¢ wystgpowania zaburzen schizoafektywnych [14]. Zwigzek
CHAD z T2DM wcigz jednak pozostaje nie w petni wyjasniony [15]. Wsrod
najczgsciej wymienianych patomechanizméw uwzglednia si¢ stosowanie lekow
przeciwpsychotycznych, zwtlaszcza klozapiny i olanzapiny jako antagonistow
receptorow acetylocholinowo-muskarynowych 3 w komodrkach B trzustki,
blokujacych wydzielanie insuliny, zaburzenia osi podwzgoérze-przysadka-
nadnercza zwigzane z hiperkotyzolemia, a takze znaczenie dysfunkcji uktadu
immunologicznego ze wspoltistniejacym stanem zapalnym [ 15]. Badania ostatnich
lat wskazuja na mozliwy wptyw zaburzen w obrgbie szlakow sygnatowych
receptoro6w hormonow tarczycy i regulacji genéw na rozwdj insulinoopornos$ci
w tkance thuszczowej chorych z CHAD. Nowa hipoteza zaktada, ze biatko 3
zwigzane z receptorem dla hormonéw tarczycy (Thrap3) moze aktywowac
kaskadg genow diabetogennych w komorkach thuszczowych poprzez interakcje
z kinazg zalezna od cykliny 5 (CDKS5), prowadzac nastgpnie do fosforylacji
receptora y aktywowanego przez proliferatory peroksysoméw (PPARy) w
pozycji Ser273 [16]. Ponadto, zaburzenia snu, cz¢sto wystgpujace w tej grupie
pacjentéw, moga w polaczeniu z pozostalymi mechanizmami zwieksza¢ ryzyko
zaburzen gospodarki wegglowodanowej w przebiegu CHAD [17].
Najnowszebadaniaepidemiologicznewskazuja,zeproblemypsychologiczne
w przebiegu T2DM pojawiaja si¢ u okoto 30% pacjentdow, zwlaszcza u chorych w
podesztym wieku. Obserwacje kliniczne pokazuja, ze kobiety z cukrzyca czgsciej
zmagaja si¢ z problemem depresji w poréwnaniu z mezczyznami (23,8% vs
12,8%). Co wigcej, szacuje si¢, ze prawie 12 do 18% pacjentow diabetologicznych
spehnia kryteria diagnostyczne tak zwanej duzej depresji [18]. W ostatnich latach
coraz wigkszg uwagge zwraca si¢ na pojecie Diabetes Distress (DD), ktore swoim
spektrum obejmuje znacznie szerszy wachlarz zaburzen psychologicznych niz
depresja czy choroba afektywna jednobiegunowa [19,20]. DD jest definiowany
jako zespot zaburzen zdrowia psychicznego i odnosi si¢ do charakterystycznych
emocjonalnych obaw z tak zwanego ,spektrum doswiadczen” pacjenta, u
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ktorego zdiagnozowano przewlekla i postgpujaca chorobeg jaka jest cukrzyca
[19]. Osoby z DD dos’wiadczajq r(')Znych standow emocjonalnych poczawszy
od frustraCJl zaprzeczenia i wyparcia diagnozy, po stres, przytioczenle lek
i poczucie winy, ktore wynikaja z codziennego zycia z cukrzyca i cigzaru
samokontroli [19,20]. Wséréd czynnikoéw ryzyka zarowno DD, jak i depresji
wymienia si¢ pte¢ zenska, niski poziom wyksztatcenia, przynaleinos’é do
etnicznej mniejszosci, wysokie wartosci wskaznika masy ciata BMI (body mass
index), rozpoznanie cukrzycy w mlodym wieku, brak wyréwnania gospodarki
weglowodanowej odzwierciedlanej poziomem HbA 1¢ oraz wystapienie ostrych
i przewlektych powiktan cukrzycy [21,22]. Pierwsze objawy zwiastujace DD
czgsto pojawiaja si¢ juz w momencie stawiania diagnozy cukrzycy. Zarowno
T2DM, jak i TIDM bedace nieuleczalnymi chorobami, s zwykle kreowane
w $wiadomosci ogotu spoteczenstwa jako przewlekly stan, ktéry wymaga
ciaglej samokontroli w zakresie diety, stosowanych lekéw i monitorowania
poziomu glikemii [23]. Diametralna zmiana dotychczasowego stylu zycia i
konieczno$¢ dostosowania si¢ do nowej sytuacji, wiaze si¢ z obawami przed
ograniczeniami soqoekonommznyml dyskryminacjg spoteczna, stygmatyzaqa,,
a takze brakiem zrozumienia ze strony innych osob [24]. Chorzy zmagajacy si¢
z T2DM to najczgéciej osoby z wspolistniejaca nadwaga lub otytoscia, ktore
wystepujg u prawie 80% z nich [25]. Swiadomos$é tego, ze jednym z gtownych
czynnikdw ryzyka rozwoju cukrzycy jest nieprawidlowa masa ciala jako wynik
niewlasciwego stylu zycia, prowadzi do stopniowo narastajacych niejednokrotnie
skrajnych emocji od frustracji do poczucia winy. Zaburzenie emocjonalne z
czasem skutkuja u podatnych osob rozwojem zaburzen odzywiania pod postacia
zar6wno kompulsywnego objadania si¢ u pacjentow z T2DM, jak rowniez
bulimii i/lub jadlowstretu psychicznego (,,diabulimia=diabetes+bulimia”,
,,diaboreksja=diabetes+anorexia”, zwlaszcza u dziewczynek z T1DM, ktore z
obawy przed wzrostem masy ciata, celowo, nicadekwatnie do zapotrzebowania
zmniejszaja lub omijaja dawki insuliny, prowokuja wymioty, wprowadzaja
restrykcje kalorycznosci pokarméw i nadmierng aktywnos¢ fizyczna [26].
Badanie kohortowe na grupie pacjentow z TIDM i T2DM wykazato, ze az
7% kobiet z nadwaga i 10% z otylo$cia réznego stopnia cierpi na zaburzenia
odzywiania  [27,28]. Integralnym elementem  niefarmakologicznego
leczenia T2DM jest normalizacja masy ciala pacjentdéw celem zmniejszenia
insulinoopornosci i poprawy efektywnosci terapii farmakologicznej. W
przeciwienstwie do osob zdrowych, u otytych diabetykéw decyzja o redukcji
masy ciata nie jest spowodowana chegcia, wyborem czy wzglgdami wylgcznie
estetycznymi, ale w Scisly sposob wiagze si¢ z konsekwencjami zdrowotnymi,
rowniez odleglymi, co wywiera presj¢ i poczucie smutku, gdy efekty podjetych
wysitkow sg niezadowalajace. Dotychczasowe badania pokazuja, ze Srednia
utrata masy ciata w ciggu pierwszych szeéciu miesigcy wynosi 5-8,7%, natomiast
w przypadku obserwacji 48. miesi¢cznej redukcja masy ciata waha si¢ od 3 do
6%, a nastgpnie w obu przypadkach wchodzi w fazg plateau [29]. PowyzZsze dane
wskazuja na silng potrzebe rozwoju psychodietetyki obejmujacej stosowanie
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zindywidualizowanego, optymalnego sposobu prowadzenia edukacji pacjenta
opartego na psychologicznej diagnozie [30].

DD moze przejawia¢ si¢ rowniez lekiem i strachem zaréowno przed
hipoglikemig, jak rowniez brakiem wyroéwnania gospodarki weglowodanowe;j.
Swiadomy choroby pacjent z jednej strony obawia si¢ stosowania zbyt duzych w
jego ocenie zaleconych dawek insuliny, unika pozostawania samotnie w domu, a
nawet wykonywania codziennych czynnosci. Z drugiej strony pojawia si¢ niepokoj
zwigzany z wystepowaniem przewlektej hiperglikemii, ktéra w przysztosci u
ponad 50% diabetykow prowadzi do rozwoju co najmniej jednego z powiktan
mikro- lub makroangiopatycznych, w tym utraty wzroku, pogorszenia funkcji
nerek czy nawet amputacji konczyn [23]. Kluczowe interwencje psychologiczne
w tym zakresie obejmuja dziatania edukacyjne oparte na zasadach uczenia si¢
1 motywacji, wzmocnieniu pozycji pacjenta, terapii poznawczo-behawioralnej,
umiejetnosciach behawioralnych i coachingu. Nowatorskim podej$ciem jest
rowniez wykorzystanie technologii informacyjnej za posrednictwem Internetu,
aplikacji mobilnych i wiadomosci tekstowych. Innym znaczacym postgpem sg
dziatania w ramach terapii behawioralnej trzeciej generacji, ktorych nadrzgdnym
celem jest zmniejszenie stresu i zwigkszenie akceptacji. Niecodzownym wydaje
si¢ takze wptyw rodziny i innych oso6b bliskich [31,32]. Warto zwroci¢ uwage, iz
wielu pacjentéw ma trudnosci z przestrzeganiem petnego schematu samoopieki
wymaganego dla optymalnej kontroli cukrzycy. Moze to wynikaé¢ z wielu
réznych przyczyn, w tym chorob psychicznych lub probleméw spotecznych i
zawodowych ktére pochtaniajg uwage jednostki. Wigkszos¢ osob z cukrzyca
wie, co nalezy zrobi¢, aby lepiej radzi¢ sobie z cukrzycq, ale przeszkadzajg im
wyzwania dnia codz1enneg0 Stad tez zaleca si¢ podejscie oparte na ,,wywiadzie
motywacyjnym”, ktore moze okaza¢ si¢ pomocne dla pacjentdéw w pokonywaniu
barier i odpowiednim ustalaniu priorytetow [33].

Do oceny wystepowania DD u pacjentéw diabetologicznych najczesciej
wykorzystuje si¢ PAID (Problem Areas in Diabetes Survey), czyli zwalidowany
kwestionariusz obszaréw problemowych w cukrzycy zawierajacy 20 pytan
odnoszacych si¢ do réznych sfer psychologicznych, w tym poziomu stresu
zwigzanego z rozpoznaniem cukrzycy. Opracowano roéwniez skrocone
kwestionariusze PAID-5 (czuto$¢ 94%, swoistos¢ 89%) oraz PAID-1 (czutos¢ i
swoisto$¢ na poziomie 80%) [34,35]. W zwiazku z tym, Ze niektore objawy DD
i depresji moga by¢ podobne, kazdy pacjent z cukrzyca, powinien by¢ zbadany
pod katem ryzyka rozwoju zaburzen depresyjnych. Do tego celu wykorzystuje
Wskaznik Samopoczucia (Well-being index WHO-5, w ktorym osiagnigcie
wyniku <13, stanowi wskazanie do badania w kierunku depresji, a wynik <7
oznacza duze ryzyko depresji) lub Kwestionariusz Zdrowia Pacjenta 9 (Patient
Health Questionnaire, PHQ-9, w ktérym wynik >12 wskazuje na duze ryzyko
epizodu depresji z czutoéciag 82% i specyficznoscia 89%). Warto pamigtaé, ze DD
jest tylko reakcja na stresor jaki stanowi cukrzyca, w przeciwienstwie do samej
depresji, gdzie nie ma $cisle skonkretyzowanego czynnika ja wywolujacego.

Obok probleméw psychologicznych w przebiegu zaréwno T2DM, jak i
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T1DM moze dochodzi¢ do rozwoju zaburzen w zakresie funkcji poznawczych.
Potwierdzaja to obserwowane nieprawidtowosci strukturalne w badaniach MRI
glowy, takie jak zwigkszona atrofia kory mozgowej, zaburzenia mikrostruktury
w obrebie istoty biatej i zmiany st¢zen neuroprzekaznikow w mézgu. Klinicznie
najczesciej obserwuje si¢ spowolnienie umyslowe i motoryczne, zaburzenia
fluencji stownej, uposledzenie koncentracji i uwagi oraz funkcji wykonawczych
[36]. Deficyty poznawcze moga pojawiac si¢ juz na bardzo wczesnych etapach
cukrzycy, a rozwinigcie przez pacjenta cech zespolu metabolicznego moze ten
proces nasilaé lub przyspiesza¢. Na podstawie obserwacji klinicznych wykazano,
iz zardwno czas trwania cukrzycy, jak i kontrola glikemii mogg istotnie wptywaé
na rodzaj i nasilenie zaburzen poznawczych, jednak wcigz nie ma jednoznacznej
metody, ktoéra pozwolitaby na przewidywanie i wyodr¢bnienie pacjentow z
najwigkszej grupy ryzyka [37,38].

W przeciwienstwie do T2DM, pacjenci z TIDM to w zdecydowanej
wickszo$ciosobymtode,codeterminujeniecoinneproblemysocjopsychologiczne.
U dzieci moze ona zakldca¢ rozwdj psychospoteczny i utrudniaé wyniki w
nauce, a u mtodych ludzi moze kolidowac z zyciem zawodowym, zatozeniem
rodziny i planami prokreacyjnymi [39,40]. Ponadto, T1DM wiaze si¢ z ryzykiem
wystapienia zaburzen afektywnych, takich jak depresja i Igk, stad integralnym
elementem leczenia dziecka od pierwszych chwil rozpoznania cukrzycy jest nie
tylko farmakoterapia, ale takze opieka psychologiczna majaca na celu utatwienie
odnalezienia si¢ mtodemu cztowiekowi w zupelnie nowej sytuacji nieznanej im
dotad, co pozwoli unikngé probleméw psychologicznych, zaburzen osobowosci
i uzaleznien w wieku dorostym [41].

Podsumowujac, cukrzyca moze rozwinac si¢ w kazdym wieku, poczawszy
od okresu wczesnodziecigcego do pdznej starosci, jednak na kazdym etapie
wiaze si¢ z mozliwoscia rozwoju zaburzen psychologicznych i problemow
socjologicznych. Nalezy pami¢taé, iz niezdiagnozowane i nieleczone zaburzenia
psychologiczne, w tym DD i depresja, wiaza si¢ ze zwigkszona Smiertelnoscia,
dlatego istotng rolg w opiece nad pacjentem diabetologicznym odgrywa
kompleksowa ocena psychologiczna chorego podczas kazdej wizyty i stala
edukacja. Terapie psychologiczne pomagaja nie tylko w utrzymaniu dobrego
samopoczucia i stanu emocjonalnego, ale takze w uzyskaniu prawidtowego
wyrownania gospodarki weglowodanowej. Warto, wigc patrze¢ na cukrzyce nie
tylko jako na zaburzenie metaboliczne, ale takze chorobg psychologiczna.
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YYACTH YKPAngbKQFO KO3AILITBA
B CEMUWJIITHIN BIMHI (1756-1763)

HInumansvoe I'ennadiii I'eopzitiosuu

K.i.H., Ooy. 3I'®K HY “3anopizvka nonimexuixa”
shpitaloff@ukr.net

Biitra 1756-1763 poxkis mix [Ipyciero, Aarmiero ta [Topryraiiero, 3 ogHOTO
60ky, i ABctpiero, Pociero, Cakconiero, @paniieto, [1IBeriieto, Icnaniero i psigom
JpiOHMX HIMELBKUX KpaiH — 3 1HIIOro, BUHHWKJIA BHACIIIOK 3arOCTPEHHS aHIJIO-
(panIry3pK0i OOpPOTEOM 3a KOJIOHIT i 3iTKHEHHsS arpecuBHOi noumituku Ilpycii
3 iHTepecamn ABctpii, @Ppanuii Ta Pocii. ¥ ckiani amitodoi pociiicekoi apmii,
sKka BUCTymmiIa npotu [Ipycii, y CeMmmiTHIN BiliHI B3SJIO Y9acTh yYKpaiHCBKE
ko3anTBo. Kozaneki monku lerbmanmman 1 CiooOoKaHIUMHM, SK CKJIagoBa
yacThHa 30poiHMX cun Pociiichkoi iMrIiepii, MpH3HAYAIUCS Ul JOHNOMIKHOT
CITyOU PETYISIPHUM 3’ €JTHAHHSIM.

HaiiGinpmmit Tarap y uii Biiini nsraB Ha [erpmanmuHy (JliBoGepesxHy
VYkpainy). Tak, Ha mo4aTKy BilfHH 5 THC. KIHHIX BUOOPHUX K03aKiB Big KuiBcekoro,
IIpmnynskoro, Crapomayocskoro, YepHiriBcbkoro i Hi’xKHHCBKOTO TTONKIB MajH
OyTH y TOTOBHOCTI “0 IBY-KiHB~ (TIpH ABOX KOHSX KoXeH). Lle#l 3arim maB
OYOJIUTHU reHepasibHui ocaByi SIkiB SkyooBuu. Uepes MacoBe yXMIISIHHSI KO3aKiB
BiJl JaJbHBOI BUIIPaBU ypsii rerbMana Kupuia Po3ymoBchbkoro BijkiiaB 300pH.
3amicTh BHOOPHHUX KO3aKiB, IKHX y TETbMAaHCEKOMY peecTpi HastigyBasioch 20 THC.
YOJIOBIK, IO apMii OyJ0 BiPSIKEHO IBI TPETHHU IeTHBMAHCHKOI KIHHOT rBapmii
— J1Ba T’ATUCOTEHHHUX KOMMAHIMCHKHUX ITOJKU T TMPOBOIOM KOMIAHIHCHKOTO
nonkoBHUKa ['Hara YacHwuka. [1in KOHBOEM KOMIIAHIHIIB 10 Airouoi apmii Oyro
mqorpasieHo 11 Tuc. BoiiB, 6 ThC. koHEH 1 10 THC. OTOHHUYIB i3 YKCIa CEIISH
JUIsl KOMIUIEKTYBaHHS apMiiicbkoro 0003y. 3armopo3bke KO3alTBO, YHCENbHICTIO
6mm3pK0 15 THC. YOJIOBIK, MaJI0 IPUKPUBATH YKpaiHy BiJi MOMKJIMBHUX JHBEPCid
3 0oky KpuMcrpkoro XaHCTBa, KOTpe Mpychkuii Kopons ®pinpix Il Hamarascs
BTATHYTH y BiliHy potu Pocii Ta ABctpii [1].

Ho cxmagy nitodoi apmii Mamm YBIHTH CIOOIACHKI KO3ambKi MOJKH
(Cymchkuit, Oxmpcmcnﬁ XapKiBCLKm?I OCTpOFO)KCLKI/Iﬁ Ta IsmMCLKHﬁ) SKi
Malll peryiisipHy opram3au1}o i nepe6yBann y nmnopﬂaKyBaHm BilicbkoBiii
koserii. Ha Toli mepio 4nceNbHICTh CIOOIACEKUX KO3akiB (IepeliMEHOBaHMX
y KOMITaHIHIB) pa3oM i3 crapmmHamH (B o(illepChbKUX YMHAX) CTaHOBMIIA
ONMM3BKO 6 THC. BEIIHUKIB MPU JECATH JIETKUX KaBaJEPIHCHKUX rapMarax — Io
IBi Ha KokeH moik. Lli momku Oynmu 3Beneni y 6puraxy. Kpim Toro, y 6oiioBux
Jisix mana OyTv 3amisHa okpema UyryiBcbka Ko3allbka perylisipHa KOMaHZa
(nepeiimenoBaHa B mojk). YucenbHICTh i€l koMaHau (HONKY) csrana 543
YOJIOBIK (TP COTHI BOJIOXIB 1 /1Bl COTHI OXPEIICHNX KAJIMUKIB) [2].

30opu  mitodoi  apwmii,  O4YONIOBAHOI  TreHepai-(eabIMapIIaTIoM
C.Anpakcinnm, 3aTSTHY/IHCA 10 Ti3HBOi oceHi. Kammanis 1756 poky Oyna 3ipBaHa.
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OpnHie€ro 3 npu9rH OyIa BiICYTHICTh MPU3HAYCHUX IO TOXOY ITiAPO3ALIIB JETKO1
ipperymspHoi kiHHOTH. Tak, 5 THC. cTOOIACEKHX 1 5 THC. TOHCHKUX KO3aKiB, 4 THC.
KaJIMHKIB 1 2 THC. “pi3HOPONIIB” (KaIMHUKiB, OAIIKUPiB, MEIIEPSKiB, Ka3aHCHKUX
TaTap) e HABITh HE BUCTYIHJIH 10 MicIist 300py [3].

Ha mnouarox xammanii 1757 poky ipperyaspHi nixpo3nimi apmii
C.AmnpakciHa MajM CKJIaJaTuch i3 18 MOHCHKHX, 5 cIOOIICHKHX, 4 TyCapChKUX
MOJIKIB, KOMITAHIMCHKOTO (TEeTBMAaHCBKOTO) TMOJKY, UyryiBchKoro monKy, a
TaKoXX KOMaHJ “pisHOponuiB”. /1o 4epBHsS TrOIOBHOKOMAaHIyBad HE MaB IO IIi
(opMyBaHHS KOIHUX BioMocTeil. 3rogoM a0 apmii, sxa Oyia Be Ha Mapiii,
npulyno 11 THc. ipperyasipHUX BiHCbK: 3 THC. COOIACHKUX KO3aKiB i3 CBOIM
opuramupom Bacuiiem Kannictom, 1 THC. KOMIIAHIHIIB 13 MOJKOBHUKOM ['HaTOM
YacHuKOM, 5 THC. TOHCHKHMX KO3aKiB 13 JBOMa OTaMaHaMM — reHepall-MaiiopoM
Janmom €dpemosumM i Opuragupom Penopom KpacHOmokoBUM, a Takox 2
THC. KaJIMHKIB. YCi i MAPO3IITH B TiF04iil apMiil pO3IIOTUTHIN MO JUBI3isAX — IO
2 THC. BepIIHMKIB Ha KoXxHY. 3 JliBoOepexkHOoi Ykpainu 1o aitodoi apmii Oyrmo
BIJIPS/HKEHO 8 THC. TOTrOHMYIB 12,6 THC. BOIB. L]0 % 10 TiBOOEpEIKHUX BUOOPHUX
KO3aKiB, TO Ha HUX OYyJIO MOKJIaJeHO OXOPOHY KOpAoHy [erbMaHInHu 3 Piguto
[TocnonuToro, a TakoX pi3HI AOMOMIDXKHI CIIy)KOM 1 HapsiAu Ha KOMYHIKaIlisix
nitoyoi apmii B binmopyci 1 JIntsi. Ciryx0y niBoOepeskHi BUOOPHI KO3aKH HECIH
0e33MiHHO 1 He OTPUMYFOUH TUTATHI [4].

B mumni-cepnHi 1757 poky mOHII 1 4YyryiBmi HEBETUKHMH TpylaMu
npocnuzanu y Cxigny Ilpyciro Ijist CTEXEHHS 3a BiMChbKaMH CYIPOTHBHHKA.
3rogomM OOWOBI peiu MOYaJd MPOBOMUTH H iHINI Ko3arbki komanmu. Ili
3’€THaHHs 3HUILYBAJIM MaraswHH, KOHBOI, ypaskupHi i pO3BiayBajibHI 3aTOHU
CYNPOTHBHHUKA, 3UMHSUIN TPUBOTY y BOPOXKOMY THITy To1o. Ha mapi pociiichkoi
apMii ipperyisipHa KiHHOTa Hecja aBaHIIOCTHY cIyxOy. Y XoIi mpocyBaHHS
pociiicekoi apmii B Cxigay Ilpyciro cno6iaceki K03aKu BiA3HAYUIIICS B OHOMY
3 emizoniB I'pocc-€repcnopderkoi OuTBH, sika BigOymack 19 cepmus 1757
poky. Tak, 2 Tuc. K03aKiB, sIKi MM B aBaHrapAi apmii, Ha BJIaCHHH po3Cy/
(6e3 Hakazy) o0 6OJIOTO 1 aTaKyBaM NMPYChbKy KiHHOTY. [IpoTe cripaBa o
yaapy He niiinuia. Kozakn HecroziBaHO po3BEpHYNIM KOHEH 1 MOTAIMCh HAa3aja
0 PpOHTY POCIHCHKUX MIXOTHHUX OaTambHOHIB, 3iiMai0dn 3a cOOOI0 KypsBY.
3a Ko3akaMH TOTHAJHCA TPYChKI AParyHChKi €CKaApOHH 1 HEOUIKYyBaHO LI
cebe ONMMHIINCS Tepes cTpoemM pociﬁcm(o'l’ mixotu. Ilicns MEPIIOTO XK 3ty
pocisiH CYMPOTHBHHK CTOpOIIIB 1 3MilIaBcs. Ilpy upomy 3aJHI PAOH MIPYCHKUX
ecxa,upomB HaJICTIIM Ha TepIIi 1 MOYaBUIN BUUTIIMX JIOAEH 1 KOHEH. Hpyruit
3aJI po3CisB oelnemeny opOy nparyHiB. CrnpaBy NOBEpIIMINM KO3aKH, fKi,
PO3BEpHYBIINCH Ha (pIaHrax pOCIHCHKOi MiXOTH, KHHYJIHCH MEpecIiTyBaTH
cynpoTtuBHHKa. [IpoTe Ha iHIIH AiNSHII KO3aIbKi YaCTHHU 3a3HAIHM YUMAITUX
BTpar. Y XOfli aTaku CyNpOTHBHHUKA Ha ap’eprapj apMiiicbkoi 0003HOI KOJIOHH
3aruHyB cnobincekuid Opuragup Bacunb Kannict. YV xoai kammnanii 1757 poky
CIIO0IIChKI KO3aKH BTPATWIIA ONU3BKO TUCSYi OCIO B JIEOASX (OLTBIIO0 MipOrO
BiJl XBOpOO) 1 OLIBIIE IMOMIOBIHN KOHEH (SIKMX 1M03a0Mpaiil B TYCapChKi ITOJKH).
B HacTynmHHX KaMIaHisX c00igCchKa Ko3albka Opuraga pOCICEKHM YypsiaoM
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B)XE He 3ajiroBanack. B OoifoBux misix kammanii 1758 poky >komHe yKpaiHChKE
Ko3anbke GOpMyBaHHS ydacTi He Opaio [5].

B xammaniro 1759 poky 3 I'eremanmmHM n0 apmii Oymo BiapsmKeHO
1 THC. KOMMAHIWINB IMix MPOBOAOM moikoBHHMKA ['Hara Yacuuka. Y xomi
KaMIaHii 11 koMaHaa Oyna 3ajisHa Ha OXOPOHI CKJIAJIB, MOIITOBUX CTaHIIIH,
KOHBOIOBaHHI HOJIIOHEHHWX Tomio. Kpim Toro, xomanza i3 1,5 tuc. BHOOpHHX
KO3aKiB CYIPOBOKYBAIa TPOBIAHTCHKI 0003H, sIKi HAIXOAWIH JI0 JIF0Y0i apMii 3
JliBoGepesxoxs. besmocepenHpo B 00MOBHX Iisix Oynuy 3a1isTHI JIUIIE IyTYiBII, SKi
JisTA y CKITaji JIETKOKIHHOTO Kopirycy rerepan-maiiopa [.Torrebena. Yeminmi
JIMBEPCiiHI 1 pO3BigyBaJIbHI PEHAN-TIONIYKH YYTYIBLIB CIJIBHO 3 TycapamH i
JIOHIISIMM OTpPHMaJIM TIO3WTHBHI BiT'yKM KOMaHJyBadya apmii reHepaji-aHmeda
[1.CantuxoBa. Tpeba BiAMITHTH, IIO0 YyryiBHi BiJ3HAYMINCA 1 y BEIHUKUX
omnepaisx. Tak, 12 mumast 1759 poky y 6ursi min Ilansuirom uyryisii pasom i3
JOHIIIMH YCITIIIHO aTaKyBalld KOJOHY CyNpOTHUBHEKA. Ha 3aBepmianpHiil cTamii
Kynepcnopdcepkoi 6utu 12 cepmast Toro x poky UyryiBCBKHH IONK 13 3aCiAKH
arakyBaB (JIaHI' JIBOX E€CKaJPOHIB KOPOJIBCHKHX JIEHO-KipacHpiB, 0COOHMCTO
Bucnanux ®piapixom Il mikBigzoByBaTH nmpopuB pociiicekoi mixotu. Kipacupis
Oymno posrpomiieHo. Jlniie 4acTWHI HPYCHKOTO 3aroHYy BJAJIOCS BPSTYBaTHCS
BTedero. Ko3aku 3aXonuiy B MOJOH KOMaHIMpPA 3aroHy 1 MOJKOBUI IITaHAAPT
[6].

Ha mouarky 1760 pokxy B rersMaHchKy KaHmemspito i3 C.-IlerepOypra
MIPUATIOB HAPS HA BiAPSHKESHHS 70 [iF0u0i apMii 2 THC. K03akiB. [ eTbMaHCHKHIA
YPpsiA IPU3HAYMB IO OXO/AY TUCSIYHY KOMaH/1y KOMIaHIMIIB MMOJKOBHUKA [ 'Hara
YacHuka 1 THCSIYY BHOOPHUX KO3aKiB IIiJI ITPOBOIOM IPUITYLIEKOTO MOJIKOBHHKA
I'puropis Tamarana. Ilix wac mapmriB apmii I1i Ko3akw WIDIM B aBaHTapmi i
ap’eprapai apmii, mpukpuBaiau 0003 3 (IaHTiB, BUKOHYBAJHM iHII ciyxOu. B
Kammnasio 1761 poky Ha KOMyHIKaIisIx apMmii cayx0y HECIIH JIHIIEe KOMITaHiHIi.
Crig 3ayBakuTH, 10 y Xomi Oo#oBux mid 1760-1761 pokiB KOMIaHIAISIMU
MONOBHIOBAJIKCSL BTPAaTH B TIycapchbKMX NoiNKax 1 cepex uyryiBui. Ilo
3aBepuIeHH0 Pocieto 60HoBHX il YMMaio KOMITaHIHIIIB TOBEPHYIIOCS 10JI0MY B
rycapchbKHX MyHAMpPax abo oqHocTposix UyryiBcbkoro moiky [7].

Takum umHOM, Y X0mi CeMWiTiTHROI BIHHM YKpaiHCBKE KO3aITBO XOda
1 JisI0 HA JAPYTHX POJSX, ajie 3poOMII0 BarOMHil BHECOK y CIIUIBHY CIIPABY.
BiguytHuii TATap BIfiHM JIII' Ha HacelleHHs [eThbMaHIIMHY, sKa cTana 0a3or
nocradaHHs Airo4oi apmii Pociiicbkoi i 1MHep11 Ty OBHM TPAHCTIOPTOM, Xyno0oto,
HpOBlaHTOM i monpmu. BoiioBa HisUIbHICTH yKpalHCBKMX KO3akKiB IMojsirayia y
BUKOHAHHI pO3BiyBaJIbHOI, TUBEPCIHHOI, aBAHIIOCTHOI, ()OPIIOCTHOI, ITOIITOBOT
Ta IHIIUX DONOMDKHUX cny>i<6 SIKi 3a3BHYAll IMOKJIAJAINCh Ha JIETKY KiHHOTY.
Y CemuniTHill BiiiHi, IpH 3ITKHEHHI i3 HalKpaow y €spomi perynspHoio

apmieto, TPOSIBH/THCH BAIH JICTKHX 1pperynﬂpH1/Ix Bilicbk Pociiichkoi immepii sik
y O0liOBOMY BiJJHOILIEHHI, TaK 1 y BIICHKOBOI Oprasizamii. ¥ pociicbKoro ypsay
1 TeHepaiTeTy BU3pija ifes KOpiHHMX 3MiH Ha ['etbMannmHi, CroboKaHIIMHI
1 3anopoXoki K y BIHCHKOBOMY, Tak 1 B aJMiHICTPAaTUBHO-TEPUTOPIAIEHOMY
BigHomeHHsAX. Ilicmsa cmepti immeparpuni €nmzaBetnn IleTpiBHM HactaB
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gac mpaeninaa Ilerpa III. Pocis i3 cymporuBHmka I[Ipycii mepeTBopmiach
Ha Hai3aB3drimoro ii coro3Huka. lle Ha meskuit wac BigBomixio yBary C.-
[TetepOypra Bix Yipainu Ta ii 30poitaux cwi. [louarok npasminas Karepuan 11
nokJae kpai y4acti Pocii y CeMuitiTHi{ BiiiHI 1 03HAMEHYBaB TPUBAJIMHI T1€Piof
pedopM B MiBAEHHUX perioHax iMepii, iKi MPOBOAMINCH BIPoaoBxK 60-x — 80-x
pokiB XVIII cromitra. Ha Ykpaini ronoBHuM pe3ynabraroM nux pedopm crajia
MTOBHA JTIKBI/IAIlisl KO3AI[BKOTO YCTPOIO.
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JAN PAWEL 1 ZAPOMNIANY PAPIEZ

Szpotanski Adam
doktor nauk teologicznych z zakresu Historii Kosciota
petronius_caius@op.pl

W wieku XX na Stolicy Piotrowej zasiadaty wielkie indywidualnosci.
Kazdy z pontyfikatow wnosit co$ zupetnie nowego w Kosciot, ktory jednoczesnie
w tym samym czasie do$wiadczat przesladowan. Owczesna skala przesladowan
przewyzszyla te z czaséw sprzed Edyktu Mediolanskiego. W tej bogatej
réznorodnosci wydarzyl si¢ rowniez pontyfikat, trwajacy zaledwie 33 dni. Z
punktu widzenia catego wieku postuga Stugi Bozego papieza Jana Pawla I,
wydaje si¢ zaledwie epizodem. Tymczasem, to m. in. jego pontyfikat wprowadzit
Koscidt w zupelnie nowa rzeczywisto$e.

1. Droga do kaplanstwa

Albino Luciani przyszedt na $wiat 17 pazdziernika 1912 roku w Canale
d’Agordo (wowczas miejscowosc ta nosita nazwe Forno di Canale). Mieszkancy
matej gorskiej miejscowosci nie nalezeli do najzamozniejszych, liczbe
mieszkancow dos¢ czgsto dziesigtkowaly choroby. Do§¢ wysoka umieralno$¢
stwierdzano u noworodkow. Ojciec Albina — Giovanni Luciani zwigzany byt
z zwigzkami zawodowymi o charakterze socjalistyczno — demokratycznym.
Miat takze antyklerykalne nastawienie. W 1990 roku Giovanni ozenit si¢ z Rosa
Fiocco. Wyniku tego matzenstwa na §wiat przyszta piatka dzieci, z czego tylko
dwie dziewczynki dozyty wieku dorostego — Amalia i Pii. Pozostali trzej chtopcy
zmarli w par¢ dni po narodzinach. 27 grudnia 1906 roku Giovanni owdowiat. 2
grudnia 1911 roku ponownie wstapit w zwigzek matzenski z Bortola Tancon.
Z tego zwigzku na $wiat przyszty na §wiat kolejne dzieci, w tym tez Albino.[1]

Sakrament chrztu zostal udzielony mtodemu Albinowi zaraz po urodzeniu
przez akuszerk¢ Mari¢ Fiocco, ze wzgledu na zagrozenia zycia. Przyszly
papiez wychowal si¢ w biednej rodzinie. W 1918 roku rozpoczat edukacje w
szkole podstawowej. 26 wrzesnia 1919 roku przyjat sakrament bierzmowania
z rak bp. Giosué Cattarossiego. 17 pazdziernika 1923 roku wstapit do Nizszego
Seminarium Duchownego w Feltre. Z kolei w pazdzierniku 1928 roku wstapit
do Seminarium Gregorianum w Belluno. W 1934 roku przyjat $wiecenia
subdiakontu, 2 lutego 1935 roku $wigcenia diakonatu. A juz 7 lipca 1935 roku
$wigcenia prezbiteratu w ko$ciele $w. Piotra w Belluno. Kolejnego dnia odprawit
Mszg Swigta prymicyjna w parafii Canale.[2]

2. Wikary, katecheta, kanclerz

18 grudnia 1935 roku zostal skierowany jako wikariusz w Agordo i
katecheta w tamtejszym technikum gérniczym. W lipcu 1947 roku otrzymat
urzad wicerektora seminarium w Belluno. Urzad ten petnit tacznie do 1947 roku.
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W latach 1937 — 1959 wyktadal przedmioty teologiczne (dogmatyke, prawo
kanoniczne, a takze historie sztuki) w tym samym seminarium. Kolejne studia
rozpoczat w 1941 roku na Papieskim Uniwersytecie Gregorianskim w Rzymie (z
uwagi na $wietne wyniki zostal zwolniony z obowigzku uczegszczania na zajgcia).
27 lutego 1947 roku uzyskat doktorat na podstawie dysertacji: ,,Pochodzenie
duszy ludzkiej wedtug Antonio Rosminiego.” Doktora napisat pod kierunkiem
Chariesa Boyera.[3]

W listopadzie 1947 roku zostal powotany na funkcje prokanclerza
diecezji Belluno. Z kolei 16 grudnia 1947 roku otrzymal tytut ,,szambelana
ponadliczbowym Ojca Swictego.” 2 lutego 1948 roku zostal mianowany
prowikariuszem generalnym diecezji Belluno 1 dyrektorem wydziatu
katechetycznego. 6 lutego 1954 roku otrzymatl urzad wikariusza generalnego
diecezji Belluno. Kolejnym zaszczytem byta nominacja na kanonika katedralnego
30 czerwca 1953 roku.[4]

3. Biskup i patriarcha

15 grudnia 1958 roku papiez Jan XXIII prekanonizowat ks. Albina
biskupem Vittorio Veneto. 27 grudnia 1958 roku w bazylice $w. Piotra otrzymat
$wiecenia biskupie z rak Jana XXIII. Wspotkonsekratorami byli bp. Girolamo
Bortignon OFMCap oraz bp. Gioacchino Muccin. 11 stycznia 1959 roku objat
kanonicznie diecezje Vittorio Veneto i juz 17 czerwca rozpoczal wizytacje
duszpasterskie. Nowo mianowano biskup Luciani uczestniczyl w Soborze II
Watykanskim. 15 grudnia 1969 roku zostal mianowany patriarchg Wenecji. 1
lutego 1970 roku odbyt ingres do patriarchatu Wenecji. W czerwcu 1972 roku
zostal wybrany wiceprzewodniczacym Konferencji Episkopatu Wtoch, urzad ten
petnit do 2 czerwca 1975 roku. 5 marca 1973 roku papiez Pawet VI kreowat
patriarche Wenecji kardynalem, przydzielajac mu jako kosciot tytularny bazylike
$w. Marka w Rzymie. [5]

W ciag swoje zycia opublikowatl wiele pozycji ksigzkowych i artykutow
poswieconych teologii i katechezie m.in.: ,,Catechetica in briciole” (Katechetyka
w okularach) — 1949, ,,Pochodzenie duszy ludzkiej wedtug Antonio Rosminiego”
— 1950, ,,Ilustrissimi” (Listy do stawnych postaci) — 1976. W 1975 roku tytut
doktora honoris causa Uniwersytetu Federalnego Santa Maria w Rio Grande do
Sul. Wielokrotnie uczestniczyl w Zgromadzeniu Ogoélnym Synodu Biskupoéw
(1971, 1974, 1977). W czasie swojej pielgrzymki do Fatimy (9 — 11 lipca 1977
roku) spotykat si¢ z jedynym wowczas zyjacym $swiadkiem objawien s. Lucja
dos Santos — 10 lipca 1977 roku.[6]

Biskup Albino wyréznial si¢ posréd innych hierarchéw umiejetnoscia
rozumienia spraw spotecznych. W latach 60 — tych przez Wlochy przeszita
fala strajkéw robotnikéw i rolnikow. Bp. Luciani jezdzit do protestujacych.
Nawiazywat zywe relacje z przedstawicielami zwigzkow zawodowych. Niekiedy
posredniczyt w negocjacjach migdzy stronami sporu.[7]
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4. Niezwykle konklawe

6 sierpnia 1978 roku umart Pawet VI. Kardynat Luciani wyjechal do Rzymu
10 sierpnia. Nie byl uwazany za faworyta wyscigu o tron papieski. Chociaz
znamienny gest jaki dokonat Pawet VI w 1972 roku, podczas swojej wizyty w
Wenecji. Kiedy to przy wypelionym po brzegi placu $§w. Marka, papiez zdjat
ze swoich ramion papieska stute i natozy! ja na ramiona patriarchy Lucianiego.
Wielu odebrato to jako jednoznaczne wskazanie nastgpcy.[8]

Kolegium dokonujagce wyboru nie bylo jednolite, najwicksza grupe
elektorow stanowi kardynatowie pozaeuropejscy, lecz nie wystosowali oni
wspoélnego kandydata. Z Afryki pochodzito 12 kardynatow, z USA — 11, i
1 kardynat kurialny, z Ameryki Srodkowej 4, z Ameryki Potudniowej 13 i
3 kurialistow rzymskich, z Azji 10 i1 Oceanii 4, z Europy 24 i 7 kurialistow,
natomiast z samych tylko Wioch 9 kardynatow ordynariuszy i 16 kurialistow.
Szansa na wybdr nie Wilocha, lub nawet kardynata spoza Europy byla dosé¢
duza Wyborze uczestniczylo 111 elektorow z 114 uprawnionych do udzialu w
konklawe.[9]

Posrod ewentualnych papabile media wymieniaty kardynatow: Sebastiano
Baggio (1913 — 1993), Sergio Pignedoli (1910 — 1980), Eduardo Francisco
Pironio (1920 — 1998), Giuseppe Siri (1906 — 1989). Ze wzgledu na fakt
przedluzajacego si¢ czasu rozpoczecia konklawe media coraz bardziej probowaty
okresli¢ sylwetke i charakter przyszlego papieza. W te przewidywania wlaczyli
si¢ nawet bukmacherzy. Z kolei dziennik z Genui pn. ,,Il Lavoro” opublikowat
wyniki przeprowadzonej przez siebie sondy Ciekawe, ze przyszty papiez Albino
Luciani znalaz? si¢ na dopiero piaty miejscu w/w sondy.[10]

Po raz pierwszy w historii rozpoczgcie konklawe (25 sierpnia 1978 roku)
odbytlo si¢ w $wietle kamer. Ponad poétgodzina procesja kardynalow z Kaplicy
Paulinskiej przez Sale Ksigzgca i Sale Krolewska do Kaplicy sw. Pawla byla
obserwowana przez caty §wiat. Pawet VI zwigkszyt liczbe skrutyniow z dwoch
do czterech dziennie. W pierwszym glosowaniu nazwisko Luciani nie pojawito
si¢, dopiero w kolejnych wystepowato coraz czgéciej, co warte podkreslenia
wymieniano rowniez kard. Karola Wojtyte. Fakt zwigkszajacych si¢ preferencji
przyszty papiez okreslit mianem letniej burzy. Ostatecznie jednak zebrato 98
glosow, chodz niektorzy z kardynatéw podawali 89, a nawet 101. Do uzyskania
elekcji wystarczyto 75 preferencji. [11]

26 sierpnia kolegium kardynatéw obrato kard. Lucianiego Biskupem
Rzymu. Po raz pierwszy w historii papiestwa nowy papiez przybral, az dwa
imiona. Odwotujac si¢ tym samym do pontyfikatow swoich poprzednikow Jana
XXII i Pawta VI. Przez co pragnat zaznaczy¢, ze miat zamiar kontynuowac
posoborowa reforme¢ Kosciota. 27 sierpnia 1978 roku wyglosil pierwsze oredzie
radiowe udzielajac przy tym blogostawienstwa Urbi et Orbi. 3 wrzesnia tego
samego roku uroczyscie zainaugurowat pontyfikat. [12]

Papieska postuge nowy Biskup Rzymu rozpoczat od serii audlenql
generalnych posw1e;cony poszczegdlnym cnota. 6 wrzes$nia — pokora, 13 wrzesnia
— wiara, 20 wrze$nia — nadzieja, 27 wrzesnia — mito$¢. Chociaz Jan Pawel I nie
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zdazyt wydac zadnego wigkszego dzieta, ani nawet encykliki programowej. Stad
tez katechezy zawarte w/w audiencjach mozna przyjac, za wskazanie kierunki
w jakim chcial podazy¢ Jan Pawet I. Warto nadmieni¢ na, ze sposéb w jakim
wyglaszal papiez swoje katechezy podobny byt do stylu zwyktego proboszcza.
Jan Pawel miat zdolno$¢ mowienia w sposdb prosty i zrozumiaty dla jego
shuchaczy. Jego wypowiedzi nie byly pozbawione glebi, lecz odnosity si¢ wprost
do zycia zwyktych ludzi. Jan Pawet I do$¢ czgsto improwizowal, nie jako szukat
przyktadow w gltowie, na kartce mial przygotowany jedynie szkic, na ktérym sie¢
opieral. Byto to zdecydowana nowos¢ do stylu budowania wygtaszania katechez
przez jego poprzednikow. Pierwsza katecheza byta poswigcona ,,pokorze”
to wlasnie owe slowo stato si¢ programem jego biskupiej postugi w postaci
zawotania. W czasie tej katechezy, Jan Pawet I mowit o spoteczenstwie, ktore
powinno by¢ zbudowany w oparciu o Dekalog i rady ewangeliczne. Centralnym
punktem jednoczacym rézne spoteczenstwa mial by¢ zdaniem papieza— Chrystus.
Papiez przypominal réwniez o szacunku do rodzicéw i przodkéw. Katecheza o
pokorze byta kluczem do kolejnych katechez, podczas ktorych papiez rozwinat
temat pokory wyrazajacych si¢ w/w cnotach. [13]

5 wrzesnia 1978 roku podczas spotkania papieza z patriarcha
lenigrackim i nowogrodzkim Rosyjskiego Kosciota Prawostawnego Nikodemem
(1929 — 1978). Doszto do tragicznego zdarzenia patriarcha zmarl na zawat
serce w obecnos$ci papieza. Jan Pawel I bardzo ci¢zko przezyt to wydarzenie.
[14] Nowy papiez od poczatku pontyfikatu sygnalizowal, iz bedzie dazyt do
szerzenia pokoju nie tylko pomigedzy narodami, ale takze wyznaniami czy
religiami. Podczas modlitwy Aniot Panski z 10 wrze$nia 1978 roku. Apelowat
do przywddcow politycznych trzech monoteistycznych religii zgromadzonych w
Camp David, aby szukali pokojowego rozwigzania konfliktu. Zwrocit si¢ takze
do chilijskich i argentynskich biskupow, aby wptywali na rodzimych politykow,
aby nie dopuscili do wybuchu konfliktu migdzy oba panstwami. [16]

5. Kontrowersje  wokol — Smierci  papieza, rozpoczecie  procesu
beatyfikacyjnego

W nocy z 28 na 29 wrzesnia 1978 zmarl Jan Pawel 1. 29 wrze$nia Radio
Watykanskie wydato komunikat o godz. 7.42 informujacy o $mierci papieza,
ktorego nad ranem znalazt jego osobisty sekretarz. Jako oficjalng przyczyne
$mierci podano zawal migénia sercowego.[17] Tak nagla Smier¢ papieza
doprowadzita do pojawienia si¢ teorii spiskowych. Jedna z najpopularniejszych
glosit, iz do $mierci papieza, miala si¢ przyczynic rozpoczeta przez Jana Pawta
I reforma Banku Watykanskiego, zdaniem niektérych dziennikarzy mogla
ona stuzy¢ prani brudnych pienigdzy przez miejscowe mafie. Teorie ta jednak
nigdy nie udowodniong. Argumentem za prawdziwoscig tej tez miat by¢ fakt,
iz papieza Jana Pawla I znaleziono we wlasnym t6zku z notatkami w rekach.
Tymczasem juz wieczor wczesniej papiez mial si¢ skarzy¢ na bol w klatce
piersiowej. Przeprowadzona po latach sekcja zwlok przy okazji ekshumac;ji ciata
zwigzana z rozpoczgciem procesu beatyfikacyjnego wykluczyta $mier¢ z innych
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powodow niz naturalnych. Jan Pawet I zostal pochowany 4 pazdziernika 1978
roku w podziemiach Bazyliki §w. Piotra w Rzymie.[18]

Wspolczesnie zapam1¢ta11 go jako cztowieka cechujacego si¢ uprzejmoscia,
prostota, skromnos$cig i pracow1toscw} Zrezygnowal z wielu papieskich
przywilejow jak chociazby noszenie tiary. W przysziosci zamierzal otworzyé
w Rzymie centrum noclegowe dla bezdomnych, w ktorym sam miat zamiar
postugiwaé. Opowiadat si¢ za kolegialno$cia rzadéw w Kosciele. Rys duchowy
na papiezu wywarly wielkie postace i duchowosci katolickiej jak chociazby: §w.
Augustyn, §w. Pawel, $w. Franciszek Salezy (1567 — 1622), $w. Alojzy Gonzagi
(1568 — 1591), $w. Jan Bosko (1815 — 1888), sw. Pius X (1835 — 1914), $w.
Teresa z Lisieux (1837 — 1897), §w. Jan Berchmans (1599 — 1621). Ponadto
w swoich krotkich wypowiedziach odnosit si¢ do §wigtych meczennikow z
Martyrologium Romanum.[19]

26 sierpnia 2002 roku otwarto dochodzenie w sprawie zbadania opinii
$wigtosci Jana Pawtla I w rodzimej diecezji Belluno, z inicjatywy bp. Vincenza
Savio. 10 listopada 2006 roku dobieglt konca diecezjalny etap zbierania §wiadectw
swiadkow. Zebrano ogotem relacje 160 osob. 29 czerwca 2007 roku rozpoczat
si¢ proces o stwierdzenie cudu przypisywany wstawiennictwu Jan Pawta I, po
niespelna roku proces ten zakonczono. 27 czerwca 2008 roku Kongregacja
ds. Swietych wydata Dekret waznoéci jako uzupetnienie akt dochodzenia
diecezjalnego. 17 pazdziernika 2012 roku do wlasciwej Kongregacji zostat
przekazany dokument o heroiczno$¢ cnét Jana Pawta 1. 9 listopada 2017 roku
papiez Franciszek upowaznit Kongregacje Spraw Kanonizacyjnych do wydania
dekretu o heroicznosci cnot Czcigodnego Stugi Bozego Jana Pawtla 1.[20]
W kwietniu 2020 roku papiez Franciszek powotal do istnienia Fundacje Jana
Pawta I, ktérej celem miato by¢ zbadanie i rozpowszechnienie kulturowego i
religijnego dziedzictwa Jana Pawla 1.[21]
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JAN PAWEL I ZAPOMNIANY PAPIEZ
Streszczenie
Wydaje sig, ze 33 dniowy pontyfikat Stugi Bozego Jana Pawla I nie zapisat si¢ niczym nie
zwyklym w historii Ko$ciota czy §wiata. Ponadto papiez ten dla wielu pozostawat postaciag w cieniu
wielkiego imiennika i nast¢pcy $w. Jan Pawta II. Styl pracy duszpasterskiej jaka preferowat papiez
Luciani zmienit oblicze Stolicy Apostolskiej, na tyle mocno, ze nowy papiez przychodzacy ,,z
dalekiego kraju”, mogt rozpoczaé gruntowna reforme Kosciota i jego struktur.

JOHN PAUL I THE FORGOTTEN POPE
Summary

It seems that the 33-day pontificate of the Servant of God John Paul I went down in nothing
unusual in the history of the Church or the world. Moreover, this pope remained for many a figure
in the shadow of the great namesake and successor of St. John Paul II. The style of pastoral work
preferred by Pope Luciani changed the face of the Holy See so much that a new pope coming “from
a distant country” could begin a thorough reform of the Church and its structures.

Stowo klucze: Jan Pawet I, zapomniany papiez, historia Kosciota, historia Wioch

Key words: John Paul I, forgotten pope, Church history, history of Italy
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